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„Podjęte znowu zostanie dzieło Wielkiego Kazimierza. 
Ugną się swawolne nurty W isły pod setkami tysięcy 

szkut i komięg, bez przerwy, dzień i noc, darmo i szybko 
wiozących węgiel do Warszawy i Gdańska.

Przyszłe życie Polski otrzyma za cenę pracy plemienia 
dwie potęgi: bezmiar icęgla, dostawiany do miast i ivsi . 
przez rzękę, posłusznie pracującą to ciągu stuleci.

Rozrosną się od tysięcy fabryk stare grody: — K r altów, 
Sandomierz, Warszawa, Płock, Toruń, Gdańsk. \ 

Nienastarczona a niewyczerpana masa węglotoa Ko- 
rzuci pracę pokoleniom, w yżyw i i sbogaci prowincje. '* 

Stanie Warszaioa na lin ii skrzyżowania kolei z Lon
dynu do K alkuty, z Paryża do Władytoostoku, z Gdańska 
do Triestu

S T E F A N  Ż E R O M S K I





P R  Z E D M O W A

„Sandom ierskie" pojawia się w chwili rozbudowy Centralnego 
Okręgu Przemysłowego — w dobie szczególnego zainteresowa
nia polskiej opinii publicznej ziemiami, leżącymi wokół wideł 
Wisły i Sanu, oraz pracam i gospodarczymi, jakie na ziemiach 
tych  obecnie są prowadzone.

Aleksander Patkow ski w swej niezwykle ciekawej pracy, 
opartej na olbrzymim m ateriale, zobrazował w pięknej formie 
przyrodę, kulturę i historię serca tych ziem, a zarazem  serca 
całej Polski — Ziemi Sandomierskiej.

Przez szpalty  książki przew ija się piękny obraz, odtw arza
jący dzieje ziemi, k tóre by ły  w dużej części h isto rią  Polski. 
A utor przedstaw ia tej ziemi niezapomniane postacie i przeżycia.

Znajdujem y tu  również ciekawe fragm enty historii gospo
darczej. Stoją nam  przed oczami dawne liczne rudy, hamernie, 
h u ty  i huciska zagłębia staropolskiego, postacie „kretów " 
i „kuźniaków ", „gulonów" i „kaszkieciarzy", — pierwszych 
pionierów uprzemysłowienia ziemi Piastów  i Jagiellonów.

W yrasta piękna postać Stanisław a Staszica, au tora , .Ziemio- 
rodztw a K arpatów  i innych gór i równin Polski", Fr. księcia 
Druckiego-Lubeckiego, H . Łubieńskiego i innych mężów stanu  
Królestwa Kongresowego, pam iętających, że

trzy rzeczy każdy kraj szczęśliwym czynią: 
bogactwa, wojsko i rząd dobry.

I krzyczy z tej książki krzyw da, k tó rą  ziemiom tym  i Polsce 
w yrządziły rozbiory i po lityka zaborcza.
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S A N D O M I E R S K I E

Gdy czytałem  książkę A. Patkowskiego, tym  bardziej umoc
niłem  się w przekonaniu, że rzeczą nas, współczesnych, jest co 
rychlej napraw ić tę  krzywdę.

Jestem  przekonany, że wznoszone dziś w Centralnym  Okrę
gu h u ty  i zakłady przemysłowe przejm ą niezadługo tradycje 
świetnie ongiś rozwijających się h u t i „hucisk“ świętokrzy
skich, a dawne zagłębie staropolskie i żyzna ziemia sandomier
ska będą w system ie naszego gospodarstwa narodowego nie 
ty lko sercem w znaczeniu historyczno-geograficznym, ale rów
nież staną  się nim  w znaczeniu organicznym, ułatw iając przez 
swój rozwój i uprzemysłowienie żywszą działalność gospodarczą 
innych części i dzielnic kraju.

E U G E N I U S Z  K W I A T K O W S K I
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P A M I Ę C I  

S T E F A N A  Ż E R O M S K I E G O* k



„ N aokó ł sta ją  jo d ły  ze sp ła szczon ym i szczy ta m i, ja k o b y  w ieże strzeliste, 
niew yprow adzone do samego krzyża . Ich  pn ie  sinaw e ja śn ie ją  w  mroku'''

S. Żerom ski



Ł y s ic a  i  R adostow a, dom owe góry S tefana Żerom skiego

R O Z D Z IA Ł  P IE R W S Z Y

S T A R A  Z I E M I A

T\ f t ięd zy  W isłą , P ilicą  a N id ą  — w sercu  
I ł _ l  P o lsk i —  w zn oszą  się  łagod n ie  
sfa łd ow an e, n ajstarsze  nasze  góry , k ry 
jąc  w  sob ie  w ie lk ą  i b u rzliw ą  przeszłość  
m ilion ów  la t . P atr iarch a ln e sw e s ta n o 
w isko  d z ie lą  ze s ta ro ży tn y m , k ru sze ją 
cy m  łań cu ch em  górsk im , id ą cy m  przez  
Ł u ży ce , góry  H arcu , przez A rd en y  i B re 
ta n ię , do p o łudn iow ej A n ą lii i Ir la n d ii.

G óry Ś w iętok rzysk ie  trzy m a ją  na  
w sch od zie  straż  p asm a h ercyń sk iego .

T ys ią c le tn i dąb , , B artek", pa tr iarch a  Ś to k rzysk ie j p u szc zy
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S A N D O M I E R S K I E

K o p a ln ia  , ,Z yg m u n ló w k a " pod  C hęcinam i

k tóre  się  gd zieś w  d a 
lek ie j D ob ru d ży  za 
traca . Całe to  pasm o  
o p ra d a w n eji p rzeb o 
gatej przeszłości w y 
so k o śc ią  n ie  b ije  w  
oczy . W  górach  H a r
cu  g r a n ito w y  sz c z y t  
B rock en  n iem al dw u -

A gacin a  Skala  n a  Ł y s ic y

k ro tn ie  Ł y sicę  p rze
w yższa , lecz  w  sw y m  
b ezp ośred n im  o to c z e 
n iu  ty lk o  coś o sto  
m etrów  w yżej w  górę  
się  w z n o s i; A rdeny  

c h y lą  s ię  n iżej, w  sw ych  w c ię ty ch  d o lin ach  ży ją  n o w o czesn y m  z g ie ł
k iem  w ęglow ego i  żelaznego  p rzem ysłu  —  a n a  w zgórzach , d orów n u 
ją cych  Ł ysogórom , p od ob n e do n aszego  rozw ija  się ży c ie ; n a  z a 
ch od n im  krańcu w  są s ied z tw ie  Ir lan d zk iego  m orza, orli w y g lą d  z a 
ch o w a ł jeszcze  szczy t S n ow d on  w  W alii, k tó r ą  od ce lty c k ie g o  p le 
m ien ia  w  s ta ro ży tn o śc i C am brią zw an o  lu b  z c e lty c k a  Sylurią .

W  P olsce dzisiejszej o d stą p iły  G óry Ś w iętok rzysk ie  m ło d y m  T a 
tro m  i n a jm łod szym  K arpatom  sw e p rad aw ne w ysok op ien n e  s ta n o 
w isko, zd o b y te  w  drugiej p o łow ie  sy s tem u  w ęg low ego , g d y  to  od n ich  
p ocząw szy  za c iąga ło  się  m orze aż  po  S u d e ty  i jeszcze  raz na p oczątk u  
trzeciorzęd ow ego  okresu , g d y  lą d  w y sp o w y  eoceń sk iego  m orza roz

ta c z a ł s ię  —  aż po o b 
szar d z is ie jszy ch  T atr  
i od te j p o ry  w  sz c z ą t
k ach  m in ionej w ie l
k o śc i p rze trw a ły  gó 
r y  do c h w ili obecnej.

P rzez c a ły  n iem a l 
cza s  sw ego  is tn ie n ia  
ob cu ją  G óry Ś w ię to 
k rzysk ie  z żyw io łem  
m órz od  p aleozo icz- 
nego p o  trzeciorzęd o 
w e —  bąd ź jak o  w y 
spa, bąd ź jak o  ląd  gó-
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S T A R A  Z I E M I A

r z y s ty  i p u s ty n n y  —  bądź te ż  jak o  p ó łw ysep . W  różn ych  ty c h  okre
sach  brzeg  m orski od d a la  się lub  w y stęp u je  w  p ob liżu  sam ych  gór. 
N a zach ód  od C hęcin, pod  G ałęzicam i, znaleźć m ożna ś la d y  w ap ien ia  
z k oralam i i w ie lk im i ram ien iop ław am i z okresu  w ęglow ego, —  gd y  
sfa łd ow an ia  górotw órcze w y tw o rzy ły  p ó łn o cn y  obszar szczą tk ow ego  
łań cu ch a  górsk iego . W raz z p ierw szym  u k azan iem  się  drzew  ig la sty ch  
n a  perm sk im  ląd zie  b rzeg m orza przechod zi na zach ód  od d z is ie jszy ch
K ielc; m orze się cofa , zap ad lisk a  odcinają, g ó ry  od  p ó łn o cy  i zach o 
du , zatraca  się łączn ość  z łu ży ck im  zach od em , a na  w sch ód  od S an 
dom ierza  góry  ob n iża ją  s ię  w  kierunku p o tężn ego  in n eg o  z a p a d lisk a , 
k tó r y  je  d z ie li od  P o d o la  i W o ły n ia . G dy na  po łu d n iu  spod m io 
ceń sk iego  m orza w y ła n ia ć  się  zaczn ą  K arp aty , tu ta j zaciąg  m orza  
przed o sta teczn y m  za 
n ik iem  sięgać b ędzie  
pod  B ogorię  opodal 
S taszow a , po  ok o lice  
C hom ętow a, R ak ow a  
i  dalej n a  północ.

R o zczy tu je  się  g eo 
log  w ziem i św ię to 
krzysk iej, w d ro b n y ch  
ułam k ow ych  fragm en. 
ta ch  sk a ł k ru szejących  
lu b  w  tw ard ych , m oc
n ych  bryłach , w  w ie l
k ich  b lok ach , fa łdach , 
pasm ach , n a łożon ych  
na sieb ie, p o ch y lo n y ch  
w  różn ych  k ieru nkach  i o d słan ia  koleje  losu  praw iecznej przeszłości. 
Jak aż rozm a ito ść ! O to o sad ow e, tw ard e sk a ły  k w a rcy tu  i p iask ow ce  
z ie lon e  g la u k o n ito w e , o to  d o lo m ity  z ra fam i k ora low ym i —  zn a m y  
je  jak o  m arm u ry  ch ęc iń sk ie  —  o to  łu p k i g low on ogow e i b itu m iczn e  
i łu p k i ra d io la r ito w c  z g łęb in ow ego  d o ln ego  k arb on u  i ty le  in n y c h !

W ysp ow e i lą d o w o -g ó rzy ste  d z ie je  Gór Ś w iętok rzysk ich  kryją  
w  sw y m  h ercy ń sk im  zaraniu , w  g łęb ok im  u k ryciu , ta jem n ice  w ęgla  
k am ien n ego . K a żd a  ep ok a  za b a rw ia  i w y p o sa ża  z iem ię  tu te jszą .

L ąd  g ó rn otr ia sow y , og a rn ia ją cy  ca łą  W y ży n ę  M ałopolską, p o k ry ty  
drzew am i ig la s ty m i, sagow cam i, w śród k tórych  s tą p a ł p otw orn y  
p łaz  m a sto d o n sa u ru s, zn a czy  sw ą  ep ok ę c ien k im  p ok ład em  rud  że
lazn ych  i b ia ły m , m ięk k im  szyd łow ieck o -k u n ow sk im  p iaskow cem .

Z w ie trza łe  p iaskow ce G óry P iek ło
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S A N D O M I E R S K I E

N a p ó łn ocn ym  zboczu gór, w  ok o licach  O strow ca i Ć m ielow a, p ia 
sk ow ce z g n ia zd a m i rud  żelaznych  p och od zą  z okresu  dolno-juraj- 
sk iego , te g o , w  k tó ry m  m orze o to czy ło  góry  od połudn ia , zach od u  
i p ó łn ocy . Od o g n isteg o  p rap oczą tk u , przez m orsk o-ląd ow ą sta ro 
ży tn o ść  p a leozo iczn ą , m ezozo iczn ą  i trzeciorzęd ow e zaran ie  naszej 
ery  n a ra sta ły  na  te j z iem i iły  i p ia sk i, łu p k i i k w a rcy ty , z lep ień ce , p ia -

M odrzew  p o lsk i na Chelm owej Górze

sk ow ce i w apienie, złoża w ęgla  b ru natnego , g lin ek  ogn io trw a łych , 
p ok ład y  rud żelaznych , iły  z g ip sem  i siarką —  w szy stk o  zesp o lon e  
z w ięk szą  lu b  m n iejszą  ilo śc ią  m orskich  i ląd ow ych  ży ją tek , p ier
w otn ych  roślin , drzew  ig la sty ch  i in n ych  resz tek  d aw n ego  ży c ia .

Ż yw ioł m orza, górotw órcze procesy  ziem i, rzek i, ż łob iące sob ie  k o 
ry ta , w ia try  i w ielk ie  k lim a ty czn e  p rzem ian y  d a ły  p ierw szy  p oczą tek
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S T A R A  Z I E M I A

różnorodności krajobrazow ej Ś w iętok rzysk iego . G dy n a  p o łud n iu  
d ź w ig a ły  s ię  K a rp a ty , w  sta r szy m  trzec io rzęd zie  G óry Ś w ię to k rzy 
sk ie  w y p ię tr z a ły  s ię  po  raz d ru g i.

W  p ó źn ie jszy m  cza s ie  m a sto d o n t b y ł św ia d k iem  n a sta n ia  now ej, 
zim nej ep ok i. Ś n ieg  z ia r n is ty , n a g ro m a d zo n y  n a  p rastarej, górzystej  
ta r c z y  fin la n d zk o -sk a n d y n a w sk ie j w  p o s ta c i w ie lk ieg o  lod ow ca , 
su n ąc  w a ch la rzo w a to  z p ó łn o cy  n a  p o łu d n ie , d o ta r ł do tu te jszy ch  
gór. Z m agać  im  się  p rzy sz ło  z p o tw o rn ą  m a są  lod ów ; lo d o w iec  p ią ł  
s ię  na  n ie  zw o ln a , o m ija ł od w sch od u  i zach od u , k raw ęd zią  sp ię trza ł  
w o d y  W is ły  i  za le w a ł n im i ca łą  d z is ie jszą  n iz in ę  m ięd zy  W is łą  a 
S a n em , tw o rzą c  tu ta j i w  ok o lica ch  K ie lc  w ie lk ie  jez io rzy sk a .

S iła  lo d o w ca  p o tężn ie jsza  b y ła  od  w ła d zy  m orza. Jeszcze  g d z ie 
n ieg d zie  w oln e od lod u  s te r c z a ły  n a jw y ższe  s z c z y ty  •—  n u n atak i, a le  
i  on e  z o s ta ły  p o k ry te  o s ta te c z n ie  c ien k ą  p ok ryw ą  lod ow ą. N a  p ó ł
n o cn y m  zb oczu  Ł ysogór  n isk a  tem p era tu ra  p otrzask a ła  tw ard e  kw ar- 
c y ty  na  w ie lk ie  o strok raw ęd ziow e b lok i. Czarne i z ie lon e sm u g i n a j 
w yższego  p asm a, za słan e  d zis ia j jo d łą  i b u k iem , cza sem  m odrzew iem , 
rozd zierają  ru m ow isk a  k w a rcy to w y ch  go łob orzy , o k ry te  p a ty n ą  pra- 
w iecznej przeszłośc i; r o m a n ty czn e  ru in y  n iezw yk łej w a lk i s i ł p rzy 
ro d y  : z iem i, w y d źw ig n ię te j z  o gn iow ych  p ra p o czą tk ó w  i  z  m orza —  
z p ó łn o cn y m  o lb rzy m em  —  lo d o w cem .

U stęp u ją cy  po  stoczon ej w a lce  lod ow iec  praw ie  w szęd zie  za zn a czy ł  
sw ój p o b y t w  p o sta c i lo d o w co w y ch  p ia sk ów , żw irów , g ła zó w  i g ła- 
zik ów , u k ła d a ją cy ch  s ię  w  p o sta c i w a rstw  w ielom etrow ych  m oreny  
d en n ej; w y b itn ie  on e w y stę p u ją  w  G órach P iep rzow ych  pod  S an 
d om ierzem , w  o k o lica ch  O p atow a, K lim o n to w a  i w ie lu  m iejscach  
in n y ch .

Z m ian y  tem p era tu ry  o s ła b ia ły  łu b  w zm a cn ia ły  sta n o w isk o  lo 
d ow ca, k tó ry  po w y co fa n iu  się  aż  do S k an d yn aw ii, pow raca, n ie  
d och od zi jed n a k  dalej ja k  do K am iennej i  na  p ó łn o cn y  w sch ód  aż  
po o k o lice  P rzed b orza; p o tem  zn ów  to p n ie je  i  co fa  s ię  —  i ta k  się  
to  tr zy k ro tn ie  p ow tarza .

N a  roz leg łych  m okrad łach  n o w y  k sz ta łtu je  się  ś w ia t : życ ie  tu n d ry . 
U b o d zy  k rew n i p ó łn ocn ej, zim nej o jc z y z n y : k ar łow ata  w ierzba  
i  brzoza , w iąz  cza sem  —  trw a ją  do  d zisiaj n a  zaborczych  s ta n o w i
sk ach  tu n d ro w y ch . O g ląd a ły  on e m am u ta , w łoch atego  nosorożca, 
o lb rzym iego  je len ia , ren ifera, tu ra , —  i  po  raz p ie r w s z y —-cz ło w iek a .

G óry Ś w ię to k rzy sk ie  zn a la z ły  s ię  n ieb aw em  m ięd zy  p ó łn ocn ym , 
n ie z b y t d a lek im  lod ow cem , a c iep ły m  i su ch y m  p ołu d n iem . R zek i, 
w cinając się  w  o sa d y  d y lu w ia ln e , o su sza ją  zn aczn e  p rzestrzen ie .
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S A N D O M I E R S K I E

T undra zn ik a  —  p o w sta je  b u jn a  roślin n ość  step o w a . Z zim nej p ó ł
n o c y  ku  nagrzanem u p o łu d n iow i w ieją  w ia try  i  z  o su szon ych  ob sza 
ró w  p o lod ow cow ych  n io są  tu m a n y  d rob n iu tk iego  k w arcow ego  p y łu . 
N a p orosłych  roślin n ością  s tep o w ą  zboczach  W y ży n  M ałopolsk iej 
i  L ub elsk iej p y ł n a n ies io n y  osiada , z a trzy m y w a n y  i u trw a la n y  w  
w ielk ich  m asach  przez korzen ie roślin . T w orzy  się  u rod zajn a  p o 
w łoka g lin k i n aw ianej —  loessu . P ow łok a  loessow a  p ok ryw a  d ziś  
zn aczn ą  część  p o w ia tó w : O p atow sk iego  i S and om iersk iego , od  W is ły  
i  d o lin y  K am ienn ej aż  p od  K lim o n tó w  i K o p rzy w n icę ; w  p ó łn o cn y ch  
p artiach  zach ow u je  c iąg łość , bardziej zaś n a  zach ód  w y stęp u je  w  
p ła ta ch  w y sp ow ych ; cza sa m i p ow łok a  p ęczn ieje , d och od ząc na  p o 
łu d n ie  od Ć m ielow a do  zn aczn iejszej gru bości. W  rów n o  zasłan ą  
p ółn ocn ą  pow łok ę lo esso w ą  w e w sch od n iej częśc i gór w c isn ę ły  się  
liczn e  w ą w o zy  o p ion ow ych  w ysok ich  śc ian k ach . D aw n e ob sza ry  
step o w e ty lk o  tu  i  ów d zie  na żó łty ch  śc ian ach  w ąw ozów  p o zo sta 
w iły  c ich y ch  i  u k ry ty ch  św ia d k ó w  lo d o w co w y ch  cza só w : w isien k ę  
s tep o w ą , o stn icę , m iłka  w iosen n ego  . . .

R óżn obarw ną z iem ię  żłob i fa n ta s ty c z n ie  p o w ik ła n a  s ieć  rzek , 
rzeczu łek  i s tru m y k ó w , sy cą cy ch  w o d y  W is ły  i P ilic y . P rzeszłość  
sp raw iła , że  n ie  n a jła tw ie jsza  je s t  droga  ich  b iegu ; n ie  sp ły w a ją  
l in ią  w y tk n ię tą  przez p o ch y ło śc i w y ży n n e , lecz  b io rą  p oczą tek  
po przeciw nej s tro n ie  w y ży n n eg o  p asm a  i p rzed ziera ją  s ię  przez  
góry , lic z n e  tw o rzą c  przełom y. C zas od eb ra ł im  ch arak ter  górsk ich  
p otok ów . P ły n ą  sp ok ojn ie , rozw ażn ie  w  sw ych  d aw n ych  d o lin ach  
i tw o rzą  w w ielu  m iejscach  s ta w y  i b ło ta .

N a  czo ło  tej z iem i w y b ija  s ię  p a n o w a n ie  dw óch  rzek : K am iennej 
i N id y , a  w ła śc iw ie  p raw ego jej d o p ły w u : Czarnej N id y . N ie  w  g łó w 
n y m  p a śm ie  Ł ysogór, lecz  n a  p rzed górzach  p a sm  p o czą tek  b iorą  
rzek i św ię to k rzy sk ie .

P o łu d n iow o-w sch od n ie  u m ow n e raczej p ogran icze  Gór Ś w ię to k rzy 
sk ich  od Z aw ich osta  do P o ła ń ca  zak reśla  W isła . T rzeciorzędow e przed- 
lo d o w co w e p ok rycie  ro zc iąga  s ię  po  praw ej i lew ej stro n ie  jej b iegu .

N a p ó łn o cn y m  zach od zie , od N ow ego  M iasta  do  P rzed borza , 
jeszcze  słab sze  pogran icze  z iem  sąs ied n ich  zazn acza  P ilica . N ad  jej 
p raw ym  b rzeg iem  k oń czą  s ię  p o k ła d y  tr ia sow e-ju ra jsk ie  a  od  n ich  
n a  zach ód  ro zp o czy n a ją  p ok ład y  kred ow e, k tó re  od  p ó łn ocy , p o 
łu d n ia  i zach od u  tw o rzą  ob ram ien ie  Gór Ś w ięto k rzy sk ich . O d
gry w a ją  one ro lę  p on iek ąd  g ra n icy  h istoryczn ej tu te jsze j z iem i.

K om p lek s gór m ięd zy  P ilic ą  a  W is łą  b iegn ie  szerok im , p o d łu żn y m  
szereg iem  p asm  fa lis ty c h  z p ó łn ocn ego -zach od u  na  p o łu d n iow y-
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w schód . P asm a najd aw n iejszej, paleozo icznej ery dziejow ej ziem i 
c ią g n ą  się  od C hęcin , K ie lc  i B o d zen ty n a  przez Ł agów  i O patów  
i n ik n ą  w  k ieru n k u  San dom ierza  i K op rzyw n icy; o ta cza  je  od  
P ilic y  aż do górn on id ziań sk iego  b iegu  z jednej s tro n y  i do Z aw i- 
ch o s ta  z drugiej rozleg łe , tr iasow oju rajsk ie , św ięto k rzy sk ie  średnio-

P ołu dn iow e pasm o Ociesęckie

w iecze . B liż szy  naszej erze, okres trzeciorzęd ow y , m ioceńsk i, pa
n u je  na  teren ach  n ad w iślań sk ich  i od p ó łn ocnego  oraz p ołud n iow ego  
w schodu  tw o rzy  ob ram ow an ie  n a jstarszych  ok resów  d ziejow ych . 
•Cała n iem a l h is to r ia  ziem i rozegrała  się  m ięd zy  P ilicą  i  W isłą  i G óry  
Ś w ię to k rzy sk ie  na obszarze P o lsk i są  jej jed y n y m  —  i  m im o n ieub ła-  
.ganej ty ra n ii czasu  —  n ajzasob n iejszym  w  treść  pom n ik iem . O to  
u sch y łk u  lod ow cow ych  czasów  u k azu ją  się  tu ta j po bezleśnej tun d rze

»  13 «



S A N D O M I E R S K I E S T A R A  Z I E M I A

D o lin ą  S lu p ia n k i oddzielone, w dziera  się w  locssow y kra jom pąlów sko-S andom iersk i pasm o Jelen iow skich  Gór

W ąw óz loessow y K ra jobraz loessow y
» 1 4 «  » 15 «

b o ry  szp ilkow e, ja k  w syb eryjsk iej ta jd ze , a  w śród n ich  p ierw sze: 
sosn a , m odrzew  i św ierk ; z oc iep len iem  i osu szen iem  k lim a tu  rzed n ą  
n a tu n d rze  w yrosłe  b o ry  i w raz ze s tep ow ą  roślin n ością  w kraczają  
tera z  dąb , lip a  i w iąz z p od szyciem  leszczyn y . W ilgo tn ie jsze  w aru nk i

sprow adzą d z is ie jszych  w ład ców  
św iętok rzysk iej p u szczy : bu k a  
i jo d łę , k tóre  w yprą  sw ych  p o 
przed n ik ów . Skoro bardziej su 
c h y  k lim a t n a sta n ie , a  ro ln i
c tw o , h o d o w la  zw ierzą t i  życ ie  
o sia d łe  cz łow iek a  w ią za ć  go p ocz
n ie  z z iem ią  —  b u k , jo d ła  i  c is  
zac iągn ą  sw e le śn e  szereg i na  
w sch ód , w śród c ią g le  ro zszerza 
jącej się  ro ślin n ości step ow ej.

Ś w ia t  zw ierzęcy  zrzed ł d zis ia j  
b ardzo . Od lod ow cow ych , tu n 
drow ych  cza só w  do p o ło w y  X V I  
w iek u  trzy m a ł s ię  tu r ; n ied źw ie 
d z ia  n o tu je  jeszcze  rok  1840, a 
w ilk a  zn an o  tu  w  d rugiej p o łow ie  
ubieg łego  stu lec ia . Jeleń  ju ż  t y l 
ko jak o  gość  p ło ch liw y  sw e góry  
od w ied za . Z p ó łn ocn ych  p r z y b y 

szów  po jo d ła ch  i  św ierk ach  sk acze  czarna w iew iórka . Ze step ow ych , 
w sch od n ich  gośc i u św ia d czy ć  m ożna ch om ik a  w  ok o licach  K ielc  
i S an dom ierza . W  n azw ach  w si n a jczęstsze  w sp om n ien ia  po  w ilk ach .

P o z o s ta ły  g a d y , m ięczak i, m ające ty lu  różnorodnych , w  kam ien iu  
za sty g ły ch  p ro to p la stó w  czasów  lod ow cow ych , tow arzysze  liczn ych  
g ośc i s tep o w y ch , a lp ejsk ich , p ó łn o cn y ch  i  p od o lsk o -p on ty jsk ich . 
W  n oc i w  d z ień , w  różn ych  porach roku , w  p u szczy , na  łąkach  i p o 
la ch  p ta c tw o  m u zy k ą  je s t  św iętok rzysk iego  krajobrazu: k ukułk i 
i d z ięc io ły  przeróżne, z im orodki, só jk i i  kraski, p uh acze  i puszczyk i, 
p rzep iórk i i ty le  in n ych , —  a  w śród n ich  p o lu je  jastrząb -gołęb iarz. 
T ak  p o w sta ł i ta k  ż y 
je  w ie lce  różn orod n y  
krajobraz n a tu ra ln y
Gór Ś w ię to k rzy sk ich , - . - y rir- H1
p rzeciętn ej w y ży n n o - r . , - . .  '  . aup 
śc i od d w u stu  do sze- " “* '
śc iu se t m etrów  p on ad  
p oziom  m orza , k raj
obraz g ó r z y sty , lecz  
m ięk k i, ła g o d n ie  fa l i
s ty , to  p ła sk i lub  p a 
g ó rk o w a ty , — poprze- 
r z y n a n y  d o lin a m i lub  
w cię ty m i g łęb ok im i
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jaram i, k am eczn icam i, g d z ie in d z ie j zaś p ia sc z y sty , g lin ia s ty  i grząsk i. 
W y b ija ją  s ię  w yn iesien iem  sw ym  i k rasą  Ł ysogóry . „ G ó ry  strom e, 
g ó ry  ok rągłe  i poch y łe" , —  a „cu d n e  b ła m y  la sów , b ezg ra n iczn y  c iąg  
pu szcz , ja k o b y  d y m  z ziem i w y b u ch ły , p ły n ie  z jed n ego  szczy tu  na  
d ru g i. T am  i sa m  osłon ion a  je s t  ziem ia  p ow łoką b rzozow ych  b u g a 
jów , co  zstęp u je  ku d o lin ie , tw orząc  w idok  p ięk n ości n iep orów nanej."  
P ofa łd ow an e, w ym od elow an e przez w odę, p och y lon e  ku p o łu d n iow i, 
poprzecinane p od łu żn ym i dolinam i, c iągn ą  się  przez w iele  k ilom etrów .

G óry  P ieprzow e, wschodnia granica Sandom iersk iej ziem i

Od północnego  zachodu  p ierw sze p asm o S ierad ow ick ie , drugie K lo 
n ow sk ie , gd zie  „ z ło te m  i purpurą liśc i jaw orów , k lo n ó w  i b u k ów  na  
a d a m a szk o w y m  tle  jo d e ł m ien i się  B u k ow a Góra w  p ięk n y  dzień  
b ab iego  la ta " . P rzy  drodze z Z agn ańsk a do S am son ow a  s to i n ie 
w zruszen ie ty s ią c le tn i dąb  „ B a r tek " , p atriarch a p u szczy  św ię to 
k rzysk iej. Snuje się  w ątek  tra g iczn y  p od ań  o zam czysk ach , p iek łach  
i d ia b lich  k am ien iach , op ow iad an ych  na  tu rn iow ych  sk a łach  pod  
M ąchocicam i, na K ob ylej i na  K am ien iu  pod  K ozłem . E ch em  leśn y m  
b iegn ie  przez W ilkow ską d o lin ę  i  dalej w  O p atow sk ie  s tro n y  —  p a s
m em  g łó w n y m  L ysogórsk im , gd zie  Ł y sieć  p an u je. Ł y sica  „rozw ija
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sw ą  g ra n a to w ą  d e lię , u tk a n ą  ja sn y m i k ęp am i buk ów . T am  i sa m  
w zb ija ją  s ię  ku górze  p o w łó czy ste  sm u gi chm ur, ja k o b y  dech  żyw y, 
id ą c y  w  n ieb o  ze św ię ty ch  bu ków . C iągną s ię  b lisk o  m okre tu m a n y  
m ięd zy  k on aram i p rzed aw n ych  jo d e ł, u k azu jąc  zd u m ion ym  oczom  
ich  ty ta n ic z n e  k o lu m n y  i r o zp o sta r ty  p on ad  n im i cza rn y  strop  koron  
w ielk o la su . P o la n k i ró l w żar ły  s ię  w  sam ą  k n ieję , lisza ja m i pełzną  
w  strzęp y  jej p ła szcza , z roku  n a  rok  w d ziera ją  s ię  w yżej, a ż  p onad  
sz c z y ty  za w a lo n e  g ła z a m i P sar, R a d o sto w e j“ . —  To p uszcza  kró
lew sk a , k siążęca , b isk u p ia , św iętok rzysk a . P ark  N arod ow y, pom nik  
ży w y  serca  serc  n a szy ch  —  S te fa n a  Ż erom skiego!

N a jsta rszą  i n a jw y ższą  z gór tu te jszy ch  Ł y sicę  (61154 m) w iąże  
z p asm em  K lon ow sk im  pod łużna, stara  i sm ętn a  d o lin a  W ilkow sk a, 
z m iękk ich  sk a ł w yrob ion a  przez w odę. M niej łu b  w ięcej rów n oleg le  
d o  K lon ow sk iego  b iegn ą  M asłow skie g ó ry  z n ieco  od osob n ion ą  R a- 
d o sto w ą  i S tróżn ą , —  „ d o m o w y m i góry"  w ielk iego  p isarza; a  na  
p ołu d n ie  zaś b lisk o  p od  K ielce p od ch od zą  n isk ie  p asm a N iew ach low -  
sk ie  i S zyd łów k ow sk ie . W  stron ę  Ł agow a, zn a czy  się  od osob n ion e  
p asm o B ie liń sk ie , d o lin ą  S łu p ian k i odeń  od d zie lon e, w dziera się  w  
lo e sso w y  k rajobraz O p atow sk o-S an d om iersk i p asm o Jelen iow sk ich  
gór. N a  p ó łn o cn y  w sch ód  od  N ow ej S łu p i s to i  sa m o tn a  góra Cheł- 
m ow a. W  jej k a m ie n is te , loessem  p o k ry te  pod łoże , w rósł m ocno  
w y sm u k ły , s to ż k o w a ty  m od rzew  p o lsk i, w y w o d zą cy  s ię  z koń ca  
lo d o w co w y ch  czasów , w  k tó ry ch  cz ło w iek  ja sk in io w y  g igan tyczn e  
s ta c z a ł b o je  z m am u tem .

Z gru ch otan e ru m ow isk a  sk a ln e: go łob orza  —  za s ła ły  n ajw yższe  
s tre fy , k tó re  s ię  lod ow com  o p a r ły : n a  p o łu d n iow jnn  zboczu  Ł ysej 
G óry, w  p ob liżu  T rzc ian k i i B a rto szew in , na  Ł y s ic y  i op od a l K ako- 
n iń sk iego  w ąw ozu ; n iższe , na  w ysok ośc i p on ad  340  m , d w u k rotn ie  
n a w ied za n e  przez lo d o w iec , tw o rzą  dzisia j lu źn ie  rozrzu con e p ła ty .

N ien a w id z i te g o  ob razu  śm ierci z ieleń  roślin n a ; p n ą  s ię  w ięc na  
g o ło b o rza  p o ro sty , m ch y , tro sk liw ie  grom ad zą  k a żd y  p y łek  lu b  
ziarnko p iask u , n o w ą  z iem ią  p ok ryw ają  s ię  n iep rzy stęp n e  g łaziska  
i  n iesp od zian ie  w śród sk a lis teg o  p u stk o w ia  w y ra sta ją  drzew a  i krze
w y . Ś m ia ło  i w y trw a le  tw o r z y  s ię  n ow e życ ie  na  gruzach  śm ierci.

Ż y c iem  n a sy ca  n iep rzy stęp n ą , z im n ą  z iem ię  g łó w n eg o  p asm a —- 
n a  p rzestrzen i n iesp e łn a  d w u n a stu  k ilom etrów  —  p rzeszło  se tk a  
stru m ien i; są c z ą  się  on e w śród szarych  i czarn ych  łu p k ó w  ila s ty ch , 
czę sty c h  tu ta j o b o k  tw a rd y ch  k w a rcy tó w  ły so g ó rsk ich . G rzązko  
b y w a  cza sa m i w  p u szczy . A n i w iatr, a n i przedzierające się  przez  
g ę s tw ę  d rzew  słoń ce  —  n ie  w y su sza ją  ty c h  ila s ty c h , sza rog łazow ych
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m okradeł. N iep rzep u szcza ln a  z iem ia  tw o r z y  po sp o łu  z d eszczem  
i śn ieg iem  zaskórne źródełka, le śn y m  p rzen ik n ięte  zap ach em  —  ja k  
Ł a p tu sio w e  źródła n a  Ł y s ic y ;  u jej p od nóża  cu d ow n e źród ełka  c iem n ą  
i  z im n ą  sw ą  w od ą  k o ją  i  p o d n o szą  ła k n ą cy ch  ła sk i i n a tch n ien ia .

Od św . K a ta rzy n y -Ł y sicy  z pó łn ocn ego  zbocza  sp ły w a ją  stru m ie
n ie  w  dorzecze K am ien n ej, a  z p o łu d n iow ego  ca łk ow icie  do N id y , 
d w óch  g łó w n y ch  w iślan ych  rzek  św iętok rzysk ich . W śród C hęciń
sk ich  grzęd , szerok ą  do lin ą , gd zie  „ o n iem ia ło  i zacich ło  m ałogosk ie  
p o le“, p ły n ie  ku  B iałej N id zie  Ł ośna  —- „W iern a  rzeka" .

Sk rom ną Ł ośn ę rozm iaram i p rzew yższa  g ó rn y  b ieg  Czarnej N id y , 
zw a n y  L u b rzanką, k tó ra  b ierze p o czą tek  n a  p ó łn o cn y m  sto k u  Ł y so 
gór.

P ły n ie  on a  przez p ięk n y  w ąw óz M ąchocicki, p o m ięd zy  g r z b ie ta m i: 
K lon ow sk im , M asłow skim , w śród łą k  i zarośli, u s tó p  D ąb rów k i 
i R ad ostow ej w ije  s ię  k rętym  p o tok iem . „ S o c z y s te  n ad  n im  tra w y , 
k a lin y , ta rk i, w ilcze  ły k o  i b u jn e  ło d y g i, w ew n ątrz  p u ste , w ie lk im i 
liśćm i n a k r y te . . .  S rokosze w  ich  g ę stw in ie  k u ją  sw e  d zw on n e p ieśn i, 
a za ta jo n a  k ęd y ś kuk u łk a  b aw i się  w  ch ow an ego  z rozb aw ion ą , roz- 
igran ą  d z iec ięcą  d u szą ."

L iczn e d o lin y  rzek  p oprzeczn ie  przecinają  góry , m alow n icze  tw o 
rząc p rzełom y.

W klęsła , p od łu żn a  d o lin a  K ieleck o-Ł agow sk a , od ręb n ym  kraj
obrazem  n iżo w y m  od d zie la  p ó łn ocne, g łów n e g rzb ie ty  Ł ysogór  od  
n iższych , ła g o d n iejszy ch  p asm  p o łu d n iow ych , n iek ied y  p e łn y ch  p o d 
górsk iego  uroku: to  góry  Z górskie i P osłow sk ie , p asm a  O rłow iń- 
sk ie , C isow skie i O ciesęckie. Jeszcze gd zien iegd zie  i c is  tu ta j c z ę stsz y  
i ja łow iec  bardziej s trze lis ty .

*

D u sza  p rzyp ad n ie  za jącem  pod  sk ib ę , g d y  s ię  rozejrzeć po  są 
sied n im , c ią g n ą cy m  się  od  M ałogoskiej Ł o śn y  aż  d o  P rzedb orza  n ad  
P ilicą  —  C hęcińsk im  krajob razie .

P od łu żn e  p asem ka, led w ie  sięga jące  w zw y ż  trzy s tu  m etrów  ponad  
poziom  m o r z a : w zgórza, strom e p agórk i —  jen o  g rzą b y  sam e. R ó w n o 
leg le  n iem al, p op rzeczn ym i u sk ok am i i  przełom am i d o lin  rzeczn ych , 
d łu g im i ciągam i, ziem ia  się sk ib i lu b  je ż y  g rzyw am i b ia ły ch , w a
p ien n y ch  sk a łek . Od Ł o śn y  c ią g n ą  się  te  sk ib y  C hęcińsk ie z M ie
d zian k ą , a  za d o lin ą  H u tk i ze  strom ą , p e łn ą  w y sta ją cy ch  g ła zó w  —  
Z am kow ą. N a  p ó łn oc od  n ich , p rzesu w ają  s ię  sk ib y  G ałęzick ie z B u 
k ow ą i Z elejow ą a ż  do  B ob rzy , dalej starsze  w ap ien n e  p asm o „ m a r
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m urow e" B o lech ow ick ie  z O łow ianką i C zerw oną Górą, zw an ą  inaczej 
Z ygm u n tów k ą , bo  stą d  p oszed ł „m arm ur" na  kolu m nę Z ygm u n 
ta  I I I  w  W arszaw ie. I  jeszcze  na połu dn ie G rząby B o lm iń sk ie  
i G rzyw y K orzęck ie —  aż do Czarnej N id y ; za n ią  —  w Grząbach  
Sob kow sk ich  Zbrza —  jak  w ysp a  —  starą , ły sogórsk ą  ziem ię u k a
zuje. P o tem  ju ż , v/ stron ę  K ijów , C hm ieln ik a  i D ru gn i „ cy p eck i 
grębow e"  s ła b n ą , g a sn ą  i g in ą . W szystk o  to  —  bardziej zagęszczone  
o d  Ł ysogór, a le  rów n ie  k rzepk ie i tw ard e, ty lk o  jaśn iejsze, b ie lsze

N a  zboczach dolin  i  parow ów  rośnie w isienka stepowa

i c iep lejsze, bo  w apien ne, m łodsze. W oda przez w ap ien ie  przenika, 
rosn ą  drzew a liśc ia ste , ch oć n ieliczne, —  gęste  k rzew y z ielen ią  się na  
su ch y m  gruncie. D eszcze  w n ik ają  przez liczn e  szczelin y  w  g łąb  skał 
w ap ien i i n ad ają  im  k sz ta łty  przed ziw n e: na  Z elejow ej tw orzą  w ysok ie  
m alow n icze urw iska skalne, u skoki i w yp ełn ione k a lcy tem  ży ły  m ine - 
ralne, a  pod  Sk ib am i w  K orzeckiej gm in ie d łu gą  jask in ię  „ P iek ło " .

W  zesp ó ł g rzb ietów  Ł ysogórsk ich  od północnego b iegu  Ł o śn y  n a  
w sch ód  m ięd zy  P iek o szo w em  a Ł op u szn em  w prow adza P erzow a  
Góra z g ro tą  sycy lijsk ie j patronk i, św . R ozalii. Jak  „ w  S ycy lijej  
dziw n ą  sk a łę  grobem " m iała  norm and zk a k siężn iczka , ta k  tu ta j św .
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D roga ze Z borow a do Solca

R ozalka  z g r o ty  Perzow ej G óry ob ejm u je  sp ojrzen iem  stronjr S tra 
w czyn a , gd zie  d ziec ięce  sp ęd ził la ta  S te fa n  Ż erom ski, a  dalej na  
w sch ód : S in iew sk a  i B aran ia  o ta cza ją  z ło żo n y  przez naród O blęgor- 
sk i dar w d zięczn ości i  za ch w y tu  —  H en ry k o w i S ien k iew iczow i.

N a  zach ód  od n ich  p od  R a d o szy ce  i d a lek o  n a  p ó łn oc od  Ł y so g ó r : 
p od  O poczno i D rzew icę, a  n a  w sch ód  p od  S zyd łow iec  i W ierzbn ik  
o b szern y  ro zta cza  się k rajobraz K oneck i. Z iem ia p o k ry ta  tu  grubą  
m oreną, lite  sk a ły  u k azu ją  się n a  p ow ierzch n i rzadko. F a n ta sty czn e  
sk a łk i p strego  p iask ow ca  tw o rzą  na  górze P erzow ej w y so k ie  urw iska, 
a  n a  obszarze w ęzła  K am iennej i  Czarnej n iesp od zian ie  z jaw ia ją  się  
w  lesie  so sn ow ym  zw ietrza łe  p iask ow ce G óry P iek ło  w  k sz ta łta ch  
p u sty n n eg o  sfin k sa , k aza ln ic  lu b  p o tw o rn y ch  rozm iarów  purchaw ek .

G dy C hęcińskie s tro n y  ze sta rą  z iem ią  Ł ysogórsk ą  p rzeszłość s ta ro 
ży tn a  jeszcze  b lisk o  łą czy , tu ta j p u sty n n e  i  g ó rzy ste  dzieje  śred n io 
w ieczn ego  lą d u  u ło ży ło  się  p asm am i łu p k ó w  i  p strego  p iaskow ca.

Jed n ak  i z  d aw n ym i C hęcińsk im i zasob am i m iedzi, o łow iu , a  zw ła 
szcza  m arm uram i (w ap ien iam i dew ońsk im i) ryw a lizu je  krajobraz  
K ieleck o  - K o n eck i; o to  c iosow e k am ien ie  T u m lin a , S u ch ed n iow a  
i  S zyd łow ieck ie  p iaskow ce, w y stęp u ją ce  w  od osob n ien iu  ru d y  że la 
zn e: złoża  p ok ład ow e żelaziaka  ila steg o  — a ta k ż e  g lin k i o g n io trw a łe .
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P ew n e w łaściw ości sk a ł kon eck ich  zb liża ją  te n  obszar do „starej 
z ie m i“ Ł y so g ó rsk ie j; p iask ow ce i łu p k i n ie  ła tw o  p rzep u szczają  w odę; 
;gleba na  o g ó ł sta je  się zim na, p odm okła  i n iezb y t urodzajna . Jak  
w  Ł ysogórach , ch oć  n a  m n iejszy ch  obszarach , p ok ryw ają  K on eck ie  
ła s y  jo d ło w e  z n iew ie lk im  u d zia łem  buku lu b  dębu . S tary , zgórą  
tr z e c h se tle tn i m odrzew  w y stą p i w  p ięk n ym  sk u p ien iu  w  o toczen iu  
la s u  jo d łow ego  k o ło  M ajdow a w C iech ostow icach  pod S k arżysk iem , 
n a d e  w szy stk o  lic zn e  są  tu ta j zesp o ły  św ierk a  i na  p ia sk a ch , w  d o li
n ach  rzeczn ych  —  sosn y .

N a  p ó łn oc po  K a m ien n ą , na  p o łu d n ie  pod R ak ów , ob ram ow ane  
^Wisłą, m ięd zy  Z aw ich ostem  a K op rzyw n icą , u ło ży ły  s ię  m iękk o, 
p r zy tu ln ie  S an d om iersk ie  stron y . W yg ląd em  zgo ła  od m ienn e, —  
•choć n a jb liższe  starej, Ł ysogórsk iej z iem i. T y lk o  tu ta j przeszłość  
w sp ó ln a  zesta rza ła  s ię  bardziej. W  g łęb ok ie d o lin y  p o ch o w a ły  się  
•najstarsze p o k ła d y , gd z ien iegd zie  w y stą p iły  jeszcze  szerok im  p asem  
n a  p ow ierzch n ię , w yb ieran e n a  szab er szosow y  lub na  b u d ow ę m uru. 
.Z w iotczałe , k ru ch e iło łu p k i i  k w a r c y ty  k am b ryjsk ie  w  górach P ie 
p rzo w y ch  p od  S an d om ierzem  i po  praw ej stro n ie  W isły  p od  G orzy
c a m i tw o rzą  w sch od n ią  gran icę  Ś w iętok rzysk iej z iem i. N a  te j o sn ow ie  
p ię tr z y  s ię  w y n io śle  h is to ry czn a  z iem  ty c h  s to lic a  —  Sandom ierz. 
M orze i lod ow iec  na ty m  ob szarze d z ia ła ły  ta k  g w a łtow n ie , że  w y-

W jazd  do P iń czow a  od s tron y  K ie lc  
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ró w n a ły  p ow ierzch n ię  S an d om iersk iego  p łask ow zgórza  i p o k ry ły  o sa 
d zo n y m  przez w ia try  k w arcow ym  p y łem  ja sn ożó łtej g lin k i loessow ej. 
O na to  w yrów n ała  w szy stk ie  o strzejsze  form y, zaokrągliła , u sp o 
k o iła  m in ion e burzliw e ży c ie  te j ziem i, n ie  za tar ła  jed n a k  k a ń c ia steg o  
cza sem  jej ch arak teru . S p ok ojn iejsze  są  ty lk o  p ó łn ocn e strony .-«!

W  p ow łok ę  loessow ą , w  lep k ą , t łu s tą  z iem ię  g łęb ok o , n a jczęściej  
n a  po łu d n iu , w cin ają  s ię  w ąw ozy . N im i za zw ycza j id ą  w sze lk ie  drogi.

N iew ie lk ą  ro lę  w  ty m  krajobrazie  o d gryw ają  m ałe  rzeczk i: O pa
tó w k a , G orzyczanka, Ł agow ica  —  cóż m ogą  zn a czy ć  w  ta k  b lisk im  
są sied ztw ie  W isły?  P ły n ą  len iw ie  w  c ien iu  w ierzb  i olch  p och y łych .

N a zboczach  d o lin  i p arow ów , na  w ysok im  brzegu  W is ły  pod  San-

,,L en  w łochaty"  r,a zbocza ch^doliny N id y  pod  P ińczow em

d om ierzen i, w  górach P iep rzow ych  przede w szy stk im , w  d robnych  
za g łęb ien ia ch  g ęsto  się  t ło c z ą  k rzew y  k w itn ą cy ch  w  czerw cu  róż  
d z ik ich , p ła sk o  śc ie le  się po  z iem i grusza  p o ln a , tarn in a  i g łóg . W  d o 
lin ie  O p atów ki, n a  o s łon eczn ion ych , su ch y ch  zb oczach  D w ikosk ich  
p agórk ów , rośn ie  ob fic ie  s tep o w a  o stn ica  o su b te ln y ch , sreb rzystych , 
r o zch y lo n y ch  k iosk ach , zaw ilec  le śn y , m iłek  w iosen n y , w isien k a  s te 
p o w a . . .  K to  w id zia ł, n ie  zap om n i Sandom iersk iej w iosn y ! „ N a 
o k ó ł, w zd łu ż i  w szersz p łask ich  w y ży n  i ok rąg łych  lek k ich  w zgórków  
z b o żn e  n iw y  rozc iąga ją  się , ja k  ok iem  s i ę g n ą ć . . .  C h aty  gn ieżd żące  
s ię  w  za łam an iach  p arow ów  a lb o  p rzy lep ion e  do  w yn iosłej śc ia n y  
z g lin y , od b ija ją  ja sn o śc ią  od zie len i sad ów . Ju ż czu jn y  m od rzew .
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ta m  i sa m  sto ją cy , o k ry w a  ram iona cu d n ością  zie len i, ja k o b y  tu -  
w aln ią  p ajęczą , ju ż  k rzyw e, gru b aśn e p n ie  w ierzb nad  m ok rad ła 
m i, p u śc iw szy  n o w o tn e  rózg i s to ją  w  n ich  n ik iej św iece , jarzące  
się  od w ie lk iego  b la sk u . J eszcze  ty lk o  o lch y  m artw o sm u tn ie ją  w  
jasn ej p rzestrzen i, a  czarne k ęp y  rok ic in  rzu cają  m rok na  z ie lon ą  
m u ra w ę . . .  N a w e t na  n ieb ie  k w itn ą  ca łk iem  now e, n iezn an e, jare  
i  zad zierżyste , śn iad e ob łoczk i" . O w ocow e sa d y  —  ogrod y  p rzy  
lu d zk ich  osied lach  c ią g n ą  się  h et, aż  w d o linę K op rzyw ian k i. Od 
K op rzyw n icy , ok o lic  B o 
go r ii i R a k o w a  św ia t in n y .

G lin iasta  ziem ia , i ły  sine, 
zw ięz łe  i p la s ty czn e  c iągn ą  
s ię  s tą d  aż  po  brzeg  R o z 
to c z a  z jed n ej, a  po brzeg  
K arp at z drugiej stron y .
K rajobraz d na lo d o w co w e
g o : po  obu  stron ach  W isły  
garb ik i m ałe, łagod n e, sp o 
w ite  p ia sk iem . P ia sk i p o 
k ry w a ją  n ierów n ości d a 
w ne teren u , gd zien iegd zie  
w y stęp u ją  w y d m y  p ia sz 
c z y s te , a  w  okolicach  R a k o 
w a za lega  n iem al p u sty n ia .

W  w ąw ozie  p o łan ieck iej  
rzek i Czarnej u k azu ją  się  
n iew ie lk ie  w y sep k i s ta r 
szy ch  skał. P agóry  w a p ien 
ne w ok o licach  S to p n icy ,
B u sk a  i P iń czo w a  w iążą  
krajob raz tu te js z y  z C hę
c iń sk im ; je s t  on  jed n a k  od S ta yy  p ieA  w P u szczy  j odl0w ej 
C h ęciń sk iego  ja k b y  jaśn iej- porosły  czernicą i  p a proc iam i
szy , a  to  d z ięk i sk a ło m
g ip sow ym , w  k tó ry ch  w o d y  u b ieg łych  ep ok  p o w y m y w a ły  le je  i p o 
tw o r z y ły  m alow nicze urw iska  lub  ja sk in ie  op od a l B u sk a  i Skorocic.

N a p ia sk ach  zap ad lisk a  P o łan ieck iego  rośn ie  sosna, czasem  i na  
w ap ien iach  n iespora  się tra fia . N a  su ch ych  i strom ych  w zgórzach , 
lub  p agórkach  sk a lis ty ch  u każe się  las p ark ow y z roślin n ością  s te 
p ow ą  p ospołu . P rzyw ęd row a ły  roślin y  step ow e w  okresie m ięd zy-
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lo d o w co w y m  i p o lod ow cow ym  z k lim a tem  step o w y m  i ze  zw ierzę
ta m i ze s tep ó w  czarnom orsk ich . O sied liły  się  pod  B u sk iem  w ysp am i 
w  p ob liżu  źródeł m ineraln ych  roślin y  „ so la n k o w e“ i d z iew ięc io sił nad  
N id ą . W zd łu ż rzek i ro zw in ę ły  s ię  łąk i, b ło n ia , c iągn ące s ię  na  d zie
s ią tk i k ilo m etró w , o b fitu ją ce  w  b o g a ctw o  roślin  łąk ow ych .

O bszar Ł a g o w sk i, O p oczyń sk i od P od b orza  do O poczna i N ow cgc- 
M iasta  i I łżeck i od I łż y  i  S zy d ło w ca  do Z aw ic lio sta  tw o rzy  krajob raz  
p rzejśc iow y; zesp a la  s ię  on na  w sch od zie  z ro z leg ły m  p rzestw orzem  
rów nin  b rózd y środk ow o-europejsk iej ta k  d a lece , że  gran ice  k raj
obrazu ok a la ją ceg o  g ó ry  Ś w ięto k rzy sk ie  d ostrzec  w yraźn iej zdoła, 
je d y n ie  p rzen ik liw e ok o  geo loga . W yraźn iejsza  je s t  gran ica k raj
obrazu Ś w ięto k rzy sk ieg o  m ięd zy  I łżą  a Z aw ich ostem  ś la d a m i za 
zn aczon a  posunięć i o sta tn ieg o  zaciągu  lod ow ca . Za tą  kraw ędzią , 
w  o k o licach  O strow ca i Ć m ielow a w y stęp u ją  starsze  p o k ła d y  p ia s
kow ca  z g n ia zd a m i rud że la zn y ch , w ap ien i p ły to w y ch  i sk a lis ty c h -

R óżn orod n y , od m ien n y  je s t  św ia t  starej, san d om iersk iej z iem i:  
p u szczy  jod łow ej, w ąw ozów  lo esso w y ch , sk a łek  i w zgórzy , zespolony" 
w zw iązk u  d z ie jo w y m  p rzyrod y , co  d a ła  tw a rd ą , a le  w ie lostron n ą  
p o d sta w ę  d la  eg zy sten cji, p a n o w a n ia  m yśli, w o li i  serca cz ło w iek a -

Z c wschodniego szczy tu  M ied zia n k i w id a ć  w oddali C h ęc in y
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K u rh a n y  w czesnoliistoryczne w g a ju  W in ia rsk im  koło Zawichostu

R O Z D Z IA Ł  D R U G I

C Z Ł O W I E K

Gd y  po  p ierw szym  a tak u  p ó łn ocn ego  
lod ow ca , co  n ie  zdoła ł opan ow ać  

Gór Ś w iętok rzysk ich , w zd łuż jego  kra
w ędzi po tu n d rze, porosłej k arłow atą  
brzozą  i w ierzbą, s tą p a ły  p rzystosow an e  
do z im na zw ierzęta , w  sąsied n ich  w a
p ien n ych  ja sk in ia ch  O jcow a, w  K rakow - 
sk iem  i O lkusk iem  ży ł cz łow iek . K oczow 
n ik  ja sk in iow y  p o low ał na  m am u ta  i na  
ja sk in io w e zw ierzęta : n ied źw ied zia  i  h ie
nę — raczej w y siłk iem  m yśli i w oli, n iże li

U rna z  m łodszej epoki kam ien n ej ze Z ło te j p o d  Sandom ierzem
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p rzew agą fizyczn ą . Jego  
b y stro ść  ob serw acji i p o 
m ysłow ość  z w y  c ięża ły  prze> 
w agę fizy czn ą  b ezd u szn ych  
o lb rzym ów  -  zasadzką, p u 
łap k ą , s id łam i lub  w ilczy m  
dołem . Zgruba ob tłu k iw a-  
ne i oszczerb ian e narzędzia  
krzem ienne s łu ży ły  m u do  
sp raw ian ia  zw ierzęcia  i roz
b ijan ia  jego  kości d la  w y 
d o sta n ia  zeń  szp ik u  i do  

W ejście do kopa ln i sprzed  4000 la t,... ob rab ian ia  sk ó ry  i drzew a.
Z naczn ie później zw ierzęce  

rog i, zęb y  i k ośc i u zb raja ły  d łoń  i u ła tw ia ły  pracę, za sp ak aja jącą  
p o trzeb y  życiow e. O gień b y ł ju ż  w  ty m  cza sie  m yśli i  w o li cz ło 
w ieka  w iern ym  sprzym ierzeń cem , sk ó ry  zaś zw ierzęce ch ron iły  go  
przed  z im nem , g d y  zb iera ł ja d a ln e  m ięcza k i i n ęd zn e ja g o d y .

P o n o w n y  a ta k  lod ow ca  zm óg ł n a jw y ższe  ów czesn e s z c z y ty  gór  
i  w y co fa ł z p o la  w a lk i p ierw otn ego  cz łow iek a  i zw ierzęta  n iep rzy sto 
so w a n e  do  n ow ych  w arunków . N ie  trw ało  to  d łu go  -  ja k  n a  t e  od leg łe  
cza sy . P o k ry te  c ien k ą  p o w łok ą  lod ow ą  góry  ry ch ło  się  od niej u w o l
n iły , i ju ż  później lod ow iec  sk a n d y n a w sk i n ig d y  do n ich  n ie d otarł.

N a  p o lod ow cow ych  m okradłach  k o lejn o  p o w staw a ła  tu n d ra , step , 
la s  szp ilk ow y , a  p o tem  liśc ia sty . Z jaw ia ły  się zw ierzęta  step ow e: koń  
d y lu w ia ln y , je leń  o lb rzym i, słoń  p o łu d n iow y , tu r  i b izon , gryzon ie .

Jeszcze  w  z im n ym  okresie, g d y  lo d o w iec  się co fa ł, łow ieck ie  lu d y
z zach od u  d oc iera ły  do Gór 
Ś w iętok rzysk ich , a b y  tu ta j  
zao p a trzy ć  s ieb ie  i p o b ra 
ty m c ó w  w  b ru n a tn y  su 
row iec  k rzem ien n y . S ześć  
n a jsta rszy ch  k op a ln i m oże  
sprzed  d w u n a stu  ty s ię c y  
la t  — w  R ad om sk iem , Iłże-  
ck iem  i O p atow sk iem  r o z 
p o z n a li arch eo lo d zy  po ró ż
n ych  o d p ad k ach  k rzem ien 
n ych  n arzęd z i i szczą tk ach  
gruzu , w y ła m a n eg o  w p o d -

w  kom orze ko p a ln ia n e j, . . .
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ziem iach  i w yrzu conego  na  
pow ierzch n ię  przez naj s ta r 
szych  n a  z iem iach  po lsk ich  
górn ików . N a z iem iach  L i
tw y , na  P o d la s iu  i P o lesiu  
w sp ó łcześn ie  zb iera ł na  u- 
syp isk ac li m y ś liw y  na sw e  
p ry m ity w n e  n arzęd zia  —  
krzem ień  n arzu tow y , n ie  
d o rów n u jący  jed n a k  k o p a l
nem u k rzem ien iow i św ię to 
k rzysk iem u , k tó r y  b y ł b ar
dziej łu p liw y  i d a w a ł s ię  dźw igar sk a ln y  p o d trzym u je  sk lep ien ie ,... 
d osk on a le  ob rab iać. K a 
m ień  te n  d rogocen n y  w ożono W isłą  na  północ; p rzech ow yw an o  go  
sk rzę tn ie , zak op u jąc  na  w yd m ach  —  jak o  skarb w a żn y  i cen ion y .

M yśliw y, ryb ak  i górn ik  św iętok rzysk i, przen osząc się z m iejsca  
na m iejsce, m ieszk a ł w ted y  w  sza ła sach , sk lecon ych  z ga łęz i, a  p od 
czas z im n a  i s ło ty  w  schronach  sk a ln ych  i w  n ie liczn ych  jask in iach .

G dy o sta teczn ie  lod ow iec  op u ścił z iem ie  polsk ie , a  k lim a t s ta ł się  
c iep ły , g d y  się  p o ja w iły  la s y  liśc ia ste , w  Górach Ś w iętok rzysk ich  
zn a leź li się  n o w i m yśliw i i ło w c y  fa u n y  leśnej i  w odnej —  z n am i 
d o  dzisiaj praw ie w sp ó łży jącej. P rzy b y li on i zap ew n e od  w schod u: 
z  A zji P rzedn iej przez kraje b a łk ań sk ie; id ąc  od  stro n y  C zarnego  
M orza, g ro m a d y  łow ieck ie  sw ych  p op rzed n ik ów  w yp arły  —  m oże na  
p ó łn oc . W śród p rzy b y szó w  zn a leź li s ię  p ierw si g ó rn icy  św ię to k rzy scy .

N a  p ó łn o cn y  w sch ód  od w si M agoni, w  p ow iec ie  op a tow sk im , w  
ok o licy  K o ry c izn y a  przede  
w szy stk im  ob ok  K rzem io
n ek  nad  K am ien n ą , ciągn ą  
się  na  przestrzen i przeszło  
sied m iu  k ilo m etró w  p oro
słe  le szczy n ą  sm u gi nieuży . 
tk ó w . P asm o  ty ch  m ałych  
w zniesień , n iepraw id łow o  
k o listy ch , pośrodku  w k lę
słych , to  u syp isk a  górn icze  
i  k op a ln ie  p asia steg o  krze
m ien ia  sprzed p ięciu , c z te 
rech  i trzech  ty s ię c y  la t

...okienko w en ty lacy jn e  przeb ite  do szybu
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p rzed  N ar. C h rystusa!
P on ad  p ięćset szy b ó w  
i  w yrob isk  górn iczych  
nisk ich , sięg a ją cy ch  co  
n ajw yżej p o ło w y  w y so 
k ośc i cz łow ieka , w y d łu 
b an ych  w  tw ard ej, w a 
p iennej sk a le  p od  p ia 
sk iem  i g lin ą , w  g łęb o 
kości 4 —554 m etr. pod  
pow ierzch n ią  ziem i, łą 
c z y  s ię  ze sob ą  n iez li
c zo n y m  szeregiem  k ró t
k ich , p oz iom ych  ch o d 
n ików . K orytarze  te  za. 
leżn ie  od uk ładu  w arstw  
czasem  p och y łe  —  roz
szerzają  się w  k om ory;

Ś w ię to k rzysk i krzem ień  p a s ia s ty  szeroko b y ł zn a n y  i  u ży w a n y  n a  s ie k ie ry

w yrob ion ych , n iep rzyd atn e b ry ły  k rzem ien ia , u szk od zon e lu b  zep su te  
narzęd zia  i  re sz tk i łu czy w a . C zy w  ty c h  c ia sn y ch  i  n isk ich  k om o
rach  op a lo n y m  w ęg lem  z łu czy w a  u s iło w a li p rzed h is to ry czn i górn icy  
p rzed sta w ić  ob ecność b ó s tw  z iem i i słoń ca , k tóre  urzec m ia ły  c z y 
h a jących  w b o ra ch  w rogów , u ła tw ić  p o low an ie , p om yśln ość  zap ew n ić  ?

P ięk n y  krzem ień  św iętok rzysk i szeroko b y ł zn a n y  i u ży w a n y  na  
siek iery . W  h an d lu  za m ien n y m  d o sta w a ł się na  teren  p óźn iejszych  
N iem iec , aż po R u g ię  i  środ k ow ą Ł abę, na  Ś ląsk  i na M oraw y, 
gd zie  p o zo sta w io n y  przez ów czesn e  lu d y  zn a jd o w a n y  je s t  często .

G łow a  byka , stopk i i  łódź  —  sym boliczn e zn a k i bóstw  —  strzec m ia ły  
przedh istoryczn ych  górników

sk lep ien ia  p o d trzy m u 
ją  w  n a tu ra ln ych  o d 
stęp a ch  p o zo sta w io n e  
z w a rstw y  w yrąbanej 
blok i-dźw igary w ap ien 
ne w  k sz ta łc ie  ścian  
lu b  n iez liczo n y ch  m o 
n o lito w y ch  kolum n.

L eżąc na  boku , s ie 
dząc lub  k lęcząc , p ra 
co w a li górn icy  z K rze
m ion ek , p rzyśw ieca jąc  
sob ie  łu czy w em . P o zo 
s ta ły  do dzisiaj ś la d y  
te j p r a c y : w a p ien n y  
gruz od p adkow y, zu ży 
w a n y  n a  p od sad zk ę  i  
do zasy p y w a n ia  m iejsc
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Ż adna ze  zn a n y ch  d o tą d  teg o  rod zaju  k op a ln i w  E uropie, A iryce  
i  A m eryce rozm iaram i i zach ow an iem  krajobrazu  górn iczego n ie  
dorów nu je k o p a ln i sp od  K rzem ionek , chronionej dzisiaj jak o  przed
h is to ry czn e  m u zeu m  n atu ra ln e .

O bok sześc iu  starszych , w y k ry li arch eo lod zy  dziew ięć  m łodszych  
k op a ln i k rzem ien ia  w  R ad om sk iem , I łżeck iem  i O patow sk iem . J est  
to  praw ie trzec ia  część  w szy stk ich  zn an ych  d o ty ch cza s stan ow isk  
n a jstarszego  g ó rn ictw a  w  E u rop ie . S tąd  ro zch od ziły  się  szeroko  
k rzem ienne p ó łg o to w e i go to w e w yrob y  ja k o  siek iery , noże, ostrza  
sz ty le tó w , o szczep y  i sierp y .

W  ty c h  czasach  c iep ły  i w ilg o tn y  k lim a t p rzech od ził w  coraz bar
dziej su ch y . Z u rod zajn ych  s tep ó w  n ad d u n ajsk ich  su sza  sp row a
d ziła  przez M oraw y i  Ś lą sk  w  te  s tro n y  lu d  ro ln iczy , zn a ją cy  h od ow lę  
b y d ła  i  tr z o d y  ch lew n ej. P o łu d n io w i ro ln icy  o s ied li n a  łagod n ych  
sto k a ch  w zgórz loessow ych , op ad ających  ku  k ory tom  rzeczn ym . 
M ieszkali w  z iem ian k ach , k o lis ty ch  lu b  ow aln ych  jam ach  m ieszk a l
n y ch , p rzy k ry ty ch  ok rąg łym  n a m io to w y m  d ach em  z ga łęz i, o k ła 
d a n y m  szcze ln ie  darn ią  i  w y lep ia n y m  od w ew n ątrz  p olepą . W raz  
z m yśliw y m , ło w cą -ry b a k iem  i górn ik iem  z krajów  nad d u n ajsk ich  
p rzy szed ł te ż  i  ro ln ik , k tó ry  n a  urodzajne p ola  san d om iersk ie  p rzy 
n ió s ł ze so b ą  po  raz p ierw szy  p szen icę , ■—• zn a n ą  j uż p rzed tem  w  s ta 
n ie  d z ik im  w  A zji P rzedniej i M niejszej oraz w  krajach  ba łk ań sk ich .

P o  k oczow n iczych  lu d ach  m yśliw sk ich  p rzy b y w a ły  przez B ram ę  
M oraw ską i p rzełęcze  K arpack ie ro ln icze grom ad y , po  n ich  zaś z p ó ł
n o cy  zd o b y w cy  n o rd y jscy  i n ow i w ojo w n icy  z nad  O dry i z T u ryn g ii.

W  ziem ian k ach  i grobach  p rzy b y szó w  zn a lazła  się  po raz p ierw szy  
s tw ard n ia ła  żyw ica  praw iecznej so sn y  b u rsztyn ow ej, w y ław ian a  na  
brzegu  B a łty k u  —  i  o d tą d  po  skarb  b u rszty n o w y  przez d łu g ie  w iek ów  
szereg i c iągn ąć b ędą coraz n ow i lu d zie  przez n asze  ziem ie.

A  n a  d n ie z iem ian ek , p rzy  rozp a lon ym  ogn isku  i na  ła w ie  w y k o 
panej w  g lin ie , k o b ie ty  le p iły  w  ręku kruche p ierw sze n aczyn ia  g li
n ian e  i u p ięk sza ły  je  r y ty m  orn am en tem , później coraz bardziej 
k u n szto w n y m , aż  do najbardziej rozp ow szech n ion ych , zdob n ych  
szn u rem , o d c iśn ię ty m  na m okrej g lin ie , w  m o ty w  lin io w y .

U p raw ian o urodzajn ą  z iem ię  san d om iersk ą  w  sąs ied ztw ie  z ie 
m ian ek  m o ty k a m i w  k sz ta łc ie  k o p y ta  szew sk iego  lu b  p łu g iem  drew 
n ia n y m , zak oń czon ym  sk o śn y m  lem ieszem  k am ien n ym .

P łu g  c ią g n ę ły  h od ow an e w o ły  bezrogie i k arłow ate  krótkorogie, 
p och od zące  od u d om ow ion ego  tu ra . Z jaw iają  się p ierw sze p rym i
ty w n e  żarna, tk a ck ie  p rzęślik i i c iężark i do krosen , lep ione z g lin y .
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C how ano zm arłych  na  p ok ład zie  z łu p a n y ch  p ły t  k am ien n ych , 
u staw ia jąc  dokoła  g ło w y  i n óg  b o g a to  zd ob ion e n aczyn ia , ob ok  
n ich  siek iery  i  to p o ry  k am ien n e, o zd o b y  z zębów , k ośc i zw ierzęcych , 
m u szli i  b u rsztyn u . W  grobach  ty c h  le żą  szk ie le ty  skurczon e —  
sk ręp ow an e w  obronie ży ją cy ch  przed  zm orą up iorną zm arłego. 
Ś w ia t życ ia  i  śm ierci lu d z i ty c h  czasów : m y śliw y ch , w o jow n ik ów  
i  ro ln ik ów  sprzed  la t  trzech  i d w óch  ty s ię c y  przed  N arod zen iem  
C hrystusa  p rzech ow ała  z iem ia  na  w zgórzach  lo esso w y ch  w si Z łotej 
pod  Sand om ierzem .

N a  z ło tą  z iem ię  lo esso w ą  lic z n e  c ią g n ę ły  lu d y , to czą c  ze sob ą  w a lk i  
—  św ia d ectw em  grodzisk o  p od  Z łotą , z iem n a  w arow nia , zb u d ow an a  
przed  paru ty s ią c a m i la t .  Od dostęp n ej s tro n y  ze w sch od u  b ron iło  
w arow n i k ilk a  rzęd ów  w yk op an ych  row ów  i u syp an ych  w a łów  w y 
rzuconej z iem i, z in n ych  stron  ob roną b y ła  rzeczk a  i b agn a  P ow iśla .

M oże p ó łn o cn i zw y c ięzcy  n o rd y jscy  tu ta j o s ied li, bu d u jąc  
z iem ia n k i —  p o k ry te  zap ew n e d w u ok ap ow ym  d a ch em  ? P o zo sta ły  
p o n ich  grob y , b ru k iem  k a m ien n y m  -w ykładane n a  d n ie i  z b lo k a m i 
k a m ien n y m i n a  w ierzch u  •—• p o  p o łu d n iow ych  zaś p rzyb yszach  
g ro b y  k ry p to w e , w y k o p a n e  w g lin ie  p ionow ej jam y . —  P ło n ą ł 
s to s  d rzew n y  w  d o le  grob ow ym  w  Z ło tej, ja k  i n a  w yd m ie  w  W ierz- 
b n ik u , zap ow ied ź now ej w iary  w  za św ia ty . G rzebalnym  grobom  
lu d zk im  to w a rzy szą  w  Z łotej sz k ie le ty  zw ierzą t: k ozy , św iń , b y d ła  
b ezrog iego  i  k ró tk o ro g ieg o ; zw ierzęta  k o śc ia n y m  ostrzem  p rzeb ite , 
sk ła d a n e  na o fiarę  —  w  ob liczu  śm ierci. A  m oże w  p ob liżu  ja m  m iesz
k a ln y ch  ch ow an e b y d ło , k oń  i p ies o ta cza n e  b y ły  jak ąś czcią , n ie 
zn an ą  n am  b liżej ? C zy i lu d ożerstw o  n ie  b y ło  rozp ow szech n ion e  
w  ty c h  cza sa ch  ?

P o w o li z b ieg iem  w ielu  w iek ów  in n a  p rzy jm u je  się  w iara. Z tro sk ą  
o szy b sze  w yzw o len ie  upiornej d u szy  zm arłego i z  ob aw ą , b y  p o 
w rócić n ie  ch cia ła  do c ie lesn ych  szczą tk ó w , lu d zie  z  ep ok i u p o 
w szech n ian ia  się m iesza n in y  m ied zi i c y n y  (brązu) p a lą  zw łok i na  
sto sa ch  —  m ożliw ie  d oszczętn ie . Od stro n y  Ś ląsk a  i po łudniow ej 
W ielk op o lsk i p rzy b y w a ją  o sa d n icy  z k u ltu rą  t .  z w . łu ży ck ą ; p o  o p an o
w aniu  daw nej lu d n ości o sied la ją  się  na  żyzn ych  g leb ach . Ż yją  p raw do
p od ob n ie  n a d a l w  z iem ian k ach , lecz  ta k ż e  i  w  n o w y ch  czw orob ocz
n y ch  d om ach  n az iem n ych  o k on stru k cji słu p ow ej. H o d u ją  b y d ło , 
u p raw iają  p szen icę  i jęczm ień , a  na  g leb ach  lże jszy ch  ż y to  i  ow ies. 
W yod ręb n ia ją  się  gru p y  p lem ien n e: rad om sk a  i san d om iersk a . L u 
d zie  ty c h  czasów  p rzy stra ja ją  się w  p rzyw ożon e z n ad  środkow ego  
D u n aju  i  p rzerab iane na  m iejscu  p ięk n e  n a szy jn ik i b rązow e, n o szą
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n aram ien n ik i ow a l
n e i c iężk ie  b ran so
le ty , odzież sp in a ją  
o zd ob n ym i szp ila 
m i. G dy k o lon iśc i z 
k u ltu rą  łu ży ck ą  o- 
s ied li na  sandom ier«
skicj z iem i po  obu  
stron ach  W isły  w te 

d y  zelazo, od daw - P ierw sze  n a czyn ia  z  r y ty m  ornam entem  
na zn an e w  A fryce,
od  trzech  w iek ów  w  Ita lii , od  d w óch  w  krajach  a lp ejsk ich  —  dotarło  
do ich  ch at, k tóre  tu  b u d ow ali sob ie, w kop ując w  ziem ię s łu p y  
i łącząc  je  d esk am i, w y lep ia n y m i g lin ą . D a ch y  ty c h  ch a t w sp ie
r a ły  s ię  n a  słu p ie , tw o r z y ł s ię  przez to  rodzaj przed sion k a . P rzy 
jazn e, h an d low e, c z y  bojow e s to su n k i lu d n o śc i z k u ltu rą  łu życk ą  
w p ro w a d za ły  ob rzęd y  p a len ia  zw ło k  w raz z p rzed m io tam i w łaści
c ie la  ob ok  jed n oczesn ego  zw y cza ju  grzeb an ia  um arłych .

Spośród  lu d ów , jak ie  się  przez S an d om iersk ie  p rzesunęły , n iezb y t  
lic zn e  lecz  ch a ra k tery sty czn e  ś la d y  zo sta w ili C eltow ie, przodkow ie  
d z is ie jszy ch  m ieszk ań ców  Ir lan d ii, W alii i B re ta n ii. W  la t  n iesp ełna  
s to  po zd ob yciu  R zym u , od  stro n y  M oraw  i Czech w targnęli w  d o 
rzecze W isły  u zb rojen i w e w łóczn ie i p o tężn e m iecze w ojow n icy  
c e lty ccy , w  p u rpurow ych , p stro  h a fto w a n y ch  p łaszczach , m ając  
szy je  i  ręce  ozd ob ion e g ru b ym i ła ń cu ch a m i i p ierścien iam i. W iek  
zgórą p rzeb yw ali w  San d om iersk iem , a w raz z n im i o sa d n icy  łu -

N a c z y n ia  z  ornam entem  szn u row ym  ze Z ło te j pod  S an dom ierzem  
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Skarb m onet rzym sk ich  z  czasów  A n to n in a  P iu sa  z  I I .  w ieku  p o  C hr. 
u k r y ty  b y ł  w  z iem i w C hm ielow ie, w  O pa tow sk iem

ż y ccy  i n ow e p lem ion a  germ ańskie, z duńsk iej J u tla n d ji. —  Od 
C eltów  m oże im ię  o trzy m a ła  W isła , n azw ę „n iz in n ej w od y" , zn an ą  
n a  d a w n y m  ob szarze  c e lty c k im  -  N id a  i San  z pow odu  s iln ego  prądu.

P rzy b y łe  z w ysp  duń sk ich  p lem ię  
b itn y ch  W an d alów  w yp arło  resztk i 
C eltów  i o siad ło  na  d o sk o n a ły ch  g le 
bach  lo esso w y ch . P ó łtora  w iek u  przed  
u k azan iem  się  g w ia zd y  B etle jem sk iej  
i do  koń ca  n iem a l IV -go  w iek u  po  
N arod zen iu  C h rystusa  p rzeb yw a  t u 
taj i bron i opanow anej ziem i w sch od -  
nio-germ ań sk ie  p lem ię  W an d alów  —  
zbrojne w  m iecz, tarczę , d z iry t i  w łó 
czn ię, w a lczące  k on n o  i p ieszo . Go
sp od aru ją  na S an d om iersk iej z iem i 
ro ln icy  w a n d a lscy  a ż  do  czasów , g d y  
ru szą  n a w a łą  n iszczą cą  z ty c h  m iejsc  
przez d zis iejsze  W ęgry , Ju gosław ię , 
F rancję i H iszp a n ię  aż  do A fryk i, a b y  
ta m  k ró tk o trw a łe  za ło ży ć  p ań stw o .

. , , P rzed  o d ejśc iem  W an d a lów  w zm o-
Z elazne gro ty  oszczepów  , . , J . , . . ,

z  okresu w p ływ ó w  rzym sk ich  S ty  s ł? d eszcze  i sm eg i. W M ałopolsce,
w ięc  i w  S an d om iersk iem , z jaw ili się  

ze  szw ed zk iego  W estcr- i O estergoetlan d u , od d łu ższego  ju ż  cza su
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p rzeb y w a ją cy  n ad  d o ln ą  W isłą  i w  p ółnocnej W ielk op o lsce  —  Goci. 
S p oczą ł w  z iem i P iń czow sk iej, gd zieś w  k ońcu  IV -go  lub  V -go s tu 
lec ia  w ojow n ik  gock i w raz z w iern ym  m u kon iem . P rzy  b ok u  m ia ł 
u ję ty  w  b lach ę z ło tą  m iecz że la zn y  z  b u rsztyn ow ą  ga łk ą , ozd ob ion ą  
d rog im  k am ien iem ; z ło te  i  srebrne ok u cia  n a  poch w ie  
m iecza, w y sa d za n e  d rogim i k am ien iam i; strój rycerza  
sp in a ły  b la szk i i sp rzączk i z ło te , w sp an ia ła  uprzęż stro iła  
k on ia . M oże to  b y ł p o to m ek  w odzów , co  na  czele  
d ru żyn  w  2 1 4 -y m r o k u  po N arod zen iu  C h rystu sa  sta r li 
s ię  w  d z is ie jszy m  S ied m iogrod zie  z od d zia łam i rzy m 
sk im i cesarza  K arak alli i n ad  C zarnym  M orzem  łu p y

z ło te  i d rogocen ne k am ien ie  
zd o b y li ? —  D łu go  słow iań sk o-  
gock ie  w sp ó łżycie  i p an ow an ie  
w  p am ięc i zo sta ło ; G otów , or
g a n iza torów  p o d sta w  p ań stw a  
p olsk iego , w spom ni jeszcze  za 
g in ion a  p ły ta  B o lesław a  Chro
brego w  poznańsk iej k atedrze, 
g łosząca , że b y ł to  kró l G otów - 
P o la k ó w  —  ,,r e x  Sclavorum ,
G othorum , s iv e  P olonorum " .

Z iem ia S łow ian  p rzed h isto 
ry czn y ch  w  o sta tn ic h  dopiero  
la ta ch  od słan ia  arch eo logom  
sw e n iep isan e  d zieje . Z w łasz
cza  w  Sandom iersk iem . N a  d a 
w ne sta n o w isk a  w  Z łotej pod  
S an dom ierzem  p rzy b y li W iś
lan ie , w y sta w ili okrągłe i czw o
rob oczn e c h a ty  na słu p ach , p o 

d o b n e  do b u d o w a n y ch  przez o sad n ik ów  łu życk ich , ty lk o  
g łęb o k o  w z iem ię  za ry te . W  ziem ian k ach , n a  g łęb ok ości 
jed n ego  m etra, p ło n ę ły  ogn isk a  n a  gran itow ych , p ia 
sk ow cow ych  i in n y ch  k am ien iach  oraz w  k op u łk ow a-  
ty c h  p iecach  garncarsk ich . W arzyła  się  straw a  w  n aczy - z  K oń sk ich  
n iach , sp orząd zon ych  na k o le  garncarsk im , ozd ob ion ych  
r y ty m , fa lis ty m  orn am en tem . N a  m iejscu  p rzed w iecz^ T n , op u sz
czo n y m  w  zam ierzch łej p rzeszłości, zb u d ow ali W iślan ie w arow nię, 
od  m niej ob ron n ych  stron  za b ezp ieczy li ją  g łęb o k im i sześc iom etro

W czesn op ia stow sk i 
czekan że la zn y
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wy mi row am i, ostre  p a le  w raz z w ysok im  w ałem  z iem n ym  tw o 
r z y ły  p rzeszk od ę tru d n ą  do  p rzeb ycia . S łow iań sk a  o sad a  obronna, 
o to czo n a  pod grod ziem , p rzech ow ała  się  w  p am ięci i  tra d y c ji lu d o 
wej do d zisiejszego  dn ia  pod  n azw ą  G rodziska. G rodziska W iślan  
p rzyb iera ły  k sz ta łt  różn y , za leżn y  od  w aru nków  te r e n u : w ieloboku  
z zaok rąg lon ym i k ą tam i, jak  w  W in n icy  na  w sch ód  od Sandom ierza, 
k o lis ty  n a  b agn ie  w  W iś licy , o to czo n y  o b e lk o w a n y m  w a łem  w  Stra- 
d ow ie  —  w  P iń czow sk iem . W iele  ty c h  grod zisk  o g ląd a ł i za n o to w a ł 
w  X -ty m  w ieku  kupiec żyd ow sk i Ib rah im  ibn  Jak u b , a z jego  o p o 
w ieśc i geograf arab sk i A l B ek ri ta k ą  n a m  d aje in form ację: „ sk ie 
ro w a w szy  się  ku  łąk om , o b ję ty m  w od am i i trzc in ą , ozn acza ją  S ło 
w ian ie ta m  m iejsca  okrągłe lu b  czw orok ątn e w ed le k sz ta łtu , ja k i 
ch cą  nad ać grodzisku  i w ed le  jego  rozm iarów . N aok o ło  w yk op u ją  
rów , a z iem ię  w yb ran ą  sy p ią  n a  w ał, u b ija ją  d esk am i i  b e lk am i aż  
d o  tw ard ośc i b o isk a; skoro  śc ia n a  w ału  d ojd zie  do zam ierzonej w y 
sok ości, od m ierzają  bram ę z dogodnej s tro n y  i od niej b u d u ją  m o st  
d rew n ian y  przez rów ."  Z m arłych  w  ty c h  p rzed p iastow sk ich  czasach  
p a lon o  na  sto s ie , a  n ad  grobem  sy p a n o  n iew ie lk ie  k o p czy k i —  ja k  
w  gaju  W in iarsk im  k oło  Z aw ich osta  i w  T rzeb iesław icach  w  S a n 
dom iersk iem . K ry ły  ich  rów n ież  k u rh an y  w  Z łotej, M alicach i p raw d o
p od ob n ie  na  w zgórzu pod  S an dom ierzem  zw a n y m  S a lve  R eg in a .

G rodzisko p ia s tow sk ie  z  X I .  w ieku  w G rom adzicach , w  O pa low sk iem
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W  S trzegom iu , n a  w si san dom iersk ie j

R O Z D Z IA Ł  T R Z E C I

Ż Y WA  T R A D Y C J A

Dw ojak ie b y ło  ob licze życia  i  p racy  ludzkiej 
w  S an d om iersk iem . N a  północ od Ł y so 

gór, na loessach  sandom iersk ich  i n a d w iśla ń 
sk ich  m ad ach  od praw iek ów  osiad ł b y ł c z ło 
w iek  i ro lę  n a  urodzajnej z iem i upraw iał. 
M ięd zy  K am ien n ą , P ilicą  i  dorzeczem  N id y  
za lega ła  p u szcza , przerzynana b o g a tą  siec ią  
rzek  czarn ych  od drzew , jak ie  ją  o tacza ły . 
R o zleg łe  b o ry  p o k ry w a ły  p ia szczy stą , a  n ie 
g d y ś  i b a g n is tą  g leb ę przejściow ej w  stronę  
M azow sza —  kra in y; b y ła  to  pu szcza  R a 
d om ska. S an d om ierzan ie d och od zili do  u jśc ia

F ig u ra  w Łęgonicach
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D rzew icy , do ok o lic  N ow ego  M iasta; na  O p oczyńsk ich  b ie licach  
i  p ia sk ach  s ty k a li się z przek raczającym i P ilicę  Ł ęczy ca n a m i i S ie 
rad zan am i, t ę d y  d ą ży li w  stron ę  W ielkopolsk i.

P o praw ej stron ie  W is ły  b y ła  również, puszcza, k tó rą  za m ieszk i
w ali —  zn an i i w e w spółczesnej m ow ie ludow ej P o sa n ia cy , B oro- 
w iacy , L a so w ia cy  albo G rębow ianie. Z ap uszczali się p rzy b y sze  z M a
zow sza  w  te  la s y  b agienne, a b y  gd zieś osiąść n a  d u żym  i n iew ielk im  
w zniesien iu , na  ta k  zw anej gręb ie, czy  grądzie  —  ta m , gdzie  w id łam i 
Sanu i T anw i broniło się  Sandom iersk ie  p rzeciw  R u si, k tóra  u gran ic

M ły n  na P okrzyw ian ce  we W łochach pod  P iń czow em

p iastow sk ich  sta ła . Z g ęsto  za lu d n ion ych  z iem  W iślick ich  i S a n d o 
m ierskich  parła  silna  fa la  osad n icza  d o lin a m i W is ły  i  S anu , a  D u 
n ajca  zaś i  W isłok i aż w w ęgiersk ie  s tro n y .

D łu go  św ię to k rzy scy  p u szczacy  od w ażn i i  czu jn i, p rzeb ieg li i  przed - 
s ięb o rczy  zachow ali sw ą w olność. Jak o  „ h o m in es b ellicosi"  w z y 
w an i b y li jeno do p osłu g  w ojen n ych  ta k  d łu go , d op ók i z b ieg iem  
rzek  i  k arczu n k iem  le śn y m  lu d n ość  ro ln icza  —  p o tem  k sią żęce  i  b i
sk up ie p o trzeb y  —  n ie p o czę ły  się w d zierać  w  ich  w oln e, sob iep ań -  
sk ie  w ładan ie. P o low a li św ię to k rzy scy  m yśliw i na  gru b szą  zw ie 
rzy n ę: n ied źw ied zie , ło s ie , n a  je len ie  i  w ilk i i  na  cen ion e  b ob ry , k tóre
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g ęsto  b u d o w a ły  żerem ia nad  leśn ym i 
rzek am i. D zisiaj po n ich  ty lk o  p am ięć  
w  n azw ach  w si p o z o s ta ła : po  n ie 
d źw ied ziach  w  N ied źw ied ziu , po  ło 
siach  w  Ł osien iach  i Ł osien k ach , po  
tu rach  w  T urow ie i  T ursku , a  n a j
w ięcej po  w ilk ach  w niejednej W ilczej 
W oli, W ilczy m  D o le , W ilczej Jam ie,
W ilk ow cach , W ilczycach  i W ilkow ie.

P o lo w a n o  różn ie  —  jak  się  to  i  d zi
siaj w leg a ln y m  i n ie leg a ln y m  ło w ie 
c tw ie  dzieje . M yśliw y  pod ch od ził, śc i
ga ł, a n ad e  w szy stk o  sto so w a ł różn e
go  rod za ju  zasad zk i na  w szelak iego  
zw ierza, zn a ją c  go i ob serw ując p iln ie .

G rodzono ongi sam ołów k i n a  w ilki
z p ło tu  ta k  zap lecion ego , a b y  ostro  T . . , .  . . . ,, ,

. , , ,  . .  , , ,■ Ł u p in k i z  ia i w ielkanocnych
za c ię te  k oń ce  w iem  w y sta w a ły  do lud w ies'za' p Q drzewach
w n ętrza  w  k ierunku d rogi w ilka. W ilk,
g d y  w szed ł do w ilk ow n i, w y co fa ć  się i w y jść  ju ż  n ie  b y ł w  stan ie .

„ S tr o ż y ły  się" —  i dziś się  jeszcze  strożą  w  K on eck iem  i Opo- 
czy ń sk iem  —  p aście , p u łap k i n a  lisy  z p rzyw iązan ą  p rzyn ętą . Ś w ię to 
k rzysk i m y ś liw y  za  p ia stow sk ich  czasów  sk óry  zw ierząt, u p olow a
n y ch  w  p od o b n y  sp osób , w ym ien ia ł na  p ło d y  ro ln icze; sp rzedaw ał 
ta k  i k ły  zw ierzą t w  K ielcach  i  K ie łczyn ach . O sobliw ie sk óry  ku n ie  
za stęp o w a ły  d łu g i czas rzad k i p ien iąd z p ia stow sk i w  O patow skiem  
i O p oczyń sk iem , gd zie  znan e są  w ioski K unice, m iasteczko , karczm y, 
b ory  i s ta w y  K unow s- 
kie. Od stron  W iśliczan  
i  San d om ierzan , na  p o 
gran iczu  pu szczań sk ich  
borów , w y m ien ian o  d o 
b y te k  r o ln y : skóry, m iód  
z dzik ich  barci w  T arcz- 
ku, co  od targu  n azw ę  
w zią ł lu b  w  S tarym  Tar- 
czk u , k tó r y  po d z iś dzień  
za ch o w a ł w czesn och rze
śc ijań sk ie  im ię  lu d ow e  
M aryi w  Ś w iętom arzy .

P iw n ice  w ykopane na zboczach loessow ych
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S tąd  n iw y  pod  b o ry  p u szczań sk ie  p od ch odzą , a  w  n ich  często , 
g ęsto  w  w ąkopach , w yrw an ych  przez w odę, rosn ą  ,,r s io k i“ , co c ia ło  
m ają b ie lsze  od  jed li. G dy św . Jan  w od ę och rzci, ła d n ie  p orzić  w  te  
stro n y ! W yw ilga  na  deszcz  drze się , b ociek  k łap ie , sk aczą  po  rok- 
w iach , gru b ych  ga łęziach  b u k u , po sp ław in ach , ga łązk ach  z nie- 
ob lec ian ą  ch o in ą  jed lin y  i  fru w ają  p on ad  drzew a: k ra sy  drozd  i żół- 
c iu tk i trzyn ad el, d w oiste  sik ork i b ied n e: krasę i żó łte  i m azu rek  
m alu tk i, ja k  w róbel, co m a łep ek  czerw ony. W  tra w ie  g a d y  peł-

Gęslo sto ją  w ia tra k i w śród sandom iersk ich  pó l

zają: p ad a lce  i  gorsze od  w ężów  żm ije; na  lis teczk u  p rzysiad zie  
czerw on iu tk i p ajączek : „ P a n a  Jezu só w  p ie se k “ i boża krów ka-le- 
lon ka. W  Ś w iętom arzy , w  S ierzaw ach , Jad ow n ik ach  i w  ch yb ick iej 
parafii w  n ied zie lę  jeszcze  su k m a n y  św iętok rzysk ie  u św ia d c z y : z w ełn y  
bru n atn ej, krótk ie  do k olan , zap in an e na  h a fty , z ko łn ierzem  s to 
ją cy m ; k la p y  —  w y łog i na  su k m an ie  i p od ła p k i —  m a n k ie ty  c iem n o 
n ieb iesk ie , w y szy w a n e  w  kółka, gw iazd k i i  drab ink i sznu rk iem , u k ra
szo n y m  na czerw ono przez kraśb iarza . P rzed  p ięćd ziesięc iu  jeszcze  
la ty  pod ob n ie  n oszon o  się  w  Iłżeck iem : p od  su k m an ą  je s ien ią  n a 
k ładano spencer z sam od zia łu  z ręk aw am i i k o łn ierzem , a na g łow ę
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w k ład an o „w śc iek licę" , p rzyp om in ającą  w y so k ie  czap k i fu trzan e, no  
szon e  przez sz lach tę . K on tu sz  b lad o -b łęk itn y , żu pan  b ia ły , ob szle- 
g i p on sow e z g u z ik am i p o z ła ca n y m i lu b  to m b a k o w y m i w ojew ód ztw a  
san d om iersk iego  n aślad ow a ła  ciem n o-n ieb iesk a  san d om iersk a  su k 
m an a  z czerw on ym  k o łn ierzem  i w y ło g a m i, opasan a  pasem  z tr z o 
sem , o zd o b io n y m  m eta lo w y m i gu zam i. N a  g łow ę w d ziew a ł San do- 
m ierzan in  zn a n ą  n a  całej pó łn ocn ej S ło w ia ń szczy źn ie  i szeroko p oza  
n ią  ro g a ty w k ę , t .  zw . „k rak u sk ę"  z czerw onego  su kna, o b szy tą  
czarn ym  barankiem . S trój te n  ju ż  d zisia j za n ik ł ca łk ow icie .

W  O p oczyń sk iem , częśc iow o  i  K on eck iem  su k m an a  b arw y sza 
raw ej krój i w y g lą d  p rzyb iera  m azow ieck i; pod ob n e noszon o  w  R a 
d om sk iem  i K ozien ieck iem . J eszcze  w  S tu d zian n ej sp o tk ać  m ożna  
ch ło p ó w  w  k ap elu szach  sto żk o w a ty ch , zw an ych  „ryjk am i"  z n ie 
z b y t szerok ą  k resą: „k rom cem ", a lb o  w  czarnych  roga tyw k ach ;  
rzad k ie  są  jed n e  i d ru g ie: w y p a r ły  je  p rzew ażn ie k a szk iety .

S trój k o b iecy  w  K ie leck iem , częśc iow o  w  I łżeck iem  i  O patow - 
sk iem  p o zo sta ł p rzew ażn ie  w  p o sta c i zap asek  tk a n y ch  w  w ąsk ie  
p ask i czarn e i czerw on e, lu b  ca łe  czarn e: „m odre" , a  w  O poczyń
sk iem  n a  p leca ch  n oszon e są  w ełn iak i o pask ach  p ion ow ych , z k o 
ron k ow ym i n a szy c ia m i z barw ionej w łóczk i.

P o  praw ej stro n ie  W isły , w  daw nej P u szczy  S andom iersk iej, 
u L asow iak ów  jeszcze  sp o tk ać  m ożn a  —  a czk o lw iek  bardzo rzadko
—  n a k ła d a n e  przez m ęża tk i n a  g łow ę, d la  lep szego  um ocn ien ia  
w łosów , ch am ełk i: obrączk i ta k  za łam an e, że tw orzą  d w a k ą ty , czy  
rog i oraz czep ce  s ia tk o w e, zazw yczaj p ok ryw an e ch u stk ą .

W  K ie leck iem , I łżeck iem , częśc iow o  O p atow sk iem  i bodaj O po
czyń sk iem , zb ierają  len , g d y  na  p ó ł łok c ia  urośnie, od d zielają  n a 
sien ie  i roszą , p o tem  len  n a  śc iern iu , a lb o  n a  rżysk u  (po życ ie  i  p sze
n icy ) , n a  ja rcy sk u  (po jęczm ien iu  i ow sie) rozciągają  i ta k  sob ie  
ta m  le ż y  przez d w a m iesiące . K o b ie ty  p rzesu szon y  len  zbierają; 
d ół k o p ią  na  p ó łtora  ło k c ia  d łu g i, dw a g łęb ok i, dw a szeroki, do k tó 
rego sch od k i p row ad zą; w  d o le  og ień  się  p a li ta k i, b y  się jen o  k u rzył. 
P o rogach  dołu  cz te r y  so c h y  s ta w ia ją , przez t e  so ch y  g ęste  się pa łk i 
przep la ta . L en  znow u  su szą , b y  w łók n a  b y ły  jak  n ajlep sze. M iędlą  
len  —  ta k że  i k on op ie  —  n a  c ier licy  z „ d w o m a  ziobram i" , lu b  na  
d esk ach -m ięd licach  „p iórem " , ta k , że aż  p aźd ziory  polecą , a  om ię- 
d lon e  g a rstk i ln u  c ier li s ię  c z y li ociera na  cier licy . P o tem  „ k o 
b ie ta  se  s io d z ie  i cese"  len , od d zie la jąc  gorsze p a k u ły  od lep szego  
w łók n a . W ije  się  n ić  n a  w rzecion o; u w ita  k ąd zie l kon opn a, ln ian a
—  lu b  i w ełn ian a  —  osad za  się  na  p rzęślicy , zakończonej krążołk iem .
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K rążący  d ok o ła  k rążo łek  w yr zy  na ją  n ożem , a lb o  n a k ła d a ją  n a  czop  
częśc i do lnej. M ogłoby  Ś w ięto k rzy sk ie , g d y b y  lep iej b y ło  zn an e, 
za sły n ą ć  z p ięknej po lsk iej tech n o log iczn ej term in o lo g ii tk ack iej.

L u d n ość  ro ln icza  S an d om iersk iego  u ży w a ła  on g iś  d o  u p ra w y  ro li 
p radaw nego rad ła  ram ow atego , c zy li s łu p icow ego  i  m łodszej p rze
ję te j w  gotow ej p o sta c i od ob cego  lu d u  so ch y , k tóra  s łu ży ła  jak o  
n arzęd zie  do  orki, b ądź p łu życom , bąd ź —  rów n ież  od  o b cy ch  w z ię 
t y m  —  starod aw n ym , d rew n ian ym  p łu gom . T y lk o  le s is te  ob szary  
w  dorzeczu  T an w i i  d o ln ego  Sanu  p o słu g iw a ły  s ię  w y łączn ie  soch ą .

H od ow an o  tu  od daw na zw ierzęta  i p ta c tw o  d om ow e, różn ie  je  
cen iąc  i  n a  sw ój sposób  rozm aw iając  z n im i, zw łaszcza  g d y  w y p a d ło  
je  n a w o ły w a ć  lu b  od gan iać . W iadom o, że krow a i ow ce „ jed zą" , 
a le  koń  i  p ies „żrą" , że koń  m a „ p y sk " , a le  ży w ic ie lk i: S m olu ch a, 
G raniacha, M rozula —  w szy stk ie  zasię  —  ..gęb y"  m ają.

O sta tn ie  c za sy  ro zp ro szy ły  ju ż  o sta teczn ie  p rzyp u szczen ia  ja k o b y  
w  G órach Ś w iętok rzysk ich  is tn ia ła  sp ecja ln a  rasa  b y d ła . T rafia  
się  ty lk o  na p ó łn o cn y m  sto k u  Ł ysogór, g d z ie  g leb a  ży źn ie jsza  i ro 
ślin n ość  b u jn iejsza , m niej c zy sta  od m ian a  górsk a  ogó ln op olsk iego  
ty p u  b yd ła  o b ia ły m  grzb iecie, b ia ły m  podb rzuszu , b ia ły ch  do  po
ło w y  n ogach  i  k oń cu  ogon a. C zystsza  od m ian a  je s t  m a śc i w iśn iow ej  
w  różn ych  od cien iach , z b ia ły m i p la m a m i na  w y m io n a ch  i  o b ia ły m  
lu b  siw y m  końcu  ogona. S p o tk a ć  ją  m ożna w e W zd o le  i  M ąch ocicach .

O w ce, b aran y  i  w o łk i figu ru ją  c zę sto  w  p io sen k ach  p astersk ich , 
a p rzy  w eseln ych  w iru je c a ły  św ia t  zw ierzęcy  z hu m orem :

P rosili nas na  w esele , za b ili n a m  b oćk a:
D ru ch en eck i z ja d ły  ogón , a  dru żb ow ie  ock a.
Ś w in ia  w ilka  p o tro c iła  s łom ian o  ru ślico ,
A  k u k u łk a  groch  m łóc iła  na p iecu  prześlico .

Szeroko słyn ęło  garncarstw o w  Ś w iętok rzysk iem . G arncarze z D en - 
k ow a , Ł agow a , a  osob liw ie  iłżeccy , g ło śn i b y li  i w  litera tu rze . W  
X V I-ty m  i X V II -ty m  w iek u  sz ły  g arn k i iłżeck ie  do G d ań ska a n a w e t  
do S zw ecji. K oło  1650 rok u , ża lą c  s ię  n a  cza sy , w  k tó ry ch  m u  żyć  
w ypad ło , p isa ł K rzyszto f O palińsk i, że w e k  „ g lin ia n y  n am  dziś  
zo sta ł i to  —  n ie iłżeck i" , a  b ab iń sk i h is to ry k  ta k ą  g ło s ił s ła w ę:  

. .  .je s t  te ż  d zw on  w  K rakow ie,
N ie  szk lan y , n ie  że lazny , m acie  w ierzy ć  m ow ie,
A le go  zd u n  zrob ił aż  z iłżeck iej g lin y ,
G dy w eń  uderzą , m a te  n ad  p o d ziw  n o w in y ,
Źe go aż  w  R zy m ie  s ły ch a ć  aż  o śm  n ied z ie l będzie ,
Już tej s ła w y  w  P ozn an iu  i p e łn o  je s t  w szęd zie .
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G arnki iłżeck ie  m ia ły  sw oje  n a zw y : „ p ła szczyzn am i"  zw an o m i
sk i, ryn k i i  p ok ryw k i; „d ro b iszcze“ to  garn u szk i k w aterkow e i m n iej
sze , n ie  w y łącza jąc  rob ion ych  na  zabaw ki d la  dzieci; garnki k w a
d r a to w e  n azyw an o: „ p o d p n ia czę ta “ ; trzy k w a rto w e „obszern iak i"  ; 
.garcow e —  „p n iak i" ; półtoragarcow e „ p o d ja g ie ln ik i" ; dw ugarcow e —

T a k  się odziewano p rzed  siedem dziesięc iu  la ty  w  okolicach B u ska

„.jagieln ik i" , a  w ięk sze  „ k ru szce“. W ielk ie  garnki w y m a g a ły  zaw o
ła n y ch  m ajstrów ; rzadki, k tó ry  b y  p od oła ł o śm iogarn cow em u. Jeszcze  
dw óch  m ajstrów  w  I łż y  p o d trzy m u je  g a sn ą cą  przeszłość.

P od ob n ie  ja k  garncarstw o, b u d o w n ictw o  w iąże od leg łą  p rzeszłość  
p rzed d zie jow ą  i h isto ry czn ą  z tera źn ie jszą  ży w ą  tra d y c ją  lu d ow ą.

D aw n a ch a ta  św ię to k rzy sk a  m a cz tero sp a d o w y  i d w u sp a d o w y  
•dach, b u d ow an y  na  k rokw iach , k r y ty  ła ta m i, d ran icą  lub  słom ą. 
W iązan e w  k łosiu  sn op eczk i —  zak łośn iak i z o b c ię ty m i końcam i.
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^2  •••«' D ąbrow ie pod  Ł y s ic ą ...

sp u szcza n e  są  n a  d ó ł i tw o 
rzą  sc lio d k o w a tą  strzech ę . 
K rok w ie  d achu  u m ocow a
n e są  n a  zew n ą trz  na  s tę p 
k ach  —■ p ła tw ia ch . P o w a ła  
uk ład a  się  z d esek  ob ok  s ie 
b ie  lu b  w  zak ład k ę  i sp o 
czy w a  n a  trzech  b elk ach-  
stragarzach , a  t e  n a  s ie 
strza n ie  —  sosręb ie . C h aty  
z szerszej s tro n y  fron tu  m a 
ją  w ejśc ie  przez p róg d o  
sion k i, s ta m tą d  do izb y .

K a p lic z k a  w B allow ie, w  O patow sh iem ,... a  z *zk y  kom ory. W iz 
b ie  s to i  p iec  z k ap ą  w  p o 

b liż u  drzw i, czasem  w  starych  bardzo ch a ta ch  ty ln a  część  p ieca  —  
gru b a  p rzech od zi na  w y lo t  przez śc ia n ę  ch a łu p y  -—- i w te d y  p iec  
o p a la n y  je s t  z s ien i. N ad  K am ien n ą , w  I łżeck iem , K ie leck iem  i K o 
n eck iem  b y ły  k ied y ś  b u d ow an e , a i d zis ia j się  tra f ia ją  c h a ty  w ąsko- 
fro n to w e  dw u- i  tró jw n ętrzn e , b ie lo n e  o zrębow ej, w ęgłow anej b u d o 
w ie śc ia n  i o dachach  słom ą  k r y ty c h , cz tero sp a d o w y ch  z za n ik iem  
p raw ie  zu p ełn ym  p od cien i. N a jsta r sza  za ch o w a ła  s ię  w  D a leszycach .

P a s  g ę steg o  o sa d n ic tw a  o p an ow ał p o łu d n iow e s to k i Gór Ś w ięto 
k rzy sk ich  aż  po  N id ę  i d ociera  do W is ły . In aczej na  północnej stro 
n ie : m niej w ięcej od za g ięc ia  rzek i K am ien n ej, k tóra  n a g le  zw raca s ię  
ku p ó łn o cy  — robi się  p u sto .
Od d a w ien  d aw n a siln ie  z a 
lu d n io n e  b y ło  S an d om iers
k ie  n ad  W isłą , N id ą  i Czar
n ą , R ad om sk ie  zw łaszcza  
n a  lepszej g leb ie  w  o k o li
cach  R ad om ia  i Sk rzynna  
i n ieco  żyźn iejsze  stron y  
O poczyń sk iego  w  przejściu  
m ięd zy  P il ic ą  a  p asm em  
Ł y so g ó r  k o ło  O poczna za 
leżn ie  od o k o lic y  —  g d y ż  
„ d a le k o  s ły n ą  op oczyń sk ie  
k raje , k orzec  sie je , kopę  
zb iera  — korzec k op a  d aje" .
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O bszary  n adrzeczne, u ła tw ia ją ce  k om u 
n ik ację  i gospodarkę, p rzed e , w szy stk im  
b y ły  za lu d n ian e. W sie n ajd aw n iejsze  o trzy 
m y w a ły  n azw y , ozn acza jące  przyrodzone, 
f iz jogra ficzn e  cech y  m iejscow ości, a  p otem , 
g d y  n a ra sta ły  w sp om n ien ia  i op ow ieści o 
w y b itn y ch  przodk ach , a  n a w et o ży jących , 
g d y  lu d z i p rzy b y w a ło , gran ice d z ie lić  p o 
cz ę ły  te r y to r ia  p lem ien n e  i rodow e, p o 
w sta w a ła  w łasn ość  in d y w id u a ln a , za czy n a 
ją  w y stęp o w a ć  sto su n k o w o  rzadziej im io 
n a  o sob ow e jak o  czy n n ik  urabian ia  nazw .

Z zach od u , od K rakow sk ich  stron , nad  
N id ą , w  P iń czo w sk iem  i S top n ick icm , z 
przerw ą k o ło  S taszow a , n ad  W isłą  i  Sa
nem , na  b ez leśn ych  łąk ach  n adrzecznych  
w sie  b u d o w a ły  się  g ęsto  i b ezład n ie . M iędzy K am ien n ą  a  P ilicą  
b ieg n ą  c h a ty  w ysp am i, b u d ow ane zw artym i, n iezb y t d łu gim i szere
ga m i, po  ob u  stron ach  d rogi —  u licy  lu b  rzek i. Te n ajd aw niejsze  
o sied la  w y stęp u ją  na  g ęsto  u s ia n y m  tle  w si n ied aw n ego  pochodzen ia , 
b u d o w a n y ch  rzęd em : po  jednej lu b  ob u  stron ach  u licy  w  pew nej od

.. .w  C hlewiskach, w K oneckiem  
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sieb ie  od leg łośc i. W  d o ln y m  b iegu  K am iennej i  na p o łu d n ie  od  niej —  
w  O patow sk iem  w sie  p och od zen ia  k o lon izacy jn ego  c ią g n ą  się  ła ń 
cu ch em  ch at, u sta w io n y ch  w zd łuż drogi, b iegnącej w śród teren u  
p ierw o tn ie  za lesion ego  i n ieg d y ś w ykarczow an ego .

O patow skie, O poczyńsk ie, Sandom iersk ie, S top n ick ie , I łżeck ie  
i  P iń czow sk ie  zam ieszk u je  p rzew ażn ie lu d n ość  ro ln icza  w  liczn ych , 
niew ielk ich  osied lach . W  K ieleck iem  i K on eck iem  o sied la  są  rzad sze  
o  rozm iarach jed n a k  w ięk szych , zw łaszcza  ta m , g d z ie  się  rozw in ą ł 
p rzem ysł h u tn iczo -górn iczy . N a jg ęstsze  sk u p ien ia  n a d  K a m ien n ą .

T a k  się noszono w O poczyńsk iem  i  S an dom iersk iem ,...

R oln ictw o  i p asterstw o , ło w iec tw o  i  b artn ic tw o , ry b a ctw o , gór
n ic tw o  i h u tn ic tw o  —  c a ły  św ia t p racy  i ży c ia  lu d zk iego  tw o rzy ł 
san d om iersk ą  k u ltu rę  rod zim ą San d om iersk iego , przech ow an ą  w  lic z 
n y ch  szczą tk ach  tra d y c ji w iejsk iej i  ob ycza ju  lu d ow ego  p o  dzień  d z i
s ie jszy , zw łaszcza  ro ln ic tw o  p rzy  s ła b y m  u p rzem y sło w ien iu  z iem i.

Ż niw a i s iew y  jesien n e sk u p iły  zw ycza je  ob rzędow e ro ln ik ów  w  
sierp n iu  n a  M atkę B osk ą  Z ielną i w  w rześn iu  n a  M atkę B o sk ą  S iew ną.

P rzed  rozp oczęc iem  p racy  żn iw iarze g rom ad zili s ię  w  k oście le  
z sierp am i i p ożyw ien iem . N a  zak oń czen ie  żn iw  zo sta w io n y  o s ta tn i
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p ęk  k ło sów  zw an o  k ied y ś w P iń czow sk iem  „ k o z ą “, w  S andom ier
sk iem  i O p atow sk iem  „p rzep iórk ą" . N ie  śc in an o  o sta tn ich  k łosów  —  
„ p ęp k a"  —  w ęzła  o sta tn ieg o , ja k i łą c z y ł zboże z rod zącą  go ziem ią  
w  O p oczyń sk iem  i K ieleck iem . A w d o ży n k i zazw yczaj z w ieńcem  

Od zie lon ego  gaju , Z n iw ioreck i sie  w alo  
i  z d a w n ą  s ta ro p o lsk ą  p ie śn ią  s ta ją  żeń cy  przed gospodarzem : 

P lo n  n ies iem y , p lon , jegom ośc i w  dom .
Z eb y dob rze p lon ow ało , po  s to  k orcy  z k op y  dało ,
P lo n  n ies iem y , p lon , jeg o m o śc i w  dom ,

...w  Ilżeck iem  i  R adom sk iem  przed  pó l w iekiem  z  górą

R y b o łó stw o  up raw ian e b y w a  n a  W iśle  i w ięk szych  jej d op ływ ach  
jako  zajęcie  uboczn e p rzy  ro ln ic tw ie  i rzem iośle . Ł ow ią  r y b y  starym  
sp o so b em  na  p od ryw k ę w  każdej w od zie  b ieżącej i m ętnej, lin y  i szczu 
p a k i w  b ęb n y , w  kosz g ęsto  p lec io n y  z w ik lin y  i ch m ielu , zw an y  
w irstk ą , w  zaroślach  i p rzy  ta m ie  sak iem , gdzie indziej drygą , złożoną  
z trzech  w arstw  siec i. S ieć rob ią  z k on op n ych , up rzędzon ych  n ici.

P ły n ę ły  d aw n iej W isłą  tr a tw y , z b ite  z drzew a sosn ow ego . F li
sa c k ie  w sp om n ien ia  z  n a d  W is ły  zach ow ała  jed yn ie  zap isan a  flisack a  
p io sen k a  śp iew an a  on g iś w  ok o licach  Z aw ich osta  i K lim on tow a:

» 4 j «



S A N D O M I E R S K I E

,,A  jak  ci ja  p ó jd ę do K rakow a w  górę. 
O j, poj m ę j a  se  poj m ę K rak ow ian k ę k tó rę> 
A  ja k  ci pow rócę na  M azury na  dół. P o 
ciągn ięć  m ib a b isk o to  p łu zysk o  ja k w ó ł" .

N ik łe  ech a  p o zo sta ły  w e w siach  lasow - 
sk ich  w  T arnobrzesk iem  po k łu so w n i
k ach  —  „rab sicach " , a  zn an e są  ju ż  ra 
czej z k siążek , n iż  z tra d y c ji u stnej da
w ne op ow ieści o św iętok rzysk ich  zbójach . 
T ylk o  w różn ych  m iejscach  w sk azu ją  ci 
i ow i n a  ja sk in ie , w  k tórych  m ieli p rze
ch ow yw ać się  z b ó jc y : w ięc pod  Ł agow em

O bsylan ka  łagowskiego  w  stron ? B ard a* w  H u c ie  O ciesęckiej na
cechu g a rn ca rzy  Z am czysk u , gd zie  zb ó jców  b y ło  cz ter 

d z ies tu , a  d ow od zili n im i S zyd ło  i  B ęb -
now sk i, gd zieś jeszcze  m ó w i się  o ty c h  co  „ d a ją  się  w e zn ak i ja k
Z ak u ta-Z arzyck i" , o rozb ójn ik u  „szlach eck im "  B ogu sław sk im , co  
w  n a p o leoń sk ich  cza sa ch  „P op io łów "  k ry jów k ę m ia ł w  loch ach  i p i
w n icach  starego  dw oru  w W itosław icach , o u k ryw ającym  się  prze
w ażn ie  w  C hyb icach  „ ch a m ie  z cham ów " Jag ie lle , o B arbarze R u- 
sin ow sk iej, p ojm anej w  stro ju  m ęsk im  z o strogam i i m ieczem , k tóra  
„ d ra p ieży ła  w  z iem i S andom iersk iej"  i  p ow ieszon a  zo sta ła  na  m ocy  
d ecy zji su row ego  w  śc igan iu  ro zb o jó w  sejm u  rad om sk iego  w  1505 r. 
Jeszcze  n a  S ch illerow sk ą  m od łę w  la tach  sześćd z iesią tych  ub ieg łego  
w iek u , d yrek tor tr u p y  w ędrow nej, A lek san d er Ł ad n ow sk i u ło ży ł dra
m at h is to ry czn y  o „B arb arze  
R u sin ow sk iej, c z y li zb ójcach  
Gór Ś w iętok rzysk ich "  ze  s ła 
b y m  zresztą  pow od zen iem .

L iczn e R u d y , H u ty  i H u c i
sk a  w  K ieleck iem  i O patow - 
sk iem , zn an e dobrze w  c z a 
sach  h is to ry czn y ch , p o zo sta 
w iły  w ięcej przech ow an ych  
w  z iem i d ok u m en tów  daw nej 
p racy  górn iczo-h u tn iczej od  
tra d y c ji lu d ow ej, k tóra  g d z ie 
n iegd zie  słab o  w sp om in a  o 
„k retach "  i „k u źn iak ach " , 
a ty c h  co  w  m iastach  osied li,

G arncarz łagow ski z  1644 roku  na  puharze ( w ilkom ie)  cechow ym
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zw ie  „gu lon am i"  lub  „k aszk ieciarzam i" . B a r
dziej w yraźn e zw iązk i z p rzeszłością  zach ow u ją  
o b y cza je  życ ia  rod zin n ego . Zaraz po  p rzyjśc iu  
na św ia t d zieck a , k ła d ą  m atce  do łó żk a  s ie 
kierę, n óż  i k osę  od sieczk i, a b y  m am ona n ie  
p rzy sz ła  d la  od m ien ien ia  go, n im  zostan ie  
ochrzczone. Z abiegi, chroniące dziecko  i m atk ę  
od z łego , tr w a ją  aż  do ch rztu : w yw od u  o czy 
szczającego . K u m ow ie  w p row ad zają  n iejak o  
do ży c ia  zb iorow ego  n ow ego  cz łon k a  rod zin y  
i  d ługo, aż do obrządków 'w eselnych  są  on i zw ią 
zan i w ęz łam i siln ego  p ok rew ień stw a  z ch rześ
n ia k iem  lu b  ch rześn iaczk ą . C zasem  k u m  lu b  

Ś w  O n u fry  k um a w y stęp u ją  w  ro li sw a ta . Sw acin a  naj-
pa tron  ga rn carzy  częściej p rzych od ziła  z k aw alerem . Z agad uje

rod ziców  p a n n y : „ s ły se liźw a , ze  m ota  ja łó -  
w ecke na  sprzed an ie . P rzyśliźw a  jo  w ytargow ać" . K aw aler stawna 
f la szk ę  w ód k i, ub raną s iw ą  w stą żk ą  i różow ym i k w ia tk am i. P rzy 
ch y ln a  p a n n a  od p in a  w stą żk ę  i pod aje  k ieliszek . T ak  stw ierd zon a  
um ow a w sp ó ln y m  w y p ic iem  tru n k u , zw iąza ła  się n iejak o  ze „zręko- 
.w inam i" , k tóre  daw niej odbyw ra ły  się  zazw yczaj p o  N o w y m  R oku.

W  S an d om iersk iem  dru żb ow ie  ze s ta rszy m  sta ro stą , daw niej zaś  
sa m e dru ch n y , ch o d z ili „ p o  p roszakach " , zapraszając gości n a  w e
sele . W  w ieczór p rzedślub ny  
sch od ziło  się sied em  druhen  do 
p a n n y  m łod ej, b y  w ić n aok oło  
s to łu  rózgę —  p a lm ę w eselną, 
zw an ą  rów n ież  „ w io n k iem  do  
ślu bu" . D ru h n a  w ijąc , śp iew a  :
Oj, n a c y n o jm y te n  w ion ek  w ić,
Mo tu  do nas M arysia w yjść .
W yń d zie , w yń d zie  i  zap łacę:
„Z a k ogu z jo  w ion ek  tracę?"
N ie  tra c is  go, M aryś, darm ie.
B o  sie  do c ie  Jasień  garnie.

R ó zg ą  w ese ln ą  b y ł pręcik  
d rew n ian y  z jed n ego  z łam an y  
k rzak u  lu b  c h o in y  z  sześc iu  
o d n o g a m i po bokach  i siód m ą  
w  środku , k tó rą  d ru ch n y  p rzy 

Jeszcze  ż y w a  tra d yc ja  s łyn n e j  ceram ik i iłżeckiej
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s tr a ja ły  ru tą  i b arw in 
k iem , gęsim i p ióram i i 
k w ia ta m i, a  na w ierz
ch o łek  rózg i za sad za ły  
zw y k le  czerw one jab łko .

W  dzień  zaślu b in , po  
śn iad an iu , zab ierano się  
do rozp la tan ia  w arkoczy  
p an n ie  m łodej, n a jczęś
ciej w  dom u jej m atk i.
P o śp iew ach  starszej dru 
ch n y  i starszego  drużby, 
po zap ytan iach , zw róco 
n ych  do rod ziców  i otrzy- jy«  largu w Kie lcach
m anej w n et o d p o w ie d z i:

D a siad ajze  m oja M aryś n a  d ziezy ,
Oj n iech że c i sie z ło ty  w ark ocyk  rozp ierzy  —  

sta rszy  drużba zb liża ł się  do p a n n y  m łodej i  n ie bez oporu z jej 
stron y , sa d za ł ją  n a  d z ieży  od  ch leb a , ro zp la ta ł w arkocze, czesa ł  
i w iąza ł w ło sy  w stążk ą . R ó żn e  b y ły  o d m ia n y  teg o  ob ycza ju .

W  O patow sk iem  starośc in a  w k ład a ła  w ted y  p an n ie  m łodej na  
g łow ę „ str o jn ik " : obrączkę z drzew a, p od ob n ą  do  sitk a , ow in iętą

b ia łym  p łótn em , 
na p łó tn ie  zaś  
su to  p rzy szy te  
b y ły  w stążk i, u- 
k ła d a n e  w  fa l
bank i, a  p od  n i
m i w idać b y ło  
z ło ty  szych . Po  
ślu b ie  orszak  je 
c h a ł— n ajp ierw  
do k arczm y, lub  
w p rost do dom u  
gd zie  w rota  za
s ta w a ł zam k n ię
te . P o śp iew ach  
w rota  się o tw ie 
ra ły , a p ań stw a  
m łod ych  w ita li

P rzą d k i  w  M o drzew iu  w  O poczyń sk iem
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G o sp o d y n i  z  R y tw ia n ,

ro d z ice  C hlebem  i solą, 
żeg n a li obrazem  św ię 
t y m  i obrzucali ziar
n em , a b y  im  się  zboże  
rod ziło . P o  ob ied zie  
w ese ln y m  o d b y w a ły  
s ię  oczep in y . S tarszy  
drużba „m arszałek "  z 
k om ory  p rzyn osił dzie- 
żlrę od ch leb a , n a k ry 
w ał ją  b ia łą  serw etą  
i  d okoła  d zieżk i od  
ch leb a  ta ń c z y ł z pan ną  
m łodą, u siłu jąc  p o sa 
d z ić  ją  n a  n iej. W reszcie  s ta ro śc in y  sa d za ły  
p a n n ę  m łod ą  na  d zieży , ro zp la ta ły  i  u c in a ły  
w arkocz, w k ła d a ły  czep ek  n a  g łow ę z białej 
c h u stk i, ob szy te j t iu lem . „ S w a cin e"  p o d 
ó w cza s  śp iew a ły  p ieśń  o ch m ielu :

O ch m ielu , ch m ielu , t y  b u jn e ziele,
N ie  je s t  przez c ieb ie  zod n e w esele .

P o d cza s śp iew u  d ru ch n y  rozb ierają  pannę  
m łod ą  ze w stążek , a starsza  sw atk a , zd jąw - 
s z y  s ia tk ę  z jej g łow y , ob chod ziła  to w a rzy 
s tw o , p rosząc gości o  d a tek  p ien iężn y .

Ś p iew an o  przy  o czep in ach  o p rzep ióreczce: 
U ciek ła  m y przepiórecka w  proso,
A  ja  za  n io  n ieboracek  w  boso.
N ie  uciekaj przep iórecko  dali.
B o b y  c ie  ta m  zo łm irze  z ła p a li.

I  o d tą d  sn u ło  się  n ow e ży c ie , p ełn e  w ię 
cej sm u tk u  ja k  w esela . P rzew id zieć  go n ie  
m ożna, ch oc iaż  n ieszczęście  zap ow iad a  w ro
na, k racząca  n ad  g łow ą  cz łow iek a ; kura  
p ieją ca  k ogu cim  g łosem  św ia d czy , że s ie 
d zą cy  w  niej d ia b e ł b ęd zie  po  ch ac ie  w ojo
w a ł, cz łow iek  um rze g d y g o ła s ic a  d op adn ie.

E ch em  p ry m ity w 
nego  sta d iu m  k u ltu ry  
m aterialnej je s t  roz
p ow szech n ion y  w  d a 
wnej p u szczy  sa n d o 
m ierskiej zw yczaj śc ie 
len ia  um arłem u m iej
sca  w  sto d o le  na gro
ch ow in ach  i na słom ie.

Przed z ły m i w p ły 
w am i d uszy, zam yk a  
się  o czy  zm arłem u, b y  
k ogoś z rod z in y  ż y ją 
cej za sob ą  n ie w yp a-

chlop spod  B u sk a

i  m ieszczan in  z  B odzen tyn a
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tr z y ł. W  S an d om iersk iem  po ob u  stron ach  W is ły  n ie  ubierało się  
n ieb oszczyk a  w  drogie  suknie, a b y  go  czarci po śm ierci n ie  „ ty r a ły “. 
W  K ieleck iem  i P iń czow sk iem , g d y  s z y to  k o szu lę  śm ierte ln ą , s t a 
rann ie u n ik an o  w ęzłów , a b y  n ie  w c isn ę ły  i  n ie  zw ią za ły  się razem  
z n im i i grzech y  zm arłego, k tóre  ta m  p o zo sta ją  i s ied ząc p rzy  d u szy , 
u tru d n ia ją  jej zb aw ien ie . N a  teren ie  d aw nej P u sz c z y  S an dom ier
skiej n ic  pod  g łow ę zm arłego n ie  d aw an o  do  tru m n y , a b y  d u sza  
d łu go  n ie  p ok u to w a ła . K oło K ielc  jed n a k  p rzy  w yp row ad zen iu  zw łok

S ta r z y  gospodarze z  S zu m ska  w O patow skiem

z kościo ła , w k ład a  k to ś  z d om ow n ik ów  n ieb o szczy k o w i pod  g ło w ę  
p ien iądz, a b y  m ają tk u  z o jcow izn y  n ie  w yp row ad ził. Ś w ia tła  w  k o 
śc ie le  się  n ie  ża łu je, a b y  m u w  n ieb ie  jasn o  b y ło . T am  te ż  du ch  n ie 
b oszczyk a  ch od zi p o  św iec ie , p ók i jeszcze  s ły sz y  o d g ło s dzw onów . 
Jeszcze  przed  stu  la ty  w  P iń czo w sk iem  —  jak im ś sło w ia ń sk im , m oże  
w sch od n im  o b y cza jem  —  ch ow an o  zm arłego  bez tru m n y , w  sam ej  
ty lk o  śm ierte ln ej k oszu li. T am  te ż  d u sza  po śm ierc i zm arłego  id z ie  
n ajp rzód  n a  sąd  P a n a  B o g a , p o tem  pow raca  do  c ia ła  i  zn ajd u je  s i ę  
p rzy  w yp row ad zen iu  zw łok  na  cm en tarz; p rzy  grob ie s to i  ta k  d łu g o .
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dop ók i k siąd z  i obecn i 
na p ogrzeb ie  n ie  rzucą  
grud k i ziem i na niebosz-- 
czy k a . Z cm en tarza  u d a 
je  s ię  d usza  na  m iejsce , 
k tóre  jej P an  B óg  n a  są 
dzie sw oim  przeznaczył.

W  S andom iersk iem  — 
przed la ty  w ielu  —  p rze
ch o w y w a ły  się ś la d y  s ło 
w iańskiej tra d y cji b ia łe
go koloru  ża łoby . P o p o 
grzeb ie od b yw ała  się za
zw yczaj w  ch acie  w do- 

W  M odrzew iu ,  w  O poczyńsk iem  w ca, w d ow y  lub  k rew 
n ych  po zm arłym  sty p a , 

na której p od aw an o  k aszę, najczęściej jag lan ą  i m ięsiw o, a  grajek  
p rzy g ry w a ł rodzaj p ow o ln ego  ob ertasa : „zm arły  b ow iem  potrzeb uje  
n ie ty lk o  jad ła , a le  i zab aw y , podobn ie ja k  żyw y, a  w ięc i o p łak i
w an ie go u lu d u  m a sw oje gran ice" ; ta n ie c  te n  zw an o  „ ża ło b n y m “ .

S and om iersk ie  na  p ó łn o cn y  zach ód  od O poczna, na  północ od  
I łż y  -wraz ze S to p n ick iem , P iń czow sk iem , T arnobrzesk iem  i Mie- 
leck iem  po praw ej stron ie  W is ły  je s t  wraz z ca łą  M ałopolską ob 
szarem  m azu rzącym , z n o w szy m  zu p e łn y m  zan ik iem  nosów ek . P od  
w zględ em  a n tro p o lo g iczn y m  posiad a  rów nież cech y  w spólne wraz 
z ca łą  h is to ry czn ą  M ało
p o lsk ą . Z am ieszkała  m ię
d z y  P ilicą , W isłą  a N id ą , 
od  K rakow sk ich  stron  — 
lu d n ość  p o lsk a  sta n o w i 
p rzew ażn ie  ty p  presło- 
w iariski, zb liżo n y  do la -  
p o n o id a ln e g o : sz a ty n i.

M ają i san d om ierscy  
w łośc ian ie  w  litera tu rze
sw e m iejsce  za szczy tn e . 
N a m iarę, ja k b y  w sp ó ł
czesn eg o  „ ż y w o ta  c z ło 
w iek a  p oczciw ego"  —  są  
, , p a m ię tn ik i w łośc ian in a

6* D ziew u ch y  z Mąchocic pod  K ie lca m i
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R oleńsk i dó ł w  O cinku , w  S an dom iersk iem  , , z ie len i się ca ły  b u jn y m  
p asm em  k a r m y  ro zm a ite j"

od  p a ń szczy zn y  do  d n i d zis iejszych "  b. w ójta  w  D zik ow ie , Jana  S ło 
m ki. O pow ieść czcigod n ego , n ied aw n o  zm arłego , starca  ro zp o czy n a  
się  w  c iężk iej, p ań szczyźn ian ej dob ie, g d y  ,,p o  w siach  o k o liczn ych , 
zw łaszcza  d a lszy ch  od W isły , o siad łych  w  la sach  na  gru n tach  p ia sz 
c z y s ty c h , b y ły  jeszcze  p raw ie  w y łą czn ie  c h a łu p y  d ym n e, w  k tórych  
p a liło  się  na  ta k  zw anej „b ab ce" , t .  j. na  słu p ie , u lep io n y m  z g lin y , 
a  d y m  rozch od ził s ię  po  całej izb ie  i d rzw iam i w y d o b y w a ł się d o  
s ien i, a  s tą d  na  s tr y c h ... P o la sach  za m ia st p łu ga , u ży w a n a  w te d y  
b y ła  soch a , p od ob n a  d o  rad ła , k tó rą  oracz tr z y m a ł w  ręk ach  i za 
p u szcza ł w  ro lę  na  różn ą  g łęb ok ość  w ed ług  p o trzeb y ... W óz zaś b y ł  
„ b o sy " , t .  j. n iek u ty , sk ręp ow an y  w iciam i b rzozow ym i" ... I ta k  m ie
szk a ł, pracow ał i jeźd z ił lu d  San d om iersk i sprzed  w ielu , w ie lu  la t t  

„ P o s tę p  w śród w ło śc ia n  o d b y w a ł s ię  p o w o li, n a o g ó ł w cześn iej po  
w siach  n ad  W is łą  i S an em , m ających  g ru n ta  ręd z in n e , n iż  po  w siach  
t .z w . „ la so w sk ic h " , p o ło żo n y ch  n a  p ia sk a ch . N a razie  w szęd zie  ty lk o  
je d n o s tk i p o sz ły  n ap rzód  i d op iero  sw o im  p rzyk ład em  p o c ią g n ę ły  
m niej lu b  w ięcej in n y ch  za  sob ą . J ed en  n a  dru g iego  się  za p a try 
w a ł, jed en  d ru g iego  c ią g n ą ł w  g ó rę“  —  c z y ta m y  w  „ P a m ię tn ik u " .
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D zisia j w szy stk o  n iem a l u lega  szybk iej przem ianie.
„ G d y b y "  —  p isze  Jan  S łom ka —  „d a w n ie js i lu dzie , k tó rzy  ży li  

przed  p ó ł w iek iem , w sta li z ta m teg o  św ia ta , to  n ie  m og lib y  się n a 
p a trzeć  i  n ad ziw ić  ty m  w szy stk im  przem ian om : d z iw ilib y  się , że 
t y le  d o m ó w  i lu d z i p rzy b y ło , że w  d om ach  i koło  d om ów  in n e, niż  
d aw n iej p orządk i, że in n e  zg o ła  narzędzia  ro ln icze i gospodarsk ie, 
że lu d z ie  inaczej o k ryc i, —  i  d z iw n ob y  im  b y ło , sk ąd  na teraźn iej
szy ch  m ałych  gosp od arstw ach  m oże na  to  w szy stk o  w ystarczyć."

P rzem ian a  szła  „p rzez c iern ie żyw ota" , k tóre  sąsiad  Jana Słom ki 
—  p o eta  lu d o w y , F erd y n a n d  K uraś w  przeżyciach  o so b isty ch  i  w sp o
m n ien iach  op isa ł. O d słon iły  on e , ja k  p ow ied z ia ł S te fan  Ż erom ski, 
„ z e  m g ły  i p om rok i sam ą  n ajrd zen n iejszą  iśc izn ę  ży c ia  lu d zk iego , 
iż  n a k reślo n y  z o s ta ł ręk ą  n iew p raw n ą  i przez to  m oże gen ia ln ą . 
A le  K uraś „ n ie  w ym a w ia  an i jed n y m  słow em  w ielk iem u panu , od zia 
n em u  w ś lic zn y  stró j do  łow ów , g d y  go ów  pan  z la su  przepędzał, 
sk oro  z b ra tem  n ied orosłym  su ch e p a ty czk i na ogień zbierali. N ie  
d o b y w a  słów  p rzeraźliw ych , g d y  b ied n y  o jciec t łu k ł g łow ą  o ścianę, 
p atrząc n a  sy n a , zm arłego  z czarnej osp y , —  i g d y  teg o  sy n a  ca łow ał 
w  u sta . N ie  p o d n o si g łosu  n ig d y . R az jed y n y , g d y  go  poraził cios 
o k ru tn ie jszy  —  u tra ta  s łu ch u  —  w sk u tek  n ieszczęśliw ej p rzygod y

P a s ą  się owce na zboczu R adostowej  
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uderzen ia  w ró tn ią  w  g łow ę, rozw iązu je  się  jego  ję z y k  d la  p ożegn an ia  
s ię  ze  św ia tem  szm erów , sze le stu  drzew , g łosu  p rzyrod y  i śp iew u  
p ta k ó w " . P ow sta je , m ów iąc s łow am i S te fa n a  Ż erom skiego, „ w y so 
kiej p ięk n ości h y m n  o rozk oszy  s łu ch u  i jed y n e  p ew n ie  w  litera tu rze  
św ia ta  p ożegn an ie  się z d źw ięk iem "  :

„Ż eg n a j, św iergocie  p rzy w ią za n y ch  do s trzech y  w ioskow ej w róblich  
■gromadek i ty ,  lo tn y ch  ja sk ó łek  szczeb iocie  u p od d asza . Ż egnaj, 
cu d o w n y  h y m n ie  szarego  skow ronka, zaw ieszon ego  w  w iosen n e p o 
ran k i n ad  b u d zą cą  się  z le ta rg u  zim ow ego  ziem ią . Ż egnajcie , rzew n e  
■słowików tre le , zam ien ia jące  w  p rzy b y tek  an io łó w  c iszę  w on n ych  
w ieczorów  w iosen n ych . Ż egnajcie, w y  p o ln y ch  św ierszczów  ćw ier
k an ia  w śród tch n ą cy ch  a ro m a tem  p ó ł w  ja sn e  le tn ie  d zion k i, i  ty ,  
■czarowna żab ich  chórów  k ap elo  w  p rzednock i m ajow e. Ż egnajcie, 
szm ery  w ód  i p o szu m y  p ó l. Ż egn ajcie  k och an e d źw ięk i serd eczn ych  
s łó w  m atk i, o jca  i  braci. W dzięczna m elod io  pastu szej lig a w k i, sre
b r z y s ty  g łosie  dzw onka, krów ek  poryki, k on ik ów  rżen ie , żeg n a jc ie” .

Okrężne w  San dom iersk iem  przed d a w n y m i  la ty
, ,O d  zielonego g a ju  

Z n iw ioreck i  się w alo .. ."
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W  cystersk im  kap itu larzu  iu Wąchocku

R O Z D Z IA Ł  C Z W A R T Y

Z A K O N N I  B R A C I A  I Ś W I Ę T E  P A N I E

Nik ły  w ątek  przed p iastow sk ich  dziejów  n a 
szej z iem i snu je się d okoła  dw óch  grod ów  

W iśla ń sk ich : W iś licy  i Sandom ierza.
P o łożon a  na pagórku , m ięd zy  dw om a od n o

gam i N id y , o toczon a  rozległj-m i, często  za lew a
n y m i łąk am i, b y ła  m oże W iślica  d aw n iejszym  
grodem  p lem ien n y m  W iślan , k tórych  książę- 
z leg en d y  W isław  —  W iślim ir w a lczy ł z m niej 
odeń  zn aczn ym , choć „ u d a łym "  panem  na T y ń 
cu i  w  w alce  b y ł p o leg ł. M oże on, m oże k toś  
in n y  po  n im  b y ł jak o  „ k sią żę  p ogań sk i bardzo- 
p o tężn y , d ręczy ł ch rześcijan  i z n ich  się  na-

M a d o n n a  w majestacie  z  Goźlic
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Z A K O N N I  B R A C I A  I Ś WI Ę T E  P A N I E

śm ie w a ł“ . D o k sięc ia  te g o  w y s ła ł św . M etod y  u czn iów , m isjon arzy  
zb ro jn ych , z rad ą  ży cz liw ą , że: „ d o b rzeb y  ci b y ło  syn u , ochrzcić się  
n a  tw ojej z iem i, a b y ś  n ie  b y ł och rzcon  po  n iew o li jak o  jen iec  w  cu 
dzej"  —  co s ię  p on oć u Ś w iętop ełk a  W ielk om oraw sk iego  m ięd zy  874  
a 883 rok iem  sta ło . T o p ew n e, że w  o w y m  zaraniu  d z ie jów  p rze
w od zili nap rzód  zach od n i, k ra k o w scy  W iślan ie , p o tem  w zięli górę  
w sch od n i, co się  d ok o ła  W iś licy  sk u p ia li, b y  n a stęp n ie  m iejsca  u s tą 
p ić  k resow com , k tó ry m i on g iś w ła d a ł s ła w n y  w sąd zie  i  radzie, Sędo- 
m ir, p an  na  dru g im  w iśla ń sk im  grodzie. Z gasły  w  p am ięc i ja k ieś  p ra
d aw n e leg en d y , zw iązan e  z za ło ży c ie lem  grodu, k tórego  im ien iem  
n a zw a n a  zo sta ła  s to lic a  p lem ien n a , p o tem  k siążęca  i w ojew ód zk a .

S zu k ają  S an d om ierzan ie  sw ego  rod ow ego  sta ro sty , naczeln ik a  
c z y  w od za  n a  trój g ra n ia s ty m  w zgórzu  —  k u rh an ie  „ S a lv e  R eg in a" , 
w zn o szą cy m  się  p rzy  daw nej drodze, prow adzącej w  stron ę  Z łotej. 
M oże i on , p od ob n ie  ja k  k op iec  K rak u sa , k ry je  ja k ieś  ta jem n ice . W  
zm iennej k o le i d z ie jów  p o z o sta li d łu go  ob ok  sieb ie  K rak ow ian ie  i S a n 
d om ierzan ie  b lis c y  sob ie, ro d zen i —  z d aw n ośc i i  ch w a ły  sw ej ziem i 
jed n a k o  d u m n i. Od p ó łn ocn ych  stron  za w ła d n ę li S an d om icrzan am i 
p ia s to w sc y  w o d zo w ie  P o la n  i K u jaw ian , m oże ju ż  w ted y , g d y  k siążę  
W iślan , jak o  w ie lk om oraw sk i jen iec , „ p o  n iew oli"  ch rzest obrządku  
słow iań sk iego  p rzy jm ow ał; w sp ó łcześn ie  lu b  n ieco  późn iej s ta li się  
sa n d o m ierscy  W iśla n ie  n a  p o łu d n iu  i w sch od zie  p ań stw a  p o lsk iego  
zd o b y w czą , ob ron n ą  i b u d u ją cą  siłą . W oln i, sp o łeczn ie  n iezróżnicz- 
k ow an i, n iew o ln i w  n am iętn o śc ia ch  lu d zk ich , w  przew adze siln iej
szego  n ad  s ła b szy m , zd o b y w cy  i n a b y w c y  jeń có w  i n iew oln ik ów , 
p an ow ie  d łu żn ik ów , w  p o czu ciu  p o trzeb y  lu b  p rzy n a g len i do  so li
d arności zd ob yw czej, obronnej i gospodarczej za k ła d a li g ro d y  —  
czo ła  op o li, są s ied zk ie  sk u p ien ia  w si jed n ego  lu b  k ilk u  rod ów , b ądź  
g ro d y  ob ronne, c zę sto  n a w et w  ok o licach  n ieza lu d n io n y ch  lu b  św ieżo  
sk o lon izow an ych . Sąsied zk ie  sk u p ien ia  w si k siążęcych , k ośc ie ln ych , 
rycersk ich  w  op o lach , w y su n ę ły  na  czo ło  grod y , n a  k tó ry ch  zasiad a ł 
w łodarz —  com es, a późn iej k a sz te la n , z ram ien ia  k sięc ia , a  później 
i b is k u p a : d ow od ził z a ło g ą  w ojsk ow ą, zn a jd u jącą  się w grodzie, b y ł z a 
rzą d cą  i sęd z ią  n a  teren ie , zw ią za n y m  z grodem . W  ob ręb ie  op o la  z o 
b ow iązan a  b y ła  lu d n o ść  do  szeregu  p o w in n o śc i i  o b o w ią zk ó w : d a n in ę  
sk ła d a ła  w  b y d le  i m iod zie , częśc iow o  w  zb ożu , u d z ia ł b rała  w  prze
prow ad zen iu  gran ic w łasn ośc iow ych  i ad m in istra cy jn y ch , u trzy m y w a 
n ych  w  ob ręb ie op o la , so lid arn ie  od p ow iad a ła  za  za b ó js tw a  i grab ieże .

Ś w ia d czy ły  grod ow i S an d om iersk iem u  ta rcza m i S zczy tn ik i, b y 
d łem  S k o tn ik i, Ś w in iary  i W ieprzk i, k u ch a rzy ły  P iek a ry  i K u chary ,
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z p sa m i i  sok o łam i n a  p osłu g i ch o d z iły  P sa ry  i  Sokoln ik i, a  b y ły  
i  S zew ce i  W in iary . T e  sam e i p o d ob n e  św iad czen ia  i  p osłu g i w obec  
grodu  w  W iślicy  c z y n iły  o ta cza ją ce  ją : S zczy tn ik i, G rotnilii, K u- 
ch a ry  i  in n e . B y ło  d ość  lu d n o  w  zaraniu  p ia stow sk ich  d ziejów  na  
urodzajnej z iem i m ięd zy  K am ien n ą  a  N id ą . I  dość zasobn ie.

Od stro n y  M azow sza, k tó re  za K aźm ierza  O dnow iciela , w ed ług  
G allusa, b y ło  „ ta k  d a lece  lu d n y m , iż  n ie  dość p rzestronne s ta ły  się  
p ola  d la  ro ln ik ów , p a stw isk a  d la  b y d ła , a  z iem ia  d la  m ieszk ań ców “ 
—  n o w y  m łod ego  p a ń stw a  w k racza ł porządek .

R ad om ir, w ód z ja k ieg o ś drob n ego  p lem ien ia , k tóre  w  t e  s tro n y  
p rzyw ęd row ało , za ło ży ł R a d o m , —  d z is ie jszy  S ta ry  R ad om  —  w  d o le  
n ad  szeroką sm u gą  b a g n is ty ch , to r fia sty ch  łą k  M lecznej, d op ływ u  
R ad om ierzy  —  R ad om k i, m ięd zy  w yd m ą p ia szczy stą , gd zie  d z iś  
cm en tarz , a  dru gą  p ia szczy stą  w yn iosło śc ią , k tórą  przecina  szosa  
w arszaw sk a . N a  zach ód  od R ad om ia , w śród  łą k  i to r fo w isk  w znosi 
się  n a  p ia sz c z y sty m  w zgórzu  sta ry  gród  k sią żęcy  S k rzyn n o, a  op od a l 
gród  k a sz te la ń sk i S k rzyń sk o , c z y li S tare  S k rzyn n o . T rzecim  gro 
d em , p o ch o d zą cy m  z c za só w  p lem ien n y ch , b y ł n a  p o łu d n io w y  zach ód  
p o ło żo n y  Ż arnów .

P u szcze: R ad om sk a , Ś w ięto k rzy sk a  i na  p ra w y m  brzegu  W is ły :  
S and om ierska  —  n ie  sp rzy ja ły  so lid arn ości organ izacyjn ej. K a żd y  
ta m  ż y ł so b ie  —  n ie  d rugim . D o k o ła  p u szczań sk ich  stron , p ań stw o , 
k ośció ł i  m ożn ow ład cze  ry cerstw o  gosp od arzy ło  n a  z iem i, organ izo
w ało , w dziera ło  s ię  w  sob ieparisk ie, leśn e  d z ied z in y . O garniało in te 
resem  p r y w a tn y m  i  sp o łeczn y m  p rastare  ośrodk i ży c ia  leśn ego  i p a 
stersk iego . Od s tro n y  S ieradzan  i  Ł ęczy ca n , p rzek raczających  P i
licę , p o w sta ją  grod y: M ałogoszcz, k tó ry  w  k aszte lań sk iej ro li w  
X I V -ty m  w iek u  za stą p ią  C hęciny, a  n a d  g órn ym  b ieg iem  P ilic y  za 
g ad k ow y , p ogran iczn y  „gród  K u ra “, K urzelów . N ad  W isłą  rząd ził 
się  n a  lew y m  i p ra w y m  brzegu  Z aw ichost, w  są s ied z tw ie  W iślick iej 
z iem i P o ła n iec , p ierw szy  przez k ośc ió ł, d ru g i przez są d y  —  zw iązan i 
z Sand om ierzem , a bardziej n a  p ó łn oc z L u b elsk iem  —  S olec. W  p u 
szcza ch  grod zisk  n ie  b y ło . N a  p ogran iczach : ro ln y m  i le śn y m  —  
ta rg o w isk a  prad aw n e za stęp o w a ły  grod y . P o  rząd ach  k sią żęcy ch  —  
k ośc ió ł, jak o  organ iza tor  ży c ia  gosp od arczego , o sa d za ł w  n ich  sw oich  
w łod arzy . A rch id iecezja  gn ieźn ień sk a  d o tar ła  aż  po  g ó rn y  b ieg  N id y , 
po B ob rzę  i  górn ą  R ad om ierzę.

G d y z G niezna, za O dnow iciela  w raz ze sk arb em  kró lew sk im , 
s to lica  P o lsk i p rzen osi s ię  do K rak ow a, a  n o w y  rozw ój d z ie jo w y  
p a ń stw a  zw raca  s ię  k u  w sch od ow i, w łod arze  i  k a sz te la n i b isk u p ów
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k rakow sk ich  gospodarzą, w  sta ry ch  osadach  targow ych  w  T arczku  
i K ielcach , gd zie  p ow sta je  z czasem  sp ichrz i  sp iżarn ia . O bok s to lic y  
gnieźn ieńsk iej i krakow skiej g osp od arzy  w  p u szczy , na  k a sz te la ń 
sk im  grodzie w  Ł agow ie, b isk u p  k u jaw sk i, p o  p rzen iesien iu  s to lic y  
diecezji z K ru szw icy  do  W łocław k a .

P rzez teren y  p u szczań sk ie  i z iem ię  S andom ierską  prastare  drogi 
zm ierza ły  na  R uś i W ęgry. Z R u si sz ły  tra n sp o rty  so li na  pó łn oc; 
o p łac iw szy  m y to  w  Sand om ierzu , w ęd row a ły  przez O patów , gd zie

M u ry  szarego opactwa cystersów w Wąchocku

pobierano m y to , dalej na I łżę , p o tem  przez In ow łód z, p rzejazd  na  
P ilicy , Ł ęczycę , do W łocław ka. O d gałęzien ie te j d rogi prow adziło  
z O p atow a przez p óźn iejszą  kom orę ce ln ą  w  W ąchock u  i w  S u lejow ie , 
przez P io trk ów  do  Ł ęczy cy , gdzie się ta  droga łą czy ła  z p op rzed n ią . 
Z W ęgier k u  B a łty k o w i w iod ła  d roga; z K oszyc  i  B ard yjow a , bądź  
przez Sącz, bądź przez G rybów  i C zchów  do  B o ch n i i K rakow a, 
a sta m tą d  przez M iechów , Jędrzejów  i K ielce p row ad ziła  ona do  
Sulejow a, gdzie  się łą czy ła  z d rogam i ru sk im i, od n oga  jej zaś od 
Jędrzejow a szła  na  M ałogoszcz, przekraczała  P ilicę  p od  P rzed b orzem
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i zm ierzała  dalej w  stronę  
P iotrk ow a. Przez rzek i d a 
w a ły  przejście  brody, gro
b le u łożon e z ok rąg łych  be. 
lek  p op rzeczn ych  n a  p o d 
łożu  d w óch  p od łu żn ych  
szeregów  b e lek , p rzew ozy  
przez W isłę , lub  sta ła  gro
bla kam ien n a , u ła tw ia ją ca  
bród. Z p o łu d n iow ego  za 
ch od u , pod  rycersk ą  o p ie 
ką  p o lsk iego  praw a w obec  
gości, k u p cy  w ęg ierscy , m o
raw scy , a m oże i w ło scy  
z G enui, W enecji i P iz y  
zm ierzali w  te  stron y , a  za  
B olesław a  W sty d liw eg o  n a 
si z P o ła ń ca  w y ru szy li n a  
R u ś z su k n em  p o lsk im  d ro 
gą, jak a  im  się zd a ła  k ró t
sza  i bezp ieczniej sza .M iejs
ca  ta rgow e p o w sta w a ły  w  
ośrodk ach , gd zie  do dzisiaj 
w  p od an iach  p rzech o w a ły  
się echa p rastarych  k u ltó w  
pogań sk ich . B y ły  t o : o k o 
lice  T arczka, S w ięto m a rzy  
i Ł ysej G óry, dokąd  od pra. 
d a w n y ch  czasów , w  zw ią z

ku  z targ iem  na  Z ielone Ś w ięta , zm ierza ły  t łu m y , sp ęd za jąc  czas na  
zab aw ach , grze i  ta ń ca ch . N a jsta rsze  drogi h an d low e sz ły  z b ie 
g iem  rzek . Św . M ikołaj, czczo n y  przez żeg larzy  w  N o rm a n d ii i B ari, 
o p iek ą  o ta c z a ł k u p ców , ru sza ją cy ch  w  d rogę z im ow ą  porą, g d y  p o 
k ryw a  lod ow a  śc isn ęła  b agn isk a  i w o d y . Św . M ikołaj b ron ił p o 
dróżn ych  w  w ielu  ok azjach , jak  to  M. R ej po  la ta ch  p o św ia d cza ;  

T ak  k a z a ł ś w ię ty  M ikołaj,
B o je ś l i  m u b a ra n a  dasz,
P ew n y  p okój od  w ilk a  m asz!

P o d  w ezw an iem  św . M ikołaja  s ta w a ły  k o śc io ły  z b ieg iem  W is ły :  
w  S ta ry m  K orczyn ie  i  p ra d a w n y  w  Sand om ierzu  w  m ie jscu , gd zie

L eg e n d y  zakonne daw ność  b e n e d y k ty ń 
skiego p o b y tu  n a  Ł y s e j  Górze zw ią zać  

chcia ły  ze św. E m e ry k ie m
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później B o lesła w  K rzy w o u sty  w y sta w ił k o śc ió ł m u row an y , p od 
n o szą c  go  do g o d n o śc i k o le g ia ty . P o w sta w a ły  liczn e  ta rg i w zd łu ż  
d rog i handlow ej z S an dom ierza  do  G d ańska: na od n od ze tej d rogi 
b y ł targ  star}’’ ob ok  grod u  i sp ichrz k sięc ia  w  Ż arnow ie, d ok ąd  k u p cy  
p rzy b y w a li od s tr o n y  T oru n ia  przez Ł ęczy cę  i  S u lejów , od d ając  się  
p od  op iek ę żarnow skiem u św . M ikołajow i; n a  ta rg u  w  S k aryszew ie  
p rzy b y sze  sw o i i o b c y  sp rzed aw ali śled zie  z nad  B a łty k u , su k no, 
w osk  i skórk i w iew iórcze. Cło p ob ierane b y ło  w  osad ach , p o łożon ych  
na sk rzyżow an iach  dróg lu b  u przepraw  i p rzejazd ów  przez rzek i. 
O w e targow isk a  h an d low e i  pod grod zia  w  p rób ie  czasu  a lb o  sp a d a ły  
do rzędu  w si, a lb o  rozw ija ły  się jak o  m ia sta , s top n iow o , o sob liw ie  
w  w ieku  X I I I - ty m , o rg a n izo w a ły  się  na  w zór zach od n i, zw łaszcza  
n iem ieck i, jak o  sam od zie ln e  ok ręg i ad m in istra cy jn e  i sąd ow e. Z m y ślą  
i  d u ch em  „ m a c ierzy  zak on ów " , osiad łej n a  tru d n o  d ostęp n ej i o d 
c iętej od św ia ta  Górze K assyń sk iej w  ok o licach  N ea p o lu , p rzy b y li  
m oże od  w ęgiersk ich  stron  lu d z ie  ob cy , szu k a ją cy  C h rystu sa  w  śm ierci, 
zam ieszk a li w  p u ste ln ia ch  —  erem ach , m oże na  B en ed y k ty ń sk ie j  
Górce w  San dom ierzu , p rzy  drodze, w iodącej n a  Ł u k aw ę do  O pa
to w a , gdzie  s ta n ą ł d rew n ian y  k ośc ió łek  pod  w ezw an iem  św . W o j
c iech a  i n a  w zgórzu  k siążęcego  
Ż m igrodu, k tó ry  n a stęp n ie  m iano  
O p atow a o trzy m a ł. U p raw ia li n a  
po łu d n iow o-zach od n ich  zboczach  
Sandom iersk iej s ied z ib y  w innice, 
w  Ż m igrodzie — O patow ie  ogrody, 
w y ch o d zili na  drogi, u częszczan e  
przez  k u p ców  i śp ieszą cy ch  na  
ta rg i, g łosząc praw dę p ie lg rzy m o 
w a n ia  lu d zk iego . Ze Ż m igrodz
k ieg o  m on asteru  p ię li s ię  o d w a 
żn ie  n a  s z c z y ty  Ł ysogór , gd zie  
pod  g o ły m  n ieb em  w  p ew n e p ory  
rok u  w zyw an o  jeszcze  p ogań sk ich  
b ogów  p o lsk ich , o b ia tow an o  trze-  
b y  i żertw y  w  razach  n a d zw y cza j
n y ch  sk ład an o , za lew an o  po o g n i
sk ach  ogień  sk a la n y  ca łoroczn ym  
u żyw an iem , n iecon o  ta rc iem  lu b  
k rzesan iem  n ow y , c z y s ty , św ię ty .
D aw n ość  b e n e d y k ty ń sk ie g o  p o-

U  stóp Ł y s e j  G ó ry  stoi posąg  z  ka m ien ia ,  zw a n y  , ,p ie lg r zy m e m "
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b y tu  n a  Ł ysej G órze i za łożen ia  
k la sz to r u  le g e n d y  zak on n e ku  
w ięk szej ch w a le  w iązać  ch c ia ły  
z D ąb rów k ą  i z B o le s ła w em  Chro> 
b r y m ,a  n a d e w sz y stk o  z św . E m e. 
ry k iem , sy n em  św . S te fa n a , p ie r 
w szego  k ró la  W ęgier  z rodu  A r- 
p ad ów . P o w sta ła  n a  t le  ty c h  le 
gen d  śred n iow ieczn a  , ,pow ieść  
rzeczy  is te j o za łożen iu  k la sz to ra  
na Ł ysej G órze", k tó ra  n a  o d 
p u sto w y m  stra g a n ie  i  d z is ia j 
c h ę tn y ch  zn a jd u je  cz y te ln ik ó w .  
P o d a n a  b y ła  p o lszczy zn ą  ta k  
d a w n ą , iż  lu d z io m  X V II -g o  w . 
z d a ła  s ię  b y ć  p isa n ą  po  czesk u . 
D łu g o sz  u m ie jsco w ił „ p o w ieść  
rzeczy  is te j “ w  o k o licy  G ołobo
rza : „ ro zw a lin  odw iecznej b u d o 
w y , k tó re  sk u tk ie m  p o w szech 
n ego  p o to p u  i d aw n ośc i czasu  

z sy p a ły  s ię  w  ogrom n e sk a ł p o k ła d y , ja k ie  i d z is ia j o g ląd am y ."  
M iejsce  ow e „ m ą ż  św . E m ery k  —  z o sob liw ego  p o ło żen ia  d z iw n ie  
so b ie  u p od ob a ł" . I  ta k  p rzera b ia li tę  pow ieść : p o e ta -d y p lo m a ta  
K rzy sz to f W arszew ic.ki, oo. b e 
n e d y k ty n i w  X V II  i  X V I I I  w ., 
p rzen oszon o  w zięte  z n iej w ersje  
w  K a rp a ty , aż o d ży ła  znow u  po- 
w ieść-legen d a  w  „ P u sz c z y  J o d ło 
w ej"  S te fa n a  Ż erom skiego.

Z agad k ow e p o są g i m ożn a  b y ło  
o g lą d a ć  s to  la t  tem u  i później 
w  C h ęcin ach . U  s tó p  Ł ysej G óry  
s t o i  je szcze  p o są g  z k a m ien ia  w a 
p ien n eg o  : p o sta ć  k lęczą ca , w  d łu 
g ie j , ja k b y  zak on n ej sza c ie , na  
g ło w ie  m a coś w  ro d za ju  k a p tu 
ra , n a  p ie r s i zw isa  jak iś  n a sz y j
n ik . C zy k tó rą ś z  ty c h  figu r  p o 
z o sta w iły  lu d y  k oczow n icze  Mon-

T a k  w yg lą d a ł  może przedcys tersk i  
kościół w Jędrze jow ie

B a p t i s łe r iu m  m isy jn e  o. o, ben ed yk ty nó w  w Grzegorzewicach
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g o lii w  sw ej w ędrów ce n a  zach ód  ? C zy zw łaszcza  m ęsk a  figu ra  w  Chę
c in ach  n ie  s ta ła  na  m ogile  żo n y  lu b  m a tk i tu rsk o -ta ta rsk ieg o  n o m a d y  
z zastęp u  P ieczy n g ó w , sp row ad zon ych  przez M ieszka I-go  i Chro
brego na  z iem ie  p o lsk ie  z po łu d n iow ej U k ra in y ?  —  P ó źn iejszą  w  k a ż
d y m  bądź razie  p o sta ć  w yob raża  p ie lgrzym  p rzy  drodze, w iodącej 
ze S łup i n a  Ś w ię ty  K rzyż, gd zie  s ta n ie  w  d zień  Sądu  P a ń sk ieg o .

Z O patow ca, w  k a sz te la n ii W iślick iej, n ap rzeciw  u jśc ia  D u najca , 
w y szed ł p ierw szy  p o lsk i erem ita  św ię ty  w  w ęg iersk ie  stron y . „ P u 
ste ln icza  p ieczara  św ię teg o  
Ś w ierad a  p rzy  u jściu  b u jn ych  
D u n ajca  w ó d —  schron ien ie  
o to czo n e  n iew y g a słą  k lech d ą , 
g d z ie  w  zaran iu  jed en a steg o  
s tu le c ia  p rzeb y w a ł ów  cz ło 
w ie c z y  cu d , a p o sto ł s ło w ia ń 
sk i, w y ro s ły  spośród  ow oczes-  
n ego  ch ło p s tw a  p o lsk ieg o , ja 
k o  róża  sp ośród  c iern i, a n a -  
c h o re ta , k tó r y  przez tr z y  d n i 
ty g o d n ia  n ic  n ie  ja d ł, a  na  
p o st w ie lk i, id ąc  w  g łęb szą  
p u szczę , b ra ł ze  sob ą  na  c z te r 
d z ie śc i d n i c z terd z ie śc i o rze
ch ów , w c ią g u  d n ia  m o d lił s ię , 
lu b  b ra ł siek ierę  i rąb a ł la s y  
d o k o ła  p u ste ln i, —  za m ia st  
ło ża  m ia ł p ień , p ło tem  z ostrej 
tr z c in y  o to czo n y , a b y  go  k łu 
ła , g d y b y  s ię  w e śn ie  na  b o k  
p r z e c h y la ł, —  na  g łow ę zasie  
k oron ę d rew n ian ą , o b w ieszo 
n ą  g ła za m i, a b y  go b iły  p o  cza szce , g d y b y  zn u żon a  p rzech y la ła  się  
w k tórąb ąd ź  stron ę" . O to ob raz p ierw szego  p o lsk iego  p u ste ln ik a .

A sceta  p o lsk i b y ł su ro w szy  od „czarn ych  m nichów " łysogórsk ich , 
k tó rzy  w  b o gob ojn ośc i do  o g ro d n ictw a  i u p ra w y  roślin  lu d n ość  sp od  
Starej S łu p i sp osob ili. O podal, n a  p ó łn o cn y  w sch ód  od Starej S łup i, 
w  G rzegorzew icach , w y sta w ili m oże b e n e d y k ty n i ły so g ó rscy  n ie 
w ie lk i k ośció łek  o k rąg ły  z k op u łow ą n a w ą  sk lep ion ą , b ap tister iu m  
m isy jn e  pod  w ezw a n iem  św . Jan a  C hrzciciela. A b syd a  o łtarza  za 
ch ow ała  zask lep ien ie  k on ch ow e oraz ok ien k o ok rągłe o ro zch y la 

Kośció łek  św .  Id z iego  w T arczku
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ją cy ch  s ię  ośc ieżach . Ś ciany  
k ośció łk a  sta w ia n e  b y ły  z łu 
p an ego  k am ien ia , obrob ion ego  
zgrubsza ty lk o  i zo staw ion ego  
w  sta n ie  su row ym . J eś li gdzie  
jeszcze  erem ici św ią ty ń k ę  p a ń 
ską. m ie li —  b y ła  ona d rew n ia 
na, ja k  ów  n ie istn ie ją cy  d z i
siaj k ośció ł św . Jan a , co s ta l  
na p o ch y ły m  pagórku , op od al 
zam k u  w Sandom ierzu .

S z li m isjonarze ró żn y m i d ro 
g am i pod  op ieką  św . M ikołaja; 
g ło s ili o n i dobrą  n ow in ę now ej 
w iary  w śród p a sterzy  i  ro ln i
ków , w zm ocn ien i d u ch em  św .
J an a  C hrzciciela i zap a trzen i 
w  surow e n a  z iem i polsk iej p o 
sła n n ictw o  św . W ojciecha . Z a
k ła d a li p ierw sze p arafie  po gro 
dach  : w  d rew n ian ym  k ośció łk u  Poyta i kościola w K o ń sk ich
św . M ikołaja  w  Sandom ierzu ,
św . W ojciecha  n a  gród ku  w  K ielcach , św . J an a  C hrzciciela w  R a d o 
m iu . K ap lica  lu b  m u row an y  k ośc ió łek  w  obręb ie drew n ian ego  grodu, 
otoczon ego  p a lisad am i, w a łam i i  row am i, p rzyb iera ł k sz ta łt  obronny.

Tej ob ron n ości ś la d y  zach ow ał 
k o śc ió ł p od  w ezw a n iem  św . M i
k o ła ja  w  Ż arnow ie; jego  ok rąg ła  
w ieża  o gru b ych  m urach i  je d 
n o sta jn y m  k sz ta łc ie  p o sia d a  ce 
c h y  p ierw o tn e  p óźn orom ań sk iej  
b u d o w li o ro d z im y m  od c ien iu . 

Św . Id z i w  St. G illes k o ło  M ar
sy lii n ad  R od an em  o ta cza n y  b y ł  
p od ów czas n a b o żeń stw em  o so 
b liw ym . W ysła n a  przez W ła d y 
sła w a  H erm an a  i  J u d y tę  p ie l
g rzym k a  p o lsk a  sk ła d a  w ofierze  
św ię tem u  z słonecznej P row an 
s j i p o są żek  ch łop ca  z k ie lich em

P orta l  ko legiaty  w  Opatowie
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z czy steg o  z ło ta . B ło g o sła w ień stw o  cu d ow n e, to w arzyszące  urodzinom  
B o les ła w a  K rzy w o u steg o  sp raw iło , że k u lt  św . Id ziego  w szed ł do gro
d ow ego k ośc ió łk a  rom ań sk iego  w  T arczku , później do  c iosow ego k o ś
ció łk a  w iejsk iego  w P tk a n o w ie  p od  O patow em , o toczon ego  cm en ta 
rzem  w arow n ym  i w  S to p n ick iem  do m odrzew iow ego k ośció łk a  na  w y 
n io s ły m  w zgórzu w  Zborówlcu p rzy  trak cie , k tó ry m  k u p cy  w rocław scy , 
z łą cz y w szy  się  z k rak ow sk im i, jeźd z ili na  jarm ark  jarosław ski.

Z ajął B o le s ła w  K rzy w o u sty  o b o k  W rocław ia  i K rakow a „g łów n ą  
sto lic ę  k ró lestw a" , S and om ierz. —  T u ta j, na  m iejscu , gdzie b y ł  
k ośc ió ł n iew ie lk i św . M ikołaja, p o sta w ił św ią tyn ię , „w ie lk ą  i prze
d ziw ną" , z b ia łego , c iosow ego  k am ien ia , z której p ozosta ła  ty lk o  
n ied aw n o  o d k ry ta  rom ań sk a  g łow a  lw a  z p orta lu . N ie  d och ow ały  
s ię  n a to m ia st , zb u d ow an e —  m oże z p o k u tn eg o  daru —  k sięc ia  
B olesław a , p ierw otn e  m u ry  ły sogórsk iego  b en ed y k ty ń sk ieg o  k lasztoru , 
w zn iesion ego  p rzy  is tn ie ją 
cy m  ta m  gród ku . W  fu n d a 
c ji ły sogórsk iej w sp ó łd z ia 
ła ł p ia stu n  k sięc ia  z la t  m ło. 
d ych , k om es W o js ła w  z m o. 
żnego  p od ów czas, szerok o  
w ła d n eg o  rodu  P ow ałów .

R o zsia d ły  się w raz z gro 
d am i —  ła ń cu ch em  bądź w  
sza ch o w n icę  —  ro d y  rycer
sk ie  : sw oi i o b c y  p rzyb ysze .
S łu żą  w  w ojenn ej p o trzeb ie  
sp o łem , zn an i od im ien ia  
zn a k o m iteg o  p rzod k a  lu  
od ok rzyk u  w ojen n ego , w a l
czą  pod  zn a k iem  co  s ię  p ó ź 
n iej d z ied z ic tw em , h erb em  
ro d o w y m  zw ać będ zie . Z ro 
du Ł a b ęd z ió w  P io tr  (D u 
nin) —  W ło sto w ic  w zn ieść  
m ia ł w sw y m  gn ieźd zie  r o 
d ow ym , w  S ta ry m  S k rzyń - 
sku  k o śc ió ł p od  w ezw a n iem  
św . W ojciech a , z k tó reg o  
m oże u ch o w a ł s ię  fra g m en t  
śc ia n y  ciosow ej w  p rezb i-

P ólko l is ty ,  rom ań sk i p o r t a l  kośc io ła  cys te rsów  w  Sulejowie
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ter iu m  dzisiejszego  k ośc io ła . N a  k rzy żo w n icy  dróg, w iod ących  z  p ó ł
n o cy , zachodu  i p o łu d n ia  na  w sch ód  w  obręb ie Ż m igrodu m óg ł sta ć  
zo so b n y  w  dobra k la sztor  ła c iń sk i, sta n o w ią cy  u p osażen ie  b isk u p 
stw a  m isy jn ego  n a  R usi, k tóre  się  później do  L u b u sza  n ad  Odrą  
p rzen iosło . Z ab ezp ieczy ło  sw e p osiad an ie  ru sk ie  b isk u p stw o  op ata  
erem ity  i  m isjonarza  w  n azw ie  O patow sk iego  grodu . C zy od  b isk u 
p ów  z n ad  O dry w y sz ła  m y śl fu n d o w a n ia  k o leg ia ty , o której D łu 
gosz  z u n ies ien iem  p isze, że  m a śc ia n y  „ ta k  zew n ątrz  ja k  w ew nątrz  
z p ięk n ego  c io su “, że zb u d ow an a  je s t  ca ła  w sp an ia le  „ w fo r m ie  krzyża  
sz tu k m istrzó w  gen iu szem ?"

Sczern ia ła  d z ia łan iem  czasów , ze sw y m  sz la ch e tn y m  u k ład em  
c io so w y m  p ię trzy  się k o leg ia ta  św . M arcina s iln y m i d w om a fro n to 
w y m i w ieżam i w  górę, strzęp i się  za zęb ia n y m i sz c z y ta m i liczn ych  
sw y ch  fa sad . Z sąsied zk ich  k a m ien io łom ów  w  p ob liżu  K u now a  
b ra n y  b y ł p iask ow iec  na  budow ę k o leg ia ty  O p a to w sk ie j; p iask ow iec  
szary , s iw y , d ro b n o zia rn isty , dob ry  do  ostrzen ia  n oży ; to  te ż  w  p ó ź
n ie jszy ch  czasach  brać sz la ch eck a , obrad u jąca  w  k o leg iac ie  na  o p a 
to w sk ich  sejm ik ach , o strzy ła  sob ie  g r o ty  lu b  szab le  n a  sta ry ch  m a 
rach surow ej św ią ty n i. P ierw sze d zie ln icow e w ład an ie  na  naszej 
ziem i b łęd n ego  rycerza , p a rty za n ta  w yp raw  k rzyżow ych , H en ryk a , 
k sięc ia  S andom iersk iego , sp row adza  m oże do O patow a na  czas jak iś  
rycersk i zak on  T em p lariu szy . D łu gosz  przyn ajm n iej w id z ia ł jeszcze  
w  w ęgarach  g łów n ego  p orta lu  k o le g ia ty  „ p o sta c ie  w  h ab ic ie  tem p la 
riu szów , k tó ry m  d ziek an  op atow sk i, p o w o d o w a n y  n iem ąd rym  prze
sąd em , od rąb a ł g ło w y  n ied aw n o  tem u ."  N iew ia d o m o , c z y  n ie  p o 
z o s ta ły  jak ieś  m u ry  po sp row ad zon ych  przez k sięc ia  H en ryk a  z Jero
z o lim y  b raciach  szp ita ln y ch  św . Jan a  C hrzciciela: J o a n n ita ch  w  Za- 
gośc iu  n a d  N id ą , w  ok o licach  W iś licy . P ó łto ra  w iek u  s ta ł ta m  k o śc ió ł 
św . Jana, k la sz to r  i szp ita l i go sp od arstw o  k w itło  h od ow lan e  i  zd o ln e .

In n ą , tw a rd szą  gospodarkę z iem i i du sz  lu d zk ich  ob ra li sob ie  
„ sza rzy  m nisi"  cystersi. N a  p ogran iczu  p u szczy , n iejak o u jej w ej
ścia , zw an ego  W ąch ock iem  (W ąchodzko), o s ia d ł zak on  cy stersk i 
z francusk iej d zisiaj B u rgu n d ii. Z rodu  P o w a łó w  b isk u p  k rak ow sk i 
G edko, p rzy  p o m o cy  K azim ierza  Spraw ied liw ego , sp row ad ził „ sz a 
rych  m nichów " z M orim undu (M ońtm ajour) w  d o lin ę  górnej K a 
m ien n ej, w  św ia t  n iep rzeb y ty ch  borów  i b ag ien . B y ło  to  około  r. 1179, 
w  ja k ieś  la t  cz tery  po  zb u d ow an iu  przez b isk u p a  G edkę w  K ielcach  
p ierw otnej, zatraconej d zis ia j, b a zy lik i. K ilk a  la t  w  p ob liżu  W ielk iej 
W si o su sza li cy ster s i zab agn ion ą  d o lin ę  K am ien n ej, gd zie  ju ż  po  
śm ierci fu n d atora  —  b isk u p a  u rosły  p rzyozd ob ion e  burgu n d zk ą
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sz tu k ą  rnury szarego o p a ctw a . K o śc ió ł k la sz to rn y  o d d a n y  zo sta ł  
p óźn iej pod  op iek ę  św . F lor ian a , g d y  re lik w ie  św ię teg o  —  „ z a s ta w  
p o m o cy  b o sk ie j“, —  b isk u p  G edko najp ob ożn iej b y ł p rzeją ł w  K ra
k o w ie  z rąk  p a p iesk ieg o  leg a ta . P od  o p iek ą  p a tro n a  k arczu ją  c y s 
te r s i w ą ch o ccy  la sy , u p raw ia ją  w  zn o jn y m  tru d z ie  z iem ię , o rgan i
zu ją  górn ictw o  i p rzem ysł, pop ierają  h a n d el m iejscow y , zak ład a ją  
ta rg i. A  w  W ąch ock u  w zn osi s ię  b a zy lik a  k rzyżow a , o p ro sto k ą t
n y m  chórze, b ez  w ież . Od stro n y  p o łu d n iow o-w schod n iej sch y łk ow a  
sz tu k a  rom ań sk a  i  p ierw sze  form y  g o ty ck ie  w  u jęc iu  b u rgu n d zk im  
tch n ą  p ow agą  i urok iem  sk rom n ości p o lsk iego  śred n iow iecza .

W  g łęb i p rezb iter iu m  b u rgu n d zk ie  w sp om n ien ia  rzeźb ią  p ęk iem  
w inogron  w sp orn ik i sk lep ien n e. N a  op ro filow an ych  b azach  k o lu m n  
w  k a p itu la rzu  rzu cono p od  s to p y  p ęk i liśc ia s te , g łó w k i lu d zk ie , łeb k i  
zw ierzęce i ja k ieś  fa n ta sty czn e  p o tw ork i. S tru d zen i b racia  zak on n i, 
zebran i w  k ap itu larzu , p a trzy li na  św ia t B o ży  przez ok n a  i b liźn iacze  
przeźrocza  ok ien n e , cu d n y m  k u n sztem  zd obn e, w yk ro jon e  i  roz
m ieszczon e  z gracją  a r ty s ty czn eg o  n a tch n ien ia .

C y sters i od  stro n y  krakow skiej p o su w a li s ię  w  św ię to k rzy sk ie  
stro n y . U  N id z ia ń sk ie j g ra n icy  w  Jęd rzejow ie , k tó r y  N o w y m  M ori- 
m u n d em  n a zw a n o , s ta n ę li rów n ież  c y s te r s i,  p o tem  n a  p ogran iczu  p le 
m ien n ym  n a d  P ilicą , w  Su lejow ie. P óźn iej jeszcze  o s ied li w  K o 
p rzy w n icy . W y b itn i s tro n n icy  K azim ierza  S p raw ied liw ego : A w - 
d ań ce, spośród  n ich  zw łaszcza  P a w e ł z Sam b orca  w y p o sa ży ł ko- 
p rzy w n ick ich  c y ster só w  sześc iom a  w iosk am i, a le  w  d w ójn asób  h o j
n iej k o m es M ikołaj z o s iad łego  w  o k o licach  K op rzy w n icy  rod ow ego  
g n ia zd a  B ogoriów . I b isk u p  W in cen ty  K ad łu b ek  jed n ą  w iosk ę  do  
te g o  d orzu cił.

Z p ierw otn ej, p raw ie  przez la t  d w a d z ieśc ia  b u d ow anej k op rzyw - 
n ick iej b a z y lik i za ch ow a ło  s ię  w n ętrze  o h a rm o n ijn y m  i ja sn y m  ro z
k ład zie  p rzestrzen i, o  p ięk n y m  r y tm ie  żeber sk lep ien n y ch  i łu k ów  
ark ad . C elow a, lo g iczn a  i p ro sta  b u d ow a  w n ętrza  w y strzeg a  s ię  
w sze lk ich  n iep o trzeb n ych  d o d a tk ó w , m a w  p rofilach  za ry sy  jeszcze  
rom ań sk ie , ca ło ść  jed n ak  je s t  ju ż  zap o w ied z ią  g o ty k u . D o  k ośc io ła  
p rzy lega  jed n o p ię tro w e  sk rzyd ło  k la szto ru , sk lep io n y  refek tarz  ro 
m a ń sk i p o d trzy m u ją  k w ad ra tow e fila ry . S k rom n y i  m ało  ozd ob n y , 
le cz  zgrab n y  w  proporcji je s t  k a p itu la rz  k la sz to rn y  w  K o p rzy w n icy . 
T y lk o  n a  jed n y m  k a p ite lu  za ch ow ała  s ię  p rosta  rzeźb iarsk a  d e 
koracja; w  jed n y m  m iejscu  oca la ło  ch im eryczn e  p ięk n o  m ask i —  
w sp orn ik a . D ob rze i zasob n ie  gosp od arow ali cy ster s i na  urodzajnej, 
san d om iersk iej z iem i. P o sia d ło śc i ich  s ię g a ły  w  d orzecze górnego
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W isłoka, gd zie  na  p ogran iczu  ru sk im  u p raw ia li sw ą  o sad n iczą , k u l
tu ra ln ą  i m isy jn ą  gosp od ark ę z iem ią  i d u sza m i lu d zk iem i. Od z b y t  
św ieck iego  życ ia  m ie li ra tow ać życ ie  zak on n e m n isi w  b ia łych  —  
a  czasem  czarn ych  —  su tan n ach  z o b o jczy k iem  spod  zn ak u  św . A u
g u s t y n a ,  na stra ży  s to ją c y  k an on ów  i regu ły , k tóra n a k azyw a ła  
w sp ó ln o tę  w łasn ośc i i ży c ia  w  m o d litw ie . K an on icy  regu larn i oraz

D w ie  trójlistne arkadk i ogarn ia ją  łaską swego p iękn a  
wchodzących do św. J a k u b a  w Sa n do m ierzu

b racia  i  s io stry  od św . N orberta , z m acierzystego  k lasztoru  w  Pre- 
m on tre, sp row ad zen i w la ta ch  1180— 1190 przez D zierżk ę z rodu  
Jan in ów , p o sia d a li k ośc io ły  w  K rzyżanow icach  w  P iń czow sk iem , 
w  T uczem pach  w  S to p n ick iem  i w  K leczan ow ie  w  S an d om iersk iem . 
C hoć p a m ię ta li o  szp ita lach  i szkołach , n ie  u trzy m a li s ię  w  su row ości 
regu ł, gorliw iej czas tra w ią c  w  sporach  o zw ierzch n ictw a  zak on n e.
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O szp ita le  i  szk o ły  d b a li rów n ież  k a n o n icy  Grobu C h rystusow ego, 
B ożogrob cy  —  M iechow ici, k tórzy  w  Skaryszew ie , p rzy  k o śc ie le  
św . Jak u b a m ie li z dość chudej ła sk i p an ów  n a  W ierzb icy  sw ą  f i l i ę  
k lasztorn ą  n a  p ogran iczu  k a sz te la n ii rad om sk iej i sk rzy ń sk ie j.

W śród m iejsk iego  o to czen ia  S an d om iersk iego  grodu z ja w ili s ię  
n o w i w ym ow n i stra żn icy  k an o n ó w  od św . D o m in ik a , w  b ia ły ch  h a 
b ita ch , co  w yrzec się  m ie li w szelk iej w łasn ości i żyć  jed y n ie  z ja ł
m u żn y . S zerok ow ład n y  ród O drow ążów  o to c z y ł d om in ik a n ó w  sw ą  
m ożn ą op iek ą . Jeszcze  w  r. 1217, g d y  św . D o m in ik  p o z y sk iw a ł 
w  R zy m ie  p a p iesk ie  p o tw ierd zen ie  reg u ły  zak on n ej, k rew n ia cy  O dro

w ąże: Iw o , Jacek  i  C zesław  m ie li m ożn ość  p o zn a n ia  ceg la n y ch  b u d o 
w li w łosk ich . J ak o  k an clerz  Iw o  O drow ąż gosp o d a ro w a ł w  d z ie ln icy  
L eszliow ej szerok im , w ie lk o p a ń sk im  gestem . On p ierw szy  p o m y ś la ł

o sp row ad zen iu  o sa d 
n ik ó w  d la  rozszerze
n ia  u p r a w y r o li w k r a -  
in ie , k tó rą  o lb r z y m ie  
p u szcze  le śn e  o k r y 
w a ły  ; o b ok  ro ln ic tw a . 
p ro w a d z ił g o sp o d a rs
tw o  p szcze ln e  i p o s ia 
d a ł sy ca rn ie  m iod u ;  
h o d o w a ł g o n y  b ob ro 
w e, w y zy sk iw a ł źród ła  
so ln e . W  z iem i S a n 
dom iersk iej —  k o le b -  

n aszego  g ó r n ic tw a ,  
Iw o m oże p ierw szy  za 
p row ad ził m eta lu rg ię , 
p rzezn aczając  sto  w ią 
zek  że laza  n a  b u d o 
w ę k la sz to ru  w  M ogile , 
Z in ic ja ty w y  b isk u p a  
Iw o n a  O drow ąża na  
u ż y te k  d o m in ik a n ó w  
po roku  1226-ym  r o z 
p o czę to  w  S a n d o m ie 
rzu  b u d o w ę św ią ty n i  
rom ań sk iej —  z m ie j
scow ej —  m ocnej ja k

P ełen  ar tys tycznego  na tchnien ia  k a p i tu la r z  cystersk i w Sule jow ie
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że lazo  ceg ły . S ta n ę ła  
tró j naw ow a b a zy lik a  
św . Jakuba, sk u p ion a , 
e k s ta ty c z n a , b ez ro z 
p ię ty c h  szeroko s k le 
p ień  cy ster sk ich . T y l
ko  g d zie  n ieg d z ie  w  c o 
k o le  śc ian  u p o d sta w  
f ila ró w  w ew n ętrzn ych , 
w  gzym sach  i k lu czach  
a r k a d  k am ień  u ż y ty  
z o s ta ł d y sk re tn ie . S ze
reg iem  g ę sty m  su n ą  ja 
śn ie j k lin o w a n ą  ceg łą  
o to c z o n e  łu k i g łęboko  
w ciętych  w yd łu żon ych  
o k ie n , a  p on ad  n im i 
p ła sk o -rzeźb io n e  k ó ł
k a , n ab ijan e  k o łeczk i, 
g a łą z k i, a  ob ok  n ich  
d ziw a czn e  sm ok i g r y 
fy , trzy m a ją ce  w  p a sz 
czach  g a łą zk i z ja g o 
d a m i i go łęb ie  z g a łą ź - i  w  Wąchocku
k ą  o liw n ą  d z iw u ją  się
'Sobie i św ia tu  b ożem u  n a  g la zu ro w a n y ch  ceg łach  obram ow ań  ok ien 
n ych  k o śc io ła  św . Jak u b a . D w u d zia łow e w ejście  z p ó łnocnej s tro n y  
n a w y  b ocznej w p row ad za  do k ośc io ła  przez w y su n ię ty  n ieco  n a 
p rzód  p o r ta l rom ań sk i. D w ie  tr ó j lis tn e  ark ad k i, zd ob n e w  d e lik a tn e  
r o z e tk i g ła d k ie  i  w yp u k łe , o g a rn ia ją  ła sk ą  sw ego  p ięk n a  w ch od zą
c e g o  do św ią ty n i;  o ta c z a ł go w ew n ątrz  m isty czn y , b arw n y  półm rok  
śc ia n , lśn ią cy ch  w czerw ien n ej g la zu rze , zdob n ych  o rn a m eta cy jn y -  
m i, a  m oże i f ig u ra ln y m i m a lo w id ła m i i b o g a to  p o lich rom ow an y  
s tro p  o s ta r y m  b iz a n ty jsk im  m o ty w ie  p rzecinających  się  śm ig . 
C zw orośc ien n y  f i la r  środ k ow y  p orta lu  i w ęgary  p rzyśc ien n e  u k ła 
d a ją  s ię  w  ż łó b k i i w a łk i z za zn a czo n ą  p o d sta w ą , zak oń czon e  u góry  
w  k a p ite lik i lub  w a łeczk i sp ira ln ie  skręcone. W śród k ap ite lik ó w  środ 
k o w eg o  fila ru , o to czo n e  s ty liz o w a n y m i liśćm i, d y sk re tn ie  u k ry ły  się  
d w ie  za g a d k o w e, za ta r te  n ieco  tw a rze  lu d zk ie: m ężczy zn y  o d u żych  
w ą sa ch  i p rzy czesa n y ch , g ład k o  na  czo ło  n a su n ię ty ch  w łosach  i k o 
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b ie ty  ja k b y  w  k o ro n ie . Ś w ie tn ie , p recy zy jn ie  o b m yślon e  d z ie ło  w y 
b itn eg o  a r ty s ty , n ie m a l w ed łu g  n a jlep szy ch  w zorów  o jczy zn y  te g o  
rod za ju  z d o b n ic tw a , ja k im  b y ła  L om b ard ia , w  p ierw szy m  rzęd zie  
za b y tk i M ed io lan u  i C h iarava lle , w ień czy  w  o śc ieży  p orta lu  w sp a n ia ły  
i d o sk o n a le  zw ią za n y  z ca ło śc ią  łu k  sk lep io n y , a  p on ad  n im  p a s  
p ięk n ie  zarysow an ej p lec io n k i. D o  p ó łn ocn ego  w ęg ła  fa sa d y  za ch o d 
n iej, a  w  p rzed łu żen iu  n a w y  b oczn ej, d ob u d ow an o  w drugiej p o ło 

w ie X I I I  w ., jak  św ia d c z y  
s ty l  a rch itek tu ry , łą c z ą c y  
cech y r o m a ń sk ie  z w czesn o -  
g o ty c k im i, c e g la n ą  d zw o n 
n icę , s to su n k o w o  n isk ą  i 
m a sy w n ą , a  tw o rzą cą  z a 
razem  rod zaj b a s z ty  ob ron 
nej. Od s tr o n y  p o łu d n iow ej  
k o śc io ła  w zn o siły  s ię  d o m i
n ik a ń sk ie  m u ry  k la sz to r n e  
z ce g ły  rów n ież  b u d o w a n ę . 
P rzez za ch o w a n y , o  sk ro m 
n y m  p rofilu  p o r ta l w ch o 
d ziło  s ię  n a  k ru żgan ek ; na  
zew n ą trz  sz ły  iz b y  k la s z 
to r n e , w śród n ich  k a p itu 
larz , z k tó reg o  z o s ta ły  re 
s z tk i p o rta lu . D o  p o d w o i 
k o śc ie ln y ch  i od  fu r t k la s z 
to rn y ch  p r z y b y w a ły  p o b o 
żne p a n ie  p o lsk ie , z a m ie sz 
k u ją ce  zam ek  S a n d o m ier 
sk i: i  H e le n a , m a łżo n k a  
K a zim ierza  S p raw ied liw e-

. , , , . go, i G rzym isław a , m ał-K o ic tó l  f ran ciszkań sk i  °  ’ J '
Ś-go J a n a  Chrzciciela w  Zawichoście  żon k a  L eszk a  B ia łeg o , z

córk ą  sw ą  S a lom eą . C zy  
p r z e b y w a ł tu  ró w n ież  k w ia t  ś lą sk ie j lin ii  O drow ążów : św . J a cek ?  
D o paru  w in n ic  i o grod ów , u p raw ian ych  przez d o m in ik an ów , m ia ł  
św . J a cek  z W łoch  p rzy w ieść  d u że orzech y , k tó re  się  p rzy ję ły  i p ię 
k n ie  w  S an d om ierzu  ro zro sły , a  od n iego  ,,ja c k a m i“ są  zw ane.

G dy k sią żę  tu te js z y , L eszek  B ia ły , w o la ł z a m ia st ślu bow anej p ie l
g rzy m k i do  Z iem i Ś w ię te j, g d z ie  m iod u  i p iw a  n ie  zn a ją , w y p ra w ić
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s ię  n a  P rusy , b ron ić  n eo fitó w , zb u d ow ać ta m  gród  i u sta n o w ić  ta rg o 
w isk o  na  só l i że la zo , m ałżon k a  jego , G rzym isław a, na  san d om iersk im  
zam k u  g ośc i ok o ło  roku  1241 b raci i  s io s tr y  św . B ie d a c z y n y  z A ssyżu .

A  w  la t  cz tery  córkę jej, w d ow ę po K o lom an ie  W ęgiersk im , b ł. 
Sa lom eę  —  b ra t R a jm u n d , czesk o -p o lsk i prow in cja ł, p rzy ją ł w  S and o
m ierzu  ze św iecą  p ło n ą cą  w  ręku  u d rzw i kościo ła , ja k  on g iś P o- 
vere llo  w  P o rtiu n k u li św . K larę S c if i. D la  k larysek , k tóre  sk u p iły  s ię

N a j  s ta rszy  kościół gotycki w  N o w y m  M ieśc ie  K o rczyn ie

koło  w ęgiersk o-halick iej królow ej w d ow y , rozp oczęto  b u d ow ać n ie 
b a w em  z książęcej fu n d a cji k la sztor  w  Z aw ichoście , k ośció ł i dobrze  
u p osażon y  szp ita l, a  później n ieco  drugi k la sztor  d la  d w u n astu  braci 
fran ciszk an ów , p rzen ies ion ych  tu  z San dom ierza.

B o lesła w  W sty d liw y  i K in ga  m ie li fran ciszk an om  zb u d ow ać w  N o 
w ym  K orczynie, w ie lk im  k osztem  i w sp an ia le , k ośció ł k la sz to rn y  
pod  w ezw an iem  św . S ta n isła w a  m ęczen n ik a  oraz k la sztor  i m ie
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szk a n ie  d la  s łu g  b ożych , w szy stk o  z ceg ły  i  w  sp osób  n a jp ięk n ie jszy . 
W  k oście le  —  d zisia j pod  w ezw a n iem  św . T ró jcy  —  u trzy m a ł s ię  
zrąb za sa d n iczy  św ią ty n i:  w yd łu żon e p rezb iter iu m  za m k n ięte  śc ian ą  
p rostą  i d o sy ć  ob szerna  n aw a , a  ty lk o  ich  sza ta  zew n ętrzn a  i w e
w n ętrzna  u leg ła  p ew n ym  p rzeobrażen iom . P rezb iter iu m  zach ow ało  
n a jsta rsze  w  P o lsce  sk lep ien ie  go ty ck ie , w  k tó ry m  m iejsce  szerokich

N ie w ie śc ia  głowa w  koronie we wnękach porla lu  kościoła św. J a k u b a
w S an dom ierzu

rom ań sk ich  łu k ów  sk lep ion ych  za ję ły  ju ż  w ąsk ie  łulci poprzeczne, 
a  na zew nątrz w y stą p iły  w y d a tn e  szk arp y .

P oczą tk ow o  o b cy  p rzy b y sze: F ran cu zi, N iem cy , C zesi p rzew agę  
m ie li w  k lasztorach , rych ło  jed n a k  w  ich  gron ie  zn a leź li s ię  P o la cy , 
zw łaszcza  w  k on w en tach  żeńsk ich  ży w io ł p o lsk i górow ał n iezaw od n ie  
o d  sam ego  p oczą tk u . Od s tro n y  W ęgier i C zech, P row an cji, B ur- 
g u n d ii i W łoch  p rzen ik ała  w  nasze  stro n y  zach od n ia  k u ltu ra  ro 
m ańsk a i w czesn o -go tyck a . W  B olon ii, u m istrza  G erw azego z T il
b u ry  stu d io w a ł praw o k an on iczn e  później szy  p roboszcz san d om ier
sk i i b isk u p  krakow sk i, m istrz  W in cen ty , co go w ed łu g  p rzezw isk a  
rod zica  w  X V  w ieku  K ad łu b k iem  n azw an o . U czn iem  s tu d iu m  b o loń - 
sk ieg o  b y ł m oże m istrz  S a lom on , arch id iak on  S an d om iersk i, a  w ie lk i  
pion ier  zachodn iej k u ltu ry  duchow ej i m ateria lnej w  S an d om iersk iem , 
K on eck iem  i Ł ysogórach , Iw o  O drow ąż stu d io w a ł w  P aryżu , ta m  po  
n a u k ę  w y sła ł k rew n iak ów : Jack a  i C zesław a.

W  ty m  cza sie  od w sch od u  groźne n ad ch od zić  p o czę ły  w ieści, z a 
p o w ia d a ją ce  jak ąś sza ta ń sk ą  p o tęgę  p ogań sk ą , k tóra  w strzą sn ą ć
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m iała  w  p ołow ie X III -g o  w iek u  krajam i 
od Chin po A d ria tyk . U rosło  k oczow n icze  
p ań stw o  M ongołów  n ad  B ajk a łem  pod  
w odzą T em u d żyn a  —  „ w ła d cy  m orza", 
D żen gisch an a, ogarnęło ob szary  d z is ie j
szej M an d żu rii i p ó łn ocn ow sch od n ich  
C hin, C hiw ę, B u ch arę, T u rk iesta n  i w ię -  

P ersji, s ięg n ę ło  aż po K a u k a z . 
Jego  św ie tn ą  organ izację  p o d z iw ia li 

w en ecja n in  M arco P o lo  i fra n c iszk a n in  
J a n  de P ia n o  C arpini, k tó ry  w to w a r z y 
s tw ie  b ra ta  B e n e d y k ta , P o la k a , p rzy b y ł 
ja k o  p o se ł p a p ieża  In n o cen teg o  IV -go  
w roku 1246 d rogą  n a  C zechy, P o lsk ę , 

W s p o r n ik i  rom ańskie  refek- p o łu d n io w ą  K uś, K ip czak , T u rk ie s ta n —  
ta r zy  cysterskich w W ąck ock u  na  dw ór w ie lk ieg o  ch a n a  i b a w ił ta m

k ilk a  m ies ięc y . A b y ło  to  w parę la t  p o 
te m , gd y  w n u k ,.w ła d c y  m orza"  —  B a tu , po zd ob yciu  W łodzim ierza  
n a d  K la zm ą , po  zn iszczen iu  i zrów n an iu  z z iem ią  K ijo w a , w y s ła ł  
o d d z ia ły  ta ta r sk ie  p od  d o w ó d ztw em  P e ty  n a  K rzem ien iec , W łod zi
m ierz (W ołyń sk i), H o ro d ło  i C zerw ień , a s tą d  podzieliw -szy za stęp y , 
ru szy ł n a  L u b lin  i do  Z a w ich o sta . Z im ą, w  d zień  p o p ie lco w y , 13 lu 
te g o  1241 rok u , p ierw szy  raz z n a le ź li s ię  M ongołow ie p od  S a n d o 
m ierzem . N ie  u szed ł p o n o ć  m ordu  o p a t c y ste r só w  z K o p rzy w n icy  
z za k o n n ik a m i, gd y  go od d z ia ł t a 
ta r sk i d op aść  m ia ł na  drodze do  
S an d om ierza  pod  S zew cam i. D łu 
go i szerok o c h o d z iły  w ieśc i o rzezi 
p od  T u rsk iem  W ielk im , o sp u s to 
szen iach  na  sz lak u  ta ta r sk im  c ią 
g n ącym  się  przez P o ła n iec , W iślicę ,
S k a lb m ierz  i M iechów , o ty m  ja k  
o d d z ia ł P e ty , co s ię  z S an d om ierza  
n a  S zyd łów  w yp raw ił, pod C h m iel
n ik iem  w  puch ro zb ił m a ło p o lsk ie  
ry cerstw o . Z Z aw ich o sta  p rzeszła  
rów n ież  ta ta r sk a  n a w a ła  p ow yżej 
K am ien n ej na  R zęch ów , P ręd ocin  
i  Iłżę  obok  sta reg o  c m en ta rza  d ro
g ą , zw a n ą  jeszcze  za D łu g o sza  —

i Koprzywnicy
» 75 «



S A N D O M I E R S K I E

„ d ro g ą  B a te g o " ,a  d zis ia j sm u 
tn ą  lu b  n iek ied y  „ ta ta r sk ą " .

K ip cza ck ie  p a ń stw o  Z łotej 
H ord y , ju ż  za sied z ia łe  u p ó ł
n ocn ych  brzegów  K asp ijsk iego  
M orza, p o m ięd zy  W ołgą  a D o 
nem , w ład ające  R u sią , w ydają*  
ce  ro zk a zy  n a jp o tężn iejszem u  
k n ia z io w i m ięd zy  W ieprzem  a  
D n iep rem  —  D a n ie lo w i R om a- 
n ow iczow i, p od  rzą d a m i m łod 
szego b ra ta  B a tu  -  ch an a , B er- 
kego, w  d w ad zieśc ia  p raw ie  la t  
po p ierw szej —  z now ą, groź
n ie jszą  n a w a łą , ru n ęło  znow u  
na L u b lin , w  stron ę  Z aw ich o- 
sta . P od  w od zą  B u ro n d y  —  z 
p rzy m u so w ą  m oże p om ocą  p o 
s iłk ów  ru sk ich  p od  ro zk azam i 
brata  i  sy n a  D a n ie la  —  z im o

w ą, lecz  ła g o d n ą  porą, w  grudn iu  1259 r., p rzesz li ta ta r z y  w bród  W isłę . 
N ie  b y ło  ju ż  k la ry sek  i k s ien i S a lo m ei w  Z aw ich oście . N ie  u szło  
jed n a k  m ęczeń sk iej śm ierci d w u n a stu  b ra c i od św . F ra n ciszk a  z A s- 
sy ż u . I  znow u  k oło  Z aw ich osta  p o d z ie lili s ię  T a ta rzy  n a  dw a g łów n e  
od d z ia ły . Jed en  w raz z k s ią żę ta m i ru sk im i ru sz y ł na  S an d om ierz , 
a  d ru g i p lą d ro w a ł i łu p ił przez tr z y  m iesią ce  ca łą  p ó łn ocn ą  o k o licę  
—  o so b liw ie  k la sz to ry  w  W ąch ock u  i  S u lejo w ie , —  a p o tem  i p o 
łu d n io w e  stro n y . P od  o słon ą  o strok o łu  ra z ił T a ta rzy n  strza ła m i  
p o ja w ia ją cy ch  się  na  w ałach  dobrze u m ocn ion ych  ob roń ców  S a n d o 
m ierza . P o d n iach  k ilk u  lu b  k ilk u n a stu  o b lężen ia  przez cz tery  
d o b y  t łu c  p o czę ły  w ojen n e m a szy n y  bez p rzerw y  d n iem  i n o cą  w  ob 
w arow an ia  san d om iersk ie; n ik t  z za n ich  -wyjrzeć n ie  m óg ł d la  
g ęsto  sy p ią cy ch  się  u sta w iczn ie  s trza ł ta ta rsk ich ; o  n ap raw ie  w y 
ło m ó w  n ie  m ogło  b y ć  m ow y. C zw artego d n ia  za czę li ju ż  o b leg a ją cy  
g o to w a ć  s ię  do sz tu rm u  i p r z y sta w ia ć  d rab in y . D w óch  T a ta ró w  
w darło  się  z ch orągw ią  do  m ia sta  i  poczęło  sp ło szon ą  i od  stra ch u  
n iep rzy to m n ą  lu d n o ść  s iec  i k łóć na  w szy stk ie  s tro n y . R ozp aczą  
z d ję ty  u d erzy ł ja k iś  led w o u zb ro jon y  ch u d o p a ch o łek  na  jed n eg o  
z n a p a stn ik ó w  i tru p em  go  p o ło ży ł, sa m  jed n a k  przez zab ieg a ją ceg o  
m u z ty łu  ta ta r z y n a  z o sta ł p rzeb ity . W krótce u jrzan o  p ogan  w  w ię k 
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szej ilo śc i za  m iejsk im i zagrod zen iam i, a  lu d n ość  przerażona ich  
ob ecn ośc ią  w  m ieście  w  d z ik im  p op łoch u  zaczę ła  c isn ą ć  się  do grodu . 
G łębok i rów  o d d z ie la ł zam ek  san d om iersk i od m ia sta , w ąsk i zw o
d zo n y  m ost d ostarcza ł jed y n eg o  doń  w n ijśc ia . W  ślep y m  przeraże
n iu  t ło c z y ć  s ię  p o czę li san d om ierzan ie  przez ów  m ostek , a  n ie  m ogąc  
s ię  n a  n im  p om ieścić , ja k  sn o p y  p a d a li zeń do row u, p o  b rzeg i go  
w yp ełn ia jąc . D o teg o  p rzy łą cz y ł się  pożar d rew n ian ego  d ach u  k o 
śc io ła  i  s łom ą  p o k ry ty ch  n a m io tów , n ad ając  rozp aczliw em u  p o ło 
żen iu  jeszcze  w ięk szą  d la  b u ch ających  p łom ien i grozę. B y ła  to  ch w ila  
stra sz liw a  —  zd aw ało  s ię , że n a s ta ł k on iec  św ia ta . L u d n ość  i za łoga  
zu p ełn ie  s tra c iły  g łow ę. M ożna s ię  jeszcze  b y ło  b ron ić z grod u , a le  
w ielk i n a p ły w  lu d z i k aza ł o b a w ia ć  s ię  rych łego  w yczerp an ia  ż y w 
ności; ogó ln e  zw ą tp ien ie  o sła b ia ło  za p a ł i  ch ęć  do d a lszego  oporu . 
W ów czas to  ch y trą  p rzesła li k s ią żę ta  ru scy  S an d om ierzan om  radę, 
a b y  się  p od d ali, a zw y cięzca  ocen ia jąc  u leg ło ść , p u śc i ich  w olno  
z  życ iem . U słu ch a li p o d stęp n y ch  s łó w  n ieszczęśn i ob lężen i i  n a ty c h 
m ia st za czę li s ię  p rzy g o to w y w a ć  do  op u szczen ia  grodu. C hoć u sp a 
kaja jąco  b rzm ia ły  o b ie tn ice  W a sy lk i i L w a, ch oć i T a ta rzy  zob o
w iąza li s ię  je  u szan ow ać, n ik t  z S an d om ierzan  n ie  w ierzy ł b ezw zg lę
d n ie  w  zm iłow an ie  p ogan . P o sta n o w ili pod  w p ływ em  rozp aczy , 
jak a  ich  ogarnęła , w y jść  b ez b ron i z p oza  sw ych  ob w arow ań , od d ać

Groźne wieści od wschodu za p o w ia d a ły  sza tańską  potęgę pogańską  
koczowniczego p a ń s tw a  Mongołów
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s ię  na  ła sk ę  lu b  n ie ła sk ę zw y c ięzcy . W zru szający  w id ok  p rzed sta 
w ia ł c ia sn y  obręb grodu , g d y  rozp oczę ły  s ię  p rzy g o to w a n ia  do n ie 
zw yk łego , iśc ie  p ogrzebow ego p och od u . W szy scy  k a p łan i, w szy scy  
m n isi p rzy stą p ili do sp e łn ien ia  d u ch ow n ych  sw ych  obow iązków . 
K a żd y  ch c ia ł p rzed  ty m  p ogod zić  s ię  z  w ła sn y m  su m ien iem  i b liź 
n im , pragn ą ł p rzy ją ć  C iało i  K rew  P ań sk ą  —  m oże po raz o sta tn i.

W y d o b y to  krzyże, św ią teczn e  p rzyw d zian o  sz a ty  i  p och ód  w y 
ru szy ł z grodu  w śród ogó ln ego  p łaczu  i p rzejm u jących  jęków . D ziec i 
n a  ręk ach  s łu żeb n ych  p o p rzed za ły  rod ziców  w  celu  u łagod zen ia  
w id o k iem  sw ej b ezb ron n ośc i srog ich  serc  ta ta rsk ich . C hw ila  ocze
k iw a n ia  n ie  b y ła  d ługa , ch oć  czek a ją cy m  w yd a ła  s ię  w iecznością . 
T a ta rzy  rzu c ili s ię  ja k  w ściek łe w ilk i n a  n ieszczęsn y ch . D w a  dni 
w y czek iw a li sk azan i pod  g o ły m  n ieb em  sp ełn ien ia  w yroku , n ik t  
z n ich  n ie  d o czek a ł s ię  k oń ca  trzec iego . I  ogo łocon e z ob rońców  o b 
w arow an ia  grod u  i w sp an ia ła  z b ia łeg o  ciosow ego  k am ien ia  n a  cześć  
P rzen ajśw iętszej P a n n y  zb u d ow an a  św ią ty n ia  u leg ły  zn iszczen iu .

B urgundzk ie  w spom n ien ia  misternie  rzeźb ią  ka p i te l  k o lu m n y  
z opactwa cysterskiego w  Wąchocku
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Z a m ek  w P ińczow ie , zbu do w an y  p rzez  k a rdyn a ła  Z b ig n iew a  
d la  J a n a  Głowacza z  O leśn icy

R O Z D Z IA Ł  P IĄ T Y

P O D  S K L E P I E N I E M  P I A S T O W S K I M

M a d o n n a  z  L i p y  
w  K on eck iem

9*

W śród sp u stoszen ia  ob cych  najeźd źców , 
d zie ln icow ych  u tarczek , tw ardej i łu- 

p iesk iej gosp od ark i czesk iej, b u n tów  rosn ą
cych  w  zn aczen ie  rodów  rycersk ich  i m oż
n ych  k ościo ła  —  now e tw o rzy ło  się  życie .

S to su n k ow o  szyb k o  g o iły  s ię  ran y , zad a 
w an e przez ob cych  i sw o ich . Córka R ości- 
sław a , ban a  S ław on ii, m ałżon ka L eszk a  
C zarnego, G ryfina , lu b iła  p rzeb yw ać na  
zam k u  i w zgórzach  S an d om iersk ich  d la  ła 
god n ego  p ow ietrza  i m oże p ięk n iejszych  w i
doków . Z h ojn ej w  p rzy w ile je  L eszkow ej 
d łon i, zarządca  d och od ów  so ln ego  m on o
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polu  k sięc ia , W itk o , 
w  r. 1286 n o w y  S an
dom ierz rozbud ow uje  
i u m acn ia  n a  m iejs
cu , gd zie  po d ziś d zień  
sto i. N ow e praw o śre- 
d zk im , a lb o  m agde- 
bu rgsk im  zw an e, gm i. 
nę m iej ską  p od d aw ało  
bezp ośred n io  p an u , a 
n ow i o sa d n icy  przede  
w szy stk im  k u p cy  i —  
rzem ieśln icy , k tórych  
zasad źca  sp ro w a d za ł 
z N iem iec  i z różn ych  
in n y ch  je szcze  kra in  
liczn y ch  i za ch ęca ją 
cych  d o zn a w a li sw o
bód , u p raw nień  i n a 
d ań . P raw o to  b y ło

N ie p o ż y ł y  św iad ek  p ias tow skich  czasów, w cześn iej od Sando
bram a O patow ska  w S an dom ierzu  m ierzą  zn an e w  S a n 

dom iersk iem . „ W o l
n ość  praw a n iem ieck iego" , zw a ln ia ją cą  od  c iężarów  i p ow in n ośc i n a  
rzecz k sięc ia , p o sia d a ły  targow e m ia sta  b isk u p ów  k rak ow sk ich :  
K ielce , T arczek , I łża , od  L eszk a  B ia łeg o  o trzy m a ła  ją  W ierzb ica , 
od  B o les ła w a  W sty d liw eg o  b isk u p a  k u jaw sk iego  Ł agów , cy stersó w  
w ąch ock ich  Ł u k a w a  i R a d o m ice  w  K ie leck iem . Z m ia sta m i b yw a ło  
ró żn ie : jed n e , ch oć b y ły  lok ow an e n a  p raw ie  n iem ieck im , u p ad a ły  
i z  d a w n y ch  o p p id a  c z y  civita tes  p rzek sz ta łca ły  s ię  w  zw yk łe  w sie . 
T a k  było  w łaśn ie  z T arczk iem , zn a n y m  jeszcze  w  X I I I -y m  w iek u  
jak o  civitas ,  k tó ry  zn a czen ie  sw e u tra c ił w  w iek u  X IV -y m  przez  
za łożen ie  i lo k a c ję  są s ied n ieg o  B o d zen ty n a . P od ob n ie  m ia ła  s ię  
sp raw a ze S łu p ią , za w d z ięcza ją cą  sw e zn a czen ie  p rzen ies ien iu  targu  
z s ied z ib y  k la sz to ru  ły sogórsk iego  w  p o łow ie  X V -go  w iek u .

Coraz liczn ie j p o w sta ją ce  m ia sta  za lu d n ia ją  o sa d n icy : N iem cy
i C zesi. G rody m ia ły  do  sp e łn ien ia  sw oje  osob n e zad an ia  i ce le , 
b ezp ośred n io  n ie  w ią za ły  s ię  z m asą  lu d n o śc i w iejsk iej i  zn a la z ły  s ię  
poza  ob szarem  g ęsteg o  za lu d n ien ia , ja k  S andom ierz i  Z aw ich ost  
lu b  W iślica . W  rozw oju  m ia st d ecy d o w a ły  drogi, sz la k i h an d low e,
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w ięc  c z y  to  sta ra  na  
W ęgry  z S a n d o m ie
rza do B ard iow a , czy  
w zd łu ż W is ły  i  Sanu  
do L w ow a , c z y  bar
dzo  w ażn a  tr a n z y to 
w a do  W ie lk op o lsk i 
i  n ad  sam  B a łty k .

•M a S an d om ierz  za  
K azim ierza  W ie lk ie 
go  praw ie  d w a  i p ó ł 
ty s ią c a  m ieszk ań ców , 
g d y  K rak ów  m a ich  
d zies ięć  i  pó ł; na  sz la 
ku  d rożn ym  do W ie l
k o p o lsk i Ż arnów  l i 
c z y  ty s ią c , n a d w iś la ń 
sk ie  stare  k a sz te la ń 
sk ie  grod y: W iś lica  i 
Z aw ich ost po p ó ł t y 
siąca . :P od  k on iec w ie 
ku X IV -g o  w  gran i- G otycki kościół s zp i ta ln ikó w  Św . D u ch a  
cach  d a w n y ch  z iem  w  Sandom ierzu
p o w s ta ją — d la  ce lów
sąd ow ych , sk arb ow ych  i w ojsk ow ych  — p o w ia ty : san d om iersk i, w iś li
ck i, ch ęc iń sk i, —  w  ob ręb ie  k tórego  zn a la z ły  s ię  K ie lce  —  op oczyń sk i 
i rad om sk i. S ą d y  grod zk ie  o d b y w a ły  s ię : w  S an dom ierzu  w N o 
w y m  M ieście K orczyn ie , w  R a d om iu , O pocznie i w  C hęcinach.

O bok d a w n y ch  sz p ita li:  cy stersó w  w  Jędrzejow ie, jo a n n itó w  w  Za- 
gościu , bożogrob ców  w  M iechow ie i fran ciszk an ów  w  Z aw ichoście, 
k a sz te la n  k rak ow sk i —  Ż egota, z rodu  S tarżów  —  T oporczyków , 
ju ż  po lo k a cji n ow ego  m ia sta , w  r. 1292 fu n d u je  w  Sandom ierzu  
Szpital. S zp ita lem  op iek u ją  się  n ow i za k o n n icy  w  czarnych , fał- 
d z is ty ch  su tan n ach , p rzep asan i czarn ym  sznurem , z b ia ły m  krzyżem  
z lew ej s tro n y  na  su k n i. B y li  to  k a n o n icy  regu larn i, szp ita ln icy  
św . D ucha, sp row ad zen i do S an dom ierza  z K rakow a. Od stron y  
k lasztorn ego  i szp ita ln eg o  podw órza  p o zo sta ły  częśc i ścian  ze szkar- 
p a m i i  fryzem , u k ład an ym  z ceg ie ł, g o ty ck ieg o  k ościo ła  duchaków  
w  S an d om ierzu . S am  sz p ita l b y ł ju ż  b u d o w a n y  p rzy  drodze p ie 
szy ch  i jezd n y ch  w  obręb ie ob ron n ych  m urów , c z y  p a lisad  drew 
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n ia n y ch , zdała  n ieco  od  m ieszkań  zdrow ej lu d n ości. W  1295 roku  
z zezw olen ia  W acław a I I , b isk u p  krakow sk i, Jan  M uskata , fo r ty fi-  
k u je  grod y  b isk u p ie: I łżę , T arczek  i  K ie lce , o ta cza  fo są  i u m acn ia  
b la n k a m i śc ia n y  m urów  m iejsk ich . W łaśc iw ie  jed n ak  m u ry  d okoła  
m ia st w zn osić  s ię  p o czy n a ją  za czasów  K azim ierza  W ielk iego . P o  
drodze, od  str o n y  K rakow a, do  dzisiaj zach ow an e  m u ry  op asu ją  
S zy d łó w  w  ca ło śc i od p o łu d n iow ego  w sch odu ; od p ó łn ocy  p o zo sta ły  
fra g m en ty  i  dobrze zach ow an e p artie  po  stron ie  zach od n iej zam k u .

Z b ram y  K rakow sk iej w  S zyd łow ie  fron tow ą , zew n ętrzn ą  ścianę, 
p od p ierają  re sz tk i śc ia n  b oczn ych  w  m a sy w n y ch  szk arp ach . B ra 
m y  K rakow skiej w  S an dom ierzu  ju ż  ty lk o  n ik łe  m a m y  śla d y . D o  
d zisia j jed n a k  w ita  i żegna sw ych  gośc i w  S an dom ierzu  n ie p o ż y ty  
św ia d ek  p ia sto w sk ich  czasów , w y n io sła  czw orob oczna b ram a O pa
tow sk a , b u d ow ana  z ceg ie ł, cza sem  czarno p a lon ych , w  u k ład zie  
regu larn ym  X IV  w ieku . O stro łukow e w ysok ie  w yk roje  b ra m y  opra
w iono c iosem ; śc ia n y  o p asu ją  m niej w ięcej w  p o łow ie  w ysok ośc i 
g zy m sy  kordonow e z rzęd am i ceg ie ł, k ła d z ion ych  na  k a n t. W  śc ia 
nach  n iew ie lk ie , n ieregu larne rozłożone o tw o ry  ok ien n e i strze ln ice . 
P rzed  b ram ą b y ł on g iś rów  g łęb ok i, a  nad  n im  zw od zon y  m ost. 
W  razie  n ap ad u  n iep rzy ja c ió ł p od n oszon o  go do góry  ta k , że s ta 
n o w ił jed n o zam k n ięc ie  w ejścia . N a  w ęgłach  śc ia n y  zew nętrznej są

Średniowieczne m u r y  obronne w S zyd łow ie  
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ob ok  o tw oru  b ram y przy- 
k ła d k i z m uru z c io so w y 
m i row k am i, w  k tórych  
p rzesu w a ły  się w r o ta : o l
b rzym ia  krata  d rew n ia 
na, p od n oszon a  do góry  
i o p u szczan a  n a  ła ń cu 
chu . Z aw ieszan o  łańcuch  
na w id oczn ych  do dziś  
trzech  w ie lk ich  h ak ach .
P rzed  m ostem , na  o b ec 
n ym  ogrod ow ym  w zgó
rzu  bron ił b ram y  za tra 
co n y  bez ś la d u  b arb a
kan  z drzew a  i ziem i, o to 
czo n y  row em  i p a lisad ą .
Z S an dom ierza  d w ie inne  
drogi na  p ó łn oc i w schód  
p row ad ziły  przez  b ram y  
Z aw ich ojsk ą  i L u b e lsk ą  
lu b  R y b a ck ą  —  k tó ra  
w sk u tek  p o d m u len ia  ru 
n ę ła  w. X V II  w iek u .

D ość w cześn ie  zb u rzo 
ne p a d ły  śred n iow ieczn e  
m ury m iejsk ie  op a su ją 
ce O patów . Z czterech  Ostrołukowe w ykro je  b ra m y  O patow skie j  
bram  oca la ła  w y sta w io 
na  w  X V I w. —  n a  m iejscu  daw nej, zn aczn ie w yższej —  jed n a  ty lk o  
bram a, dzisia j zw an a  W arszaw ską. D o 1820 roku d och ow ały  się  m ury  
m iejsk ie  w  I łż y :  tr z y  b ram y  z c iosow ego i  w ap ien n ego  k am ien ia , n iż 
sze lecz  p odobnej stru k tu ry  co S an d om iersk ie . Od zachodu  n ie  b y ło  
przejazdu; s ta ła  ta m  w ieża , zw an a  „p iek ło" . M u r'z  k ilk u n astom a  
b a sz ta m i o p a sy w a ł R ad om ; zburzono go za K rólestw a K ongreso
w ego, w  ty m  sa m y m  m niej w ięcej czasie , co w  I łży . D o m ia sta  prow a
d z iły  tr z y  b ram y, na  jednej z n ich , zw an ej K rak ow ską lu b  Iłżeck ą , 
m ia ł b y ć  pod obno n a p is : „O p u s reg is C asim iri"  i d a ta  budow y.

W ieże  lu b  b a sz ty , w zm acn ia jące  opór m urów  m iejsk ich , tam , 
gd zie  s ię  sp od ziew an o  n ap ad u , —  za ch o w a ły  się  zn aczn ie skrom niej. 
W  S zyd łow ie  d zw on n ica  p rzy  k ośc ie le  p a ra fia ln ym  je s t  zapew ne
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Okrągła w ieża  ru in  zam ko w ych  w I ł ż y

d aw n ą  przerob ioną  b a sz tą . O bok niej w id a ć  ok rągłą  p rzystaw k ę  
z k la tk ą  sch od ów , w iod ących  n a  ch od n ik  stra ży . P o drugiej stron ie  
d zw o n n icy  znajd u je  s ię  fu rtk a , o tw a rta  n ieg d y ś n a  m ostek , k tó ry  
w ió d ł p onad  row em , b ieg n ą cy m  w zd łu ż m urów . W  S an dom ierzu  
d ostrzec  jeszcze  m ożn a zn a czn ie  ob n iżon e  d w ie  czw orok ątn e w ieże:  
w  ogrod zie  szp ita ln y m  i p rzy  u lic y  Ż yd ow sk iej; do p o ło w y  X I X  w . 
s ta ły  resz tk i d w óch  in n y ch . M ury o ta c z a ły  m ia sto  m niej lu b  w ięcej 
k sz ta łtn y m  k o łem  — • za leżn ie  od  w aru nków  m iejscow ego  teren u .

M oże w ó jt W itk o  g łów n e m iejsce  ta rgow e —  ry n ek  w  S a n d o 
m ierzu  w y zn a czy ł, o d m ierzy ł p la ce , p rzek op a ł, g d z ie  trzeb a  b y ło , 
ro w y  i  u sy p a ł w a ły , w zd łu ż k tó ry ch  za K azim ierza  W ielk iego  koło  
rok u  1362 m u ry  m iejsk ie  s ta n ę ły . P o  środku ryn k u , b liżej s tr o n y  
za ch o d n iej, za  p ia s to w sk ich  cza só w  zb u d o w a n y  z o s ta ł ra tu sz  n ie 
w ie lk i, czw o ro k ą tn y  p raw ie , z d u żą  izb ą  —  h a lą  ta rg o w ą  n a  d o le  
i  dru gą  na  górze —  ta  b y ła  sa lą  p osied zeń  u rzęd ów  m iejsk ich . G rube  
m u ry  połu d n iow ej s tr o n y  ra tu sza  i  śc ia n y  za ch o w a ły  w  ceg le  su 
ro w y  u k ład  g o ty c k i;  n ad b u d o w a n a  b y ła  w  te j p o ła c i m oże ośm io-  
b oczn a  w ieża , k tórej ś la d y  w id oczn e  są  na  p od d aszu . Z aprow ad zał 
K azim ierz W ie lk i ła d  i  p orząd ek  w  p a ń stw ie  w  oparciu  o M ałopołskę,
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k tóra  s ta ła  s ię  p ierw szą , k ierow n iczą  d z ie ln icą  w  P o lsce ; tu ta j zn a j
d ow a ła  podporę p o lity k a  k ró lew sk a , oparta  o zw iązek  z W ęgram i. 
W  ży c iu  p o lity czn y m  n ow e ro d y  d och od zą  do  g łosu  i zn aczen ia . 
Z n ad  D u n ajca  i W isłok i, z T arn ow sk iego  i S top n ick iego  w yw od ził się  

:ród L c liw itó w  —  p ó źn ie jszy  T arnow sk ich  i M elsztyń sk ich  —  spośród  
n ich  sp raw n y  i tę g i doradca  k ró lew sk i S p y tek  z M elsztyn a , z S an
d om iersk iego  p och od ził za u fa n y  doradca  Ł o k ietk a , w y b itn y  w sp ó ł
p racow n ik  K azim ierza  W ielk iego , w y k sz ta łco n y  w  B o lo n ii p raw n ik , 
Jarosław  B ogoria  ze S k o tn ik , arch id iak on  k rak ow sk i, p o tem  arcy
b isk u p  gn ieźn ień sk i. W ojew od ą  sa n d om iersk im  zo sta je  L e liw ita , 
s y n  S p ytk a , Jan  z K sią ża  i M elsztyn a . D o  d u żego  zn aczen ia  po za 
ło ż y c ie lu  B o d zen ty n a , b isk u p ie  B od zan cie , w yra sta  ród P orajów  
w  osob ie  D o b ies ła w a  z K u rozw ęk , gorącego  zw o len n ik a  A n d egaw e- 
n ó w . W ęgierską  p o lity k ę  k ró la  ze starych  rod ów  w sp iera ją  T opor- 
c z y c y  —  S tarżow ie: P io tr  N o sa l, k a sz te la n  i P io tr  N ieorza , p ó ź
n ie jsz y  w ojew od a  san d om iersk i. D o k an clerstw a  d och od zi jed en  
z  n a ju czeń szych  lu d z i ty c h  czasów , p raw n ik  d osk on a ły , S an d om ie-  
rza n in , Jan  S u ch y w ilk  z rodu  G rzym alitów . O bronne, w ażn e zn a
c z e n ie  w  ty c h  czasach  m ia ły  w arow nie m iejsk ie  i  zam k i, bron iące

T r z y  posępne b a sz ty  za m k u  w  Chęcinach  
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grodów , trw alej zap ew n iające  p o sia d a n ie  z iem i od zw y c ię stw  w  ot%var- 
ty m  p o lu . O d stro n y  Ś lą sk a  p o w sta je  szereg zam k ów  n a  W y ży n ie  
M ałop olsk iej. P rzy sto so w a n e  są  do teren u  zam k i g órsk ie : w  C hęcinach  
i  I łży , k tóre  w raz z R ad om iem  i  in n y m i w  stron ę  P ilic y  s ta n o w ić  m ia ły  
zaporę n a  p ó łn o cn y m  w sch od zie  p rzeciw  k on szach tom  krzyżack im .

Już za  Ł o k ie tk a  zam ek  w  C hęcinach b y ł św ia d k iem  n ie z b y t for
tu n n y c h  p o sta n o w ień  w iecu  u rzęd n ik ów  i  d o sto jn ik ó w  w  roku  1331, 
przed  n ied o sz łą  w y p ra w ą  n a  C zechy, a  p ierw szą  n iem a l rozpraw ą  
z K rzyżak am i p od  P łow cam i. N a  strom ej i  w ysok iej sk a le , zd ała  
w id oczn e w zn oszą  s ię  tr z y  groźne i p osęp n e  b a sz ty  z u trącon ym i 
w ierzch o łkam i. D w ie  ok rągłe  w ieże o ta cza ją  n iew ie lk ie  podw órze  
d aw n ego  m ieszk a ln ego  zam k u , a  z  n im  łą c z y  s ię  n ieco  n iżej p o ło 
żon y , dość o b szern y  d z ied z in iec  zam k ow y , o to c z o n y  d ok o ła  m u- 
r a m i . . .  N a  skraju  d z ied z iń ca  s ta ły  o b ok  s ieb ie  d w ie  b a sz ty , z k tó 
ry ch  jed n a , w ysok a , czw orościen n a , w zn iesion a  w  ca ło śc i z k a m ien ia , 
n ieź le  s ię  do d z iś  przech ow ała .

N ie lo ja ln y  w obec k róla  b isk u p  k rak ow sk i Jan  G rot w y b u d ow ał na  
w ysok iej w ap ien n ej g ó rze  w  roku 1340 za m ek  m u row an y  w  I łży . P o 
z o s ta ły  z zam k u  ty lk o  w ieża  okrągła , w zn iesion a  z k a m ien ia , resztk i 
m urów , o s ła n ia ją cy ch  d oń  w jazd , z b a sz tą  czw orob oczn ą  i m a łym  
b a stio n em  u p od n óża . U  w ierzchu  b a sz ty  są  jeszcze  ok ru ch y  k oronki 
zęb a tej, a  n a  w ysok ośc i p ię tra  otw ór w ejśc io w y  z c iosow ą opraw ą.

Od n a jazd ów  z p ó łn ocn ego  w sch od u  w zd łu ż l in i i  W is ły  b ron ić  
m ia ł z iem ię  S an d om iersk ą  szereg  tw ierd z . R esz tk a  m u rów  i troch ę  
g ru zów  p o zo sta ło  po  sta ry m  grod zie  w  Solcu  n ad  W isłą , gd zie  m ia st  
d aw n iejszego  zb u d ow ał K azim ierz W ie lk i za m ek  w arow n y  z b asz
ta m i i  m uram i ob ron n ym i. W isła  za to p iła  o sta teczn ie  zam ek  d o ln y  
w  Z aw ichoście . N ie  p rzech ow ało  się  n ic  z ty c h  czasów  a n i w  S an d o
m ierzu , a n i w  S to p n icy , a n i w  N o w y m  K orczyn ie; w  W iś licy , opodal 
N id y , w id oczn e  są  ty lk o  w a ły  i fu n d a m e n ty  m urów . S tosu n kow o  
n ajlep ie j d o trw a ły  n a szy ch  cza só w  śc ia n y  i  re sz tk i b ra m y  zam ku  
K a zim ierzo w sk ieg o  w  S zyd łow ie .

R o zm ach ow i b u d o w n ic tw a  k ró lew sk iego , k tórem u  sek u n d ow ali 
in n i, św ie tn o śc i p rzy d a ły  p ia s to w sk ie  sk lep ien ia  g o ty ck ich  św ią ty ń , 
za ta cza ją ce  o stre  łu k i n a d  sz tu k ą  rom ań sk ą  u b ieg łej ep ok i. W raz 
ze s ta tu te m , o g ło szo n y m  na jed n y m  z w iecó w  w iś lick ich , n orm u 
ją c y m  i u lep sza ją cy m  na w zór w łosk i is tn ie ją ce  przede w szy stk im  
w  M ałop o lsce  p ra k ty k i i  zw ycza je  praw ne, w y ro sła  n a  gru ncie  w zm o
żonego  p oczu cia  in d y w id u a lizm u  oraz krzep nącej sa m o w ied zy  tr z e 
c ieg o  s ta n u  —  arch itek tu ra  h a li g o ty ck ie j, w zn iesion ej z c iosu , trz}'-

10* » 8 7  «



S A N D O M I E R S K I E

naw ow ej k o le g ia ty  N arod zen ia  N . P . M aryi w  W iś licy . W y n io słe , 
w ie lok ro tn ie  o b c io sa n e  słu p y , d źw ig a ją  dw a rzęd y  k rzyżow ych  sk le 
p ień , ja k  w y so k ie  p n ie  p a lm , p rężące się  pod  koroną liśc i. N ieu k ry c i 
w  m isty c z n y m  m roku, ja k  w  rom ańsk iej daw nej dw u w ieżow ej św ią 
ty n i , n o w i w sp ó łu czestn icy  B ezk rw aw ej O fiary  s ta li  w śród n a w
0 jed n ak ow ej w ysok ości, w  p e łn y m  św ie tle  w ie lk ich , p od łu żn ych  
ok ien . N a  w sp orn ik ach  w yd łu żon ego  prezb iter iu m , za m k n ięteg o  
trzem a  stro n a m i o śm iob ok u , w śród  c ię ty c h  g o ty ck ich  liśc i p rzy 
s ia d ły  zgrabn ie m od elow an e  ja sk ó łk i, lep iące  gn iazd k a , p ta szk i, w y 
g lą d a ją  łe b k i zw ierzą tek , a  u sp od u  n a  ta rcze  rzu con e z o sta ły  h er
b ow e zn a k i rycersk ie , n a  zw orn ik ach  n a w y  h erb y  z iem  p o lsk ich
1 znow u  god ła  rycersk ie , w sp orn ik i zaś p rzyśc ien n e  zd ob ią  g eo m e
try czn e , ro ślin n e  fig u ra ln e  m o ty w y . P on iżej w ie lk ich  ok ien  prez
b iter iu m  ślep e  fram u żk i g o ty c k ie  z arlcadkam i i ślep e  n isze  ok ien  
w  n aw ach  k ościo ła , ja k b y  w  ra m y  s ty lo w e  u jm o w a ły  d a w n ą  p o li
ch rom ię  k ośc io ła . D w a o stro łu k ow e p ro filow an e  p orta le  z pó łnocnej  
i  po łu d n iow ej str o n y  w y p row ad za ją  n a  zew n ątrz  św ią ty n i, surow ej 
w  sw ej p ia sto w sk ie j prostocie .

M iał K azim ierz W ie lk i w  trosk liw ej op iece  m ieszk ań ców  s to lic y  
rozleg łego  w o jew ó d ztw a : s tw o rzy ł za czą tek  w  grod zie  san d om iersk im  
sąd u  w yższego  praw a n iem ieck iego , k tórem u  późn iej w ó jt p rze
w od n iczy ł, a  za s ia d a li w  n im  ła w n ic y  z  k ró lew sk iego  r a m ie n ia ; m ia ł 
on  p orząd ek  i ład  s ta n o w ić  w śród od p o w ia d a ją cy ch  w  spraw ach  
c iężk ich  i p ozw ach  k ró lew sk ich  przed  sw y m i w ó jta m i i  so łty sa m i 
m ieszczan  san d om iersk ich  i o sa d n ik ó w  n iem ieck ich  p o w ia tu . O bron
ność  m urów  grod ow ych  k oło  roku  1360 u m ocn ił op iek ą  M aryi P a n n y  
N ajśw iętszej i  w  m iejscu , g d z ie  k ośc i m ęczen n ik ów  san d om iersk ich  
b y ły  pogrzeb an e i g d z ie  d a w n a  s ta ła  rom ań sk a  św ią ty n ia , w zn iósł 
n o w ą  tró jn a w o w ą  h a lę  g o ty ck ie j k o leg ia ty . C eglana  san d om iersk a  
tra d y c ja  b u d o w la n a  i tu ta j  ogran iczy ła  k a m ień  ty lk o  do fila ró w  
żeber i a rch itek to n icz n y c h  szczegó łów . D z ie lą  św ią ty n ię  n a  trzy  
n a w y  c z te r y  p a ry  sm u k łych  czw orośc ien n ych  filarów . S p ływ ają  na 
n ie  żebra sk lep ień  p ro filo w a n y m i w iązk am i, zd ob n ym i w  orn am en t  
ro ślin n y . W  zw orn ik ach  sk lep ień  h erb y  z iem  p o lsk ich  i b estia r iu m  
śred n iow ieczn e; k ró lew sk a  g łow a  sp oziera  z  g ó ry  n a  p rzesu w ającą  
s ię  przez w iek i d o lę  i n ied o lę  san d om ierzan . Z g o ty ck ieg o  p orta lu  
p o z o s ta ły  p io n o w e górne czę śc i od rzw i, b ezp ośred n io  sp o czy w a ją ce  
na progu  z k a p ite lik a m i, o zd o b io n y m i ro ślin n y m  orn am en tem .

W śród  sk a ł i gór, w  m iejscach  p u sty c h  i p on u rym  la sem  zarosłych , 
g d zie  ty lk o  sa m  d zik i zw ierz  za m ieszk iw a ł, z d o zw o en ia  U rb an a  V
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K a r d y n a ł  Z b ig n iew  O leśnicki n a  tab l icy  erekcy jn e j  kościoła N .  P .  M a r y i
w  B odzen tyn ie

D obko z  O leśn icy  w raz  z  m ałżonką  K a ta r z y n ą  ofiarow ują  M a d o n n ie  
kościół św . Z y g m u n ta  w  S iennie

w yd an ego  w  A w in łon ie , u fu n d o w a ł K azim ierz  W ie lk i k o lon ie  fran ci
szk an ów  w  C h ęcin ach , S zyd łow ie  i  O pocznie. D ostrzec  jeszcze  m ożna  
w  p ofran ciszk ań sk im  k oście le  w  C hęcinach  o stre  g o ty c k ie  łu k i ok ien , 
szk a rp y  z c iosu , w sp ierające m u ry  oraz p ięk n e  sk lep ien ia  w  górnej 
czę śc i b u d yn k u . M oże pod  kon iec ży c ia  w ie lk iego  budow niczego  P o lsk i
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P iastow sk iej w zn iesiono  ta m  z ciosu  
trój naw o w y  k ośció ł h a lo w y  pod  w e
zw an iem  św . B a rtłom ieja  i św . Ja 
d w ig i. O k ilk a  m il na  w sch ód  od  
W iślicy  s ta n ą ł na  w y n io s ły m  w zgó
rzu w  S to p n icy  rów n ież  z k a m ie 
n ia  zb u d ow an y  d w u n aw o w y  k ośció ł 
św . P io tra  i P aw ła , m oże jeszcze  
p rzed  n ad an iem  w  roku  1360 praw a  
śred zk iego  m iastu  i w sio m  p rzy le 
g łym . D w a d z iew ięc iok an tow e fila ry  
d źw iga ją  sk om p lik ow an ą  sieć  żeber 
sk lep ien ia . W sporn ik i p rzyścien n e  
zd o b ią  m o ty w y  roślin n e, a  na zw or
n ik ach  w id n ie ją  u g ó ry  h erb y  w o
jew ód ztw , zn a k i rycersk ie, grona  
w in n e i g łow a  k rólew sk a w  prezb i
ter iu m ; na  p łyc ie  z b ia łego  p iasko- K r ó l  K a z im ie r z  W ie lk i  i  b isk u p  
w ca a n tep ed iu m  g łów n ego  o łtarza , B o d za n ta  na  tab l icy  p a m ią tko w e j  
w m u row anego dzisia j w  śc ian ę  ze 
w n ętrzn ą  p rezb iterium , k rólew sk ie zn ak i, i  krzyż, i  róże p rzyk u w ają  
o c z y  p ełne p od ziw u  p ia sto w sk ą  p o w a g ą  i d osto jn ośc ią  g o tyk u .

W  ty m  sa m y m  czasie  lub  n ieco  
później p roboszcz w iś lick i i kan tor  
san d om iersk i z rodu  S yrok om lów  
zb u d ow ali u  s tó p  Ł ysogór  z  k a m ie 
n ia  i c eg ły  jed n o n a w o w y  k ośció ł 
św . M ałgorza ty  w C h y b ica ch . C ztery  
p o la  k rzyżow ego  sk lep ien ia  sp ły 
w ają  w  n im  n a  b ok i sto ją ceg o  p o 
środ k u  k ościo ła  w ie lo k ą tn eg o  f i la 
ru , a  na w sp orn ik ach  w p rezb ite 
r iu m  i n ad  chórem  m u zy czn y m  b e-  
s t ia r iu m  śred n iow ieczn e , g ło w y  lu 
d zk ie  i g o ty c k i orn a m en t z lek k a  
o ż y w ia ją  w n ętrze  k ośc io ła , s to ją 
cego  w  p o b liżu  borów , do  k tórego  
w o jo w n iczy  lu b  sk ru szo n y  zb ó jn ik  
św ię to k rzy sk i za g lą d a ł. Jed n on a
w o w y  k ośc ió ł g o ty c k i W n ieb ow stą -

H erb  D łu g o sz o w y  ,, W ie n ia w a "  n a  dom u  ks. m a n s jon a rzy  
w Sandom ierzu
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p ien ia  N . M aryi P a n n y  w y sta w ił Jarosław  B ogoria  ze S k o tn ik  
w  K u rzelow ie. K oście ln e  m u ry  z surow ej c e g ły  na  grubej p o d sta 
w ie g ęsto  podp iera  szereg szlcarp, d ok o ła  b iegn ie  w y so k i gzy m s pod- 
o k ien n y . K a m ien n e  w sp orn ik i łu k ó w  slclep iennych  k sz ta łtu ją  rzeź
b io n e  m o ty w y  g łó w  lu d zk ich , o rn a m en ty  roślin n e i geom etryczn e  
oraz p ełn e  d y s ty n k c ji g o ty c k ie  b a ld a szk i. O kna d aw n e, g d z ien ie 
g d z ie  zach ow an e , zd o b ią  w yrąb an e u m ie ję tn ie  przezrocza  k am ien n e , 
k tó ry ch  m ałe  f ila r k i p rzech od zą  górą  w  d w a ostro łu k ow e liśc ie  k o 
n ic z y n y , s z c z y t  o k ien n y  p on ad  n im i m istern y m  rysu n k iem  czw oro- 
l iś c ia  w y p e łn ia  p ięk n a  ro zeta . P od  k on iec  ży c ia  w y sta w ił arcyb isk u p  
Ja ro sła w  z ceg ły , m oże s i ła m i m a jstró w  m iejscow ych , n iew ie lk i, 
jed n o n a w o w y  k ośc ió ł św . J a n a  w  rod zin n ych  S k otn ik ach . O dgłosem  
tw ó rczo śc i lu d ow ej ow ych  cza só w  są  zach ow an e fra g m en ty  cy k lu  
p a sy jn eg o  daw nej p o lich rom ii kościo ła .

W  św ią ty n ia ch  g o ty ck ich  lu d  śp iew a ł p ierw sze  p ieśn i p o lsk ie  
w  d zień  W ie lk ie j N o cy :

C h rystu s z m a rtw y ch  w sta ł je , L u d u  p rzy k ła d  d a ł je .
E ż  n am  z m artw ych  w sta c i, Z B o g iem  k ró lew aci. K yrie e le j so n !

P rzez  b ożogrob ców  m iech ow sk ich  g ło szon e ro zch o d ziły  s ię  w  ty c h  
stron ach , a  p óźn iej i  po m isy jn y m  teren ie  św ieżo  z P o lsk ą  zesp o lo 
n ych  z iem  ru sk ich  m ięd zy  P rzew orsk iem  i L eża jsk iem , p ierw sze  
k a za n ia  p o lsk ie  i  b u d z iły  w  w ierze śp ią cy ch  ,,j iż  s ię  w  grzeszech  
za p iek la ją , bo  grzeszn ik  w  grzeszech  za p iek lo n y  jeść  ja k o  k łod n ik  
w  c ie m n ic y  sk o w a n y "  i w z y w a ły : , , surge  z  s ta d ła  g rzeszn ego , pro-  
p era  w  lep sze  z d ob rego , ven i  do k ró le s tw a  n ieb iesk iego" .

A  n a  p oczą tk u  X V  w iek u  przed  k a za n iem  śp iew a ł m oże lu d  w p a 
tr z o n y  w  p ięk n e  o b licze  M ad on n y  ze S k rzyn n a:

M arya, c z y s ta  d z iew ice , D aj n am  w id z ieć  B oże lic e . 
N ie b ie sk ie  d z ied z ice !

W śród lu d u  k rą ży ły  dobre w sp om n ien ia  o P ia sta ch , o  Ł ok ietk o -  
w y m  źródełku  w  C hobrzanach o d w ie  m ile  n a  p o łu d n ie od S an d o
m ierza , a  n ad e  w szy stk o  o K azim ierzu  W ielk im , boć ,,d o  k ró la  K a z i
m ierza  —  je ź d z ili ch łop i aż  do S and om ierza" .

P o z o s ta ły  w  z iem i S and om iersk iej n ie  ty lk o  n aoczn e  w sp om n ien ia  
w ie lk ieg o  b u d ow niczego  P o lsk i p ia sto w sk iej w  p o sta c i zbu d ow an ych  
przezeń  ,,k u  ch lu b ie  K ró lestw a  P o lsk ieg o  i ku ochronie jego  lu d 
ności"  k ośc io łów , grod ów  i zam k ów , lecz  rów n ież  i g łęb sze  h o r y 
z o n ty  m y śli p o lity c z n e j, której rzeczn ik a m i s ta li s ię  m ożn i panowde 
k ra k o w scy  i  san d om ierscy .
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O p an ow an ie  R u si C zerwonej przez K azim ierza  W ie lk iego  o tw o 
rzy ło  rozleg łe  m ożliw ości n a  w sch od zie . U m acn ia  s ię  p raca  cy ste r 
só w  k op rzyw n ick ich  w zd łu ż l in i i  W isłok a , gosp od arczy  w y siłek  k o 
le g ia ty  S and om iersk iej w  d o lin ie  S an u , po sk łon  zaś p od k arp ack i 
sięg n ęła  ak cja  o sa d n icza  rod ów  rycersk ich  L e liw itó w  —  T arn ow sk ich , 
G ry fitó w  i O drow ążów . P o  praw ej stron ie  W isły , w  p u szczy  S a n d o 
m iersk iej, p o w sta ją  s ta łe  o sa d y  ło w ieck ie  w  d o lin ie  Ł ęgu : ja k  P rzy- 
szów , gd zie  zam eczek  m y ś liw sk i K azim ierz W ie lk i w y sta w ił, jak  
bartn iczo -łow ieck a  o sad a  w  G rębow ie, n a leżąca  w  częśc i do króla , 
a  w  częśc i do  L e liw itó w  —  T arn ow sk ich  i szereg  in n y ch . F o r tu n y  
p a n ó w  san d om iersk ich  ro sn ą  w  op arciu  o roz leg łe  n ow e te r e n y  na  
w sch od zie. C hcą o n i t e  z iem ie , K azim ierzow sk ą  sp u ścizn ę, m ocno  
p rzy  P o lsce  zach ow ać. W iern ie w ięc s ta n ą  p rzy  k rólew sk iej siostrze , 
E lżb iec ie  i A n d egaw en ach .

P an ow ie  sa n d o m ierscy  p o  śm ierci L u d w ik a  W ęgiersk iego , na  
zjeźd z ie  w  W iś licy  w  d n iu  6 gru d n ia  1382 roku , n ie  d o p u śc ili do  
w targn ięc ia  w  p o lsk ie  w ład an ie  w rogiego nam , n iep o sp o liteg o  in tr y 
ga n ta , Z ygm u n ta  L u k sem b u rczyk a . Z a tr iu m fow a ła  ich  a n d eg a 
w eń sk a  p o lity k a , g d y  w y ch o w a n ą  na  św ie tn y ch  tra d y cja ch  fra n 
cu sk ich  i n ea p o lita ń sk ich  A n d egaw en ów , k ró lew n ę Jad w igę w  d n iu  
15 p aźd ziern ik a  1384 roku  k oron ow ali na  „ k ró la"  P o lsk i. S ek u n d o
w a li Jaśko  z T arn ow a i D ob k o  z K u rozw ęk  p o lity c e , k tóra  o tw iera ła  
w sch ód  p rzed  P o lsk ą , u su w a ła  zw ierzch n ictw o  W ęgier  n a d  R u sią  
C zerw oną, a  w  p la n a ch  d a lszy ch  g ło s iła  w sp ó ln o tę  in teresó w  p o lsk o- 
l ite w sk ic h  w ob ec K rzyżak ów . W ojew od a  sa n d o m iersk i Jan  z T ar
now a, je szcze  n a  rok  p rzed  k oron acją  Ja d w ig i, p ertrak tu je  w raz  
z in n y m i z Jag ie łłą , b y  n a  tro n  p o lsk i w stą p ił. W  u k ład ach  u n ijn y ch  
w  K rew ie b ierze u d z ia ł M ikołaj z O ssolina, k a sz te la n  zaw ich o jsk i, 
a  za ło ży c ie l B o d zen ty n a , b isk u p  k rak ow sk i B o d za n ta , k oron u je  
J a g ie łłę  4 m arca  1386 roku  w  k a ted rze  k rak ow sk iej.

W  W iś licy , K orczyn ie , S an d om ierzu  i  R a d o m iu  rozgryw ają  się  
p ierw sze  w ie lk ie  zd arzen ia , b ęd ące w yrazem  m y śli i  c zy n ó w  ja g ie llo -  
n ow ej p o lity k i. N a  w a ln y m  z jeźd zie  w  K orczyn ie , 29 s ierp n ia  1389 r. 
p rzy w ile je  ry cersk ie  p o tw ierd za  „ k r ó l P o lsk i, n a jw y ższy  k siążę  
L itw y , d z ied z ic  R u si."  W  S an d om ierzu , 25 k w ie tn ia  1386 roku , 
h o łd  sk ła d a  jed en  z m ło d szy ch  b raci J a g ie łły  —  L in gw en ; ja k o  
op iek u n  i gu b ern ator  W ie lk iego  N ow gorod u  b ęd zie  s ta ł  w iern ie  p rzy  
k oron ie  p o lsk ie j, s łu ż y ł jej p o m o cą  i  rad ą , i  n ie  o d s tą p i w  żadnej 
p otrzeb ie . D roga na  w sch ód  id e i ja g ie llo ń sk ie j , u n ii P o lsk i, L itw y  
i ro z leg ły ch  p rzestrzen i pó łnocnej i  zach od n iej R u si, id e i p araliżu -
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jącej pod b oje  k rzyżack iego  zakon u  i M oskw y, do now ej w ie lk iej  
ro li u rasta . Zebrana w  R ad om iu , 11 sty c z n ia  1401 roku , rad a  k o 
ron n a  u k ład a  dru g i po  W iln ie  d ok u m en t, s ta n o w ią c y  u n ię  dw óch  
■narodów, P o lsk i i L itw y , k tóre o b iecy w a ły  sob ie  n aw zajem : „ w sz y s tk ą  
m ocą  i s iła m i p rzeciw ko n ajazd om  k tó ry ch k o lw iek  lu d z i p rzy  nich  
(P o lsk a  p rzy  L itw ie , L itw a  p rzy  P o lsce) s ta ć  i  ich  żad n ą  w y m y ślo n ą  
b arw ą n ie op u szczać, a le  o n e . . w  ich  p otrzeb ach  n a  w iek i d op om agać  
i  ich  rozm n ożen ia , p o ż y tk i i p o sp o lite  o p a try w a ć  zd row ym  i w iern ym  
rozrząd zen iem , jako  nasze w łasne."  Ś w ie tn ą  próbę w y trzy m a  to  p ier
w sze zob ow iązan ie  obu  narodów , g d y  Z akon  K rzy ża ck i w ręczy  k ró
lo w i w yp ow ied zen ie  w ojn y  w  dn iu  6 sierp n ia  1409 roku  w  K orczynie.

S m ak ow ał k ró l W ła d y s ła w  Jag ie łło  w  „greck ie j" , b iza n ty jsk ie j  
•sztuce b ard ziej, n iż  w  ła c iń sk ie j. M oże, g d y  przez Ł y sieć , O p atów , 
S an d om ierz na  ślu b  z Jad w igą  do K rakow a zd ąża ł, ś lu b o w a ł J a 
g ie łło  m a larzy  rusk ich  na  Ł y sieć  p rzysłać , k tó rzy  w  la tach  1393 
i  1394 k ośció ł św . K rzyża  „greck ą"  sz tu k ą  p rzy o zd o b ili. N ie  w ie 
d z ie ć  k ied y , w  g o ty ck ich  ram ach  k o le g ia ty  W iślick iej za ja śn ia ły  na  
t l e  n ieb iesk im  jask raw e b arw y scen  z ży c ia  N . P a n n y  M aryi i C hry
s tu sa  od  Z w ia sto w a n ia  do śm ierci M atk i B osk iej z n iezn a n y m i b liżej 
w yrazam i lu b  zd a n ia m i, n a k reślo n y m i ru sk im  i g o ty ck im  p ism em . 
W  trzec im  d z ies ią tk u  la t  X V  w iek u  ru sk o -b iza n ty jsk a  k u ltu ra  L itw y  
w k roczyła  i  do p rezb iter iu m  k o le g ia ty  San d om iersk iej, k tórą  z p o le 

c e n ia  Z b ign iew a O leśn ick iego  przed łu żon o  i w ie lo k ro tn ie  za m k n ięto .

Z a m e k  w D rze w ic y  
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W  sk u p ien iu  m isty c z 
n y m , za p a trzen i w  w i
zję  w łasnej w yob raźn i, 
tr zy m a ją c  się  m o żli
w ie  w iern ie  p rzep isów  
m alarsk ich  H erm enei, 
n a k a zu  litu r g ii w sch o
d n ie j , w szy stk ieg o , co  
p orozp ow szech n ia li po  
W ołoszczyźn ie  i R u si 
m n is i ze św iętej góry  
A th os, u s iło w a li a r ty ś 
c i  ru scy  — bardziej p o 
b o żn i n iż u c z e n i u zgod 
n ić  sw ą  sz tu k ę  z a rch i
te k tu r ą  zach od n ią  g o 
ty ck ie j św ią ty n i w  S a n 
d om ierzu . W  gw ieźd z ie  
zw orn ika  żeb row an ego  
sk lep ien ia  nad  w ielk im  
o łta rzem  króluje Chry
s tu s  P ankrator, św ia t
ło ść  św ia ta , a  dok o ła ,

ja k  w  b iza n ty jsk ie j lto K o śc ió ł  św. Z y g m u n ta  w  S zy d łow cu
p u le , sy m b o le  czterech  ° '
e w a n g e lis tó w . N a  sk lep ien iu  chóru  m n iejszego , w  bezpośredn im  s ą 
s ied z tw ie  Z b aw ic ie la , ch ó ry  św . Serafinów . P o  chórach  an ie lsk ich  
św ięc i n a  śc ian ach  u sam ego  szczy tu : w  stro jach  k ró lew sk ich  koło  
w ielk iego  o łtarza  D aw id  i Sa lom on , dw aj in n i k rólow ie ze S tarego T e
sta m en tu , szereg  p roroków  trzy m a  k a r ty  z te k s ta m i w  język u  cer- 
k iew n o -s ło w ia ó sk im , p o tem  w  trzech  szeregach  o b razy  z życ ia  C hry
s tu sa  i B ogu rod zicy . W zd łu ż śc ia n y  połu dn iow ej prezb iterium , 
o d  w ielk iego  o łtarza  w  stron ę  naw y, p o sta c ie  proroków , św iętych  
i  scen y  z ży c ia  Z baw iciela  b iegn ą  od góry  ku d o łow i sied m iom a p a 
sa m i. N ie  trzy m a ją  s ię  ja k ieg o ś porządku treśc i, c z y  k o lejn ości. 
R u sk ie  n a p isy  p ow tarza ją  s łow a  n ie  zaw sze  w iern ie w ym ien ion ych  
prorok ów  S tarego T esta m en tu , ła c iń sk ie  w sk azu ją  na  Z aślu b iny  
N . M aryi P a n n y  z Józefem , O fiarow anie N . P . M aryi w  św ią ty n i 
i  in n e. Z ła c iń sk im i i cerk iew n o-słow iań sk im i n a p isa m i w y stęp u ją  
św . M ikołaj i św . B a zy li, z ła c iń sk im i ty lk o  św . F ilip . W  in n y m
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m iejscu  zn a leź li s ię  trzej b isk u p i ła c iń sc y  z p astora łam i. W ielk ie  
k om p ozycje  w y p e łn iły  tr z y  w oln e p rzęsła  bez ok ien  śc ia n y  północnej 
przeb iter iu m . B liżej w ie lk iego  o łtarza  szczą tk i trzech  ob razów  z J e 
zu sow ego d z iec iń stw a ; p o tem  cy k l M ęki P ań sk iej. W  złotej au reo li 
■Chrystusa greck i p ow tarza  s ię  n a p is : ó <3v —  b y t.

Całe przęsło  w y p e łn ia  w ie lk a  k om p ozycja  Z aśn ięcia  N . P . M aryi. 
U  d ołu  c ia ło  B o g u ro d z icy  le ż y  n a  m arach , d ok o ła  s to ją  a p o sto ło w ie  
i  czterej b isk u p i w sch od n i, k tó rzy  P an n ę  N a jśw ię tszą  o so b liw ie  czc ili. 
D w óch  a p o sto łó w  ok ad za  św ię te  zw ło k i, a  z b ok u , w ed le  a p ok ry 
f iczn y ch  p rzy p o w ieśc i św . Jan a  D am a sceń sk ieg o , S y m eo n a  M eta- 
fra stesa  lu b  h is to ry k a  N iceforosa , ży d o w in  z o b c ię ty m i rękom a za to ,  
iż  u s iło w a ł za  p o d szep tem  sza ta n a  o b a lić  m ary; a le , ja k  z  n ie sz 
cz ę śc ia  rod zą  się  m y ś li m ądre i  zb aw ien n e, ta k  i  z łożon e p rzezeń  ra 
m ion a  na  tro n ie  N ajśw iętszej naw rócon em u  zro sły  się  znow u . P o 
nad  m aram i C h rystu s P a n  trzy m a  d u szę N . M aryi P a n n y  na ręku. 
U  sam ego  sz c z y tu  d w ie  tę c z e :  b ezp ośred n ie  w id zen ie  B ożego  M aje
s ta tu , w  k tórego  ch w a le  M atka N a jśw ię tsza , a  p a tr iarch ów  w  k o 
lis ty c h , tęczo w y ch  o to k a ch  u n oszą  rozśp iew an e ch óry  an ie lsk ie .

P od ob n ie , lecz  la t  tem u  
tr z y s ta  i  d aw n iej w  m oza ice  
z ło c i ł s ię  i k ra śn ia ł b arw am i 
w sch o d n im i: w jazd  do J ero 
z o lim y  w  k la sz to r z e  w D a-  
p h n i (na d rod ze z A ten  do  
E leu z is) lu b  w  k a p lic y  p a ła 
co w ej w P a lerm o , a C h rystu s  
P a n k ra to r  w  C efalu  n a  S y 
c y l i i  i w  B a p tis te r iu m  f lo 
ren ck im . S p óźn ion e w  s t o 
su n k u  do ta m ty c h  d z ie ło  
ru sk ich  a r ty s tó w , k tó r z y  w  
P rzem yślu  m ie li ja k ą ś  m a 
la r sk ą  k o n fra tern ię , ja k ie 
goś , .b a itk a "  H a y la , b lisk ie  
b y ło  raczej ów czesnej m oł-  
d a w sk o -w o ło sk ie j sz tu ce .

W  k o leg ia c ie  sa n d o m ier
sk ie j , zdobnej w ed łu g  k ró le 
w sk iego  g u stu , p rzy jm ow ał 
W ła d y s ła w  Jag ie łło  w raz z

Wnętrze kościoła w Chybicach
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czw a rtą  m a łżon k ą  Z ofią -S on k ą  H o lsz a ó sk ą  i n ie z b y t  m u p od ów czas  
m iły m  Z b ign iew em  O leśn ick im  —  św ie tn e  p o se lstw o  b a zy le jsk ieg o  so
boru . O bcem u k u n szto w i ru sk ich  a r ty s tó w  d z iw ić  s ię  m u s ie li go śc ie  
soborow ego p o se lstw a : Jan , b isk u p  parm eń sk i, k arm elita  W ilh elm , 
p row in cja ł Iom bardzlii i k sięc ia  S a b a u d ii doradca, d ok tór  d ek retów , 
A n ton i de B eru n tiis . W ięcej jeszcze  d z iw ić  s ię  m u sian o  zręcznej d y p lo 
m acji, co g o śc i św ie tn ie  —  n a  raz ie  —  p rzyjm u jąc, n ie  d op u ściła  do  
w trą ca n ia  s ię  czy n n ik ó w  p o stro n n y ch  w  sp raw y  w ew n ętrzn e p a ń stw a  
—  za ja k ie  m ieć ch c ia ła  R zeczp o sp o lita  za targ i sw e z K rzyżakam i.

K o śc ió ł  św . P io t r a  i  P a w ła  w  B eszowej,  w  S topn ick iem

R u sk o -b iza n ty jsk ie  u p o d ob an ia  k ró lew sk ie  ogra n iczy ły  się  ty lk o  
d o  m a larstw a  arch itek to n iczn eg o . W ład n e w  ży c iu  p o lity czn y m  
o to czen ie  J a g ie łły  i d w óch  jeg o  n a stęp có w  ży ło  w  św iec ie  od m ien n y ch  
u p od ob ań . R zeźb ion e , p ó źn o -g o ty ck ie  ta b lic e  erek cy jn e  g ło szą  n ie  
ty lk o  ch w a łę  n ieb io s, a le  i za s łu g i fu n d a to ró w , rosn ących  v? p oczu c iu  
oso b iste j god n ości. W  S ien n ie , m ieśc ie  ro d z in n y m  b isk u p a  Z b ign iew a, 
w y sta w ił b ra t D ob k o  z O leśn icy  k o śc ió ł p od  w ezw a n iem  św . Z yg
m u n ta . N a  zn iszczon ej n ied aw n o  ta b l ic y  w » sty lu  i  stro jn o śc i p o 
s ta c i o d b iły  się  w sp ó łczesn e fran cu sk o-w ęg iersk ie  w p ły w y . K lę c z y
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D ob k o  z O leśn icy  w  zbroi, w  rę 
kach  trzy m a  fu n d o w a n y  przez  
sieb ie  k o śc ió ł o d w óch  w ieżach  
na fron cie  i  dw óch  ch órach ; za  
fu n d a to rem  s to i b u rgu n d zk i p a 
tro n  k o śc io ła  św . Z ygm u n t. D o b 
ko z  O leśn icy  sk ła d a  św ią ty n ię  
w  ofierze  M adonn ie, siedzącej na  
p rzesty liz o w a n y m  tro n ie  w su lcn i 
ob cisłej w  p asie , uk ład ającej się  
w  le jk o w a te  fa łd y . P o  drugiej 
s tro n ie  k lęczy  w  d w orsk im  stro ju  
m ałżon k a , có rk a  D o b ies ła w a  z 
B ożego  D aru , za  n ią  p a tron k a  
św . K a ta rzy n a  d łoń  k ła d z ie  na  
ram ien iu  w sp ó łfu n d a to rk i. H er- D o m y  ks. m a n s jon a rzy  fu n d a c j i  
b ow e zn a k i: D ęb n o  i K orczak , D lu g oszow e j  w  S an dom ierzu  
u m ieszczon e  u s tó p  fu n d a to ró w
p rzek a za ły  im ien n ie  p rzy sz ło śc i te n  p ięk n y  p om n ik  p óźn o-go tyck iej  
k u ltu r y  ry cersk ie j. N a  ta b l ic y  erekcyjnej w  B o d zen ty n ie  k ard yn a ł 
Z b ign iew  O leśn ick i o fiarow u je  w y sta w io n ą  koło  rok u  1452 św ią ty n ię  
s ied zą cej z D z ie c ią tk ie m  M ad on n ie . A  gosp od arząc w  sa n d o m ier
sk ich  stro n a ch  d iecez ji, p o d n o si O leśn ick i P iń czó w  do god n ości 
m ia sta  i b u d u je  ta m  z c io só w  d la  b ra ta  Jan a  G łow acza, m arszałka  k o 
ron n ego , w sp a n ia ły  zam ek . O so
b liw ie  czu ł s ię  k a r d y n a ł z w ią 
z a n y  z S an d om ierzem . T u  te ż  
zm a r ł w  rok u  1455. K rocząc ś la 
d a m i w ie lk ieg o  k a rd y n a ła  Jan  
D łu g o sz  —  jeg o  sek re ta rz  —  ró
w n ież  p o z o s ta w ił po  so b ie  sław ę  
fu n d a to ra . J ak o  k u sto sz  i k a n o 
n ik  w iś lic k i w y s ta w ił k o śc ió ł w  
p a ra fii C h o te lsk ie j, zb u d o w a ł te ż  
k o śc ió ł w  O d ech ow ie , n a leżą cy m  
do k a n o n ii sa n d o m iersk ie j. Jako  
k a n o n ik  sa n d o m iersk i m ia ł D łu -

i  W iślicy

gosz  d om  w ła sn y  w S a n d o m ie 
rzu , d la  k o leg ia ck ich  m a n sjo n a 
r z y  w zn ió sł dom  z ciosu  i c e g ły
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w  W iś lic y  —  ob a  te  d o m y  do  d ziś p rzech ow u ją  p a m ięć  i im ię  D łu 
g osza , k tó ry  ,,z a  n a jp rzed n ie jszą  m ia ł d iecez ję  k rakow sk ą" , g d z ie  
„ z ie m ia  ży źn iejsza  i lu d z ie  w y k sz ta łceń si i  rozum u w ięcej" .

A k a d em ii K rakow sk iej d ostarcza  z iem ia  sa n d o m iersk a  u czon ych  
te j  m iary  co  Jan  ze  S to p n icy , k tó ry  p isa ł o k u lis to śc i z iem i, oraz  
J ak u b , sy n  P ark osza  z Ż u raw icy , to ru ją cy  d rogę języ k o w i n arod o
w em u. M ow a o jc z y s ta  zd o b y w a ła  p o w o li n a leżn e  so b ie  p raw a. N a  
Ś w ię ty m  K rzyżu , p o  p ożarze  w  1459 rok u  p o w sta ła  n ow a  b en ed y k 
ty ń s k a  b ib lio tek a , a  w  n iej s ię  z n a la z ły  n a jd a w n ie jsze  k od ek sy , 
s tą d  ja k o  „ św ię to k r z y sk ie ” d zis ia j n a m  zn an e, i  m o w y  n aszej z a 
b y te k  n a jd a w n ie jszy : k a za n ia  t . zw . Ś w ięto k rzy sk ie .

P rzez  K azim ierza  J a g ie llo ń czy k a  w ezw a n y  n o w y  za k o n , b ern ar
d y n ó w , z tru d em  tr a f ia ł do serc i  u m y słó w  w zy w a ją c  do  fra n 
c iszk a ń sk ieg o  u b ó stw a . C y sters i w ą ch o ccy  bardziej d b a li o  r zeczy  
d o czesn e; g d y  w  d z ień  św . Jak u b a  w  1461 roku  u rzą d z ili w  k la sz to rze  
w ie lk ą  b ies ia d ę , p o łączon ą  ze śp iew a m i i  ta ń c a m i, w te d y  —  „ p o d 
c z a s  u c z ty  z ja w ił s ię  sz a ta n  i u n ió s ł o p a ta  w ąch ock iego  w  oczach  
w sz y s tk ic h  b ie s ia d n ik ó w  za  k ark  w  p ow ietrze  —  ja k  r ęk a w icę" .

M iało s ię  p od  k on iec  śred n iow ieczn em u  św ia tu .

P ia s to w sk a  pow aga i dosto jność  g o ty k u  ?t> d a w n y m  an teped iu m  
głównego ołtarza w S to p n ic y
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D zie d z in ie c  arkadow y p a ła c u  w Baranow ie

R O Z D Z IA Ł  S Z Ó S T Y

R E N E S A N S O W E  G O D Y

J a n  Ł ask i

»

Św iad om e sw ej s i ły  m ateria lnej i  ro 
dow ej m ożn ow ład ztw o  san d om iers

k ie  z k rak ow sk im  p ospołu , u p o rczy w ie  
i  d e sp o ty czn ie  trzy m a ło  s ię  w ład zy . To  
fa m iłja n c i O leśn ick ich , to  Jan  R y tw ia ó -  
sk i, b ra t D ersław a , s ta ro sta  san dom ier
sk i —  ostro  w ad zą  s ię  z k rólem  K a z i
m ierzem  J a g ie llo ń czy k iem ; in n i d ocie
ra ją  do p a p ieża , a b y  w brew  w o li kró
lew sk iej b ra tan k a  Z b ign iew a O leśn ick ie
go, Jaku ba z S ien n a , n a  b isk u p stw ie  k ra -
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k ow sk im  osad zić . K ie n a 
u czo n y  p a ch o lęc iem  przez  
o ligarch ię  O leśn ick iego  n a 
w et w ie lk iej sz tu k i c z y ta 
n ia  i  p isan ia , a b y  b y ł k ied yś  
ła tw ie jsz y  do  k ierow an ia , 
k ró l K azim ierz J a g ie llo ń 
c z y k  sp ok ojn ie , trzeźw o i 
p ra k ty czn ie  o sa d z ił panów  
sa n d o m iersk ich , u za leżn ił 
od  sw ojej w o li i  u to ro w a ł 
drogę d em ok racji sz la ch ec
kiej . P od  k on iec  X V w , p rze
o b raz iły  s ię  z ja zd y  d z ie ln i
cow e w ojew ód ztw  k rak ow 
sk iego , sand om iersk iego  i 
z iem  ru sk ich , zw o ływ an ych  
najczęściej do N ow ego  M ia. 
s ta  K orczyn a , g d z ie  rej w o
d z ili p rzem ożn i p an ow ie .

Ju ż sz la ch ta  san d om ier
sk a  z jeżd ża ć  się  b ęd zie  na  
w ojew ód zk ie  se jm ik i do O- 
p a to w a , s tą d  p o sło w ie  w y 
b ra n i u d a w a ć  s ię  b ęd ą  na  
se jm y  w alne; zw y k le  p rzez  
S u lejów  do  P io trk o w a . 

P io t r  T om ick i,  b isk u p  krakowski,  Za A leksandra , n a  sejm ie
kanclerz w. k. „ n ih il n o v i" , o d b y ty m  w

R ad om iu , w  1505 r. o s ta 
te c z n ie  dem ok racja  sz la ch eck a  w  życiu  p o lity czn y m  zw ycięża , łącząc  
s ię  w e w sp ó ln ocie  in teresów  z k rólem  w obec m ożn ow ład ztw a , „ p o n ie 
w a ż  o g ó ln e  praw o i u s ta w y  p u b liczn e  n ie  jed n o stk i, lecz  ca łego  n a 
rod u  d o ty c z ą “ .M iasta  d och od zą  do zn aczen ia  i d o sta tk u  d z ięk i w y 
b itn em u  o ży w ien iu  n a  tra n zy to w y ch  sz lak ach  h a n d low ych , k tó ry m i 
d ą żą  k u p cy  i  przek u p n ie  w o ła m i, w o sk iem  i p rzeró żn y m  to w a rem .

N ie  za p e w n iły  sob ie  jed n a k  m ia sta  u d zia łu  w  tw orzącej s ię  rep re
z e n ta c j i p arlam en tarn ej, ch o ć  S an d om ierz  i  W iślica  o b ok  m ożn o
w ła d ztw a  i  rycerstw a  p o w o ła ły  W ła d y s ła w a  W arn eń czyk a  na  tro n  
p o lsk i, ch oć ob ok  sz la ch eck ich  i  d u ch o w n y ch  d o sto jn ik ó w  p a ń stw o -
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w ych  p o d p isy w a ł S an d om ierz  w  1466 roku  tr a k ta t  p o k o jo w y  z K rzy 
ża k a m i w  T orun iu . O d su n ęły  s ię  m ia sta  od  bardziej czyn n ego  w sp ó ł
u d z ia łu  w  p rzeob rażan iu  ży c ia  sp o łeczn ego , ja k ie  od tąd  k sz ta łto w a ć  
b ęd zie  d em okracja  sz la ch eck a  i ta  od m ia st s ię  od grod zi ju ż  n a  se jm ie  
rad om sk im , jak o  że „ sz la ch c ic  rzem io sła m i m iejsk im i b a w ić  s ię  
n ie  m a, inaczej tr a c i sz la c h e c tw o " . N a  sejm ik u  w  N o w y m  K orczy
n ie  w  1513 roku  je d y n ie  K rak ów  u zysk u je  p rzyw ile j, rów n ający  go  
ze sz la c h tą  w  p łacen iu  p od atk ów . M im o to  liczb a  m ia st w y b itn ie  
rośn ie . W  n a jw ięk szy m  p o w iec ie , san d om iersk im , w  X V I w iek u  je s t  
ich  25, w  rad om sk im  z k o le i 20 , w  ch ęc iń sk im  8, w  op oczyń sk im  9 
—  w  n a jm n iejszy m , w iś lick im  13. R zą d z iły  s ię  p rzew ażn ie  praw em  
m iejsk im  m agd eb u rsk im  (sask im ), k tórego  zn a w stw o  u p ow szech 
n iło  d ru g ie  po w rocław sk im  tłu m a czen ie  łac iń sk ie , jak ie  w  roku 1459  
sp orząd ził m ie jsk i p isarz san d om iersk i K onrad d la  m ieszczan in a  
san d om iersk iego , a  zarazem  w ójta  w  n ied a lek im  P a can ow ie , M ikołaja .

G otyk  d łu go  jeszcze  m ia ł p an ow ać. Za Jan a  O lbrachta  ch c iw y  
kanclerz, K rzesław  z K u rozw ęk , b isk u p  k u jaw sk i, w śród w zgórz g ip 
so w y ch  m ięd zy  C h m iel
n ik iem  a  B u sk iem  —  w  
Szań cu , w y sta w ił z b ia 
łego , c iosow ego  k a m ien ia  
p ięk n y , d w u n aw ow y , pó- 
źn o g o ty ck i k ośc ió ł pod  
w ezw an iem  N . P . M aryi.

B y ł w  S zań cu  p e łen  
u roku  t r y p ty k , m a lo w a 
n y  te m p e r ą  b ezp o śred 
n io  n a  d rzew ie  lip o w y m ,  
z a g r u n to w a n y m  k red ą .
N . P a n n a  A n ie lsk a  p e łn a  
za d u m y , tr z y m a  b ło g o 
s ła w ią ce  ś w ia t  d ziec ię .
O bok  s to ją :  św . P io tr  i 
św . P a w eł. J a k  w  m a ria 
c k im  a rcy d z ie le  S tw o sza  
n a  z iem i: z ie le ń , łą k i i 
k w ia ty , p o z io m k i i k o n 
w a lie  p e łn e  ży c ia  i barw .

M iał śred n iow ieczn y  
ra tu sz  san d om iersk i dach

B is k u p  J a n  K o n a rsk i ,  fu n da tor  B odzen tyńsk iego  t r y p ty k u
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sp a d a ją cy  k u  środ k ow i 
b u d y n k u , jak o  sk u tecz 
n iej b r o n ią c y p r z e c iw p o -  
c isk o m w ro g a  i pożarom  ; 
na zew n ątrz  d ach u  s te r 
cza ł b ezo k ien n y  pas m u 
ro w a n y  t .  zw . a t ty k a .P a s  
te n , k oń cząc górn ą  część  
regu larn ego  sześc ian u  go- 
ty c k ie g o  ra tu sza , w  d ru 
giej p o łow ie  X V I  w iek u  
otrzym u j e p ięk n ą  p o sta ć  
w ed ług  now ych  p raw id eł 
o d rod zen ia . S ta ry  i su 
ro w y  gm ach  o ż y w ił s ię ,  
n ab ra ł sm u k łośc i i  p ow a
b u  d z ięk i szczy to w em u  
szeregow i ś lep y ch  arkad  
z ren esan sow ym  g rzeb ie
n iem , ry tm iczn ie  p o w ta 
rza jącym  s ię  ob e lisk om  
i  e so w a ty m  w o lu to m  n a  
w zór w łosk i, sp op u lary 
zo w a n y  przez p ad ew czy-  
k a  G ian M aria P a d o v a -

W  O drow ążow ej sied z ib ie , w  S zyd łow cu , zb u d ow an y  zo sta ł w  X V I  w . 
d w u p ię tro w y  ra tu sz , w zm ocn ion y  p o  rogach  ok rąg łym i w ieży czk a 
m i. M ięd zy  o k n a m i d ru g iego  p ię tra  b ieg n ą  fram u g i ślepe, a p o w y 
żej n ich  zą b k o w a ta  a tty k a . Jeszcze  w  p ierw szej ćw ierci d z iew ię t
n astego  w iek u  n a  ryn k u  w  I łż y  w zn osił s ię  ra tu sz  z w ysok ą , k o p u 
la s tą  w ieżą  k w a d ra to w ą  —  n o szą cy  d a tę  1576 roku , — k tó ry  a tty k ą  
i  s ty le m  b u d o w y  p rzyp om in a ł gm ach  Sukien n ic krakow skich .

N a  ryn k u  S an d om iersk im  sta ło  d z iew ięć  k a m ien ic  m u row an ych , 
n a leżą cy ch  n ie  ty lk o  do  m ieszczan , a le  i  do sz la ch ty  oraz d u ch o
w ień stw a . K ilk a  spośród  n ich  o trzy m a ło  p od cien ia , dobrze zn a n e  
p od  w ło sk im  n ieb em  w  B o lo n ii i P ad w ie . B u d y n k i zresztą  b y ły  
p rzew ażn ie  d rew n ian e i  zazw ycza j z p o d cien ia m i, ja k ie  do  1853 roku  
is tn ia ły  w  ryn k u  S an d om iersk im , a jeszcze  sp orad yczn ie  za ch o w a ły

R a tu sz  w S a n do m ierzu no p o d cza s p rzeb u d ow y  
Su k ien n ic  k rakow sk ich .
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s ię ,  jako  t .  zw . „b row ark i"  w  Z aw ich oście , m niej lu b  w ięcej p od o
b n e  w  K u rozw ęk ach , w  Ł a g o w ie , P rzed b orzu , S zy d ło w cu  i  O poczn ie.

W łosi w  S a n d o m ierzu , a  bodaj i  w  I łż y  żen ią  s ię  czasem  z p o l
k a m i i w ch od zą  p od  k on iec  X V I w iek u  w  sk ład  m ieszcza ń stw a  m iej
scow ego . T a k i np. A u g u stin u s V o lte s in i „ I ta lu s  m urarius" n a b y ł 
so b ie  w  S an d om ierzu  tu ż  za  fu r tk ą  d o m in ik a ń sk ą  dom ek , n a leżący  
o n g iś  do ku śn ierza  A lb erta  G ib i’ego , zn an ego  lep iej pod  „ G arb a
te g o “ n a zw isk iem . M ieszczań stw o  ob ce p o lon izow a ło  s ię  szyb k o  i ca ł
k ow ic ie , c z y  to  b y li N iem cy , C zesi, O rm ianie, W łosi, c z y  Szkoci, 
a  ż y w io ł ro d z im y  ju ż  za Z ygm u n ta  S tarego  o p an ow ał n iem a l ca ł
k o w ic ie  m ia sta . D och od zą  w  S an d om ierzu  do w ie lk ich  fortu n  i zn a
c z e n ia  ro d z in y : Jan a  i B a rtłom ieja  Sern ich , ,,konsuló%v" i  rajców  m iej
sk ich , h a n d lu ją cy ch  p łó tn em  i zb ożem  z Jak ób em  G lazerem  w  G dań
sk u , zn a n y ch  i w z ię ty ch  le k a r z y :  S ta n is ła w a  B a r to la n a , ojca  i  sy n a . 
Z d ob yw a  sz la ch ec tw o  sy n  B artło m ie ja  Sern iego  Ł u k asz , ro tm istrz  
J . K . M ości i S ta n is ła w  B a r to la n  o jc iec  i  sy n  teg o ż  żo łn ierz-p oeta  
S ta n is ła w . O jciec B a r to la n  m u ry  i  b a sz ty  m ia sta , z d aw n a  za 
n ied b a n e , w ła sn y m  k o sz tem  i sk rzę tn o śc ią  n a p ra w ił, p o o d n a w ia ł 
k o śc io ły , u p o sa ż y ł sz p ita le , u rzą d z ił w o d ociąg i, sp row ad zając  w odę  
z „ d a lek ich  gór", a  sy n , ja k o  m ło d y  h u m a n is ta  w  A k a d em ii K rak ow 
sk ie j in te r p r e to w a ł n iezn a n eg o  d o ty ch cza s  i  n ieczy ta n eg o  T im aiosa  
P la to n a , b y ł ro tm istr z e m  p ie c h o ty  p od  Z am oysk im , jak o  sek retarz  
k ró lew sk i p o s ło w a ł do  H is z 
p a n ii ,  N id er la n d ó w  i  A n g lii , 
p is y w a ł p ro zą  i  w ierszem  ła 
c iń sk ie  p a n e g ir y k i ep ick ie , tr e 
n y  ża ło b n e , m o w y  p ogrzeb o
w e. Jan  P o rem b n y , m ie szcza 
n in , f i lo z o f i i  d o k tó r  i m ed y 
c y n y , zn a w ca  ję z y k a  ła c iń s 
k ieg o , g reck ieg o  i  h eb ra jsk ie 
g o ,  ż e n i s ię  z e  sz la c h c ia n k ą  i 
j e s t  w z ię ty m  lek a rzem . D o c h o 
d z ą c  do  fo r tu n y , m ieszcza ń 
s tw o  p rze  do  sz la c h e c tw a , t r o 
sz c z y  s ię  o ty t u ły  i p rzyb iera  
p ięk n ie  b rzm iące  n a zw isk a .

W raz z k sz ta łte m  d om ów  
o d m ien ia ło  s ię  o b licze  m ia sta .
P rzerzed ziły  s ię  zn aczn ie  licz -

R a łu sz  w Szyd łow cu
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n e w  ty c h  czasach  ogrody, o to czo n e  p ło tem , p ełn e  ś liw ek  w ęgierek , 
orzech ó w  w łosk ich , m oreli, k rzak ów  bzu , rosn ących  ob ok  p ietru 
szk i, k a p u sty  i  ch m ie lu  n a  ty czk a ch . Z n ik ły  liczn e  w in n ice , a  sp o 
śród  w ie lu  śp ich lerzy  nad  W isłą , n a leżących  do m ieszczan  i s z la c h ty , 
p o zo sta ł jed en  ty lk o  m ocno p rzerob ion y  s ta ry  śp ichrz nad  W isłą .

O sied la  w ie jsk ie  jeszcze  n ie  b y ły  p od ów czas z b y t g ęste  —  n a j
lic zn ie jsze  sto su n k o w o  w  sta r o stw ie  rad om sk im . P ięć  sta ro stw  
w o jew ó d ztw a  san d om iersk iego  p osiad a ło  150 w si i  4318  rod zin  
w ło śc ia ń sk ich . B y li to  p rzew ażn ie  k m iec ie , m a ją cy  ro lę  i  w  w ięk 
sz o śc i p ro w a d zą cy  go sp o d a rstw a  sa m od zie ln e . U c isk  jed n a k  lu d 
n o śc i w iejsk ie j, zw ła szcza  fo lw arczn ej i  zam k ow ej, s ta w a ł się  coraz  
w ięk szy , o so b liw ie  ze s tr o n y  sto ją c y c h  n a  cze le  fo lw a rk ó w  dw orn i-  
ków , różn ych  fak torów , d w orn iczek , p isa rzy , w łod arzy  i  karbarzy.

R ozw ija  s ię  Ś w ię to k rzy sk ie  w  X V I w iek u  jak o  w a żn y  teren  prze
m y sło w y . P o w sta je  w ie le  fa b ry k  w  m iejscow ośc iach , gd zie  po  d z iś  
d z ień  is tn ie ją  i g d z ie  b y ł p od  ręk ą  su row iec. N ajw ięk sze  za k ła d y  
p rzem y sło w e  d o ch o d z iły  d o  p ięc iu  k ó ł w od n ych  i  30 rob otn ik ów . 
H u ty  szk la n e  c ią g n ę ły  s ię  d łu g im  p a sem  od  R a d o szy c  w  K on eck iem ,

S an d om ierz  w X V I  wieku  

» 108 «



R E N E S A N S O W E  G O D Y

Zamek biskupi w I łży

a ż  do S zy d ło w a  i w  stro n ę  Ł ysogór. T rzy  h u ty  w  ok o lica ch  Ł agow a  
za ło ży li b isk u p i k u jaw scy , d w ie  w  oko licach  B o d zen ty n a  b isk u p i 
k rak ow scy , k ilk a  o p a t św ię to k rzy sk i, n a d to  p ięć  b y ło  h u t w  lasach  
R a d o szy ck ich , jed n a  w  la sach  S zyd łow sk ich . P rod u k ow ały  one  
rozch od zące  s ię  p o  św iec ie  „ szk ło  k rak ow sk ie"  ok ien n e, kolorow e, 
f la sz k i, szk len ice  i  k ie liszk i. Kraj b y ł c ią g le  d rew n ian y , ceg ie ln ie  
m iejsk ie  n ie lic zn e : w  R a d o m iu , Sandom ierzu  i N o w y m  K orczynie, 
g d z ie  w y ra b ia n o  i k a fle . G arncarstw o n a to m ia st  d och od zi do zn acz
nego  ro zk w itu . Z o s iem n a stu  w a rsz ta tó w  iłżeck ich  pod  k on iec  
X V I w iek u  ca łe  k a ra w a n y  d ą ży ły  na  k a żd y  jarm ark  do K rakow a. 
N a jw ięk sze  h u ty  że lazn e  i h am ern ie , o  n iew ysok iej zresztą  tech n ice , 
b y ły  w  R a d o m sk ie m : w  C hlew iskach  i o k o licy , n a d to  d ziew ięć  w  stro 
n ach  C hęcin. F a b ry k i za sp a k a ja ły  przede w szy stk im  p o trzeb y  ro l
n ic tw a , w y ra b ia ły  sz ta b y  n a  p od k ow y, p łu żn ice, trzosła , rad lice , 
ło p a ty , m o ty k i. P o w s ta w a ły  sa m o d z ie ln e  c e c h y  n ożow n icze  i m iecz- 
n icze  w  S an d om ierzu  i W iś licy . I  zn ów  c ią g n ę ły  do K rakow a fu r
m a n k i z że lazem , a  zw ła szcza  n a ła d o w a n e  g w oźd ziam i z B od zen 
ty n a , J a strzęb ia , R ak o w a , W ąch ock a  i z G ow arczow a pod  K oń
sk im i. R o zch o d z iły  s ię  rów n ież  szeroko w y ro b y  z  m ied zi ch ęciń sk iej. 
Z la só w  Ś w ię to k rzy sk ich  ku  B a łty k o w i szło  w y łączn ie  p raw ie drzew o  
c iso w e, a  n a  ry n ek  k ra k o w sk i w  dużej ilo śc i p rzyw ożon o  sm ołę p u 
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szczań sk ą  z  ok o lic  M ałogoszczą . R ozw in ę ło  s ię  w te d y  po  d ziś dzień  
is tn ie ją ce  garb arstw o  w  R a d o m iu , g d z ie  p a śn icy  w yrab ia li cen ion e  
p a sy  rzem ien n e. C hociaż su k n a  ch ęc iń sk ie  w  X V  i  X V I  w iek u  w y 
w ożon e b y ły  do L w ow a i n a  w sch ód , ch o c ia ż  w  R a d om iu , S a n d o 
m ierzu  i S ta szo w ie  b y li su k ien n icy , w  p rod u k cji górow ało  p łócien -  
n ic tw o . T k acze  n ie  c ie sz y li s ię  jak oś z b y t  w ie lk im  u zn an iem  i  n ie  
b y li  d o p u szczan i do urzęd ów  rad zieck ich . W  w ięk szej e s ty m ie  n a to 
m ia st b y li w łaśc ic ie le  b row arów  i słod ow n i, b o ć  i D łu gosz b y ł zd a 
n ia , że od p iw a  „ n iem a  n ic  lep szego  do  pok rzep ien ia  c ia ła" . P rze
p ych  ren esa n so w y  ro zw in ą ł z ło tn ic tw o , d och od zące  do w ie lk ieg o

Domy z podcieniami to Kurozwękach...

k u n sz tu . P racow n ie  z ło tn icze  i  c e c h y  p o w a żn ą  o d g ry w a ły  ro lę  w  
ży c iu  S an d om ierza  —  g d z ie  b ra c tw o  z ło tn ic z e  b y ło  sa m o d z ie ln e .

Szyb k o  u le g a ły  p rzem ia n ie  o b y cza je , zn ik a ła  d aw n a  surow ość  
i  pon oć u czc iw ość: „p r isca  fid es" , co  w ed łu g  K rzy sz to fa  O paliń 
sk ieg o  m ia ło  s ię  d a w a ć  w e  zn a k i n a  k on trak tach  w  S and om ierzu  na  
św . P rysk ę , 18 s ty czn ia , k ie d y  sz la c h ta  lic z n e  zaw iera ła  u m ow y.

Z d w óch  s tro n  p ro m ien io w a ła  k u ltu ra  ren esan sow a  w  S a n d o 
m iersk iem : z zam k ów  i p a ła có w  b isk u p ó w  k rak ow sk ich  w  B od zen -
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ty n ie , I łż y  i K ielcach  
i  z d aw n ych  sied zib  ro 
d ów  m ożno w ładczych , 
k tó ry ch  w p ły w y  n ie  
d o zn a ły  uszczerbku  — 
m im o braku  p o d sta w  
p raw n ych  w  ży c iu  p o 
lity c z n y m . R en esa n 
so w y  p o cze t św ię to 
k rzysk ich  p an ów  na  
s to lic y  b isk u p iej w  
K rakow ie rozp oczyn a  
Jan  K on arsk i z rodu  
w ielk o p o lsk ieg o  A w - 
d ań ców , fu n d ator  sła - Łagowie...
w nego tr y p ty k u  w  B o 
d zen ty n ie . P o w a żn ie  i b y stro  p a trzy  na  w id za  k lęczą cy  b isk u p  w  pon - 
ty f ik a ln y m  stro ju  z ręk om a z ło żo n y m i do m o d litw y . W ielk ie  d z ie ło  
an on im ow ego  m alarza  z k rakow sk iej szk o ły  p rzed staw ia  Z aśn ięcie  
N ajśw . M aryi P a n n y  w ob ec zgrom ad zon ych  ap osto łów , u jęte  p o 
d ob n ie  ja k  w  o łtarzu  M ariackim  W ita  S tw osza . C ałość obrazu o ta 
cza ją  a rch itek to n icz n e  r a m y  o lu k ach  o stry ch  i okrągłych , o p lec io - . 
n ych  o rn am en tem  g o ty ck im  z g a łęz i gron w in n ych  i koron k i z łu 
ków . N a  sk rzy d ła ch  o tw a rty ch  scen y  z  ży c ia  N . P . M aryi, N arod ze
n ie  C h rystusa , P ok łon  T rzech  K ró li, a  n a  za m k n ięty ch  op ow ieść
0 m ęczeń stw ie  św . S ta n is ła w a . P o sta c ie  na  tr y p ty k u  p ełne są  ży c ia
1 d ra m a ty czn eg o  w yrazu ; św ia d czą  jak  żyw e m od ele  św ie tn ie  zach o 
w ał w  p a m ięc i p o lsk i 
a r ty s ta . P o sta c ie  a p o 
sto łó w  w  geście , w  kom-
p o zy cy jn y m  u jęc iu  ż y 
ją  św ia tem  ren esa n so 
wej sz tu k i, p rzy p o m i
n a ją cy m  d zie ła  w ie l
k ich  m istrzów  zacho-
dn io-europej sk ich .

W  p ełn ię  ren esan 
sow ej k u ltu ry  w pro
w a d z ił S an d om iersk ie
w ie lk i m ąż w  rad zie

. . . u  Kurozwękach
« 1 1 1  «



S A N D O M I E R S K I E

k ró lew sk iej, w  k ośc ie le , w  ży c iu  p ry w a tn y m  i p u b liczn y m : b isk u p  
i  p od k an clerzy , P io tr  T o m ick i i  w iern y  jego  p rzy jac ie l, p an  na  S z y 
d łow cu , Ć m ielow ie  i  O patow ie, k an clerz  K rzy sz to f S zy d ło w ieck i. 
,,Z  m iło śc i ku B o g u , N . P . M aryi i św . Z y g m u n to w i k ró lo w i" , p ro 
to p la śc i rod u  S z y d ło w ie c k ic h : Jak u b  i  S ła w k o  r o zp o czy n a ją  bu-

Jan Kochanowski na pomnika w Zwoleniu

dov>v g o ty c k ie g o  k o śc io ła  św . Z y g m u n ta  w  S zy d ło w cu , a  w n u k  J a 
k u b a , M ikołaj S zy d ło w ieck i p rzek a za ł go  p a m ięc i n aszej w  d zis ie jszej  
p o sta c i. Ś w ie tn e  m a u zo leu m  rod u  S zy d ło w ieck ich  u leg ło  w  zm ien n ej 
d z ie jó w  k o le i znaczn ej p rzem ia n ie . D o ch o w a ł s ię  m ocn o  zeszp eco n y  
w ie lk i o łta rz  sk ła d a n y . W  śro d k o w y m  ob ra z ie  w ie lk a  scen a  W n ieb o
w z ięc ia . U  s tó p  a p o sto łó w , p rzy  g ro b ie  N . P . M aryi, z r ęk o m i z ło 
żo n y m i do  m o d litw y , k lęczą : w  ry cersk ie j zb roi fu n d a to r  Jak u b  S zy 
d ło w ieck i i żon a  je g o  Z ofia  z P ó łk o z icó w  z d w iem a  có rk a m i. G o ty 
c k ie  tu  je szcze  d rap er ie  i  s tro je . O bok  je d n a k  a sc e ty c z n y c h  tw a r z y  
n iek tó ry ch  p o s ta c i, ja k b y  zap o w ied z ią  od rod zen ia  je s t  ży w e, d ra 
m a ty c z n e  p r z e d sta w ie n ie  scen , k tó re  w y jść  m u s ia ły  z k ra k o w sk ieg o
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w a r sz ta tu , sp od  w p ły w ó w  W ita  S tw o sza  i n orym b ersk ich  a r ty s tó w .  
N ie o d stę p n y  to w a r z y sz  k ró la  Z y g m u n ta  S ta reg o , p o d sk a rb i w . k .. 
M ikołaj S zy d ło w ieck i, b r a t  K r z y sz to fa , zb u d o w a ł w  S zy d ło w cu  z a 
m ek  o d ość  k o n serw a ty w n ej a rch itek tu rze , z k tó reg o  za ch o w a ły  s ię  
do d z is ia j p od  m ia s te m  za n ied b a n e , lecz  o k a za łe  ru in y . W  S zy d ło -  
w ieck im  k o śc ie le  św . Z y g m u n ta  n a  p ię k n y m  n a grob k u  z czerw o n eg o , 
w ęg iersk ieg o  m arm uru , sp o czy w a  M ikołaj S zy d ło w ieck i w  ry c e r 
sk iej zb ro i, w sp iera jąc  g ło w ę  n a  dw óch  p o d u szk a ch . M arm urow a  
p o sta ć , o to czo n a  ram ą  o p ięk n y m , w ło sk o ren esa n so w y m  o rn am en cie , 
tr z y m a  p rop orzec; n a  n im , ja k b y  z p o d m u ch em  w ia tru  ok ręca  się  
sz ta n d a r  h erb o w y  w ężo w y m i sp lo ty . J e s t  to  p ra w d o p o d o b n ie  d z ie ło  
S ien eń czy k a  z n a zw isk a , a  F lo r e n tc z y k a  z u rod zen ia , G iovan n i C ini 
d a  S ien a , k tó r y  la t  z górą  cz terd z ie śc i p rzeży ł w  P o lsce .

B r a t M ik o ła ja , K rzy sz to f S zy d ło w ieck i, w y c h o w a n y  w raz z 
Z ygm u n tem  J a g ie llo ń czy k iem  n a  k ró lew sk im  dw orze, b y ł „w ięcej 
w  p o lsk ie j rzeczy , n iż  w  ła c iń sk ie j w zw y cza jo n y " . P a so w a n y  w  J e 
ro zo lim ie  —  rycerz  G robu Ś w ię teg o , d z iew osłęb  k ró lew sk i w  p o se l
s tw ie  do T ren czyn a  o rękę córk i sied m io g ro d zk ieg o  w ojew od y , B ar
b a r y  Z a p o ly i, k an clerz  w . k.,'-’z ła sk i cesarza  M ak sym ilian a  baron  
św . p a ń stw a  rzy m sk ieg o , k a sz te la n  i w ojew od a krak ow sk i, n a leży

, , Sobótkę, jako czas niesie, Zapalono w Czarnym lesie" 
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Dusór w Czarnolesie

w raz z b isk u p em  —  p o d k a n c lerzy m  P io tre m  T om ick im  do g łó w n eg o  
sz ta b u  k iero w n ik ó w  a u str ia ck ie j p o lity k i Z ygm u n ta  S tarego . Z ręczny  
i  u k ła d n y  d y p lo m a ta  o ro z leg ły ch  eu rop ejsk ich  sto su n k a ch , u m y s ł 
n ie  d a lek o  w id zą cy , a n i z b y t  b y s tr y , sp ry tn y , a le  n ie  zaw sze  u czc iw y , 
b y ł K r z y sz to f S zy d ło w ieck i d ość  d o m o ro sły m  p rzed sta w ic ie lem  re
n esan sow ej k u ltu ry . O b cow ał z lu d źm i w ie lk iej m iary , w ie le  w id z ia ł 
i n a b y ł d użo  a r ty s ty c z n e g o , a  n a w e t w y k w in tn eg o  sm ak u . P o  n a 
b y c iu  O p atow a n a d a je  k an clerz  w  San d om ierzu  op atow sk iej k o 
le g ia c ie  św . M arcina n ow e d z ies ięc in y . J e st „ p rzyw ile j o p a to w sk i“ 
w yrazem  relig ijn ej tro sk i i  e s te ty czn ej k u ltu ry  S zy d ło w ieck ieg o . 
B arw n ie  zd o b io n y  p ergam in , n iep o sp o lite  d z ie ło  w yszło  m oże z k ra
k ow sk iej szk o ły  m in ia tu rzy s tó w , z rą k  b ra ta  S ta n is ła w a  z M ogiły .

G dy śm ierć  n ieu b ła g a n a  zab iera ła  po  k o le i sp ad k ob ierców  ro d o 
w ego  n azw isk a , zb o la ły  o jc iec  w  k o leg ia c ie  op a tow sk iej s ta w ia ł n a 
grob k i zm arłym  d ziec in om . W łosk i k am ien iarz  „ k w ia teczk o w i na  
o tu c h ę  n a jza cn ie jszeg o  d om u  sw eg o  w yrosłem u " , a  p o tem  w  rok  
zw ięd łem u , p ierw orod n em u  L u d w ik o w i —  M ik o ła jow i sp orząd ził 
p r o sty , a  w y tw o r n y  p o m n icze li z m arm u ru . P on ad  ta b lic ą  z rzew n ym  
n a p isem , g zy m s p r o filo w a n y  od d z ie la  p ro sto k ą tn ą  p ły tę  z ta rczą  
h erb ow ą , k tó rą  c h w y c ił szp o n a m i sm o k  sk rzy d la ty , z ie ją cy  o g n iem ;  
w yżej na gzy m sie , na  dw óch  lw ich  ła p  ach  s to i  p r z y p a r ty  do  śc ia n y
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sa rk o fa g , a  n a  n im  sp o czy w a  śp iące  d z iec ią tk o . Jed en  to  z n a j
w cześn ie jszy ch , ren esa n so w y ch  n agrob k ów  d z iec ięcy ch  w  P o lsce .

D obrze o b ezn a n em u  ze sz tu k ą  k rak ow sk ich  W łochów , ar ty śc ie  
z  M alborga, k tó r y  zn ak om ic ie  od tw a rza ł w izeru n k i lu d zk ie  na  p ły 
ta c h  b rązow ych , a  p rzes ła n y  b y ł przez  p rzy ja c ie la , k s ięc ia  p ru 
sk ieg o , A lb rech ta , k a z a ł S zy d ło w ieck i sp orząd zić  so b ie  za  życ ia  
n agrob k ow ą  p ły tę  b rązow ą  i u m ieśc ić  w  op a to w sk iej k o leg iac ie . 
P o s ta ć  k an clerza  sz ty w n a , p e łn a  g o ty ck ie j tra d y c ji, u ję ta  w  sp osób  
w ie lc e  n a tu r a lis ty c z n y . W  rok  p óźn iej, po śm ierci jed n orocznego  
sy n k a  Z y g m u n ta , za m ó w ił o jc iec  do św . M arcina w  O p atow ie  m o 
s ię ż n ą  p ły tę  z w yob rażen iem  d ru g iego  zm arłego  dziec ięc ia , jak o  śp ią 
ceg o  a m o rk a , u m ieszczo n ą  d zisia j p on ad  p op rzed n im  pom n ik iem .

M ąż có rk i K rzy sz to fa , Z o fii S zy d ło w ieck ie j, h e tm a n  w. k ., s t a 
ro s ta  san d om iersk i, k a sz te la n  k rak ow sk i, Jan  T arnow sk i, po śm ierci 
te ś c ia  sp raw ia  m u p ły tę  grob ow ą, na  której p rzeszło  czterd z ieśc i 
p o s ta c i la m e n t za w o d z i na  w ieść  o zgon ie  w ie lk iego  p an a . Z łączono  
w ów czas tr z y  p ły ty  razem . W  n isza ch  u m ieszczo n o  św . patron ów .

J e st  la m e n t o p a to w sk i ech em  ja k ieg o ś  zd arzen ia , tow a rzy szą ceg o  
śm ierc i k an clerza , p la s ty c z n y m  m oże d op ow ied zen iem  k om p ozycji 
m u zy czn ej, m o w y  p ogrzebow ej lu b  p ie śn i ża łob n ej. Jak  n a  tr y p 
ty k u , p ośrodku , za  d łu g im  sto łem  za sia d ło  o siem  osób . P rzed  n im i 
le ż ą  zw oje  l i s tó w  z ża łob n ą  n o w in ą . P ośrod k u  k ró l Z ygm u n t S ta ry

JDicór w Podgaiku, skąd pochodziła małżonka Jana z Czarnolasu
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w zn iósł ku n ieb u  b olejące  
ob licze . Z w rócił się  w  stron ę  
z ięc ia  k an clerza , h e tm a n a  
J an a  T arn ow sk iego , a  ten  
w  n iem y m  sm u tk u  p a trzy  
na sw ego  p a n a . Po przeciw 
nej s tro n ie  kró la  n a jb liż szy  
p rzy jacie l kanclerza , ro z 
rzew n io n y  b isk u p  T om ick i, 
w sparł g łow ę na praw icy.
Za sto łem  sen a torow ie , sk u 
p ien i w zad u m ie, b ądź d z ie 
lą  s ię  sm u tn y m i sp ostrzeże
n ia m i n ad  ty m , co s ię  sta ło .
W  dw óch  lu źn y ch  grupach , 
p o  obu  stron ach  sto łu , d o 
s to jn ic y  św ieccy , m oże i d u 
ch ow n i, w o jo w n icy  d w orza
n ie  k ró lew scy  lub  h e tm a ń 
scy , u czen i i m u zy cy  lub  
śp iew a cy . P o d  sto łem  le ż y  
sied em  ch artów  ze sp u sz 
czo n y m i lu b  p od n ies io n y m i  
ja k b y  do w ycia  p ysk am i, 
a tr z y  sp ło szon e  so k o ły  zry 
w a ją  s ię  do lo tu , obdarzone  
sw o b o d ą  po  śm ierc i p ana.
P o lsk a  in w en cja  tw órcza  
za w a ży ła  n ad  d zie len i p o lsk iego  m oże rzeźb iarza . D ość  p r im ityw n ie , 
a le  n iezm iern ie  ży w o  i p raw d ziw ie  od tw orzon a  zosta ła  p o lsk a  o p o 
w ieść  ża łob n a . A r ty s ta  p ra k ty k o w a ć  m u s ia ł w  m en n icach  czesk ich .

M atka  —  w d ow a  w y sta w iła  zm arłej w  la t  c z te r y  po  śm ierci o jca  
cz tern a s to le tn ie j, uroczej córce A n n ie p o m n ik , z łą czo n y  d zisia j z n a 
g ro b k iem  b raciszk a  L u d w ik a  —  M ikołaja . N a  p ły c ie  z czerw on ego, 
w ęgiersk iego  m arm uru , le ż y  p a n ien k a , g łów k ę m ai w sp a rtą  na  p o 
d u szce  z ro ślin n y m , ren esa n so w y m  orn am en tem , ja k b y  w y tła cza n y m  
w  skórze. S pod  w ian k a  na  g łow ie , z k w ia tó w  i liś c i sp ły w a ją  z lek k a  
k ręcon e w łosy . P rzyb ra ła  ją  m a tk a  w  b o g a ty  i  w y c ię ty  n a  d ługiej 
sz y i s ta n ik , p o ło ży ła  n a  p iersi d ziew częcej k rzy ży k , d rog im i k a 
m ien ia m i w y sa d za n y . B u fia s te  r ęk a w y  ob ejm u ją  sk rom n ą k ryzą

ręce na  łon ie  z łożon e ; w  p o 
p rzek  fa łd ow an ej su k ien k i 
b ieg n ą  tr z y  sz la k i o  liśc ia 
sty m , ren esa n so w y m  orn a
m en cie; n óżk i o b u te  w  sp i
c z a ste  p a n to fe lk i. D ok ład n e  
i p ra co w ite  to  d zie ło  w yjść  
m u sia ło  — praw d op od ob n ie  
-— spod  n iem ieck ieg o  d łu ta .

W  o d n o w io n y m  przez Z y
g m u n ta  I w  roku  1520 za m 
ku  S an d om iersk im , zab u 
d o w a n y m  w  czw orok ąt na  
w zór ów czesn ego  W aw elu , 
h etm a n  w . k. i sta ro sta  sa n 
dom iersk i, Jan  T arn ow sk i 
w raz z m ałżon k ą  Z ofią  S zy- 
d łow ieck ą  w  la t  p ię tn a śc ie  
zgórą  po śm ierc i o jca  k a n 
c lerza  św ie tn e  szy k o w a li go. 
d y  n ajm łod szej S zyd łow ie-  
ckiej —  H a lżu n i z M ikoła
jem  R a d ziw iłłem  C zarnym , 
m arszałk iem  w. lit . ,  b ra tem  
stry jeczn y m  B arb ary . Z je
ch a ł n a  g o d y  z P io trk ow -

śu). Zygmunta  i o Szydłowcu slciego sejm u  Z ygm u n t A u
g u st i  B on a  z lic zn y ch  pań  

dw orsk ich  orszak iem , a k ró low i Z y g m u n to w i S tarem u p rzy b y ć  n ie  p o 
zw o liła  ch orob a . Jeszczeć  n ie  w ied z ia ła  m oże k ró lo w a -m a tk a  B on a , 
tw a r d a  i h ard a  w łoszk a , o , ,z ły m  u ży c iu  rozu m u "  p rzez  k ró lew sk ieg o  
sy n a  i h e tm a n  T a rn o w sk i m ó g ł b y ć  w raz z B o n ą  p rzeczu ciem  lub  
n a g łą  w ie śc ią  w  sm u te k  p o g rą żo n y , że m a łżeń stw o  z  B arb arą  zn a 
k o m iteg o , a  lek k o m y śln eg o  sa n d o m iersk ieg o  g o śc ia  u ję ło  m u p o w a g i  
w  k raju  i za g ra n icą . In n i do  ty c h  tro sk  n ie  m ie li p ow od u . D o k tó r  —  
h isz p a n  —  P io tr  R o jz iu sz , w  w ierszu  ś lu b n y m  n ie  m óg ł s ię  n a ch w a lić  
ty lu  z n a k o m ity m  gośc iom , p a ń stw u  m ło d y m , rod zin ie , p a n n om  p ięk 
n y m  ja k  V en u s sa m a , a ja k  D ia n a  sk ro m n y m  —  p ew n ie  W łoszk om  
B o n y , b o  tu  ich  a ż  s to  p rzy jech a ło  —  św ie tn e j z a sta w ie , w y b o rn y m  
n a p o jo m  i d ob orow ej m u zy ce . J e ś li b y ł na  ty c h  g od ach , to ć  s łu szn ie .

P oliptyk fundacji Jakuba SzydłowieckUgo z kościoła
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„ T r u d n y "  — p o w ia d a —-„m ój 
rzą d  z ty m i p a n y ; S zed łem  sp a ć  
tr zeźw o , a  w sta n ę  p ija n y " .

W  ty m  sa m y m  cza sie  w  u m y 
s ła ch  i  sercach  lu d z i n u r to w a ły  
w ielk ie  n iep o k o je : n ie  ty lk o  d o 
m ow e, p o lsk ie , a le  w  g łąb  s ię g a 
ją ce  spraw  b osk ich . W  I łży , m a 
g is ter  k rak ow sk i, J a k ó b  z I łż y  
m łod szy , jed en  z p ierw szy ch , 
co n au k ę  L u tra  p o d ją ł, w y s tą 
p ił ja w n ie  p rzeciw  u zn an ej prze
w adze rozu m u  w  w ych ow an iu .

G dy ty lk o  k ró l s ta r y  u m arł, 
w zb u rzen ie  u m y słó w  i te m p e 
ra m en tó w  n iep om iern ie  urosło . 
K róla  Z ygm u n ta  A u g u sta  w

Lament po Szydłowieckim... tTZY m ies ią ce  po  R ad z iw iłło w -
sk ich  god ach  m ow ą, n o w y m  d u 

c h e m  ow ian ą , w im ien iu  k an o n ik ó w  san d om iersk ich  w ita ł u k r y ty  
lu tera n in , k siąd z d ziek an  Jan  Z alesk i. W łaśc ic ie l P iń czow a , M ikołaj 
O leśn ick i, w y p ęd z ił p a u lin ó w  z k ośc io ła  i  k la sz to ru  —  i  o d tą d  P iń 
c z ó w  s ta je  s ię  s to lic ą  n ow ego  ruchu ; zn a jd u ją  t u  sch ro n ien ie  różn o- 
w iercy  w sze lk ie j narod ow ości, zb ierają  s ię  p ierw sze  sy n o d y  p ro te s ta n 
ck ie , i  „ k a żą  ja k o  w  J en ew ie  u  fa ry " . W  b u d y n k u  p o k la sz to rn y m  
p o w sta je  p ierw sza  szk o ła , p row ad zon a  w  d u ch u  h e lw eck im , zw a n y m  
p óźn iej re fo rm o w a n y m  lu b  k a lw iń sk im . P r z y b y ł do P iń czo w a  n a p o ły  
p ieszo , p rzy sła n y  przez k a lw in a , F ran cu z, P io tr  S ta to r iu s , p rzyp a-

Pełna uroku czternastoletnia Anna Szydlowiecka na pomniku w Opatowie
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tr z y ł się  d o sk o n a ły m  w p raw d zie  
zd o ln o śc io m  P o la k ó w  —  b y n a j
m niej n ie  p o ś led n ie jszy m  od u z 
d o ln ien ia  F ran cu zów , W łoch ów  
lu b  N iem có w  i n a d z iw ić  s ię  n ie  
m ó g ł rza d k o śc i u czo n y ch  p rzy  
ta k ie j ży zn o śc i u m y słó w . Z orga
n izo w a ł szk o łę , k tó ra  w  c iągu  
p raw ie  d w u d z iestu  la t  is tn ie n ia  
zask arb iła  m ia stu  t y t u ł  A ten  
S arm ack ich . Ju ż ja k o  S to jeń sk i, 
po la ta c h  d w u n a stu  p o b y tu , w y 
d a ł p ierw szą  g ra m a ty k ę  języ k a  
p o lsk ieg o . W  szk o le  p iń czow s-  
kiej w reszcie  d w óch  F ran cu zów  
p rzy  w sp ó łu d zia le  dw óch  P o la 
k ó w  p od ejm u je  w ie lk ie  d z ie ło :  
p rzek ład  n a  ję z y k  p o lsk i b ib lii , w koiegiacie opatowskiej
zw anej p óźn iej n ieco  brzeską.

P r z y  drodze do B u sk a  n a  p rzed m ieściu , M irów  zw an ym , s to i do- 
m ek  n iew ie lk i z fa sa d ą  o sta ra n n ie  ob rob ion ych  c iosach , z  p orta lem  
za m k n ię ty m  p ó łk o lem . T ak  ch ce  tra d y cja , że tu ta j m ieśc ić  s ię  
m ia ła  d ru k arn ia  zb orow a D a n ie la  Ł ęczy ca n in a , k tóra  rozp ow szech 
n ia ła  sło w a  p rzekonań , w a lk i i  o b ron y  A nd rzeja  F rycza  M odrzew 
sk iego , M arcina K row ick iego , P io tra  S ta to r iu sa  i  Jana  Ł ask iego , 
m ożn ego  d y g n ita rza , sy n o w ca  arcyb isk u p a  gn ieźn ień sk iego  i a d 
m in istra to ra  d iecez ji. M oże w łaśn ie  w  ty m  d om u  w  P iń czow ie , 
w  m ieście , p rzezy w a n y m  Virgo violata, zam ieszk a ł Ł a sk i — ju ż  ja k o

Nagrobek M ikołaja Szydłowieckiego to kościele św. Zygmunta  
w Szydłowcu
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g ło śn y  w  E u rop ie  d z ia łacz  re fo rm a cy jn y , organ iza tor  k a lw iń sk iego  
w y zn a n ia  w  H an n ow erze  i w  A n g lii, n ęk a n y  tu ła c z  po D a n ii i N ie m 
czech  —  „ m ą ż  b o ży  i ozd ob a  o jc z y z n y  n aszej" , ja k  go  s ła w ił w  d n iu  
śm ierci w  P iń czo w ie  zbór m a ło p o lsk i, na  sy n o d  zeb ran y .

O p u sto sza ły  k a to lic k ie  k ośc io ły . P o zb a w io n e  ob razów  św ię ty ch , 
za m ien io n e  z o s ta ły  n a  p ro te s ta n ck ie  zbory . N ajw ięcej ich  b y ło  
n ad  N id ą  od  C hęcin  a ż  do  C zarkow ych , w  są s ied z tw ie  „ rzek i lu ter- 
slciej" S zren iaw y , w  O p oczyń sk iem , R a d o m sk iem , n ad  W is łą  i  d o 
k o ła  S an d om ierza . P rzeszło  60 zb orów  n a  p oczą tk u  p an ow an ia  
Z ygm u n ta  I I I  m ia ły  R a d o m sk ie , W iś lick ie , C h ęcińsk ie  i  O p oczyń 
sk ie  stro n y ; p ięć  spośród  n ich  d o trw a ło  do  S ta n is ła w a  A u gu sta , 
a  jed en  w  S ie lcu  pod  S ta szo w em  do d n ia  d z is ie jszego . G orliw i i m ożn i 
p ro tek to ro w ie : O leśn iccy , S ien ień scy , O sso liń scy , Z borow scy , F ir- 
le je , S zafrań ce —  n ie  p o z o sta w ili trw a lszy ch  p a m ią tek  sw ej ino- 
w ierczej d z ia ła ln o śc i. B u d o w le  zborow e b y ły  p rzew ażn ie  d rew niane. 
Za Ł a sk ic h , n a  p agórk u  n a d  m ia stem  s ta n ą ł zbór d rew n ia n y  w  S ta 
szo w ie  te g o  k sz ta łtu  i  w ie lk o śc i, ja k i późn iej te n  sa m  c ieś la  zb u d o
w a ł w  R a k o w ie . „ Ż e b y  się  śc ia n y  n ie  ro zw iera ły “, d a ł c ie ś la  sio -  
strza n  od  śc ia n y  do  śc ia n y , na  co  s ię  ob u rza ł S ien ień sk i, że  „p o  
p a p ie ż n ic k u “ w  fo rm ie  k rzy ża  b u d u je .

M urow ane zb ory  zn a czn ie  p óźn iej b u d ow an o . D o k o ła  sta ry ch  
m u row an ych  k a m ien ic , śp ich lerzy , la m u só w  k rą ży  do d zisia j tr a 
d y cja  o ich  in ow ierczej, zborow ej przeszłośc i.

„ N o w e  ja k ie ś  Jeru za lem  lu b  Syjon"  w y m a rzy ło  s ię  koło  roku  1569 
g rom ad zie  a n a b a p ty s tó w , k tóra  za ło ży ła  k o lon ię  d la  ży c ia  w sp ó l
n eg o  n a  p ia sk a ch , n a leżą cy ch  do  k a sz te la n a  żarn ow sk iego , Jan a  
S ien ień sk iego , w  p o b liżu  S zyd łow a . S z la ch ta  z różn ych  stron  P o lsk i, 
w y zu ta  d ob row o ln ie  z m a ją tk ó w  w ła sn y ch , m ieszcza n ie  i rzem ie 
ś ln ic y , lic z n i cu d zoz iem cy , n a  p u stce  p ia szczy ste j , porosłej c iern iam i, 
ob ok  la só w , k ry jó w ek  zw ierzą t d z ik ich , p ob u d o w a ła  so b ie  d rew 
n ia n e  d o m k i i d w ork i, ży ła  z u p raw y  z ie m i w  ty m  rozm iarze, ja k i 
do w y ż y w ie n ia  b y ł p o trzeb n y , lu b  z rzem io sła  i o d d a w a ła  s ię  w  d zień  
i  w  n o c y  n ieu sta n n ej d y sp u c ie  teo lo g iczn e j . Jan  S ien ień sk i za ją ł 
s ię  k arczu n k iem  le śn y m , w y sta w ie n ie m  m łyn ów , za ło żen iem  sta w ó w  
i  n ow e o s ie d le  n a zw a ł od  h erb ow ego  zn aku  m a łżon k i, G nojeńskiej 
z d om u , R a k o w em . R ozw in ę ło  s ię  z  b ieg iem  czasu  p ra co w ite  m ia 
s teczk o  k u p ców  i rzem ieś ln ik ó w , g d z ie  sz la ch c ic  od  gosp od arstw a , 
c h ło p  od  p łu g a , m ieszcza n in  od  k o p y ta , a lb o  od  k ram u , a lb o  od  
czop a , p raw ił k a za n ia . B ra c ia  P o lsc y  u czy n ili z R ak ow a  n iem al 
św ia to w ą  s to lic ę  ru ch u  u n ita r ia ń sk ieg o , do  k tórego  g arn ęli s ię  w y 
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z n a w cy  sw o i i  o b cy . P ap iern ia , za ło żo n a  przez Jak u b a  S ien ień -  
sk ieg o  —  ta m , g d z ie  d zis ia j m ły n  n a  rzece  Czarnej —  za sila ła  od  
roku  1600 ar ia ń sk ą  drukarn ię S eb a st ia n a  i P a w ła  S tern ack ich  w  R a-  
k ow ie . Ł ąk a  z ie lo n a  na  p o łu d n ie  od  k ościo ła  p ara fia ln ego  zarosła  
m iejsce, sk ąd  rozch od ziła  się  po  całej E u rop ie  m asa  d ru k ów  ła c iń 
sk ich , p o lsk ich , n iem ieck ich  i h o len d ersk ich , rozszerzan ych  p o ta 
jem n ie , zw a lcza n y ch  g w a łto w n ie , n iszczo n y ch  i  p a lo n y ch . N a  z a 
ch ód  od k ościo ła , p rzy  s ta w ie , w  m iejscu  „ B u r są “ zw a n y m , p o w sta ła  
w  roku  1602 szk o ła  zborow a, zn an a  szeroko n a  św iec ie , k ierow an a  
przez zn a k o m ity ch  n a u czy c ie li, sw o ich  i ob cy ch . N o w e „ A te n y  
Sarm ack ie"  śc ią g n ę ły  do R a k o w a  ok o ło  ty s ią c a  m ło d z ieży  różn ych  
w yzn ań . N a  w zgórzu  p ia sz c z y sty m , za  „B u rsą"  —  cm en tarz  d a w n y  
ar ia ń sk i, „ L u ter sk ą  górką" zw a n y , u k ryw a  m oże n ie jed n eg o , co  
m o d lił s ię  żarliw ie , a b y  B ó g  m u p o zw o lił ta k ą  stra ż  p o sta w ić  nad  
su m ien iem  sw oim , a b y  przeciw ko n iem u  z iem ia  n ie  w o ła ła , a  sp o łem  
i  z a g o n y  jej n ie  p ła k a ły . M oże n ie  ty lk o  teg o , co  d ob rym  ch c ia ł 
w szy stk o  z łe  zw a lcza ć  i m ia s t  k arab eli, p a ła sz  d rew n ian y  p rzyp asa ł, 
m a ją tek  ob ró c ił n a  w sp ieran ie  u b og ich  b raci, a le  i  te g o , co  z że lazem  
s ta w a ł w  o jc z y z n y  p o trzeb ie , „ a b y  ży ł nasz kró l w  sła w ie  m ięd zy
w sz y s tk im i n arod am i i  k ró lam i te g o  ś w ia t a  żeb y  b y ł w zorem
i  p rzy k ła d em  in n y m  k ró lom , a b y  w  n im  w sz y s tk ie  n a ro d y  b ło g o s ła 
w iły  C iebie, B oże , m ó w ią c : bodaj s ię  n a m  ta k  dob rze  d z ia ło , jak o  
k ró low i p o lsk iem u ."  P is a ł A ndrzej F rycz  M odrzew ski, zw racając  
s ię  do  Z ygm u n ta  A u g u sta : „ z n ie k sz ta łc o n a  je s t  w iara  w  B o g a  w  k ró
le s tw ie  T w o im  ta k ą  różn orod n ością  p rzek on ań , i le  m y ś li je s t  lu d z 
k ich . J a k żeż  sz c z ę ś liw y  b ęd z ie  to  d z ień , k ie d y  ow oce d u sz y  T w ojej 
rad a  zb ierze  rzeczp o sp o lita  ch rześcijań sk a , w  której w sz y sc y  m a 
ją c y  w  T ob ie  jed n ego  k ró la , m ieć  b ęd z iem y  ta k ż e  jed n ą  re lig ię  i  jed n o  
n a b o żeń stw o  do  B o g a  i S yn a  i D u ch a  Ś w ię teg o ."  Z ab iega ł je szcze  
J a n  Ł a sk i w  P iń c z o w ie  o b ra terstw o  i zesp o len ie  p r o te s ta n tó w  p o l
sk ich ; s tą d  w  S an d om iersk iem , ch o c ia ż  p oza  „ar ian am i"  b y ło  w ła 
śc iw ie  w raz z K rakow sk iem , k a lw iń sk ie , p od ejm ow an e b y ły  p ró b y  
u łożen ia  w sp ó ln ego , p o lsk ieg o  w y zn a n ia , łączącego  s e k ty  p ro te 
s ta n c k ie  w  jed en  „k rześc ijań sk i"  k ośc ió ł n arod ow y. P rzy w o d z ili  
ty m  p o czy n a n io m  p a n o w ie  w o jew o d o w ie: k rak ow sk i i  sa n d o 
m iersk i, S ta n is ła w  M yszk ow sk i i  P io tr  Z borow ski. —  O ni to  w raz  
z ru ch liw y m  m in istrem  k a lw iń sk im  K rzy sz to fem  T recju szem  sp o w o 
d ow ali, że  w  p ierw szy ch  d n iach  k w ie tn ia  1570 roku  z jech a ło  do  
S an d om ierza  k ilk a  ty s ię c y  różn ow ierców  d la  p rzy jęc ia  w sp ó ln ego  
w y zn a n ia  w iary . W  k a m ien icy , sta w ia n ej przez Z b ign iew a  O le
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śn ick iego , w  gosp od zie  
p an a  M yszk ow sk iego  i  
n a  zam k u  san d om ier
sk im  to c z y ły  się  od  9  
do 14 k w ie tn ia  1570 r. 
gorące d y sp u ty  k a lw i
nów , b ra c i czesk ich  i  
lu tera n ó w  n ad  w y d a 
n iem  jed n ego , w sp ó l
n ego  w y zn a n ia  w iary , 
k tóre  b y  n ie  b y ło  „ a n i  
b rack ie, a n i sa sk ie  a n i 
h elw eck ie" , jen o  w łas
ne, p o lsk ie , ch rześci
jańsk ie , a  że k a żd y  n ie . 
m ai ch c ia ł, zw łaszcza  
k a lw in i w y zn a n ie  swo* 
je  za  w sp ó ln e u w ażać, 
k a lw in i zaś i b racia  
cze scy  z jed nej, a  lu te 
ran ie  z drugiej, ja k b y  
dw a stro n n ic tw a  r e li
g ijn e  s ta n o w ili, b y ła  
zgod a  san d om iersk a

K aplica  Firlejów w Bejscach raczej prób ą u n ii r e li
g ijn ej, m im o to  próbą

w  ty c h  czasach  w ie lk ieg o  teo re ty czn eg o  zn aczen ia . N a  urzędach  
m iejsk ich  w  S an d om ierzu  „w b rew  d ek reto m  k o śc ie ln y m  i ch w a leb 
n y m  o b y cza jo m  m ia sta "  n ie  jed n o  sta n o w isk o  za jm ow ał in ow ierca . 
C zy p o zo sta w a ł z n im i w  b liższej k o m ity w ie  ła w n ik , a  p o tem  w ice- 
w ó jt san d om iersk i, n ie p o sp o lity  m u zy k , M ikołaj G om ółka? „ C u 
d ow n e d z ieck o"  z  R a d o szek  o p iek ą  o to c z y ł k sią d z  k a n to r  sa n d o 
m iersk i, ch łop ca  k ró l Z y g m u n t A u g u st  p rzy g a rn ą ł, k sz ta łc ił , a  p o 
te m  p rzez  la t  k ilk a n a śc ie  w  k a p e li k ró lew sk iej tr z y m a ł. T u ta j w słu 
c h a n y  w  b u jn ą  p od ów czas p ieśń  g m in n ą , ja k  p óźn iej C hop in , tw o r z y  
G om ółk a  z a r ty zm em  ró w n y m  n iem a l J a n o w i K o ch an ow sk iem u .

D łu g o  m ów ion o  o ty m , że od  czasu  ja ld eg o ś  zjazd u  k a lw iń sk ieg o  
san d om iersk ie j z iem i ■—  Jan  K o ch a n o w sk i p ieśn ią  n a d esła n ą  z P a 
ry ż a : „C zego  ch cesz  od n as P a n ie  za  T w e h o jn e  d ary" , zd o b y ł g ło śn ą  
%vśród ro d a k ó w  sław ę. B y ł ju ż  p o eta  w łaśc ic ie lem  p o ło w y  w s i C zarno
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la s  p od  Z w olen iem , o toczon ej z trzech  stron  la sa m i szp ilk o w y m i. 
P rzez  la t  p ię tn a śc ie  p rzeb yw ając  n a  słu żb ie  d w orsk iej, od w ied za ł 
K och a n o w sk i św ię to k rzy sk ie  stro n y , b a w ił u  b isk u p a  F ilip a  P ad - 
n iew sk ieg o  w o to c z o n y m  od  zach od u  ro z leg ły m  ogrod em  B od zen - 
ty ń s k im  p a łacu , z k tórego  o k ien , n a  p o łu d n ie  zw rócon ych , o d sła n ia ł 
s ię  w id o k  n a  la se m  p o k ry te  góry , p u szczę  jo d łow ą , Ł y s i c ę . . .  B y w a ł 
i  na  zam k u  śred n io w ieczn y m  w  I łży , ozd o b io n y m  p od ów czas ren e
sa n so w ą  a t ty k ą , p a tr z a ł na  ży zn e  u s tó p  g ó ry  zam kow ej p o la ; w  od 
d a len iu  od p ełn ego  zg ie łk u  ży c ia  k rak ow sk iego , w  k u ltu ra ln y m  o to 
cz e n iu  b isk u p a , z iron ią  w d a w a ł s ię  w  n asze  h u m a n is ty czn e  sp ory .

D z ie s ięc io le tn i p o b y t  K och an ow sk iego  n a  w si u św ie tn ił C zarnolas 
w  d ziejach  lite r a tu r y  p o lsk iej n a  m iarę M ick iew iczow sk iej Ś w itez i.

C zarnoleska  lip a  „ p ó k i ja sn e  zorze n ie  za p a d ły  w  b y str e  m orze“, 
n a jm ilsza  b y ła  zaw sze  sercu  p o e ty  w  rozk w ic ie  w iosn y , bo to  

. .  . n a jw ese lsze  cza sy . Z ie len ią  s ię  p ięk n e  la sy .
Ł ą k i k w itn ą  rozm aicie . Z ająca  ju ż  n ie  zn a ć  w  ż y c i e . . .

Z rosła s ię  on a  z z iem ia ń sk im  św ia tem  n aszej sz tu k i „ ja k  P arten on  
greck i" . —  P ra sta ry  ob ycza j lu d o w y  w szed ł do p o ez ji po lsk iej —  g d y  

„ S o b ó tk ę , ja k o  czas n ies ie , Z apalon o w  C zarnym  L es ie” .
J a k  S te fa n  Ż erom 

sk i, rad  p a trza ł K och a
n o w sk i n a  —  „ w y so k ie  
g ó ry  i  od z ia n e  la s e m “ . 
S a ty ro w i k a za ł szu k ać  
sch ron ien ia  przed  ch c i
w ośc ią  lu d zi, tr zeb ią 
cych  pu szcze , ch o c ia ż  
w zy w a ł ta k ż e  do  zw o
żen ia  drzew a  do b u d o
w y  s ta tk ó w , „ c h o ć b y  
n a  to  S a ty r  z  gn iew u  
—  z g r z y ta ł z ę b a m i“ . Z 
C zarnolesk iego zacisza  
n a  g o d y  w  Jazd ow ie  do> 
ta r ły  m istrzow sk ie  sło 
w a p o e ty ck ieg o  n a tc h 
n ien ia  „O d p ra w y  p o s
łó w  g reck ich " —  tu  b y ł  
św ia t  g łęb ok ich  p rze
ży ć  tw ó rcy  „ T ren ó w " .

Ołtarz w kościele w Zwoleniuj
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T ryptyk N. P . Anielskiej 2 kościoła w Szańcu

J u ż  n ie  ż y ł b isk u p  F ilip  P a d n iew sk i, g d y  z n a la z ł s ię  Jan  z C zarno
la su  zn ow u  w  p a ła cu  B o d zen ty ń sk im . P o e tę  z d om u  w y ciągn ą ł 
w  t e  d a lsze  s tr o n y  Od m ałych  d z ia te k  i  od  te sk liw ej żon y"  b isk u p  
P io tr  M yszk ow sk i. N o w y  p a n  n a  s to lic y  b isk u p iej „ d o d a ł serca"  
z n a k o m item u  p o ec ie ; a  te n  m u p rzy n ió s ł P sa łterza  D a w id o w eg o  
„ z ło te  gęśli" , z k tó ry m i Jan  z C zarnolasu  „ w d a r ł s ię  n a  sk a łę  p ię k 
nej K a llio p y , G dzie d o ty c h m ia st  n ie  b y ło  zn aku  polsk iej s to p y " .

C zy w  C zarnolesie  n ie  b y w a ł cza sem  w icew ó jt san d om iersk i M i
kołaj G om ółka p od czas p rzek ład an ia  P sa łterza  i c z y  n ie  ilu stro w a ł  
p o ety ck ie j tr e śc i m u zy czn y m  ob razem ? A  m oże za ch w y co n y  b isk u p  
M yszk ow sk i zestro ić  ch c ia ł ty c h  d w óch  w ie lk ich  a r ty s tó w  w  je d 
n y m  d zie le , k tóre  po  san d om iersk u  m ów iąc, m ia ło  b y ć  „ .. .  n ie  d la  
W łoch ów , d la  P o la k ó w  —  D la  n a szy ch  p ro sty ch  d o m ak ów " ?

S ta n is ła w  Sarn ick i, op isu jąc  p y szn e  s ie d z ib y  m ożn ych  rod ów , 
p om in ą ł B o d zen ty n , Iłżę , K ielce, lecz  n ie  zap om n ia ł o C zarnolesie, 
w si zn a k o m iteg o  w  z iem i S and om iersk iej p o e ty  i rozp ływ a  s ię  w  za 
ch w y ta ch  n a d  S an d om ierzem . B o ć  to  „m ie jsco w o ść  m iła  i  d e lik a tn a  
n ad zw ycza j, w in n ice  w  upraw ie, ogrod y  w szęd zie , n a jsz la ch etn ie j
szy ch  ow oców  ilo ść  n iez liczon a , la s y  m ia sto  d okoła  o tacza ją . D la  
zdrow ego p o w ietrza  ju ż  K azim ierz  W ie lk i tu ta j p rzyjeżdżał. Ma 
S an d om ierz zn a k o m ity ch  lek a rzy  i  m u zy k a n tó w , lu d z i u przejm ych  
i  p e łn y ch  h u m oru , n ap oje  w yborne, m iod y , ło so sie  i  in n e ry b y , 
m ięsiw o  p rzed n ie , s ło w em  lu b o śc i p rzeróżn ych  ilo ść  n iez liczon ą!"

N ie  dziw , że  w ojew od a  b rzesk o-k u jaw sk i A ndrzej L eszczyń sk i 
ch c ia ł W aw el p rzen ieść  w  S an d om iersk ie  s tro n y . I  zb u d ow ał ok a 
z a ły  p a łac  ren esa n so w y  w  B aran ow ie  n a  praw ym  b rzegu  W isły .
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W yd ała  z iem ia  tu te jsz a  w  ow e z ło te  c z a sy  n iep ośled n ich  lu d zi. 
K u rzelow a sła w ą  b y ł J a n  M ussen iusz, zw o len n ik  teo r ii K op ern ik a , 
B o d zen ty n a  ch lu b ą  b y ł p ra w n ik -u czo n y  Jan  Jan id ło . A k ad em ia  K ra
k ow sk a  m ia ła  lic zn y ch  z ty c h  stro n  rek torów . P o  w łosk ich  stu d ia ch  
od  san d om iersk ich  ogrod ów  n a w e t n a  k u p ion e p rob ostw o  w  M odli
b orzycach , w  p ob liżu  Ł ysogór , ru szy ć  s ię  n ie  ch c ia ł, bardziej m oże  
przez p rzyrod ę, n iż  przez lu d z i łu b ia n y , k rew k i, le cz  w y b itn y  b o ta 
n ik , k a n on ik  k o le g ia ty  N . P . M aryi, M arcin z U rzędow a. H od ow ał 
ro ś lin y  lek a rsk ie : k m in  i Iakrycję słod z iu ch n ą; na  b o ta n iczn y ch  
p rzech ad zk ach  po o k o licy  zb iera ł co  rzad sze  ro ś lin y  m iejscow e i  u k ła 
d a ł k sięgę  o „ p rzy ro d zen iu  z ió ł i  d rzew  ro zm a ity ch "  z m y ślą , „ a b y  
s ię  P o la c y  narod u  sw ego  ro zm iłow a li, ku  p o ż y tk o w i prace sw e ob ra
c a li i  to , c o b y  n a jlep szego  z daru  B ożego  k to  m ia ł, o jczy źn ie  swej 
i lu d z io m  narodu  sw ego  u d z ie la li" . —  W  p oezji, m u zyce  i  n au ce  zd o 
b iła  s ię  i  sz lach c iła  k u ltu ra  p o lsk a  w  b o g a te j Sandom iersk iej z iem i.

Renesansowy pałac w Baranowie
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Sandomierz w X V I I  wieku

R O Z D Z IA Ł  S IÓ D M Y

W  OJCZYZNY PO T R Z E B IE  I  W  SŁUŻBIE M ARYI

M atka Boska 
Sulisławska

Don iosłe  i trag iczn e  sp raw y  p o lity k i p ań 
stw ow ej p rzem y k a ły  s ię  i ro zgryw a ły  

n a  San d om iersk iej z iem i u sch y łk u  ren esan 
sow ej d ob y , w  cza sa ch  p rzew a g i je zu itó w .

S am u el Z borow ski szp iegow a ł tu ta j w ie l
k iego  h e tm a n a  J an a  Z am oysk iego . H e t
m an  w  San d om ierzu , a  S am u el w Z aw icho
śc ie , Z a m o y sk i do O patow a, a Z borow ski 
n a d  n im  n ied a lek o ... W  ś la d y  id ąc  p o lity k i  
Jan a  Z am oysk iego , p o d ją ł się  rokoszem  
sz la ch eck iej „w oln ej R zeczyp osp o lite j"  bro-
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n ić  w ojew od a  k rak ow sk i M ikołaj Z e b r z y d o w s k i.. .  K ilk a d z ie s ią t t y 
s ię c y  rok oszan , k ilk u n a stu  sen a torów  zebrało  s ię  od  S an dom ierza  aż  
po K op rzyw n icę , gd zie  ob ozow an o  na  szerok iej p ia szczy ste j górce. 
W  O patow ie  h e tm a n  p o ln y  S ta n is ła w  Ż ółk iew sk i —  ch oć  w róg H a b s
b u rgów  za w zię ty , Z am oysk iego  to w a rzy sz  bron i, a  Z eb rzyd ow sk iego  
szw agier  — s ta n ą ł po  stro n ie  k ró la . A  Z ygm u n t I I I  kon fed erację  p rze
c iw  rok oszan om  za w ią zy w a ł pod  W iślicą . W  k o leg ia c ie  w iślick iej, 
w  ob liczu  króla , w  n ied z ie lę  w rześn iow ą  1606 roku , n ien a w istn y ch

N a plafonie biskupiej komnaty w Kielcach —  biskup Jakub Zadzik  
oskarża arian rakowskich na sejmie warszawskim 1638 roku

rok oszan om  o. o. je z u itó w  —  k tó rzy  ju ż  i  w  S an d om ierzu  o s ie d li —  
w  k a za n iu  od śm ierc i cy w iln e j b ro n ił k s. P io tr  Skarga T. J . I  ch oć  
p od  J an ow cem  n ad  W isłą  u p o k o rzy li s ię  ro k o sza n ie , a  w  R a d o m 
sk iem , pod G u zow em , p o la ła  s ię  k rew  z o ło w iem  z cek h a u zu  S a n 
d o m ierza  i k ró l zw y c ięży ł, przecie  „ z ło ta  w oln ość"  zo sta ła  n ie tk n ię ta . 
I  ro zw ie lm o żn iła  s ię  brać sz la ch eck a . W ojew od a san d om iersk i 
J erzy  z W ie lk ich  K o ń czy c  M n iszek  córk ę sw ą  S a m ozw ań cow i, n i-
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czem  z P la u to w ej lu b  T eren cju szow ej —  w ed łu g  Z am oysk iego  —  
k o m ed ii, d a ł n a  carycę  m osk iew sk ą . K om ed ia  jed n ak  przeobraziła  
s ię  w  tra g ed ię , k rw aw e g o d y  i tr u d y  m osk iew sk iego  w ięz ien ia , p an a  
M n iszkow ego m ed yk a , S eb a stia n a  P etry ceg o  i w ie lu  sz la c h ty .

Coraz liczn ie j p rzy ch o d zą  do g łosu  n ied a w n i p ro te s ta n c i —  ze- 
la n c i ob ecn ie  w ia ry  k a to lick ie j i s tr o n n ic y  p o lity k i kró lew sk iej. 
T rzy m a ł s ię  pań sk iej k la m k i, n a u k i n iew ielk iej, a  w ed łu g  rokoszan  
„ z ły  ja k  d iab eł" , k a sz te la n  san d om iersk i, H ieron im  G ostom sk i. 
S io strzen iec  S am u ela  Z b orow sk iego , Jan  Z b ign iew  O sso liń sk i, z ino- 
w iercy  k a to lik  g o r liw y , s tro n n ik  H ab sb u rgów  i r eg a lis ta  —  p ierw szy  
ze  sta reg o  T op orczyk ów  rodu  —  zo sta je  w ojew od ą  san d om iersk im . 
P a n  n a  fo r ta lic ji w  O sso lin ie  do za łożon ego  w ła sn y m  su m p tem  n o 
w eg o  m ia steczk a  K lim o n to w a  sp row ad za  o. o. d om in ik an ów . P or
tr e t  fu n d atora  za w ie s ili w d z ięczn i b racia  zak on n i w  p o b u d ow an ym  
przez  n ieg o  k o śc ie le .

Sp len d or rodu  i jeg o  p rzy sz łą , zn aczn ą  ro lę  w  S an d om iersk iem , 
u g ru n to w a ł sy n  w o jew o d y , u ro d zo n y  z F ir le jó w n y  w  S an d om ierzu , 
w y ch o w a n ek  je z u itó w  i a u str ia ck ieg o  d w oru , p o sta w n y , e leg a n ck i  
i  zn a k o m ite j, pełnej go d n o śc i p rezencji, dużej in te lig en cji, d u m ny, 
a m b itn y  i za zd ro sn y , p o lity k  n ie z b y t szczęś liw y , lecz  pan  m ożny. 
J u ż  jak o  p o d k a n c lerzy  w . kor. W ła d y s ła w a  IV , po  św ie tn y ch  p o 
se lstw a ch  do A n g lii, R zy m u  i R a ty zb o n y , p rzew od n icząc  u ltra -  
k a to lick iem u  stro n n ic tw u , w  d z ied z ic tw ie  sw oim , O sso lin ie , poza  
w sią  zb u d ow ał m ałą  k ap liczk ę  na  w zór b etlejem sk iej, sk lep ien ie  przy
k ry ł z iem ią , sp row ad zon ą  z B etle jem , a  na n iej w y sta w ił w ieżyczk ę  
z d zw on k iem  lo re ta ń sk im ; d zis ia j n a  te j z iem i b u jn e k rzew ią  s ię  
c h w a sty , k a p liczk ę  cm en tarz  o ta cza  —  u b ram y  s to ją  d w a d om k i 
d la  p u ste ln ik ó w .

G osp odarow ał p o d k a n c lerzy  w  dobrach n a d w iśla ń sk ich  sk rzętn ie :  
k arczow a ł zarośla , o su sza ł b agn a , m n o ży ł upraw ne p o la  i łąk i, d łu 
gów  n ie  rob ił, p orząd ek  lu b ia ł i ró sł w  zasob n ość  rze te ln ą  pracą. 
W  sw y m  O sso lin ie , w  o to czen iu  p szen iczn ych  p ó l san d om iersk ich  
n a  sk a le , o toczon ej g łęb ok im  jarem , n a  m iejscu  d aw n ego  d rew n ia
n ego , w y k o ń czy ł w  roku  1640 ren esa n so w y  zam ek , n iew ie lk i, o  c z te 
rech  b a sz ta ch  n arożn ych . P rzy o zd o b ił śc ia n y  d achu  „b laszk am i"  
w  k sz ta łc ie  w ieży czek ; n a  szczy c ie  zam k u  u m ieśc ił d w a ogrom ne  
p o są g i, w yob rażające  cn o tę  i m ądrość, a  pod  n im i w y p isa ł są żn iste  
sen ten cje . P o za  d w u p ię tro w y m  za m k iem  rozc iąga ł s ię  p ięk n y  ogród  
w łosk i. D zisia j z  zam ku  zo sta ła  b ram a w jazd ow a z m ostem  na  
m u row an ej a rk a d zie  i  jed n ą  śc ia n ą  m ieszk a n ia  z u trącon ą  b a sz tą .
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T u ta j s ta r a n n ie  w y c h o w y w a ły  s ię  d z iec i:  sy n  i tr z y  córk i. P on oć
0 jed n ej z n ich  A nd rzej M orsztyn  n a p isa ł:

S ły s z a łe m  w  za m k u  d z iś  ta k o w ą  w zm ia n k ę ,
Że n ie  m asz  w  P o lsce  n a d  p o d k a n clerza n k ę .
J a ć  teg o  n ie  w iem , p rzec ie  p o w iem  zgoła ,
Że g d y b y  sk rzy d ła  w zię ła  od  an io ła ,
T rzeb ab y  ob o m  o d m ien ić  im io n a :
N ią  b y  b y ł a n io ł —• a  an io łem  on a .

W  parę la t  p o  w y sta w ie n iu  zam k u , p r z y stą p ił J erzy  O sso liń sk i 
do b u d o w y  n o w eg o  k o śc io ła  p ara fia ln ego  w  K lim o n to w ie . Z n a laz ł 
s ię  w  K lim o n to w ie  a r ch itek t, rod em  z w łosk iej S zw ajcar ii, L au - 
r e tiu s  de M u retto  de S en t, ju ż  z P o lsk ą  z ż y ty , zw a n y  w  k lim o n to w -  
sk im  o to czen iu  „ P a n e m  L oren sem " . On to , na  p o d sta w ie  z W łoch  
p rzy w iez io n y c h  p rzez  p od k an clerzego  p la n ó w  k o śc io ła  S. A n n a  d e l 
P ala fren ieri w  R zy m ie  i  d ru g iego : S. M aria d ella  S a lu te  w  W en ecji, 
sk o m b in o w a ł p la n  p ierw otn ej k o le g ia ty  o b ard zo  u n a s  w czesn y m  
ty p ie  k ośc io ła  e lip ty c z n e g o . O siem  fila ró w  p o łą czo n y ch  ark ad am i 
d z ie li od  o b ejśc ia  śro d k o w ą  n a w ę  e lip ty c z n ą ; na  w y so k o śc i p ierw 
szego  p ię tra  d ru g ie  o b ejśc ie  o tw iera  się  do  n a w y  n a  k sz ta łt  lóż; 
p od p iera  on o  k op u łę , u w ień czo n ą  la ta rn ią . W  g ru b o śc i zew n ętrzn ych  
m u rów  w  n a w ie  i  p rezb iter iu m  b ieg n ie  k o ry ta rzy k .

N ic  n ie  p rze trw a ło  z p ierw otn ej w ew n ętrzn ej d ek o ra cji k ośc io ła . 
T y lk o  d a w n e  s t iu k i  u k ła d a ją  s ię  w  d e lik a tn e  s p lo ty  a lca n tó w  k o ło  
ok ien . S ta ra n n e  i su b te ln e  ry su n k i m o d e lo w a ł w  d u ch u  r e n e sa n su , 
p rzy w iez io n y  p rzez  S ta n is ła w a  O św ięcim a z K rosn a , G io v a n n i B a t 
t i s t a  F a lc o n e , d z ierża w ca  p ó ź n ie jsz y  z ła s k i k a n c lerza  d w óch  m ły n ó w
1 trzech  b row arów  w  p o b liżu  K lim o n to w a .

S ta rszy  sy n  w o jew o d y  Z b ign iew a , K r z y sz to f O sso liń sk i, n ie  ty le  
w  s łu żb ie  p u b liczn ej, co  w  gor liw ośc i k a to lick ie j, a  n ad e  w szy stk o  
w  d u m ie  rod ow ej, u s iło w a ł d o ró w n a ć  p rzy ro d n iem u  b ra tu , k a n c le 
rzo w i Jerzem u. P o  b racie , jeszcze  za  jeg o  ży c ia , z o s ta ł on  w ojew od ą  
sa n d o m iersk im . D o  S to p n ic y  sp ro w a d z ił o . o . re fo rm a tó w , g d z ie  
im  u fu n d o w a ł k la sz to r  i  k ośció ł. L a u ren tiu s  d e M uretto  de S en t —  
L u ren s S en es, ja k  go w  a k ta ch  w ó jto w sk ich  m . Iw a n isk  za p isa n o , —  
z o s ta ł a r c h ite k te m  za m k u  K rzy ż to p o rsk ieg o  op od a l, w  m a ję tn o śc i 
p a n a  w o jew o d y . N a  p o łu d n io w y  w sch ó d  od  Iw a n isk , n a  gru n tach  
w si U ja zd , na  p ła sk im  teren ie , s ta n ą ł m o n u m en ta ln y  p a ła c  „ n o -  
w o w ło sk i" : w  prop orcjach , w  szczeg ó ła ch  d ek o ra cy jn y ch , p r z y p o 
m in a  p a łac  r o d z in y  F arn ese  w  C ap raroli p od  V iterb o . Jak  ta m 
te n  zb u d o w a n y  z o s ta ł za m ek  K r z y ż to p o r sk i w  reg u la rn y , sy m e-
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tr y c z n y  p ięc iob ok , u tw o rzo n y  przez w a ły  obronne. K a żd y  n arożn ik  
fo r ty fik a c ji r o zw in ię ty  zo sta ł w  d a lek o  w y su n ię ty , p ro sto k ą tn y  
b a stio n . Z ty łu  p a łacu , n a  przyleg łej w ilgo tn ej d o lin ie , rozc iąga ły  
s ię  ogrod y. G rządki, k w ia ty , traw n ik i, k rzew y  i szp a lery  tw o rzy ły  
f ig u r y  geom etryczn e , u rozm aicone m u row an ym i a lta n a m i i k iosk am i 
w  duchu  ep ok i. D o p a łacu  zjazd  p row ad ził w  d ó ł po jed n op rzęsło-

Szlumdorfskie układy — sufitowy obraz Tomasza Dolabelli 
w senatorskiej komnacie pałacu w Kielcach

w ym  m oście  k am ien n ym , sk lep io n y m  przez bram ę, n ad  k tórą  w zn o
s iła  się  w ieża  p ro sto k ą tn a  o n arożn ikach  śc ię ty ch  na  górnych  p ię 
tra ch . P o r ta l w ja zd o w y  m ia ł po  dw óch  bokach  w ejścia  d la  p ie 
szy ch  i ob ram ien ia  z m arm uru  czarn ego , oraz d w a  g o d ła : k rzyż  
i  to p ó r . P rzez s ień  w jazd ow ą p ro w a d z iła  d roga  na  rozleg ły , o k sz ta ł
c ie  trap ezu  g łów n y  d z ied z in iec  za m k o w y . W zd łu ż śc ia n  p ięc iob ok u
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Posągi posłów cara Michała Fiedorowicza i pełnomocników 
królowej szwedzkiej K rystyn y  stały na bramach kieleckiego pałacu...

b u d y n k i m n iejsze  m ieśc iły  o f ic y n y , m ieszk a n ia  s łu żb y , iz b y  g o sp o 
darsk ie , p o k o je  gośc in n e , w  su tery n a ch  b y ły  s ta jn ie  n a  d w ieśc ie  k o n i.

P arter  n iero zcz ło n k o w a n y  d źw ig a ł n a  sk rom n ym  g zy m sie  w y 
so k ie  n a  sześć  m etrów  p ię tro , p op rzeryw an e w ie lk im i o k n a m i, 
a  n a d  n im  w zn osiło  s ię  w yższe , n a jok aza lsze  dru g ie  z p ro sto k ą tn y m i  
w ie lk im i ok n am i. C ałość m ieszk a lego  p a łacu  k o ń czy ło  p ó łp ię tro , 
tra k to w a n e  a rch itek to n iczn ie  ja k o  fry z  p od w ójn y , b og a to  p rzy 
ozd o b io n y  w  dekoracje m alow an e, a  m oże i m ajo lik ow e. Cała fa 
sad a  b y ła  rów nie b o g a to  ozdobna. W  m edalionach  zn a jd ow a ły  s ię  
pop iersia  p ortretow e, p raw dopod obn ie m alow an e a l fresco, w  nyżach  
u m ieszczon e  b y ły  fig u ry  a legoryczn e , p on iżej p ow ierzch n ie  a n a 
lo g iczn e  d o  p a ra p etó w  p o d o k ien n y ch  w y p e łn ia ły  p ro sto k ą tn e  t a 
b lic e  z m arm urow ego s t iu k u  czerw on ego  z p rzeró żn y m i n a p isa m i.

N a p isy  od  sa m eg o  sz c z y tu  a t ty k i ,  w ed le  s łó w  p a n a  w o jew o d y , 
o b w ieszcza ły  „ o jc z y ź n ie  m ej p o lsk ie j, w ojew ód ztw u  sa n d o m ier 
sk iem u , b ra c i m ej m iłej"  h on or d om u  d z ia d ó w , p rad ziad ów , p r a -  
p rad ziad ów , n ad b ab  i p ran ad b ab , w u jów , s try jó w , te śc ió w , b ra c i 
c io teczn y ch  i d a lszy ch , p rzy p o m in a ły  o zw iązk ach  „ z e  k rw i M ak re- 
la n g z ie  fran cu sk iej"  i  s ię g a ły  d o  d a lek ich  p o k rew ień stw  z „ M a th y -
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aszem , k ró lem  w ęg iersk im " . .R o d o w y  te n  sp len d o r  w y szed ł p rze
w ażn ie  od p a n ó w  n a S ien n ie , R y tw ia n a ch , K urozw ękach , S zyd łow cu , 
M ielcu , K onarach , M ięd zygórzu  i rozrósł s ię  w  szerok ą  p aran telę .

B isk u p i k ra k o w scy  w  p u szczań sk ich  sied z ib ach  S a n d om iersk iego  
b ąd ź  za b ieg a ją  o p o d n ies ien ie  p rzem ysłu , sp row ad zają  górn ików - 
fa ch o w có w  z za g ra n icy  —  ja k  P io tr  T y lic k i —  b ąd ź b u d u ją  k la sz 
to r y , k o śc io ły , o d n a w ia ją  d aw n e i s ta w ia ją  n ow e p y szn e  rezyd en cje .

W y ch o w a n ek  jezu itó w , M arcin S zyszk ow sk i, pod  K ie lca m i n a  
K arczów ce, na  w y so k im  sk a lis ty m  w zgórzu , p o ro śn ię ty m  p ięk n y m  
so sn o w y m  starod rzew em , w śród u p rzem ysłow ion ego  górn iczego  o to 
czen ia , w y s ta w ił w czesn ob arok ow y  k ośc ió ł pod  w ezw an iem  K arola  
B orom eu sza , zb u d o w a ł k la sz to r n y  d om  rek o lek cy jn y  i  o sa d z ił w  n im  
bern ard yn ów . K o śc ió ł n a  K arczów ce, zd o b n y  w  d w ie  w y n io s łe  
w ieże , z b o g a to  rozcz ło n k o w a n y m i, b arok ow ym i h e łm am i, b y ł k o ś
c io łem  g ó rn ik ó w  p ra cu ją cy ch  w  k op a ln iach  rud  żelaza , m ied zi i o ło 
w iu  w  C zarnow ie, B ia ło g o n ie , G órnie i  M iedzianej G órze. Z b r y ły  
o łow iu , w y d o b y te j p rzez  H ila reg o  M alę w  1646  roku  n a  górze K arcz, 
w y k u ta  p a tron k a  św . B arbara  —  u m ieszczon a  ob ecn ie  w  k a p licy  
w ieży  kościelnej —  o p iek ą  o ta cza ła  pracę m iejscow ych  górn ik ów .

P raw ie  jed n o cześn ie  z r ezy d en cja m i p a n ó w  O sso liń sk ich  w  S an d o
m iersk iem  —  o s ta tn i p on oć  w ie lk i —  b isk u p  k rak ow sk i Jak ub  Za- 
d zik , w y s ta w ił w  K ie lcach  n ieco  n iżej g łów nej fa c ja ty  k o le g ia ty  —  
w sp a n ia ły , p ó źn o ren esa n so w y  p a łac . R o z ło ży sty , praw ie  k w ad ra to 
w y , jed n o p ię tro w y  b u d y n ek  g łó w n y  n a k r y ty  je s t  d ach em  p od w ój
n y m  w  k sz ta łc ie  p ry zm  p o d łu żn y ch . N a  fron cie  p a łacu  tr z y  ark ad y
0 p e łn ych  łu k ach , na  p o 
d w ójn ie  w ią za n y ch  k o lu m 
nach , u w ień czon e  są  g z y m 
sem , p o d trzy m u ją cy m  nad  
każd ą  ark ad ą  ta rcze : z or
łem  b ia ły m , trzem a  koron a
m i b isk u p ó w  k rak ow sk ich
1 K orab iem , fu n d a to ra  Za- 
d zik a  zn a k iem  h erb ow ym .
A rk ad om  zaś o d p o w ia d a ją  
tr z y  ok n a  w en eck ie , u ję te  
w  m arm urow e fu tr y n y  z 
g zy m sem  o p od w ó jn y ch , 
k rzy żu ją cy ch  sięw ęg a ra ch .
H a rm o n ijn a  sy m etr ia , czy -

...jego portyk wieńczą herby: biskupa Zadzika, państwa 
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s ta  i  sz la ch e tn a  k om p ozycja  ca ło śc i pełn a  je s t  ren esan sow ego  sp o 
k oju . O śm ioboczne, d w u p iętrow e w ieże  s ta n ę ły  po n arożn ik ach  g m a 
ch u  g łów n ego , od d z ie lo n e  od eń  m urem  p op rzeczn ym . W ieże b y ły  d a 
w n iej p o k ry te  d a ch em  b la sza n y m , za ła m a n y m  w  d w ie  k on d ygn acje  
i  u w ień czon e p ó łk o lis ty m i k op u łk am i n a  czterech  k o lu m ien k ach . N a  
m urze p op rzeczn ym , łą czą cy m  z jedn ej i z drugiej s tr o n y  w ieże  z g m a 
ch em  g łów n ym , s ta ły  cz tery  n ie is tn ie ją c e  d zisia j p o są g i p o n a d  b ra
m am i, w io d ą cy m i w  głąb  zab u d ow ań . B y ły  one w yrazem  sp e łn io 
n ych  przez b isk u p a  fu n d a to ra  usłu g  p u b liczn ych  w ie lk ie j pań stw ow ej  
w a g i. M iędzy k a żd ą  p arą  figu r p o se lsk ich  w zn o sił s ię  o b e lisk  ku  
ch w a le  sp ełn ion ej m isji d y p lo m a ty czn ej przez b isk u p a -k a n c le r z a .

P a ła c  b isk u p i s to i n a  w y so k im  w zgórzu , zn a czn y m  od stron y , 
gd zie  ob szern y  ta ra s zam k ow y  z sa l górn ych  p ó łk o lis ty m i sch od am i 
prow ad zi k u  ogrodow i. W  ogrod zie  za  ży c ia  fu n d atora  ro s ły  „ z io ła  
w on iejące ro zm a ite  z k w ateram i i h erb am i" , b y ła  te ż  „ fig a rn ia  
i  drzew ek  k ilk a n a śc ie “ . W szystk o  w  ren esan so  w ym  gu ście  fran cu sk im .

N a  lew o  od  w ejściow ej lo g g ii o  trzech  ark ad ach , w sp artych  na  
p od w ójn ie  w ią za n y ch  k o lu m n ach , że lazn ą  b a lu stra d ą  o toczon e ,

p ro w a d z iły  sch o d y  do  
górn ych  k o m n a t o d u 
żych , w en eck ich  o k 
n ach . W nętrze p a łacu  
god n e b y ło  zew n ętrz
nej w sp a n ia ło śc i. Z 
frontow ej an tik am ery  
przech od ziło  s ię  przez  
tro je  d rzw i m arm u 
row ych  do iz b y  s to ło 
wej o m od rzew iow ym  
p o lich rom ią  o zd o b io 
n y m  p u łap ie  i  p oob- 
w iesza n y m  w e dw a  
rzęd y  p ortretam i b is 
ku p ów  k rak ow sk ich ;  
sk op iow an o  j e p rze
w ażn ie  z w izerunków , 
znaj duj ących  s ię  w  ko' 
śc ie le  oo. fra n c iszk a 
n ów  w  K rakow ie. S a 
la  p ortretow a  oddzie-

Cołlegium Gostomianum o. o. jezuitów w Sandomierzu
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la ła  b isk u p ią  po łow ę  
p a łacu , z  drugiej s tro 
ny, od zach od u , b y ły  
sen a torsk ie , a  od  p ó ł
n o cy  i w sch od u  prała- 
ck ie , gościn n e pok oje. 
W  sen atorsk iej k om 
n a c ie  w p raw ion y  w  su 
f i t  obraz n ad w orn e
go m alarza Z ygm u n 
ta  I I I , T om asza  D ola -  
b e lli  z B e llu n o , p rzy 
w od ził na  p a m ięć  cza 
s y  sz tu m d orfsk ich  u- 
k ład ów  n a p ok ojach  
królew skiej k w a tery  w  
G rudziądzu . P od  b o 
g a ty m  b a ld ach im em  
s to i k ró l W ła d y sła w  
IV ; w  u k łon ie , zd jąw -
sz y  k ap elu sze , p rzy- Kolegiata w Kielcach
s tęp u ją  , ,c ier p c y  i p o 
sęp n i"  p osłow ie  szw ed zcy  do u ca ło w a n ia  k ró lew sk iej ręk i. N a jb li
żej tron u , po drugiej stron ie , b isk u p  Jak u b  Z ad zik  rozw aża  kon- 
d y cje  p ok ojow e; w esprzeć je  zbrojn ie  g o tó w  tu ż  ob ok  w ódz po lsk ich  
s ił zb rojn ych , h e tm a n  w ie lk i koron n y , S ta n is ła w  K on iecp o lsk i; n iżej 
u m ieścił m alarz p o lsk ich  leg a tó w . P o  n arożn ik ach  ra d zą  posłow ie.

Z ach ow an y  p la fon  w  b isk u p iej k om n acie  ro z ta cza  p on ad  g łow am i 
w id zów  p a te ty c z n ą  scen ę  b ezp raw n ego , su m aryczn ego  procesu , 
w y to czo n eg o  przez pod k an clerzego  Jerzego O sso liń sk iego  n a  se jm ie  
w arszaw sk im  1638 roku  d la  z jed n a n ia  so b ie  zagorza łych  k a to lik ów . 
Z p ortreto w ą  śc is ło śc ią  o d d a n y  b isk u p  Jakub  Z adzik , po lew ej s tr o 
n ie  króla , osk arża  a r ia n  ra k o w sk ich  o w y w ró cen ie  k rzyża  i p orą 
ban ie  f ig u ry  C h rystusa , w y sta w io n y ch  przez z ło ś liw ego  są s ia d a  na  
spornej g ra n icy  dóbr S ien ień sk ich . W śród dw orzan  w  czarnej su k n i 
p o eta -jezu ita  M aciej S arb iew sk i. N a  d o ln y m  p lan ie  obrazu, b ez  
zach ow an ia  p ersp ek ty w y , ó w czesn y  d z ied z ic  R ak ow a , Jak ub  S ie- 
n ień sk i, o to czo n y  p rofesoram i szk o ły  i  p astoram i sw ego  w y zn a n ia  
w yp rzysięga  s ię  sam osied em , że a n i w id z ia ł, a n i k a za ł B ożej M ęki 
w yw racać. P o  cz te r e c h  ro g a ch  u o so b ien ia  za d o w o len ia  i d o sy tu .
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M oże w  n ied łu g i cza s  p o tem  rzeźb iarz  ra k o w sk i u m ieśc ił za  m ia 
s te m  p rzy  drod ze n a  b arok ow ej k o lu m ien ce  C h rystu sa  F ra so b liw eg o , 
k tó r y  do d z is ia j sp o g lą d a  w  stro n ę  ar ia ń sk ieg o  o n g iś  Jeruzalem .

,,P o  u su n ięc iu  n a  za w sze  b ezb o żn o śc i a r ia ń sk ie j i  p o  p rzy w ró ce
n iu  św . obrząd k u  rzy m sk o -k a to lick ieg o " , u fu n d o w a ł b isk u p  Jak u b  
Z ad zik  ren esa n so w y  k o śc ió ł o trzech  n aw ach  ku czc i rów n ośc i T ró jcy  
św ię te j w  R a k o w ie , w ed łu g  ta b lic y  , ,w t y m  m iejscu , n a  k tó r y m  b ez 
b o żn ie  w y z n a w a n y  b y ł S yn  i D u ch  św ię ty , jak o  n iż szy  od  O jca" .

J eszcze  p o d cza s rok oszu  Z eb rzyd ow sk iego , H iero n im  i A lek san d ra  
z S a p ieh ó w  G o sto m scy  s u ty  u c z y n ili  za p is  n a  san d om iersk ich  d z ier
żaw ach  sta ro śc iń sk ich  na  za ło żen ie  k o leg iu m  oo. je z u itó w  w  S a n d o 
m ierzu  n a  w y so k im  w zgórzu , n ap rzec iw  b ra m y  krak ow sk iej.

S ta n ęła  n ajp ierw  zach o w a n a  część  b u d yn k u  z k a p licą  szk o ln ą  
i k la sa m i g ra m a ty k i, h u m an iorów  i re to ry k i, a  na  p iętrze  m ieszk a 
n ia  oo. rek tora  i profesorów . P od  k ą tem  p ro sty m  refek tarzem  
p o łą czo n y  zo sta ł n ie is tn ie ją c y  ro z leg ły  b u d y n ek  n ap rzeciw  D łu go-  
szow ego  d om u m a n sjo n a rzy  i k o leg ia ty ; m ieśc iły  s ię  w  n im  p ie 
k arn ie, śp iżarn ie , a p tek a , iz b y  d la  cze la d z i i  s ta jn ie  na  d o le , a  n a  
górze m ieszk an ia  p rofesorów  i s tu d en tó w . P on ad  tą  częśc ią  gm ach u  
w zn o siła  się , s ta w ia n a  przez T om asza , c ie ś lę  z B aran ow a, w ieża  pro
je k tu  b ra ta  H in tz a , zegarow a, p o k ry ta  b la ch ą  że lazn ą , p ob ie lan ą .

Kościół Karola Boromeusza na Karczówce pod Kielcami 
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P ośrod k u , u k osem , p o łą 
czo n y  zo sta ł z  k o leg iu m  go
ty c k i, K a zim ierzow sk i k oś
c ió ł św . P io tra , z k tórego  
n ie  m a ju ż  a n i ślad u . T y lk o  
u w ejśc ia  do ogrodu  sz k o l
nego , o ta cza jącego  d zisia j 
C olleg ium  G ostom ian um , 
s to i  w y sta w io n a  w  X V III  
m oże w iek u  p rzy  d a w n y m  
k o śc ie le  figu ra  św . P io tra  
z A lk a n ta ry . W  k o śc ie le  
św . P io tra , zgod n ie  z t e s ta 
m en tem , b y  n a w e t przez  
śm ierć  n ie  b y ł od T o w arzy 
s tw a  Jezu sow ego od d z ie lo 
n y , p o ch o w a n y  z o s ta ł H ie 
ron im  z L eżen ie  G ostom -
sk i, , ,w ojew od a  p ozn ań sk i, 
s ta ro sta  san d om iersk i, se 
n a to r  p o w a żn y , rycerz zn a 
m ie n ity , d la  u b ogich  d o- Kościół ś-go Józefa w Klimontowie 
b roczyń ca  n a jszczod rob li-  
w szy " , ja k  g ło s ił n a p is  n a grob k ow y . S z la ch ta  zn aczn iejsza  i u b oższa , 
d a lsza  i  b liż sza  za czę ła  coraz liczn ie j sy n ó w  do  oo. je z u itó w  sa n 
d om iersk ich  n a  n au k ę  o d d a w a ć . B y li  w śród  n ich  i K och ow scy  ze 
Ś w ię to k rzy sk ieg o  i Ż erom scy z W ie lu ń sk iego . M łodzież b u jn a , h a ła 
śliw a , n a  tr iu m fy  św ię ty ch  ta k  ra ca m i raczy ła  m ia sto , że  z  K ie lc  sa m  
biskup  S zyszk ow sk i m u sia ł żak ów  przez o. rek tora  u p om in ać .

R e to ry k a  p och w aln a  ku cz c i k ró lów , b isk u p ów , patron ów , w oje
w o d ó w  i s ta ro stó w  san d om iersk ich  w  m urach  C olleg iu m  G ostom ia 
n u m  coraz szerszego  n a b iera ła  od d ech u . A k la m o w a ł P arn as S an d o
m iersk i lu k u b racjam i oo . rek torów  i  p rofesorów  r e to ry k i ro z lew n y m , 
k w iec is ty m  słow em , p rzy sto jn y m  „ u czo n em u  w iek ow i" , p ocztem  
coraz  lic zn ie jszy ch  h o łd ó w , sk ła d a n y ch  sp o łem  przez m łódź sz la 
ch eck ą  n a w ie  p rześw ie tn y ch  w ie lk ich  dom ów . S p osob n ości n ie  
b rak ło : in gres w ojew ód zk i, s ta ro śc iń sk i, b isk u p i, im ien in y , w esele , 
pogrzeb , w iz y ta  zn a k o m ity ch  gości, zd arzen ie  w  ży c iu  p u b liczn ym  
zn aczn iejszej w a g i. O sob liw ie  p a m ię ta li oo . je zu ic i o  b liższej i  d a l
szej rod zin ie  fu n d a to ra . W a żk ie  b y ły  p o  tem u  p ow od y . S iostra
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F ryz i stara polichromia belkowana w pałacu w Kielcach

■przyrodnia H ieron im a , H e lżb ie ta  z G ostom sk ich  S ien iaw sk a  n a 
b ra w szy  p rzek on an ia , że  w szy stk o  na  ty m  św iec ie  je s t  gnój i  p lu 
g a stw o , u czy n iła  fu n d a cję  k la sz to ru  pp. b e n ed y k ty n ek  w  S a n d o 
m ierzu . P od ob n ie , ja k  b ra t p rzyrod n i, za w z ię ła  s ię  do  w y k o rzen ie
n ia  h ere ty c tw a , n aw rócen ia  o d szczep ień stw a  i p o g a ń stw a . M ęża  
m ia ła  ta k ieg o , co to  jed n y m  c ięc iem  sz a b li p rzecina ł od razu  w ołu  
lu b  k o n ia , a le  i  sam a  n ie  b y ła  od  p arad y . W  d ew ocji p rzew y ższa ła  
n a w e t b rata . C órki p rzezn aczy ła  do k la sz to ru  i a n i za ja zd a m i a n i  
g ro źb a m i w yk rad zen ia , a n i p a ń sk im  b a n k ie tem , n i dobrą  m u zyk ą  
i  ta ń c a m i w  O sieku n ie  zd o ła ł p an  sta ro sta  san d om iersk i, H iero n im  
G ostom sk i, zm u sić  p a n i s io s tr y  m arsza łkow ej koronnej, a b y  córkę  
—  w  której s ię  k siążę  Z barask i, k o n iu szy  k oron n y  i so leck i s ta ro sta , 
b ezn a d z ie jn ie  k och a ł —  w y d a ła  zam ąż za  . . .  w ojew od ę w ileń sk ieg o ,

R ad ziw iłła . Z osta ła  p rzeto  Z ofia z G ra
n ow a  S ien ia w sk a  p ierw szą  k sien ią  sa n 
d o m iersk ą  pp . b e n e d y k ty n e k , a  oo . je 
zu ic i dobrze za ch o w a li w  p a m ię c i a n i
m u sz S ien ia w sk ich  i zęb y  G ostom sk ich  
jej rząd ów . N a  p la cu  przez  n ią  z a k u 
p io n y m , za  b ra m ą  O p a to w sk ą  w  S a n d o 
m ierzu , s ta n ą ł z b ie g ie m  cza su  ro z le g ły  
k la s z to r  w raz ze  szk o łą  d la  p a n ien  sz la 
ch eck ich , a  w la t  s ied em  p o  o d s ie c z y  
w ied eń sk iej k o śc ió ł k la s z to r n y  p od  w e 
z w a n iem  św . M ich a ła . N o w e zak on y  i fun . 
d a cje  k la sz to rn e  o g a rn ia ją  znow u, ja k  za

K artusz herbowy z  kościoła
w Niekrasowie » 140 «
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śred n iow iecza , z iem ię  S an d om iersk ą: w  
R y tw ia n a ch  z zap isu  o sta tn ieg o  z T ę- 
czyń sk ich , Ł u k asz  i I z a b e lla  z Ł ęczy ń 
sk ich  O p aliń scy  w śród boru, p a stw isk  i 
łą k  o sa d za ją  su row y  zak on  św . R om u ald a  
i k ończą  bu d ow ę k ościo ła  oo. k a m ed u łó w  
w  p rzed d zień  szw ed zk iego  najazd u . A bra
h am  S ien ień sk i ok oło  1625 r. o sa d za  ks. 
a u g u stia n ó w  w  R a d o m y ślu  nad  San em , 
Jan  S ta n is ła w  T arn ow sk i w  1676 d o m i
n ik a n ó w  w  D zik o w ie . Jan  K arol T arło,

, . . .  , k a sz te la n  w iś lick i, ze z lecen ia  m atk i, aMalowidło na szkle w oknie , . . .
kościoła w M iedzierzy PTZY oporze rod źm y, s ta je  s ię  fu n d a to 

rem  u b og iego  k la sztoru  pp . b e n e d y k ty 
n ek  w  R a d om iu . O bok b ernardyn ów , b ern ard yn i reform ow an i, zw an i 
re fo rm a ta m i, coraz lic zn ie jszy ch  zn a jd u ją  p ro tek torów . P ierw szy  
k la sz to r  i  k ośc ió ł w y sta w ił im  K rzy sz to f Z b arask i —  od p ra w iw szy  
z p o cz tem  600 jezd n ych  n ieb ezp ieczn e  p o se lstw o  do  S tam b u łu . K ośció ł 
s ta n ą ł w  Solcu  n ad  W is łą  ta m , g d z ie  się  
w zn osiła  św ie tn a  zam k ow a rezyd en cja  
sta ro śc iń sk a . Zaraz mu K rzy sz to f O sso
liń sk i w  S to p n icy  sek u n d ow ał. Za Jana  
p o b u d ow ały  się  now e k ośc io ły  i k la sz to ry  
re fo rm a tó w  w  P iń czo w ie  i S an d om ierzu .
W  ty m  sa m y m  cza sie  do S tu d zian n ej, w  
O p oczyń sk iem , p r z y b y li ks. ora torian ie , 
zw a n i f i lip in a m i od Sw . F il ip a  N ereu sza .

R o la  z iem i S an d om iersk iej jed n a k  w  
o g ó ln y m  ży c iu  p a ń stw a  za czy n a  p rzy 
g a sa ć . O d su n ęły  s ię  w a żk ie  sp raw y p ań 
stw o w e  w  stron ę  now ej s to lic y  W arsza
w y , a  z iem ia  K rak ow sk a  i za n ią  S an d o
m iersk a  s ta ją  s ię  raczej p ośred n im i —  
a ż  do S asów  —  w sp ó łu czestn iczk a m i 
d o li, a  w  s to k ro ć  w ięk szy m  sto p n iu  n ie 
d o li R zeczy p o sp o lite j . D om ow e sp raw y  
coraz bardziej z a c ie śn ia ją  h o r y z o n ty  ro 
d ó w  w p ły w o w y ch , a  d och od ząca  do z n a 
czen ia  szara  brać sz la ch eck a  odgrad za  
s ię  od m ieszcza ń stw a , k tóre  p od u p ad a

Renesansowe sploty akantów na fryzie podokiennego belkowania 
u Ś-go Józefa w Klimontowie
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m a ter ia ln ie  i  k u ltu ra ln ie . G roźne p om ru k i w zbierającej fa l i  tu rb acy j  
R zeczy p o sp o lite j w p ad ają  za g o n a m i p od czas in su rek cji k ozack iej  
i  m osk iew sk iej w  S an d om iersk ie , g d z ie  się  w ie lu  tu ła czó w  i  u ch o d ź
có w  z z iem  k resow ych  sch ron iło . A le  n ie  d ługo  i tu ta j zazn a ją  sp o 
k oju . E p id em ie , zarazy  m orow e co la t  d z ie s ią tek  jed en  lu b  d ru g i t o  
tu , to  ta m  groźn ie  d z ie s ią tk o w a ły  lu d n ość . F a la  pożarów  ogarn ia ła  
m ia sta . P o  ży zn y ch  p o lach  i  puszczach  leśn y ch  w łóczy ło  s ię  z gra 
b ie ż y  ży ją ce  żo łd actw o  —  lic z n i d ezerterzy  z p o la  w a lk i z k ozak am i, 
ta ta r a m i i  M oskw ą. W isła , S an  i in n e  rzek i groźn ie w y lew a ły .

N ad om iar w szy stk ieg o  ru n ęła  na  z iem ię  San d om iersk ą  n aw a ła  
szw ed zk a . P o  U jśc iu  i  K iejd an ach , po za jęciu  P ozn an ia  i W arszaw y, 
w ta rg n ę li Szw edzi n a  O poczno i Ż arnów  w  tu te jsz e  s tro n y . Jeszcze  
parę m ies ięc y  S an d om iersk ie  s ię  trzy m a , doch od zą  l i s t y  kró lew sk ie , 
w zy w a ją ce  o d osta rczen ie  żo łn ierza  i p ien ięd zy , ch oć K arol G u staw  
w y sy ła  w ojsk o  n a  p osk rom ien ie  n iep osłu szn ej sz la c h ty  san d om ier
sk ie j. L ecz ju ż  w  lis to p a d z ie  1655 roku  z zam ku  S a n d om iersk iego  
ro zsy ła  p o  p o w ia ta ch  u n iw ersa ły  gen era ł szw ed zk i R ob ert D u g la s.

Choć z h on orem  k a p itu lo w a ł K raków , ch oć  się  ca ła  P o lsk a  p od 
d aw ała , b ły sn ą ł rycersk ą  praw dą, że „ lu d z ie  są  śm ierte ln i, a  R zecz
p o sp o lita  w ieczn a" , żołn ierz n ieu stra szo n y , pooran y  b lizn a m i, par
ty z a n t  —  k aw alerzysta , b oh ater  o srebrnym  p o d n ieb ien iu , S tefan  
C zarn ieck i z C zarncy p od  W łoszczow ą . P o d  jeg o  w od zą  sk u p ił s ię  
od w et, w  kon fed erację  n ajp ierw  w  T yszow cach , na  p ó łn oc od B ełza

Szczątki bramy wjazdowej zamku w Uje idzie  
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Renesansowy zamek Jerzego Ossolińskiego w Ossolinie

zawiązan}?, p o tem  p rzy  k ró lu  w  Ł ań cu cie . P od  osłon ą  C zarnieckiego  
sk u p iła  się  i  do kon fed eracji p rzy stą p iła  sz la ch ta  sand om ierska , 
zebrana n a  sejm ik u  w  O p atow ie  w  ty m  sa m y m  n iem al d n iu , na  
k tó r y  w zy w a ł p iln y m i u n iw ersa ła m i D u g la s do S an dom ierza .

O parła się  b oh atersk o  w rogom  C zęstochow a, w czesn ą  w iosn ą  
1656 r. K arol G u staw  ty lk o  cu d em  en erg ii i p o m y s ło w o ś c i— jak  
lin o sk o czek , w ed łu g  rozch od zących  s ię  po  św iec ie  k aryk atu r  —  
u n ik n ą ł o sta teczn ej k lęsk i, w y m y k a ją c  s ię  z w id e ł W is ły  i Sanu. 
O sob liw ie groźn ą  b y ła  d lań  ch w ila , gd y  n ap rzeciw  Sandom ierza  
sto jąc , św itk icm  w  d niu  3 k w ie tn ia  sam , z p raw ego brzegu , d op o
m aga ł za łod ze  szw ed zk iej p rzy  b u d ow ie  m ostu  n a  W iś le . P r z y 
p u śc ił C zarn ieck i sztu rm  do zam ku  od s tro n y  m ia sta  i do w arow ni 
przy b u d u jącym  s ię  m oście . Z ok ien  d om ów  p rzy leg łych  n a  lew ym  
b rzegu , n ie  d o p u szcza li S an d om ierzan ie  S zw ed ów  do  Wisły?. D o 
p iero nocą  tr z y  w ie lk ie  sz k u ty  K arola  G u staw a  w y w ieść  zd o ła ły  
z zam ku stu  lu d z i z za ło g i p u łk ow n ik a  S yn k lera  i 80 b eczek  prochu. 
W  loch ach  zam k ow ych , zaop atrzon ych  w  p o tró jn e  że lazn e d rzw i 
p o zo sta ło  je szcze  prochu  300  cetn arów , 50 w ięk szy ch  i 4000  m n ie j
szych  gran atów . F ajerw erker G abriel A n a sta zy  p o zo sta w ił d ługie , 
zap a lon e  lo n ty . C hoć C zarn ieck i zdrad ę szw ed zk ą  o trąb ić  k aza ł, 
p o sp ó lstw o  i h o ło ta  wro jsk ow a w targn ęła  do zam ku  przez o tw artą  
bram ę. Zapaliły? s ię  p ro ch y  i stra szn y  w yb u ch  w y sa d z ił w  p ow ietrze
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zam k ow e m ury. B ez  
rąk , bez n óg , bez g łów  
w  W iśle  lu b  p od  gru 
zam i leg ło  w ed łu g  jed 
n ych  p ięćse t, in n i m ó
w ią  d w a ty s ią c e  lu d zi. 
Im ć P . Jan  C hryzo
sto m  P a sek  m ia ł sp o 
sob n ość  przyp om n ieć  
S z w e d o m — ja k  to  ,,w  
sa n d o m iersk im  zam 
ku  zd rad zieck o  p ro 
ch y  na  P o la k ó w  p o sa 
d z ili, a  przecie  i  ta m  
P a n  B ó g  ob ron ił ich  
od  śm ierci; w yrzu ciły  
p ro ch y  p an a  B ob o lę , 
sz la ch c ica  tam eczego , 
i  z k on iem  a ż  za  W i
słę, na d ru gą  stron ę, 
a  p rzecież  zd row y  zo 
s ta ł..."  Zgorzał k ośció ł 
św . P io tra , sp a lił się  
d ach  k o le g ia ty , sczer
n ia ły  na  w ęg ie l śc ian y , 
zn iszczo n e  z o s ta ły  ja -  
g ie llo n o w e  fresk i — a

Sandomierz opuszczony przez Szwedów

p rzec ie  je  a n io ło w ie  u strzeg li;  a  p an a  J ak u b a  B o b o lę , p rzesk ak u ją 
ceg o  W isłę  n a  k on iu  i  d z is ia j je szcze  o g lą d a ć  m ożn a p od  chórem  
K azim ierzow sk iej św ią ty n i n a  ob raz ie  k oło  roku  1710 m a low an ym . 
F a n ta z ji n ie  brak ło , a le  i  lic zn y ch  tr o sk  o b y w a te lsk ich  n ie  u b y w a ło :  
„ H e jn a ł św ita , S zw ed zi ja d ą ; C hoć z n iew ie lk ą  dość grom ad ą , 
W  zd ra jcach  n a szy ch  u fn ość  k ła d ą . W ie lk a  b u rza  w  k sz ta łt  p ow od zi 
P o K oron ie  s ię  ro zch o d z i —  P rzed  k tó rą  i król u ch od zi.
H e jn a ł św ita , znow u  tr w o g i, W ęgrzyn  w p ad a  w  p o lsk ie  p ro g i“ .

N a jd o tk liw ie j w raz z  za h a rto w a n y m  na d z ies ięc io le tn ie j w ojaczce  
W esp a zja n em  K och ow sk im  —  o d czu li t o  u tra p ien ie  k orony polsk iej  
jego  św ię to k r z y sc y  w sp ó łz iom k ow ie . P rzeróżn a zb ieran in a , jak ą  
sta n o w iły  w ojska  s ied m iogrod zk ie  k sięc ia  Jerzego  R ak oczego  w raz  
z p o siłk a m i w o ło sk im i i k ozack im i, zn iszczy ła  do re sz ty  praw ie

w szy stk o , czego  K arol 
G u staw  zn iszczyć  n ie  
zd o ła ł. N ie  p o zo sta ło  
ju ż  n iem a l a n i jed n e
go  k ościo ła , k la sztoru , 
zam k u , m ia sta  i w si, 
k tórego  b y  n ie  złup io-  
no i n ie  zn iszczon o , 
a lb o  i n ie  sp a lon o  w  
b arb arzyń sk i sposób . 
L u d zie  ch o w a li się  po  
p iw n icach  i do łach , za 
k op ując co  c en n ie jszy  
d o b y te k , a  d z icz  sza 
la ła  i d op u szcza ła  s ię  
o k ru c ień stw  n ie b y w a 
ły ch . P o szu k u ją c  łu 
pów , p om ord ow an o  w  
o k ru tn y  sp osób  sta r 
có w  lu b  ch orych  b raci 
fra n c iszk a n ó w  w  N o 
w y m  M ieście K orczy 
n ie , C hęcinach  i Z a
w ich ośc ie , trzech  b e
n ed y k ty n ó w  n a  Ś ty m  
K rzyżu  —  i w ie lu  in 
nych . B ron ion o  s ię  ja k  

k to  m ógł. C hłopi z  O sso lin a  i G oźlic, u zb rojen i w p a łk i, c ep y  i w id ły  
pod  w od zą  m ieszcza n in a  k lim o n to w sk ieg o  N ik is io łk i form aln ą  b itw ę  
s to c z y li z k ozak am i R ak oczego , b ezcze ln ie  ra b u ją cy m i k o śc ió ł i  g rob y  
O sso liń sk ich . W  R a k o w ie  p o ru czn ik  w ojsk  k ró lew sk ich  Jan  C hry
zo sto m  P a sek  p o d jazd em  n a  sza b le  c z te r y s tu  pon oć ra b u ją cy m  Wę
grom  z m u lta n a m i i k o za k a m i d a ł p osm ak ow ać „ n ie  ty lk o  czosnku , 
a le  i  d z ięg ie lu  z km in em " , a  p o leg ły ch  n ie  m ia ł k to  p och ow ać. 
L u d zie  ż y li w  u staw iczn ej grozie  w obec rozp an oszen ia  się  żoł- 
d a ctw a  szw ed zk iego , w ęg iersk iego , w o łosk iego , k ozack iego , ta ta ró w  
—  ob cych  i sw oich . Z rab u n k iem  sz ła  dep raw acja  i sw aw ola , h u la -  
ty k a , p ija ń stw o  i rozp acz. U d ręczen i d o zn a w a li w iz ji w  m iejscach  
u św ięcon ych  m ęczeń stw em . W id zian o  św ia tło ść  i s ły sza n o  d zw on y , 
b ijące  n a  trw ogę  lu b  ku  ch w a le  B ożej. OO. d om in ik an ie  od Św . J a -
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G i r i o s i is a c c ip t o  m M N o o im ę r r  
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Karol Gustaw jak linoskoczek wymknął się między Wisłą a Sanem

ku b a  w  San d om ierzu , po z a b ó js tw ie  przeora, p od czas ju trzn i, o lś 
n ien i z o sta li w id zen iem  p łon ących  cz terd z iestu  k ilk u  św iec  z b ia 
łego  w osk u  — ja k b y  du sz  b ł. S ad ok a  i cz terd z ie stu  braci, p om ord o
w an ych  przez ta ta ró w . R ośn ie  k u lt  św ię ty ch  obrazów . P rzy w iez io n a  
przez W esp azjan a  R u sieck iego  z R u szczy  bran k a  z M oskw y, córka  
p op a , D orota  O grufina, zabrała  ze sob ą  obraz M atk i B osk iej, k tó ry  
w  S u lis ła  w icach  w  a sy s te n c ji ks. S eb a stia n a  K ok w iń sk iego  i  rek tora  
oo. jezu itó w  A ndrzeja  K an on a  u zn an o  za  cu d ow n y . U ra to w a n i 
z op resji szw edzkich  u c iek a li się  pod  op iek ę M atk i B osk iej S u lisła  w- 
skiej i  d ozn aw ali pocieszen ia  w  różn ych  o k a zja ch  i u tra p ien ia ch .

P od czas dobrow olnej lu b  p rzym u sow ej tu ła czk i, n ieu stan n ej 
u ta rczk i z w rogam i, b liż sze  i d roższe sta w a ło  s ię  g n iazd o  o jczy s te . 
Z tę s k n o ty  za n im  w yrósł p ierw szy  św ię to k rzy sk i p o eta , W esp azjan  
K och ow sk i, c z u ły  n a  k ra job raz  i p rzy w ią za n y  do sw ego  g n ia zd a :  

N a tu ra  sam a  w zb u d za  te  p rzy m io ty ,
Że k a ż d y  k och a  o jc z y z n y  sw ej p ło ty ...
I m n ie  m iłe  gór Ś w ięto k rzy sk ich  k n ieje ,
N a  k tórych  w ieczn ie  l i s t  s ię  z ie len ie je ...

B u d z ił K och ow sk i w śród Ich  M. M. P a n ó w  P o d g ó rza n ó w  za ch w y t  
d la  G óry Ł ysej , , d ep o zy tem  drzew a K rzyża  Ś w ię teg o  s ła w n ej“ :

O p ięk n iejsze  m iejsce  i m ięd zy  in szem i 
S ław n iejsze , k tóre  w id z im  w  polsk iej z iem i.
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K tó reż  m ogą , G órę drogą  
U czcić  p ien ia , G dzie zb aw ien ia

D ep o zy t z łożon y  ?
P. P . P od górzan ie  zb iera li s ię  w  W aśn iow ie . Z eb ranym  w  gosp o 

d z ie  „ d o b ry m  tow arzyszom "  z h u m orem  g ło s ił p o e ta  p och w ałę  m ia 
s teczk a  :

W  p a m ięc i R zy m  u św ia ta  z szczęścia  i d zie ln ości;  
C hw aleb na je s t  W en ecy ja  z obszern ych  w oln ości;
C hełp ią  s ię  H o llen d ro w ie  z sw o b o d y  n a b y te j ;
L eć  to  p rzeciw  W aśn iow sk iej R zeczy p o sp o lite j,

W szy stk o  —  fraszk ą  i c ien iem !

,, W yrzuciły prochy pana Bobołę... i z koniem aż za Wisłę 
na drugą stronę, a przecie zdrowy został'1. j  ch Pa3ek
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W  R zeczy p o sp o lite j W aśn iow sk iej, o  w ie le  d em ok ratyczn iejszej  
o d  m on arch istyczn ej B ab iń sk iej, „ p o e ta  zn a czn y " , w arch o ł i  p ijak , 
ły sy , z d łu gą  b rodą, Sam bor M łoszow ski, rej w od ził i  ro b ił „gorące  
k o n cep ty " . C hoć przy  h u czn ej z a b a w ie  p o str z e la n o  s ię  n iera z  z p u ł-  
h a k a , p rzestrzeg a n a  b y ła  p rzecież  na  w esoło  za sa d a  :

P o d d a n y  p a n a  słu ch a  i sw ej s ta rsze j g ło w y .
P a n  u rzęd om  p o słu szn y , a  co  s ta r s i k ażą ,

T ego  b ła h e  p o sp ó ls tw a  zgw a łc ić  s ię  n ie  w ażą; 
P raw d ziw a  w iara k w itn ie , n ie  p r z y stą p i śm ie le  

H e r e ty k , zaraz P a trem  śp ie w a łb y  w  k o śc ie le ;
C n ota , szczyrość  p op łaca , w  u czyn k ach  r z e te ln i  

B ez ob szern ych  oracjej k a ż d y  sw oje  sp e łn i.
O bud zone u czu cia  narod ow e, w zm ożon e tem p era m en ty  sarm ack ie , 

tę sk n o ta  za  szczęś liw o śc ią  cza só w  m in io n y ch , ła tw o  sk ierow ała , 
je ś li  n ie  u m y sły , to  serca  ku k a n d y d a to m  e lek cy jn y m  de sa n g u in e  
g e n tis  —  z k rw i o jczy ste j. H u k n ę li S an d om ierzan ie  na  e lek cji:  
V iv a t P ia s t  1 M arcin D ęb ick i, p od k om orzy  tu te jsz y , c isn ą ł czap k ę  
do góry , w rzasn ą ł na  w szy stek  g ło s: v iv a t  P ia s t , v iv a t  rex  M ichael! 
I ta k  c i p o  W azach  z o s ta ł rod ak  królem . U sp ok o iło  s ię  n ieco  po  te j  
e lek c j i w  S an d om iersk iem . Jen o T u rcy  znow u  p o czę li tu rb o w a ć

Stara kolegiata w Sandomierzu 
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Klasztor pp. benedyktynek i kościół św. Michała w Sandomierzu

R zeczp o sp o litą . Ze L w ow a, Jarosław ia  i ok o lic  d a lszych , te n  i ów  
tu ta j  s ię  sch ron ił. N a  w ojaczk ę z p o liań cam i p oszed ł z w a ta h ą  Jan  
C h ryzostom  P a sek  ze  S m ogorzew a, p u łk o w n ik  za ś Jan  Z b ign iew  
O leśn ick i, n a  cze le  w o jew ó d ztw a  san d om iersk iego  na  w ik to r ię  cho- 
c im sk ą . U rod ziw y , p op u larn y  w śród sz la c h ty , po  m a tce  A n n ie  
z T arłów , d zied zic  T arłow a, b y ł O leśn ick i z su k u rsem  Jana S ob ie
sk iego  szczęś liw y m  m ałżon k iem  p ierw szej a u to rk i p o ls k ie j: A n n y  
S ta n is ła w sk ie j. B y ły  to  ,,d w ie  d u sze  w  jed n y m  c ie le , —  jed n o  serce  
d o d a m  śm ie le"  —  „ jed n a  w o la , jed n o  zd a n ie , —  g d zie  zob op ólne  
k o c h a n ie “, w ed le  św ia d ec tw a  „ tra n sa k c ji życia"  p a n i A n n y . G dy  
po w yp raw ie  z  Janem  I I I  n a  T u rczyn a  p ow rócił O leśn ick i śm ier
te ln ie  ch o ry  i r o zsta ł s ię  ze św ia tem  w żalu  w ie lk im  w dow a p osta w iła  
n a sw oim , że o sta tn ieg o  z O leśn ick ich  p och ow an o  n ie  w  m au zo leu m  
ro d z in n y m , na  Ś w ię ty m  K rzyżu , jen o  w  T arłow ie , w  p ięk n y m  k o 
śc ie le  pod  w ezw an iem  św . T rójcy . —  Cała śred n iow ieczn a  przeszłość  
rod ow a sp la ta  s ię  z sarm ack ą  tera źn ie jszo śc ią  i  p ow rotem  do  w iary  
w  jed n ość  T ró jcy  Ś w iętej w  sz tu ce  ta r ło w sk ieg o  k ośc io ła . W  k a p lic y  
M atk i B osk iej, n ap rzec iw  o łtarza , na  śred n io w ieczn ą  m od łę  u jęte  
„ N a ro d z in y  św . Jan a  C hrzciciela"  p o rtre tu ją  ca łą  rod zin ę  fu n d atora
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i  w  g łęb i u k azu ją  św . Joach im a. Surow em u p rzeob rażen iu  na  ty m  
fresk u  u leg a  ren esan sow a  sz tu k a  p o łu d n ia . P ła sk o  tra k to w a n e  
s t iu k i w  k a p lic y  D obrej Ś m ierci, w  m on u m en ta ln ym  u k ład zie  n a 
d a ją  z a m a szy sty , sz la ch eck i g e st a sce ty czn em u  ta ń c o w i śm ierci.

Góra Ł ysa , .depozytem drzewa K rzyża Świętego ...sławna"

K o śc io ło w i p o lsk iem u  p rzy b y w a ło  p od ów czas św ię ty ch . K u ltem  
o to czo n e  z o s ta ły  św . S a lom ea  i św . K in g a . Oo. je zu ic i san d om ierscy , 
a  zw łaszcza  rek tor  A ndrzej K an on , sk rzętn ie  za p isy w a li ła sk i d o 
zn an e  u c iek a ją cy ch  s ię  p od  op iek ę: M atk i B osk iej w  R ak ow ie , „ w  
m iejscu  p o n iżo n y m  o n g iś  b lu źn ierstw em  so cy n ia ń sk im  i  ar iań sk im " , 
M atk i B osk iej z D z iec ią tk iem  i Ś w ię ty m  Józefem  w  d om in ik ań sk im
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k oście le  w  D zik ow ie , w  B a łto w ie , M atk i B osk iej B olesn ej w  P io tr 
kow icach , w  S to p n ick iem , C h rystu sa  F rasob liw ego  u Ś -go  D u cha  
w  S an dom ierzu . O sob liw ym  n a b o żeń stw em  o to czo n e  b y ło  „ m iejsce  
d om em  p rzeczy sty m  M atk i B osk iej s ław n e, n iep rzy ja c io ło m  w iary  
śwdętej i k oron y  p o lsk iej s tr a sz n e “ —  w  O p oczyń sk iem , w  S tu -  
d zian n ej, b oć  —  w ed łu g  K och ow sk iego  —

Z aw sześm y  a fe k t zn a li Jej ła sk a w y ,
L ecz  o tto m a ń sk ie  g d y  n a  P o lsk ę  w rzaw y  
W alą s ię  —  b y  n a m  serce n a p ra w iła  —

T u s ię  s ta w iła .
P rzy  d ew ocji tem p era m en ty  sarm ack ie  w y ła d o w y w a ły  s ię  w  p rze

ró żn y  sp osób . P rzed e w sz y stk im  b u szow a ła  m łod zież . P od czas  
b ezk ró lew ia  po  M ichale W iśn iow ieck im  w ych o w a n k o w ie  sa n d o 
m iersk iego  k o leg iu m  oo. je z u itó w  o d b ili sz la ch c ica , w yrok iem  sąd u  
k ap tu row ego  sk azan ego  n a  śm ierć. I d e lik w en t i  g łó w n i sp ra w cy  
tu m u ltu  zb ieg li, a  w ie lk ą  ilo ść  w sp ó łu czestn ik ów  rek tor  S ta n isła w  
B ie lsk i z  tru d em  w y ra to w a ł od  gorzk ich  k on sek w en cji k a p tu row ych . 
P od czas b ezk ró lew ia  p o  S ob iesk im , w  S an dom ierzu  na  k ap tu rach  
„ jed en a stu  razem  sz la c h ty  o rozbój w z ię ty ch  w  ty d z ie ń  o sąd zon o  
i  ch oć  p o sses io n a to s , p ośc in an o  b ez resp ek tu ."  B isk u p  Jan  M ała
c h o w sk i m u sia ł z K ie lc  l i s t  p a stersk i rozsy ła ć  p rzeciw  d u ch ow n ym , 
k tórzy  n ie  n a leżą c  do żad n ego  k ościo ła , w łó czy li się  po  d iecez ji

Kościół Ś-go K rzyża na Łysej Górze 
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i p ro w a d z ili sk a n d a liczn ie . P o k u sy  zak rad ły  się  d o  k la sztoru  pp. 
b e n e d y k ty n e k  san d o m iersk ich , g d z ie  sz a ta n  s io s tro m  za k o n n y m  
i p a n n o m  św ieck im  „ c z ę s to  s ię  p o k a z y w a ł ja w n ie , pod  p ió rk iem  
i  stro jn o  u b ran y , grożąc im  ta k ż e  i  w szy stk iem u  k la sz to r o w i sa n d o 
m iersk iem u " , a  u  b e n e d y k ty n ó w  n a  św . K rzyżu  d w óch  o p a tó w  sp ie 
ra ło  s ię  d o  k ogo  p rze ło żeń stw o  n a le ż y  —  p od  k lą tw ą  z n a la z ł s ię  
k la sz to r  jed en  i d ru g i. W  k o leg ia c ie  san d om iersk ie j p o d cza s n a b o 
żeń stw a  ja k iś  sz la ch c ic  p rze la ł k rew  p od d a n eg o , a  k s. S te fa n  Żu- 
ch o w sk i, o f ic ja ł i p leb a n  tu te js z y  z w ie lk ą  z a w z ię to śc ią  w szczyna, 
p ro cesy  k ry m in a ln e  p rzec iw  ży d o m  o m ord y  ry tu a ln e . „ D la  od 
k ry c ia  ja w n y ch  k ry m in a łó w  żyd ow sk ich , d la  p rzy k ła d u  sp ra w ied li
w ośc i p o to m n y m  w iekom "  p isze  i d ru k u je  w  S an d om ierzu  u czo n e  
d zie ła  o k rw a w y ch  p rocesach  k ry m in a ln y ch , w y to czo n y ch  p rzec iw  
ż y d o m  p rzed  tr y b u n a łe m  lu b e lsk im . W  k o le g ia c ie  i k o śc ie le  św . 
P a w ła  in s ta lu je  lic z n e  ob razy , ilu s tru ją ce  m ord y  ry tu a ln e .

N a s ta ły  c z a sy  sa sk ie .

Monumentalny pałac ,,nowowłoski" Krzysztofa Ossolińskiego;
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r

Św ięcono u roczyście  w  roku  1702 se tn y  
an n iw ersarz  C olleg ium  G ostom ian um  

w  S an dom ierzu  k w iec is ty m i p an eg iryk am i 
i  p ie śn ia m i w ob ec lic z n ie  zebranej sz la ch ty , 
gd y  K a ro l X I I  n a  cze le  w ojsk  szw ed zk ich , 
p o za jęc iu  W arszaw y, ru szy ł przez P ilicę  
n a  M ałogoszcz i w  p a łacu  b isk u p im  w  K ie l
cach  g o to w a ł s ię  do rozp raw y z w ojsk am i 
sa sk im i i p o lsk im i p rzy  A ugu ście  II-g im . 
W  p ob liżu  P iń czow a, m ięd zy  K liszow em  
a K ijam i, n ie  m ogąc się  sa lw o w a ć  przez

Matka Boska Studzieńska
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b ło to , król przegrał. Szw ed zi, po  
zw y c ięstw ie  k liszow sk im  z o sta li 
na m iejscu , a  g en era ln y  kom isarz  
w ojsk ow y A d lersteen  srogą  kon 
try b u cję  n a  S andom ierz n a łoży ł.

P o raz  o s ta tn i s ta ła  się  z ie 
m ia  tu te jsza  teren em  w ie lk ich  
p o lity czn y ch  zdarzeń . P rzeb acza 
jąc  A u gu stow e errory, n a  k on - 
w ok ację  k ró lew sk ą  spod  S an d o
m ierza , zebrała  s ię  sz la ch ta  p o 
sp o lity m  ru szen iem  pod  G orzy
ca m i, po  praw ej stro n ie  W isły . 
M ocno w zb urzen i S an d om ierza- 
n ie  ro zs iek li ta m  w ojew od ę k a 
lisk ieg o , L ip sk iego , k tó r y  racje  
p od ów czas rozsąd n e trzy m a n ia  
ze S zw ed am i w y w o d z ił. D e lib e 
ro w a ły  S ta n y  R zeczy p o sp o lite j  
w  d n ie  o s ta tn ie  s ierp n ia  1 702r ., 
w arując S asa , a  ten  w szy stk o  
o b ie c y w a ł i n iczego  d o trzy m a ć  
n ie  m yśla ł. W  d w a la ta  p óźn iej 
w  W arszaw ie  d etron izow an o  A u 
g u sta  II  i  og łoszono b ezk ró lew ie . 
Z ebrała s ię  z la ch ta  na  zjazd  w a l
n y  pod  S an d om ierzem  — ,,w  n ie 

s ły ch a n y m  n ieszczęśc iu , w  za trzą śn ien iu  n ie  ty lk o  tron u  k ró lew sk iego , 
przez  w o ln ą  w o ln y ch  n arod ów  e lek cją  u fu n d ow an ego , a le  oraz g w a ł
to w n y m  w szy stk ich  p raw  sw ob ód  i w o ln ośc i, z gru n tu  sam ego  w y 
w rócen iu "  i pod  la sk ą  S ta n is ła w a  D en h offa , łow czego  W . X . L ., z a 
w ią za ła  k on fed erację  gen era ln ą  S ta n ó w  K oron n ych  i W . X . L ite w 
sk ieg o  p rzy  A u gu śc ie  I I . G ościł w ów czas S an dom ierz przez m aj kró la , 
w ie lu  sen a to ró w  i  liczn e  z a s tę p y  sz la c h ty . P od  m ia ste m  s t a ły  w ojsk a  
sa sk o -p o lsk ie . W  k o leg iu m  jezu ick im  rek tor  J erzy  G engel p o d ejm o w a ł 
różn ych  d y g n ita rzy  sa sk ich , o d b y w a ją cy ch  p o u fn e  n arady z kró lem , 
k tó r y  o b m y ś la ł p ro jek ty  rozb ioru  P o lsk i. S tu d en c i u k ła d a li szu m n e  
h o m a g ia  d la  zn a k o m ity ch  g ośc i -  b isk u p ów , w ojew od ów , m arszałków .

W  ty m  sa m y m  cza s ie  w  W arszaw ie  S zw ed zi p rzep row ad zają  
w y b o ry  27 -le tn ieg o  w o jew o d y  p ozn ań sk iego , S ta n is ła w a  L eszczyń -

Barokowo-sarniacki gest ascetyczne
go tańca śmierci w kaplicy Dobrej 

Śmierci w Tarłowie
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sk ieg o , n a  króla  p o lsk ieg o . A u g u st I I  zaw iera  p rzym ierze  z P io trem  
W ielk im . S to lica  p rzech od zi z rąk  do  rąk; je d n i id ą  do  S a sa , d ru d zy  
do L a sa . W  S a n d o m iersk iem  lu d z ie  ż y ją  p od  gro zą  za w leczen ia  
m orow ego p o w ietrza ; d u ch ow ień stw o  n aw o łu je  do w strzy m a n ia  się  
od  ta ń có w , p ija ty k i i sw a w o li p od  grozą  w zm o żen ia  g n iew u  B o żeg o , 
a  kraj n iszczą  w o jsk a : m o sk iew sk ie , szw ed zk ie , sa sk ie  i sw oje.

W  W arszaw ie S ta n is ła w  L eszczy ń sk i koronuje s ię  w  k a ted rze  
św . Jana  na  k róla  p o lsk iego . A kces do k róla  S ta n is ła w a  zg łasza  
w ojew ód ztw o  san d om iersk ie , zebrane na  sejm ik u  w  O p atow ie  pod  
la sk ą  w o jew o d y  S ta n is ła w a  M orsztyna. N a  se jm ik  n ap ad a  p a r ty 
z a n t S asa: „ H ek to r" , „ A c h ille s“, —  A d am  Ś m ig ie lsk i, sz la ch tę  roz
g a n ia , k a szte la n a  i  pod kom orzego  san d om iersk iego  w ięz i. T ym -

Pod Kliszowem przegrał bitwę August I I  z Karolem X I I  
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Pod Sandomierzem Fleming przeprawił w bród przez Wisłę swe wojska

cza sem  K aro l X I I  w  S a k so n ii zm u sza  A u gu sta  I I  do  zrzeczen ia  s ię  
tro n u  p o lsk ieg o . , ,W  o p iek ę”  b iorą  w o ln ość  P o lsk i:  R o sja  i P ru sy .

N o w y  p an  sy tu a c ji —  P io tr  W ie lk i w ysu w a  sw oich  k a n d y d a tó w :  
to  h e tm a n a  A d am a S ien ia w sk ieg o  i na  R y tw ia n a ch  p o ses io n a ta , 
to  jeg o  p rzy ja c ie la  —  F ran ciszk a  R ak oczego . W  S andom ierzu  roz
s ia d a ją  s ię  d ra g o n i p od  k om en d ą  k a p ita n a  W olk ow a; p ija n i s tu d en c i 
z k o leg iu m  w y w o łu ją  b u rd y  w  m ieśc ie . P o  p ew n y m  c z a s ie  rek to r  
J erzy  G en gel n a  o d m ia n ę  fe tu je  S zw ed ów , a n a  św . Ig n a ceg o  (1707) 
K a ro l X I I  z jen era łem  B ra n d tem  p ije  n a  o b ied z ie  zd row ie  rek tora  —  
p o d a rk i p rzy jm u je , g o śc in n o ść  c h w a li, a  od k o n try b u c ji n ie  zw a ln ia .

P o  S zw ed a ch  h e tm a n  A d am  S ien ia w sk i w  p orozu m ien iu  z P io trem  
W ielk im , a w  p rzym ierzu  z S a sa m i, p o sy ła  w  S an d om iersk ie  w ojska  
k w a rc ia n e  z reg im en tarzem  R y b iń sk im . M orow e p o w ie trze  ogarn ia  
lu d n o ść  n ow ą  grozą . O b ojga  p raw  d ok tór , p leb a n  sa n d o m iersk i, 
S te fa n  Ż u ch ow sk i, za w iera  um ow ę z m a larzem  w łoch em  K aro lem  
de P rev o  z L u b n ie  n a  12 w ie lk ich  ob razów  do k o le g ia ty , p rzed 
s ta w ia ją c y c h  w ed łu g  m ie s ię c y  rok u  o k ru tn e  i k rw aw e m ęczeń stw a  
p ierw szy ch  ch rześc ijan . O b ielon o  grecką  m a la tu rę  w  p rezb iter iu m .

D ep resja  m oraln a  p ch n ęła  k on fed erację  san d om iersk ą  do szu 
k a n ia  su k u rsu  u P io tra  W ie lk ieg o , k tó r y  po zw y c ię stw ie  pod  P o ł-
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ta w ą  przez S an d om iersk ie  p o d ą ży ł 
n a  sp o tk a n ie  z A u g u stem  II  do  
T oru n ia . P od  S o lcem  n ad  W isłą  
sk on fed erow an e p u łk i p o lsk ie  lu 
stro w a ł P io tr  W ie lk i w  a sy śc ie  g e 
nera ła  ro sy jsk ieg o  G oltza  i sy n a  
A lek sego  —  jeszcze  jed n ego  p re
te n d e n ta  do tro n u  p o lsk iego . Z p o 
m ocą  rosy jsk ą  u sta la ją  s ię  gorsze  
od  n iep rzy ja c ie lsk ich  rzą d y  sa sk ie  
w  P o lsce . R o zp o czy n a  s ię  sz u k a 
n ie  sza ta ń sk ich  m ocy , k tóre  n ie 
szczęśc ia  sp ro w a d ziły  n a  srodze  

„Praeceptor Poloniae"  u trap ion ą  z iem ię . Jed n i w yw od zą
ks. Stanisław Konarski w szy stk o  z R ak ow a , in n i od  c z a 

rów  żyd ow sk ich , „ le d w ie  do  w ie 
rzen ia  p od ob n ych " . Są  jed n a k  i  ta c y , co n ie  u leg a ją  pow szechnej 
n iem a l d ep resji m oralnej i u m ysłow ej. Cześnilc san d om iersk i, S ta 
n is ła w  D u n in  K arw ick i z O poczyńsk iego , w  tra k ta c ie  łac iń sk im  „ D e  
ord in an d a  R ep ú b lica “ w ysu w a p ro jek ty  reform , m ogących  s ię  p rzy 
c z y n ić  do u zd row ien ia  R zeczy p o sp o lite j. B u d zą  się  od ru ch y  zbrojne  
p rzec iw  d ep en d en cji od  ob cych . G łód jed n a k  ta k i n a sta ł, że  „ lu d z ie  
m iejsca m i z  lip ow ego  liśc ia  i  rząsy  laskow ej m ąkę ro b ili n a  k lu sk i" ;  
u ta rczk i k on fed erack ich  w ojsk  p o l
sk ich  z sa sk im i d och od ziły  do  n ie 
b y w a łeg o  ok ru cień stw a  przy  prze
k u p stw ie  i  zd radach . S ta n ę li p od 
ó w cza s S an d om ierzan ie  pod  O pa
to w em , ob ra li m arsza łk iem  S te t-  
k iew icza , k a szte la n a  zaw ich o jsk ie -  
go  i p o sta n o w ili iść  za  W isłę . N a  
p raw ym  brzegu , pod  G orzycam i, 
za n am ow ą  w ojew o d y  S ta n isła w a  
M orsztyna zw ią za li s ię  S an d om ie
rza n ie  p rzeciw  Sasom . P rzy b y ły  
p óźn iej w ojew ód ztw a  in n e  i w  L u 
b elsk iem , w  T arnogrodzie sta n ę ła  
n ie z b y t m ocn ego  w p raw d zie  ducha  
k on federacja  p o d la s k ą  S ta n is ła w a  
L ed óch ow sk iego . Od K ielc  na  Opa-

K s. Tózef Karśnicki
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Kościół w Szewnej, projektowany przez ks. Józefa Karśnickiego

tó w  szed ł in n y  m arsza łek  zw ią zk o w y  G órzyńsk i, a le  id ą c y  w  tro p  za  
n im  gen era ł sa sk i Jak ób  H en ry k  F lem in g  ju ż  n ad  W is łą  G órzyń 
sk ieg o  p rzek u p ił i po  zd o b y c iu  m ia sta  s ta n ą ł na  k w a terze  w  S a n d o 
m ierzu , k o n fed era tó w  w y c ią ł, a  żo łn ierzom  p o zw o lił n a  sw aw olę .

W  św ią teczn y  d z ień  8 g ru d n ia  1715 rok u  o św ic ie  przy n isk iej 
i  n iezam arzn ięte j w od zie , gen era ł-fe ld m arsza łck  p rzep raw ił w bród  
przez W isłę  p od  S an d om ierzem  p iech o tę  i  k aw a lerię . T a k  s ię  z a 
czę ła  d w u letn ia  k rw aw a  w ojna k o n fed era tó w  z Sasam i.

U k ry w a ł u c iek in ierów  stu d e n tó w  i  ich  ro d zicó w  rek tor  F ran ciszek  
K o w a lic k i w  m urach  C olleg ium , a  S a s i n is z c z y li za  to  m a ją tk i je 
zu ick ie . S k o ń czy ły  s ię  w a lk i z S a sa m i se jm em  „ n iem y m "  w  W ar
sza w ie , red u k cją  w ojsk a  i  a b d y k a c ją  p o lity c z n ą  narod u .

D ru k arn ia  oo . je z u itó w  san d om iersk ich  za s ila  „ sa sk ie  o sta tk i"  
lic z n y m  p o cz tem  d ru k ów : k a len d a rzy , k a za ń , p a n eg iry k ó w  szu m n ych  
i d łu g ich  —  is tn ą  „ p u s ty n ią  w  raj d e lic ji d u ch o w n y ch  za m ien io n ą , 
fru k tem  d o sk o n a ło śc i zak on n ej o b fitu ją cą " . Z a m b o n  k ośc io łów  
św . P io tra  i św . M ichała  w  S an d om ierzu  w sk a zy w a li w y m o w n i 
k a zn o d zie je  je z u ic c y  „ n ieo m y ln ą  do  zb a w ien ia  drogę"  i zb iera li na  
p o ż y te k  w iern ych  „ żn iw o  z ło te  z w yb ran ego  c n ó t św ię ty ch  ziarn a" .
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W  k ośc ie le  św . M ichała  z serca św . B en ed y k ta  w y ra sta  drzew o  
grube, na  konarach  drzew a rozch y lon e  k ie lich y  k w ia tó w , a z n ich  
w y ch o d zą  p o sta c ie  n a jzn a k o m itszy ch  św ię ty ch  b en ed y k ty n ó w , 
w  górze b a ld ach im  z w ysok o  pn ącą  s ię  o rn am en tacją  roślin n ą , na  
której god ło  m iło śc i —  k arm iący  p e lik an . D zieło  m a jstró w  sto la r 
sk ich  z N ow ego  K o r c z y n a : K w ia to w icza , P o g o d y  lu b  C zernego  
zestro iło  s ię  w  d uchow ej w sp ó ln ocie  z g ło szon ym  z a m b o n y  słow em  
B o ży m , u ła cn ia ją cy m  „ za ż y w a n ie  lu d z i w szelk iego  sta n u  i  k on 
d y cji" . „ N a  sp a n o szen ie  serc praw ow iernych"  w y sila n o  s ię  o so -

Palac w Czy zowie pod Zawichostem

b liw ie  przy  u roczysto śc iach  k ośc ie ln ych  ta k ich , ja k  koronacja  obrazu  
M atk i B osk iej w  I łż y  lu b  d o k o ń czen ie  przez p rob oszcza  W alen tego  
B o x ę  R ad o szew sk ieg o  p rzeb u d ow y  „ sk arb u  n ieoszacow an ego  p rze
św ie tn e j b a z y lik i k lim u n tow sk iej" . W śród jezu itó w  zd arza li s ię  
lu d z ie  o w ied zy  na  sw ój cza s  zn aczn ej, ja k  regen s sem in ariu m , o . G a
b r ie l R zą czy ń sk i, a u to r  w yd an ej przy  p om ocy  k a sz te la n a  sa n d o 
m iersk iego  Józefa  W ład ysław a  G on zagi-M yszkow sk iego , „c iek aw ej  
h is to r ii n atu ra ln ej P o lsk i i  L itw y  i krajów  p rzy łączon ych " , n a  d łu g ie  
la ta  jed n ego  z g łó w n y ch  źród eł w ia d o m o śc i o  f iz jo g ra fii p o lsk ie j. 
O s ty l  p op raw n y  i c z y s ty  rozsąd n ie  u p o m in a ł s ię  o. A leksan der  
Sm arzew sk i. R ek tor  S ta n is ła w  G łow ożeń sk i zap row ad ził w  k o leg iu m
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n au k ę języ k a  n iem ieck ieg o  i fra n cu sk ieg o . 
D o b ry  p rzyk ład  szed ł z góry . S am  p an  w oje
w oda san d om iersk i S ta n is ła w  M orsztyn  t łu 
m a czy ł R a c in e ’a. P o  s tra c ie  b u d zącej o g ó ln y  
p od ziw  córk i T eresy , poch ow an ej u oo. refor
m a tó w  san d om iersk ich , w  „ sm u tn y ch  ża lach  
p o  u tra co n y ch  d z iec ięc ia ch "  p isa ł M orsztyn,, 
że „ g o rą cy ch  łez  zb iórk a  z in k a u stem  s ię  m ie
sza  i  c iśn ie  do p ió r k a “ i b ó l sw ój za  n iew sp ó ł
m iern y  u zn a ł ze s tr a tą  U rszu lk i: „ O d p u ściż  
m i, od p u ści, za cn y  K och an ow sk i, C ząsteczka  
m ojej s tr a ty  o ja k  w ie lk ie  tro sk i W zb u d ziła :  
w  ty m  c ię  jed n a k  ry m  zd rad ził u czon y , Ź e  
zn ać, ch o ć  c iężk i, przecie  ża l b y ł u tu lo n y ...“ 

Surow e, p ełn e  p o 
w a g i k o śc io ły  śred n io
w ieczn e: rom ań sk ie  i
g o ty c k ie  b ie lo n o  i p o 
k ryw an o  b a rw isty m i, 
te a tr a ln y m i d ek ora
cjam i. U su w an o  stare  
śred n iow ieczn e i ren e
sa n so w e  o łtarze , d a 
w ano now e, u d erza
ją ce  barw ą i z ło tem . 
W nętrza  w y p e łn iły  li-

„ , , , czn e rzeźb v , p ełn e  nie-Z rokokowego wnętrza , . - r
pałacu w Łubnicach p ok oju  w  p ozach , o 

sk om p lik ow an ych  g e 
s ta c h ; —  is tn e  th ea tru m  person  św ię ty ch  o- 
p o w ia d a , grom i i ek scy tu je  p asje  lu d zk ie .

W szelk ie  in g resy , b isk u p ie  p rzed e w sz y st
k im , s ta ją  s ię  coraz  bardziej t łu m n e , p om p a
ty c z n e  i h a ła ś liw e . „ Ś w ia tło  ch w a ły  tr iu m 
fu ją ceg o  n a  z ie m i B a ra n k a “ zo sta ło  „ w z n ie 
co n e  p rześw ie tn y m  w jazdem "  do  k a ted ry  k ra
kow sk iej b isk u p a  K o n sta n teg o  F e lic ja n a  S za
n ia w sk ieg o , w iern ego  stro n n ik a  S asa , o b d a 
rzon ego  przez P io tra  W ie lk ieg o  k o sz to w n y m  
k rzyżem , w y sa d za n y m  sza fira m i i d ia m en ta -

F ragm en t z  sa lonu  we dw orze w  M irogonow icach
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m i. B isk u p  S za n ia w sk i l i 
stem  p a stersk im  z K ielc  n a 
k a za ł w szy stk im  in ow ier- 
com , a b y  w  c iągu  p ó ł roku  
pod  grozą  u tr a ty  p ia s to w a 
n ych  sta n o w isk  p ow rócili 
do w iary  k a to lick ie j. N im  
l is t  p a stersk i e fek t ja k iś  
osią g n ą ł, zab ra ł się  b isk u p  
do gru n tow n ej przeróbki 
rom ańsk iej k o leg ia ty  k ie le 
ckiej w raz z jej ren esan so
w ym i p rzyb u d ów k am i —  
i w p row ad ził do św ią ty n i 
w ie le  tea tra ln eg o  p rzep y
chu . P oszerzen ie  o k ien  i 
d rzw i w ejśc iow ych  sp raw i
ło , że św ia tła  i c ien ie  p o d 
k reśliły  b arw ność d ek ora
c y jn ą  b arok ow ych  o łtarzy , 
w y k on an ych  przez krak ow 
sk ich  sn ycerzy , z ło tn ik ów , 
s to la rzy  i m alarzy . W w iel- Dwór staropolski w Rogowie
k im  o łtarzu  ów czesn y  p ro
b oszcz  k o leg ia ty , ks. M arcin Ż erom ski, u m ieśc ił ob raz W n ieb o w stą 
p ien ia  M atk i B osk iej, sp row ad zon y  z R zym u  przez oo. p ijarów  k ra
k ow sk ich , d zie ło  S zym on a  C zechow icza , u czn ia  Carlo M aratta . D o 
sk on a łe  u gru p ow an ie  p o sta c i, w ym ow n ych  w  ru ch u  i b o g a c tw ie  g e 
stó w , k o lo r y t  ca ło śc i, operującej e fe k ta m i zw ią za n y m i z o św ie t le 
n iem  w raz z arch itek tu rą  o łtarza , s ta n o w i n iep rzec iętn ej w a rto śc i 
d zie ło  rod zim ego  b arok u . R o m a ń sk ą  p ro sto tę  k o le g ia ty  O patow sk iej  
w y p ełn iła  b u jn a  dek oracja , w ięcej d b a ła  o h is to ry czn e  sp len d o ry  n iż
0  w y siłek  tw órczy  a r ty s ty . S p len d o ry  je d n a k  g a s ił u p ad ek  m ora ln y .

Z iem ia  sa n d o m iersk a  i w  te j a tm o sferze  zd o b y w a ła  s ię  na  en erg ię
1 śm ia łą  in ic ja ty w ę  jed n o stek , k tóre  u m ia ły  p oc iągn ąć  in n y c h  i św ia d 
czy ć  w ob ec narodu  i św ia ta , że  R zeczp o sp o lita  je s t  w ieczn a . W  Żar- 
czy ca ch , op od a l M ałogoszczą, u rod ził s ię  praecepter Poloniae —  
S ta n is ła w  K on arsk i. P od czas b ezk ró lew ia , po  śm ierci A u gu sta  I I ,  
p ierw szy  bodaj K onarsk i u p o m n ia ł s ię  n ie  o  sp len d or sz la ch eck i 
m ożn ych , lecz  o god n ość  n arod u , o  n iep o d leg ło ść  p a ń stw a , boć
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„ w sz y sc y  są s ied z i n a tu ra ln ie  szu k a ją  n ie  n aszego , lecz  sw ego  p o 
ży tk u . O pieka są s ied zk a  m oże b y ć  m acoch ą  n aszej sw ob od y , m a tk ą  
jej b y ć  n ie  m oże" . Tej sam ej m y ś li i  teg o  sa m eg o  d ucha b y ł p o d a n y  
przez s ta ro stę  jes ie lsk ieg o , A d am a T arłę , m a n ife st w  im ien iu  ca łego  
w o jew ó d ztw a  do a k t  san d om iersk ich . M an ifest, p o d p isa n y  w  K o lb u 
szow ej w  d n iu  7 s ty c z n ia  1734 rok u , s ta ł  m ocno p rzy  królu  S ta n i
s ła w ie  L eszczy ń sk im  i b y ł g o rą cy m  p ro testem  przeciw  bezp raw iu  spod  
groch ow sk iej k arczm y , d esy g n u ją cem u  A u g u sta  I I I  n a  tro n  p o lsk i.

M ąż o b ro tn y  i ro zg a rn ię ty , in tereso w n y , a le  n a  m iarę  czasu  u czc i
w y , w y m o w n y , w sp a n ia łeg o  u m ysłu  i b u jn ego  a n im u szu , w ojew od a  
p od ów czas lu b e lsk i, Jan  T arło , p od  k on iec  la ta  teg o ż  roku  p o m a 
szerow ał p od  D zik ów , a b y  dop om óc do z a w ią za n ia  w  m y ś l k o lb u - 
szow sk iego  m a n ifestu  k on fed eracji generalnej. Z aw iąza ła  s ię  ona  
5 lis to p a d a  po  n a b o żeń stw ie  w  D zik o w sk im  k oście le  oo. d o m in ik a 
n ów , „ p rzy  d o sto jeń stw ie  N ajja śn ie jszego  K róla  Im ci S ta n isła w a  
P ierw szego  —  p rzy  praw ach  i w o ln ościach  n a szy ch  n a  u trzy m a n ie  
w olnej i  ża d n y m  cu d zo z iem sk im  ek sk lu zjom  n iep od p ad ającej k ró
ló w  n a szy ch  e lek cji, n a  osw ob od zen ie  R zeczy p o sp o lite j, n iezaw isłej 
od  n iczy jej krom  B oga  jed y n eg o  w ład zy" . A le  i ta  konfed eracja , 
ch oć p rzygo tow a ła  p rzyszłych  
kon fed era tów  barsk ich  zakoń. 
czy ła  s ię  u sta len iem  z p o m o 
c ą  rosy jsk ą  za cen ę K u rlan 
d ii rząd ów  o sta tn ieg o  S asa.

P o ta rg o w a ł s ię  tro ch ę  Jan  
T arło, z lik w id o w a ł przeszłość  
i „ p o stą p ił"  n a  w ojew ód ztw o  
san d om iersk ie . T y lk o  ks. S ta 
n is ła w  K on arsk i z c iężk im  
sercem  p isa ł „ c o  za  krzyk , 
p ła cz  i  zg rzy ta n ie  zęb ów , c o 
raz  lep iej s ię  w yd aje , im  s ię  
bliżej zm y k a m y  do  P o lsk i, 
gd zie  k ró tk o  m ów iąc, co  się  
cok o lw iek  dobrego  i sp raw ie
d liw ego  d o tąd  s ta ło , trzeb a b y  
i  n am  a lb o  p o tęp ić  ja k  zbro
dn ię , a lb o  sm u tn y m  m ilcze 
n iem  m ilc z e ć .“ W ięk szość  j e 
dn ak  m y śla ła  i  ży ła  in aczej.

Sala jadalna Rogowskiego dworu
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P o d cza s  sze śc io ty g o d n io w y ch  zja zd ó w  koron n ego  try b u n a łu  sk arb o
w ego  w  R a d o m iu , na  u cz ta ch  i  b a n k ie ta ch , „ n a p a trzy ć  s ię  b y ło  
m ożna k ie lich ó w  n a tłu czo n y ch , ob ru sów  i  serw et p o p lam ion ych , d a 
m y  n a w et, m ające  w szęd zie  ek scep cję  od  k ie lich ow ej k o le i, tu  jej 
n ie  zn a jd o w a ły ... K arty  i k o śc i druga zab aw a  b y ła  w  R ad om iu  d la  
w ojsk ow ych , na  k tó rą  sam i, b ez  żad n ego  in teresu  i  sp raw y tu  s ię  
z jeżd ża li; jed n i po  w ie lk ich  k om p an iach  za k ła d a li p u b liczn e  gry , 
d ru d zy  w  p ry w a tn y ch  sta n cja ch  d n ie  i noce  tr w a li n ad  k artam i 
i  k ośćm i. T rzecia  V en u s, ja k o  fa w o ry tk a  M arsa, n ie  za n ied b a ła  do  
R a d o m ia  p rzy sła ć  sw ego  frau cym eru  z W arszaw y i  L u b lin a  d la  za 
b a w y  o g n is ty ch  rycerzów ."

P o  Jerzy m  K on arsk im  —  ojcu  k s. S ta n is ła w a  —  s ió d m y  bodaj 
w  k ró tk im  czasie  k a sz te la n  za w ich o jsk i Im ć p a n  P io tr  B orejk o  b y ł  
„ p o b o żn y m  p ijak iem " .

„ S k o ro  b y ł w o ln y  od in teresó w , ro zp isa ł l i s ty  do  p o b liż szy ch  
m ieszk a n ia  sw ego  k la sz to ró w , a b y  m u p rzy sła li po d w óch  za k o n n i
ków , ja k ik o lw iek  p ob ożn y  p r e tek s t do  teg o  w y m y śliw szy . P rze
ło żen i k la sztorów , w ia d o m i koń ca  te j m isji, p o sy ła li m u co  lep szych  
d o  p ic ia . Z ty m i B orejk o  za m k n ą ł s ię  w  p ok ojach  o so b n y ch  i  o zn a j
m ił d om ow n ik om  sw o im , że  to  je s t  k la sz to r , d o  k tórego  p o  za m k n ię 
c iu  n ik o g o  n ie  w p u szczon o , a n i z gości, a n i z d om ow ych , a n i żon y , 
a n i żadnej k o b ie ty , ch oćb y  n iew ied z ieć  ja k a  b y ła  p o trzeb a . P rzed  
za m k n ięc iem  te g o  k la sz to ru  p rzy g o to w a n o  w  n im  w szy stk ieg o , co  
n a leża ło  do  w y g o d y  i  p o trzeb y , do jed zen ia  i do  p ic ia , a  n ajw ięcej 
w in a . P okój sy p ia ln y  b y ł w y sła n y  c a ły  słom ą  i k ob iercam i, in n ej 
p o śc ie li d la  teg o  p ija ck ieg o  b ractw a  n ie  p o trzeb ow an o , p on iew aż  
k a żd y , ja k  p ad ł, t a k  sp a ł. S łu d zy  do u słu g  b y li  n a zn a czen i i w raz  
z p a n a m i za m k n ięc i; b y ł ta k ż e  i  d zw on ek  p rzy  jed n y ch  d rzw iach  
ta k , ja k  b y w a ć  z w y k ł przy  fu rc ie  k la sz to rn ej, a lb o  n a  k ory tarzu ;  
w  te n  d zw on ek  d zw on ion o  n a  m szą , do  s to łu  i  n a  s ilen tiu m , k tóre  
d op iero  w ten cza s  n a stęp o w a ło , g d y  s ię  w sz y sc y  p o p iw szy  p o w y 
w ra ca li n a  ow ej s łom ie . W  ty m  b y ł w zg lęd n y  p a n  B orejk o , że n ie  
p rzy m u sza ł do  śc in a n ia  k ie lich ó w  d u szk iem , p o zw o lił o d e tch n ą ć  raz  
i dru g i, jed n a k  n ie  d łu go" .

L iczn e  w ia d o m o śc i h era ld y czn e , gen ea lo g iczn e  i h is to ry czn e  
o  sz la ch c ie  tu te jsz e j, o ile  ty lk o  z c n ó t w ień ca  i  p ob ożn ośc i b y ła  zn ana, 
sk rzę tn ie  n o to w a ł o . K acp er N ie s ie c k i p o d cza s sw ego  p o b y tu  w  S a n d o 
m ierzu  i p ia s to w a n ia  urzędu  regen sa  sem in a riu m  u oo . je zu itó w .

W ie lk ieg o  z a ż y w a ł w zięc ia  n a stęp ca  K acp ra  N ies ieck ieg o  w  se 
m in ar iu m  sa n d o m iersk im  o. J ó ze f K arśn ick i, ja k o  u ta le n to w a n y
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a r ty s ta . S ch y łek  sa sk ieg o  baroku  za zn a czy ł s ię  w  d z ia ła ln o śc i ks. 
Józefa  K arśn ick iego , je z u ity , a  po  k a sa c ie  ch w ilo w o  refo rm a ty , 
szereg iem  o ry g in a ln y ch  p ro jek tów  a rch itek to n icz n y c h , lu b  p ełn ych  
gu stu  przeróbek  k ośc ie ln ych ; m ięd zy  in n y m i ta k ż e  i n a  św . K rzyżu . 
W  rysu n k u  i  p o m y sła ch  ks. K arśn ick iego  p rzy b iera ł b arok  sa sk i 
ja k ie ś  rod zim e, p e łn e  p r o s to ty  k sz ta łty . W  k ośc ie le  w  Szew nej 
p od  O strow cem  uderza  b o g a ctw o  p o m y słó w  i  d o sk o n a łe  w y z y 
sk a n ie  sp a d z is teg o  teren u . N a  n a jw y ższy m  p u n k cie  w y sta w ił  
ks. Józef K a rśn ick i p leb a n ię  o su to  p ro filo w a n y ch  g zy m sa ch  d ach u ;  
d w ie  w ik arów k i z  jednej stron y  p arterow e, z d rugiej p iętrow e, 
p o łączon e  b a lu stra d ą  z ro zch o d zą cy m i się  w  d w ie  s tro n y  sch o d a m i 
k a m ien n y m i tw o rzą  p rzejśc ie  ku n iżej p o łożon em u  k o śc io ło w i o w y 
b u ja ły m  fron cie  z o śm io k ą tn ą  b a sz tą , s ta n o w ią c ą  p om ieszczen ie  
g łów n ego  o łtarza , p o ję teg o  ja k o  „ św ię te  św ię ty ch "  św ią ty n i S a lo 
m on a; dw aj o lb rzy m i a n io ło w ie  o ro z łożon ych  w  o b ie  s tr o n y  sk rzy 
d łach  tr z y m a ją  czw orok ątn ą  arkę p rzym ierza . N a jp ięk n ie jszy m  
d z ie łem  k s. K arśn ick iego  je s t  b arok ow e p rze is to czen ie  k ośc io ła  
w  G órach W y so k ich . M im o m a ły ch  rozm iarów , n a d a ł a r ty s ta  całej 
b u d o w li cech ę  m o n u m en ta ln ą  z za ch o w a n iem  lek k o śc i p rop orcji. 
Z b u d ow an e p od ów czas cz tery  sz c z y ty  k o śc ie ln e  u d erzają  s tr z e li
s to śc ią  g o ty c k ą , a  n a  sk rzy żo w a n iu  d achu  d u żych  rozm iarów  sy g n a 
tu rk a  s ta n o w i d o m in a n tę  n ad zw ycza j proporcjonalnej ca ło śc i.

P o za  w p ły w a m i sz tu k i sa sk ie j, echa w sp ó łczesn ej k u ltu ry  eu ro 
pejsk iej d o c iera ły  w  S a n d o m iersk ie  do  za k ą tk ó w  o b o g a tszy ch  a r 
ty s ty c z n y c h  tra d y c ja ch . W ie le  rok ok ow ego  w y k w in tu  w p row ad ził 
do b y łe j k o le g ia ty  k lim o n to w sk ie j k s. W ojciech  R a d o szew sk i. Z su m  
w yp rocesow an ych  od  J ak u b ostw a  M orsztyn ów  k ośció ł g ru n tow n ie  o d 
n o w ił i o zd o b ił; sp ra w ił p ięk n e  o rgan y , a  n a  ich  szczy c ie  u m ieśc ił  
k ró la  D a w id a , grającego  na  h arfie  i  dw óch  an io łó w , d m ą cy ch  w  trą b y . 
W  p ełn ej g ra c ji p o z ie  D a w id a , w  ru ch u , g d y  uderza  w  s tr u n y  h arfy , 
zn a ć  o d b la sk  sz tu k i fran cu sk iej z ep o k i L u d w ik a  X IV ; d ostrzec  
ją  te ż  m ożn a  w  p osągach , sto ją cy ch  n a  filarach  b ram k i cm en tarn ej.

P ięk n ie  za ch o w a ł s ię  p a ła c  ro k o k o w y  w G rabkach  p od  S zy d ło w em , 
o to c z o n y  s ta r y m , w sp a n ia ły m  o grod em . D o sto jn o śc ią  tr a d y c j i s ta r o 
p o lsk iej k u ltu r y  sz la ch eck ie j p rezen tu je  się  w sp a n ia le  w n ętrze  n ie 
w ie lk ieg o  p a rtero w eg o  d w oru  z m a n sa r d a m i w  R o g o w ie , w  P iń czo w -  
sk iem . S ta re  d rzew a  p r z y s ła n ia ją  g ę s tw ą  g a łęz i ozd o b n e  o k ien k a  pod  
m a n sa rd o w y m i d a sz k a m i i k r y ty  g o n te m , m ch em  p o ro sły , d ach  
p ię c io sto p n io w y . P ię k n ie  rzeźb io n a  b u a zer ia  p o k ry w a  śc ia n y  i s u 
f i t y  s ie n i w ejśc io w ej, w ie lk ie j iz b y  s to ło w ej i  lic z n y c h  p o k o i.
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N ie lic zn e  p rom ien ie  przem ijającej św ietn o śc i w  n ik ły m  sto p n iu  
ro z ja śn ia ły  o g ó ln ą  b ied ę  i d ew a sta c ję  k oń czących  się  c za só w  sask ich .

K u p iec  o b cy , ja d ą c y  ty m  c z y  o w y m  tra k tem  w  S a n d o m iersk ie , 
d z iw ił s ię  w sio m  źle  zab u d ow an ym , n ę d z y  ch łop a  i tem u , że ży d  tu  
p an em , p on iew aż od d an o  m u w arendę n ie ty lk o  w y szy n k  p iw a  i  w ódk i 
oraz gospod ę, lecz  d z ierża w i on  n a d to  in n e  d o ch o d y  gospodarcze, 
d o  czego  p o m a g a ją  m u c ią g le  i s ta le  w yp łacan e  sz la ch c ico w i za liczk i. 
Ż yd u m ie  to  so b ie  o d b ić  co  s ię  zo w ie  n a  ch łop ie  p a ń szczy źn ia n y m , 
łu p ią c  z n iego  skórę p rzy  p o m o cy  p an ów  ła k n ą cy ch  n ow ych  z a lic z e k ; 
to  w p ęd za  te n  u d ręczon y  lu d  w  zn iech ęcen ie  i rozp acz, i w p ija ń s tw o .

M iasto  zaś ów czesn e ta k  n am  k siąd z  b isk u p  K rasick i od m alow ał;  
W  m ieście , k tórego  n a zw isk a  n ie  pow iem ,
(N ic  to  a lb ow iem  do  rzeczy  n ie  p rzyda);
W  m ieśc ie  —  p on iew aż  zb iór p u stek  ta k  zow iem  —
W  g o d n y m  sied lisk u  i ch ło p a  i ż y d a ; . . .
B y ły  tr z y  k arczm y, bram  cz tery  u łom ki,
K la szto ró w  d ziew ięć , i g d z ie  n iegd zie  d o m k i. , .

Rokokowa oficynka w parku pałacowym  
w Kurozwękach
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Kró lu jących  p rzy k ła d , św ia -  
^  ta  ca łeg o  ozd ob a , narodu  

lu d zk ieg o  za sz c z y t , tro n ó w  i m a- 
je s ta tó w c h w a ła ...  Z gasło  w ie lk ie  
św ia t ło  k ośc io ła  C hrystu sow ego , 
u p a d ła  R zeczy p o sp o lite j  tw ie r 
dza, n a  k tórej s ię  u szczęś liw ien ie  
jej i sp ok ojn ość  g r u n to w a ły “ .

T y m i s ło w y  od  O poczna, K ie lc  
i C hęcin  a ż  p o  W iś licę  i  K orczyn  
ze w sz y stk ic h  a m b on  i od  o ł
ta rzy  w zy w a ło  d u ch o w ień stw o

Przebudowany za Jana I I I
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o b y w a te li san d om iersk ich  do- 
m o d litw  za du szę  zm arłego  
w  D reźn ie  k ró la  A u gu sta  I I I .

N ied łu g o  p o tem  p oszed ł do  
k o śc io łó w  w d iecez ji w y d a n y  
w K ie lcach  o k ó ln ik , n a k a zu 
ją c y  m od ły  za  p o m y śln e  z a 
k o ń czen ie  b ezk ró lew ia . W  k ie 
leck im  p a ła cu  p is a ł z pom pą,, 
le cz  i  z u k r y tą  n iech ęc ią  b i
sk u p  Sołty lc  o  kró lu  S ta n is ła 
w ie  A ugu ście , że to  , ,chw ała ,, 
z a sz c z y t  i  ozd ob a  n arodu  p o l
sk iego , g ru n to w n o śc ią  w n a j
św iętszej r e lig ii, u s iln o śc ią  w  
w y p e łn ia n iu  p rzep isów , lu s 
trem  c n ó t w sze lk ich  ch rześc i
ja ń sk ich , w sp a n ia ło śc ią  u m y 
słu , rozum u p r zen ik a ją ceg o , 
n ieok reślon ą  w ie lk ośc ią , o b fi
to ś c ią  n iew y p o w ied z ia n ą  n au k  

Rafał Tarnowski w sze la k ich  cz łow iek a  n a jm ęd 
r szy m  czy n ią cy c h , p raw  kraju  

n a jd o s ta te c z n ie jsz ą  w ia d o m o śc ią , gor liw ośc ią  o sw o b o d y  narodow e- 
i  zb iorem  n a jd o sk o n a lszy ch  p rzy m io tó w  k ró lew sk ich  p rzy  o zd o b io 
nego"  —  sied em  ch orągw i w  dob rach  b isk u p ich  zm u siło  do  u stęp stw .

P rzeb y w a ł b isk u p  K a je ta n  Sołty lc w  B o d zen ty ń sk im  p a ła c u ,  
g d y  13 czerw ca  1767 roku  z jech a ł do R a d o m ia  b u ń czu czn ie  i n ie -  
trzeźw o , p od  op iek ą  p u łk o w n ik a  r o sy jsk ieg o  K arra, K aro l R a -  
d z iw ił „ P a n ie  K och an k u " , b y  w raz z c iżb ą  sz la ch eck ą  słu ża lców  
m osk iew sk ich  i  lu d z i ró żn y ch , le cz  i szczerych  p rzek on ań , w  op o 
z y c ji p rzec iw  k ró lo w i za ło ży ć  k o n fed era cję  gen era ln ą  w  obronie- 
w iary  i s ta n o w ej w o ln o śc i sz la ch eck ie j . D o zn a li ry ch ło  zaw od u , 
g d y  k o n sy lia rzo m  lcon federack im  p o d su n ą ł am b asad or ro sy jsk i 
R ep n in  do  p od p isu  g o to w y  m a n ife s t , o b ra ca ją cy  w  n iw ecz  w szelk ie- 
n a d z ie je . Z d o b y li s ię  k o n fed era c i rad om scy  na  skargę u im perato- 
row ej K a ta rzy n y  n a  R e p n in a . . .  P o jech a ł i s ta ro sta  sandom iersk i: 
Jó zef O sso liń sk i n ad  N ew ę  ze sk argą  i prośb ą  o gw aran cje  p raw  
R z e c z y p o sp o lite j , a  b isk u p  S o łty k , w ob ec sejm ik u  w  O patow ie- 
z w a rtą  r o sy jsk ą  p rzy  k o śc ie le  św . M arcina i h u zaram i na  środku.
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m ia sta  w p arad zie , o czek iw a ł ła sk  o so b liw y ch  od „ w ie lk ie j m onar- 
c h in i n a  u szczę ś liw ie n ie  n arod u , n a  p rzyk ład  lu d zk ośc i i  dobrze  
czy n ien ia  św ia tu  dan ą ."  W y w ió z ł R ep n in  n iez łom n ego  b isk u p a , 
ob rońcę w ia ry  i „rodzon ej s io s tr y  w olności"  do K a łu g i, n ieu n itó w  
i d y sy d e n tó w  zrów n a ł se jm  w p raw ach  z k a to lik a m i, a  w o siem  m ier 
s ię c y  p ó źn iej, po  w yb u ch u  w ojn y  tu reck ie j, rozp oczn ą  w  S a n d o 
m iersk iem  p a rty za n ck ą  rozp raw ę z M osk a lam i —  kon fed eraci b arscy .

P ierw szy  le g io n is ta , k aw a ler  K rzyża  Ś w ięteg o , K azim ierz  Pu-' 
ła sk i zn a la z ł tu ta j  n ie  re lig ijn y ch  e n tu z ja stó w  i rycersk ich  p a r ty 
za n tó w , lecz  fa ch o w y ch  m ach crów  k on fed erack ich , a jen tó w  m agn a- 
te r i i  sa sk ieg o  s tro n n ic tw a , m a rsza łk ó w  k on fed eracji k ilk u  naraz:

C iężk ich  u trap ień  losu  doznaw ra ł na  z iem i tu te jsze j w raz z p ierw 
sz y m i p a r ty z a n ta m i w o ln ośc i. I  sk o ń czy ły  s ię  b o h a tersk ie  w y s iłk i  
p an a  K a zim ierza  p rzy  drod ze R a d o m -S k a ry szew  pod w sią .M a k o -  
w em  i n ad  stru gą  M odrze- 
jó w k ą  u c ieczk ą  w  la s y , o ta 
cza ją ce  Iłżę . U szed ł ran n y  
P u ła sk i do C zęstoch ow y na  
k on iu , d arow an ym  m u przez  
za cn eg o  sa n d o m ierza n in a .

W  K ie lca ch  ro zu m n y  i u- 
p rze jm y  gen era ł fran cu sk i 
V io m en il zb ro ił s ię  z k o n 
fed era ta m i w  op u szczon ym  
p ałacu  b isk u p im  i g ło w ił 
n a d  p la n em  now ej k a m p a 
n ii, a ż  p rzy sz ła  c iężk a  z im a  
i ro k  n ieu rod zaju . Jeszcze  
jed n a  k lęsk a  p a r ty za n tó w  
P u ła sk ieg o  p od  Iłżą  w  roz
p raw ie  z D rew iczem  i  w oj
sk a  a u str ia ck ie  przed  p od 
p isa n iem  trzech  u m ów  p ier
w szego  rozb ioru  ju ż  są  w  
R o zw a d o w ie ; w k ró tce  s ta 
n ą  d w u g łow e o r ły  w zdłuż  
W is ły  i  rozszarp ią  ro zb io 
row ą  g ra n icą  p raw ieczn ą  
jed n ość  lew o  i p raw ob rzeż
nej S an d om ierszczyzn y .

Jan Nepomucen Małachowski
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W  gru d n iu  1772 r. przy fu rc ie  k la sz to rn ej pp . b en e d y k ty n e k  
sa n d o m iersk ich  o św ia d cza li sw oją  p rzy ch y ln o ść : fe ld m arsza łek  B i-  
b ik o w  i k s ią żę  G o licyn . W  d w a  m iesią ce  p óźn iej „ k o rzy stn ie  w y d a 
ją c y  s ię  z p rzeciw n ego  brzegu  W isły"  —  S an d om ierz  zw ied za ł cesarz  
Józef I I  i s łu ch a ł dw orn ie  op ow ieśc i o d ziejach  d a w n y ch  m ia sta .

P o  p o w ro cie  z  K a łu g i s ła ł l i s ty  b isk u p  S o łty k  z K ielc  do  S tak- 
lrelberga, że P o la k  p o d p isu ją cy  p o d z ia ł R zeczy p o sp o lite j  g rze 
sz y łb y  p rzeciw k o  p rzy k a za n iu  B osk iem u , k tóre  „ m ieć  ch ce: n ie
pragn ąć cu d zego  i  b y łb y  m on stru m  o d r o d n y m .. N ie  ch cąc apro- 
b a c ji, n ie  m o g łem  ch c ieć  sejm u , n ie  ch cą c  sejm u , n ie  m og łem  ch c ieć  
se jm ik ó w , i  z ty c h  p r z y c z y n . . .  d o ło ży łem  ja k  n a ju s iln ie jszeg o  s t a 
r a n i a . . .  do ich  zerw an ia ."  N a g le  zaczą ł b isk u p  S o łty k  p row ad zić  
w  k ie leck im  p a ła cu  ży c ie  h u czn e , w y d a w a ć  b a le , u rząd zać  k o n 
c e r t y . . .  p o tem  w p ad ł w  m ela n ch o lię , za m k n ą ł s ię  w  sw o im  p a 
ła cu , n ie  op u szcza jąc  go zu p ełn ie  i  n ie  p rzy jm u jąc n ik ogo , n a w et  
n a jb liż szy ch  k r e w n y c h . . .  P o p ew n ym  cza sie  p rzew iez io n y  zo sta ł  
b isk u p  o za m ą co n y m  u m y ś le  z K ie lc  do K rak ow a p od  stra żą , p rzy 
d a n ą  przez  d ep a rta m en t w ojsk ow y , b y  ju ż  tu  w ięcej n ie  w rócić .

W o ln y  zw ią zek  św ię to k rzy sk ieg o  z d iecez ją  k rak ow sk ą  p o d d a li 
A u str ia cy  p od  k o n tro lę  n arzu con ego  a d m in is tra to ra ; ry ch ło  sp ó j
n ię  d o ty ch cza so w ą  ro zerw a li, tw o rzą c  o sob n ą  d iecez ję  ta rn ow sk ą

z s ie d z ib ą w T y ń c u , w zglę. 
d n ie  p rzesu w ając  gran icę  
d iecez ji p rzem ysk iej. O d
p ad ło  z d aw n ego  w o je
w ó d ztw a  sa n d o m iersk ie 
go  m il k w a d ra to w y ch  190. 
L iczn e  m a ją tk i sz la ch ec 
k ie , k oście ln e , k la sz to rn e  
po praw ej s tro n ie  W is ły  
w y sta w ili A u str ia cy  n a  
lic y ta c ję ;  n a ło ż y li sro g ie  
p o d a tk i, c ła , a k cy zy , p o- 
w sa d za li ju s ty c ja r iu szó w  
i m an d atar iu szów . Z aczę
to  te ż  śc ią g a ć  k o lo n istó w  
n iem ieck ich . R u n ęła  n o 
w a m asa  żyd ów , k tó rzy  
p o  o d eb ra n iu  im  w  G a lic ji 
a ren d y  k arczm  i  b row a-

Anloni Madaliński
» 172 «



P A R T Y Z A N T K A  W O L N O Ś C I

rów , p rzed o sta w a li się  na  
le w y  b rzeg  W is ły . N a j
d o tk liw ie j p ierw sza  gra 
n ica  rozb iorow a z a ta m o 
w a ła  w o ln ą  w y m ia n ę  g o 
sp od arczą  d rzew a  z o b 
szarów  le śn y c h  praw o- 
i  zb oża  z lew ob rzeżnej 
S an d om ierszczyzn y .

U św ia d a m ia ć  sob ie  po. 
c z ę li S an d om ierzan ie , że  
„ tr z y  rzeczy  k a żd y  kraj 
szczęś liw y m  czy n ią : b o 
g a c tw a , w ojsk o  i rząd  
d ob ry; d w a  o s ta tn ie  o s
ta ć  s ię  b ez b o g a c tw a  n ie  
m ogą; p różno s ię  s i l i  o  
in n y ch  p ro jek ta ch , k to  
n ie  im a  p ierw szeg o " .

N a  szerok ą  sk a lę  w  
o w e c z a sy  tw ó rcą  u prze
m y s ło w ien ia  s ta ł  s ię  Jan  
N a łęcz  M ałach ow sk i —  
k a n c lerz  w . k or., o jciec  
S ta n isła w a , m arsza łk a  
sejm u  cztero letn iego .Z a*  
s ły n ę ły  K oń sk ie  w y ro 
b em  w ozów  i k aret, g ło 
w n i do  sza b e l i p a ła szy . Tadeusz Kościuszko
P rzysu ch a  w  O poczyń-
sk iem  d o rów n yw ała  n iem a l K oń sk im ; m ia ła  sk rom ną pap iern ię , 
a  pod  m ia stem  d ru tarn ię . W  D rzew icy  za łożon a  zo sta ła  fa b ry k a  p a 
sów , sz la k ó w , sp rzed a w a n y ch  w  P io trk o w ie  i  L u b lin ie , n a d to  fa 
b ry k a  k a ret, k oczów , k o la sek , k ar io lek  „ w  n a jw ięk szy m  gu ście  i  n a j
św ieższy m ; i t o  w szy stk o  n a  resorach  w y k w in tn ie  w  m od el b ez  ża d 
nej r ó żn icy  od  a n g ie lsk ich " , sp rzed aw an ych  n iem a l w  ca łej P o lsce . 
B y ła  ta m  ró w n ież  fa b ry k a  p iecó w  sa sk ich  „ w  różn ych  figu rach  ro 
b io n y ch , p o lew a n y ch  w  różn ych  k o lorach , ja k  n a jp rzed n iej, k tóre  
rzeźb ą  sp osob em  s ta r o ż y tn y m  są  o zd ob ion e" . Z p o lecen ia  k ró lew 
sk iego , d y rek to r  k o p a ln i sa sk ich  z  W eim aru  zb a d a ł o d k ry te  w  1776 r.
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przez księdza F ra n c isz k a  O ssow skiego źród ła  m in e ra ln e  w  B usku  i  n a  
p o d staw ie  zaw artego  k o n tra k tu  rozpoczął p rz y  pom ocy  sp ro w ad zo 
nych  górn ików  sask ich  ek sp lo a tac ję  soli w arzonk i. P rz y  d aw n y m  
tra k c ie  h an d lo w y m  w S topn ick iem , w d o b rac h  T arnow sk ich , w  Solcu,

M ichał S o k o lm ck i'

p o d ję te  p o sz u k iw an ia  soli d o k o p ały  się  n a  dość znacznej głębokości 
do  o b fity c h  źródeł w ody słonej, z k tó re j só l wy w arzano . O dcięcie g r a 
n ic ą  zab o rczą  od  W ieliczk i i B ochni, w yw ołało sam oobronę , p o b u 
dziło  in ic ja ty w ę ; choć oczyw ista  do tk liw e j s t r a ty  n ie  w ypełn iono . 
• Z aczęto  pow ażn ie  m yśleć n a d  p o p raw ą  s ta n u  m iast, w ysuw ać 
p ro je k ty  up rzem ysłow ien ia  i p o d n ie sien ia  dochodów  m iejsk ich , 
p o trze b ę  u s ta n o w ien ia  m iędzy  m ia s ta m i zw iązku , „p rz ez  k tó ry b y  
się w zajem nie w spom agali r a d ą  i in n y m i sposobam i" .

A  k ró l tro sk liw ą  uw agę zw raca ł n a  w szystko , co podnosiło  s ta n  
g ospodarczy  k ra ju , osobliw ie g d y  p o w ra ca ł z K an io w a  w  1787 ro k u .

S andom ierz , R ad o m , W iślica, C hęciny, Szydłów  ilu m in a c ją  uczciły  
dzień  8 m a ja  1791 ro k u , an n iw e rsa rz  im ien in  N ajjaśn ie jszego  P a n a , 
„ z  okoliczności w olności m ia s to m  n a d a n e j"  i „ z ap a d łe j zbaw iennej
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d la  n a ro d u  k o n s ty tu c ji" .  W  t r z y  m iesiące później z jechali się do 
S an d o m ierza  delegaci w szystk ich  m ia s t w ojew ództw a n a  w ybory  
p o sła  m ieszczan  do se jm u , p ięciu  sędziów  i ty lu ż  su b a lte rn ó w .

P rzed  dy sh o n o rem  m oskiew skich  ju rg ie ltn ik ó w  b ro n ili godności 
i  p ra w  R zeczypospo lite j n a  se jm ie  g rodzieńsk im  n ie liczn i posłow ie 
w ojew ództw a san d o m ie rsk ieg o : F ran ciszek  K saw ery  z B łeszna 
B łeszyńsk i odm ow ą p o d p isu  swego n a  ra ty f ik a c ji  podzia łu  ja k ie j
ko lw iek  części k ra ju , a  ro tm is trz  k aw a le rii narodow ej Ig n ac y  Go- 
s ła w sk i w  go rących  słow ach  p ię tn o w a ł w  re la c ji  n a  se jm ik u  w K iel
cach  z łą  w olę i z d ra d ę  sw oich o raz  n iecne g rodzieńsk ie  g w a łty  m o
sk iew sk ie. P rzem oc obca  czy h ała  w  S andom iersk iem  b ąd ź  n a  m ie j
sc u , b ąd ź  tu ż  p rzy  g ra n ic y  pierw szego lu b  d rug iego  ro zb io ru  i w y
czek iw ała  n a  s to so w n ą  chw ilę. G w ałty  w ojsk  m oskiew skich s ta 
w ały  się  co raz  ja sk ra w sze : n a k ła d a li  k o n try b u c je , b ra l i  zak ładn ików , 
ra b o w a li  co się  dało , p a lili  w sie i m iasteczk a .

K ościuszko  w y ru szy ł w ty m  czasie  z K rak o w a, szed ł p ro s to  w  sieć, 
ro z p ię tą  p rzez  M oskali m iędzy  W isłą  a  t r a k te m  m iechow skim . P o  
R a c ław ick im  zw ycięstw ie w  obozie pod  O patow cem  u siłu je  N a 
c z e ln ik  uzb ro ić  n ie ch ę tn y ch  w łościan  sandom iersk ich .

N ie w ielk i e fe k t d aw ały  ta k ie  w ezw ania ,,d o  S a n d o m ie rz a n ó w " : 
S ta w a jc ie  n a  ch ło p stw a  czele : M ówcie do n ich  ja k  do lu d z i:
W spół B r a c ia ! O b y w a te le ! N iech w  w as w olność k rew  o b u d zi 1 
O toczony  w ojsk iem  ro sy jsk im  w  T u rsk u  M ałym , L uszycy , O k rą 

g łe j, R u d n ik a c h , S taszo w ie  czek a  K ościuszko  p rzez  dw a ty g o d n ie  
n a  w o jska  re g u la rn e  z L ubelsk iego . G łód d o sk w ie ra ; żyw ność z w iel
k im  tru d e m , n a  p ro m a c h  i ło d z iac h , dochodzi do obozu z zaw iślań - 
sk ie j G alic ji, gdzie  Jó z e f iń sk a  p o li ty k a  w obec ch łopów , m a n d a- 
ta r iu s z e  w  d o b rac h  sz lacheck ich  i a d m in is t ra to rz y  d ó b r k am era ln y c h  
z N isk a  szerzy li sw o is ty m i m e to d a m i p a tr io ty z m  a u s tr ia c k i.

Z obozu pod  P o łańcem , 7 m a ja  1794 ro k u , ro zsy ła  N acze ln ik  
„ u n iw e rsa ł u rz ą d z a ją c y  pow innośc i g ru n to w e  w łościan  i  za p ew n ia 
ją c y  d la  n ich  sk u te c z n ą  op iekę rząd o w ą , bezp ieczeństw o  w łasności 
i sp raw ied liw ośc i w  k o m is jach  p o rzą d k o w y c h " . W yznaje  z żalem , 
ja k  „ s ro g ie  obchodzen ie  się  z lu d e m  d a je  m iejsce M oskalom  do 
pow szechnej n a  ca ły  n a ró d  p o tw a rz y " . O d tą d  o soba  w szelkiego 
w ło śc ian in a  m a b y ć  w olną, a  lu d  p o zo s taw a ć  p o d  o p ie k ą  rz ą d u  k r a 
jow ego. K to  m ógł je d n a k  —  u c iek a ł za W isłę.

D opiero , g d y  je n . J a n  G rochow sk i z 6 %  ty s ią c a m i żo łn ierza 
17 m a ja  p rzeszed ł W isłę pod  R ach o w em i i z jaw ił się  w S andom ierzu , 

za b rz m ia ło  u ro cz y ste  „ T e  D eu m " w  kośc io łach , p o sy p a ły  się o fia ry
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w  s reb rze  i złocie. K ościuszko  ru sz y ł sp o d  P o ła ń c a ; w  Ja n in ie  p o d  
S ieczkow em  w  o k o licach  O p a to w a  p o łączy ł się  z G rochow sk im ; z a 
g ro żo n y  D enisów  o d s tą p ił  od b lo k a d y . W  k ilk a  d n i późn ie j, 6 czerw ca 
p o d  S zczekocinam i, p o leg ł je n e ra ł  J a n  G rochow sk i, ra n n y  k u lą  
dz ia łow ą; zg in ą ł p raw d o p o d o b n ie  i  b o h a te r  spod  R ac ław ic , B a rto sz  
G łow acki. Spoczęły  zw łoki je n e ra ła  G rochow skiego n a jp ie rw  w  k o 
ściele, a  p o te m  w śród  w zgórz m alow n iczych  n a  c ichym , u s tro n n y m  
c m e n ta rz u  —  n a  B a b iń c u  w M ałogoszczu, a  n a  O gró jcu , ko ło  kośc io ła  
k a te d ra ln e g o  w  K ielcach , k rą ż ą  w sp o m n ien ia  o po m alo w an e j ż ó ł tą  
lu b ry k ą  sk rom nej ch łopsk ie j t ru m n ie  B a rto sz a  G łow ackiego, p o 
chow anego  z ró ża ń cem  z k rzy ż em  w sp lec ionych  d ło n ia ch . P o  k lę sce  
Szczekocińsk ie j ro zch o d zić  się  poczęły  w ieści, że R o s ja n ie  są  ju ż  
w  L u b lin ie . K ościuszko  z K ie lc  w ysy ła  ro zk a zy , a b y  g a rn iz o n  z m ło d 
szym i ro c z n ik a m i w prow adzony  z o s ta ł w  g ran ic e  p ru sk ie . N ad  W isłą , 
w zdłuż g ra n ic y  —  śc isk  p o jazd ó w , k a r e t  i b ry k  p rz y  przew ozach  b y ł 
n ie sły ch an y . W o jsk a  a u s tr ia c k ie  w k ra c z a ją  w  S an d o m ie rsk ie . S po
d z iew ają  się rów n ież  n a d e jśc ia  P ru sa k ó w . P o  M acie jow icach  i P ra d z e  
je n e ra ł  J a n  H e n ry k  D ąb ro w sk i w  D rzew icy  w obec ze b ran y ch  w sz y s t
k ich  sz tab so ficeró w  sw ego k o rp u su  z a p e w n ia : „ n a jo s ta te c z n ie js z y  
b ęd ę , k tó ry  o jczyznę, w ojsko  i w as p o rz u c ę " . N a  O poczno, K o ń sk ie  
p ro w a d z i to p n ie ją c ą  a rm ię  do R ad o szy c , gdzie 18 l is to p a d a  1794 
ro k u , sa lw u jąc  n a c z e ln ik a  T o m asza  W ęgrzeck iego , w  ro zp a czy  i  o g łu 
szen iu  ta k im , że je d e n  do d ru g ieg o  n ie  śm ie  p rzem ów ić, o to c zo n y  
k o rp u sa m i F ersen a  i D enisow a, b ro ń  sk ład a .

S an d o m ie rsk ie  p ro w ia n tu je  w ojska cesarsk ie  ja k o  now a, a u s t r i a 
c k a  p ro w in c ja : —  G alic ja  zachodn ia .

S iedem nastego  s ie rp n ia  r .  1795 w  K rak o w ie  tłu m n ie  zg ro m a d zo n a  
s z la c h ta  i  duchow ieństw o  san d o m ie rsk ie  sk ła d a  h o m a g iu m  ce sa 
rzo w i F ra n c isz k o w i w tó rem u .

Z asz y te m u  od 1768 ro k u  w  św ię to k rzy sk ie j g łuszy , w  W y rw ach , 
w u jow i R a fa ła  O lbrom skiego , N ardzew sk iem u , czy te ż  b arszczan i- 
now i, ro tm is trz o w i spod  M aciejow ic, w łaścicielow i W zdołu , P io 
tro w i Jeżew sk iem u, o te j  u ro czy sto śc i w  ro k  później o p o w iad a ł 
ko m isa rz  H ib l, za s tę p ca  b a ro n a  v o n  L ipow skiego, p ierw szego k o 
m isa rza  k ie leck iego  k ra jz a m tu . Ż y ją cy  w  lasach , pośród  w ilków  
i lisów , b y ły  k o n fe d e ra t b a rsk i, s łu ch ając  opow ieści naocznego 
św iad k a , że „sześć  ty s ię c y  n a jp rzed n ie jsze j sz la c h ty  do r a n a  z r a 
dości h u la ło , że t e . . . I  to a sty ', i o k rz y k i.  . .  A k ró lew sk i s ta ro d a w n y ' 
dzw on Z y g m u n t w śród  w ielk ie j, b a rd z o  w ielk iej c iszy  począł dzw o
n ić"  . . .  ce ln ie  p a ro k ro tn ie  s trz e lił „ n a  w iw a t ! " . . .  do żołędnego a s a .
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, ,Dobycie Sandomierza w r. 1809“

T ra d y c ja  stan isław ow sk ich , a  n aw e t sask ich  czasów  d ługo i  m ocno 
o p ie ra ła  się pok o sto w i obcych  naleciałości. W  połow ie d ro g i m iędzy  
S taszow em  a  Szydłow em  —  w K urozw ękach  b ie li się fa sa d a  sa s 
kiego pa łacu . N a k o lis ty ch  fu n d a m e n ta c h  głęboko zap ad łe  w  ziem ię 
p iw nice  —  to  m oże cz te rn a s to w ie czn e  k o m n a ty  go tyck ie . W  końcu  
X V I w ieku  L an c k o ro ń scy  n a  ty c h  fu n d a m e n ta c h  zb u d o w a li p rze 
w iew ny dziedz in iec  zam kow y, o to czo n y  k ru ż g a n k a m i n a  w zór W a
welu. W  s tro jn e j sy p ia ln i, sk ą d  w idok  m iły  n a  zieleń s ta rego  p a rk u , 
n a  sm ukłe to p o le  i  ro so ch a te  w ierzby  —  odpoczyw ał k ró l S tan is ław  
A ugust. W  asa m b li dzisia j g a leria  p o r tre tó w : S o łtyków  i  Popielów . 
O ficy n k a  w  p a rk u  w dzięczy się ch ińsko-rokokow ym  u ro k iem  S ta 
n isław ow skiej epoki. K ró lew sk ie u p o d o b an ia  w  n ienaruszone j n ie 
m al, k la sy cy sty czn e j postac i, p rzech o w u ją  pa łace , k tó re  s ta w ia ł 
cz y n n y  w  służb ie  S ta n is ław a  A u g u sta  —  a rc h ite k t :  J a k u b  K ubick i. 
N a  zlecenie m arsza łk a  S tan is ław a  M ałachow skiego w  ro k u  1800 
u k o ń czy ł K u b ick i p a łac  w  B iałaczew ie . W id n ie je  on  w g łęb i ro z
ległego dziedz ińca , o toczonego  g ęs tw ą  s ta ry c h  drzew . P ięk n y  p o r ty k  
o cz te rech  m u ro w an y ch  k o lu m n ach  do ry ck ich  tw o rz y  ro d za j p rze d 
s io n k a . D o b u d y n k u  p rzy le g a ją  po  obu  s tro n a c h  p arte ro w e , k o lis te  
galerie . P o w ażn a  i w y tw o rn a  a rc h ite k tu ra  zew n ętrzn a  p a łac u  w pro 
w ad za  do  w n ę trza , gdzie a r ty z m  d e k o ra cy jn y  ro z to czy ł e fe k ty  pełne
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b la sk u  i p rze p y ch u  osobliw ie w  g łów nym  p o k o ju  p rzy jęć  i  re p re 
z e n ta c ji . W k ró tc e  po  w y b u d o w an iu  p a łac u  w  B iałaczew ie  w ezw ał 
K ubick iego  w spó łtow arzysz  p rac y  m arsza łk a  M ałachow skiego, M arcin 
B a d e n i do  n a b y ty c h  od H ie ro n im a  S anguszk i d ó b r B ejsce w  P iń - 
czow skiem . T u ta j,  tw ó rca  p a ła c u  belw edersk iego  w y staw ił pod o b n ą  
do  B iałaczew sk ie j siedzibę m ag n ack ą . J a k  ta m  —■ p o r ty k  w jazdow y 
m a  k lasy czn e  k o lu m n y  żłobkow ane. K o m in y  po łączone je d n o 
li ty m  p a ra p e te m  tw o rz ą  m a sy w n ą  nad b u d o w ę w  ro d z a ju  obserw a
to r iu m , w y sta jąceg o  u sz cz y tu  dachów . N a  f ro n to n ie  p a łacu  
um ieścił M arcin  B a d e n i tre śc iw y  n a p is : p ra c a  n a d a ła  spoczynek .

*
W edle słów  w raca jący ch  do P o lsk i leg ion istów  D ąbrow skiego, 

k ied y  zn iknęło  im ię w ielkiej o jczyzny , żyć poczęła i b ić  gorącym  
se rcem  —  m ała , w  g ro n ie  p rzy jac ió ł, w  ro d z in a ch , po  dw orach  i  dw or
k ac h  w iejsk ich . Z m łodzieżą sz lach eck ą  ty c h  dom ów  w iele m ia ł k ło 
p o tó w  h r . M arc in  S ierakow sk i, c. k . g u b e rn ia ln y  k o n sy lia rz  i s t a 
ro s ta  c y rk u łu  rad o m sk ieg o  — osobliw ie, g d y  orły  n apo leońsk ie  o k ry ły  
się  ch w a łą  pod  A u s te rli tz  i Je n ą . W y m y k ali się ró żn y m i d ro g am i: 
B e n e d y k t R adziszew sk i p rzez  K ra k ó w  i  Ś ląsk  do L eg ii N ad w iś lań 
skiej we W rocław iu , Ig n a c y  R adziszew sk i i W in ce n ty  R ek lew sk i t ą  
s a m ą  d ro g ą  do M ysłowic, gdzie  s ta ł  o d d z ia ł .szaserów  fran cu sk ich , 
K a je ta n  Ż erom sk i w p ro s t ze szkó ł p ińczow skich  przez p iln ie  s trze-

W ojska austriackie T5 czerwca 1809 opasały Sandom ierz 

20* » 17 9 <<



S A N D O M I E R S K I E

żoną  P i l i c ę . . .  D o sta li się ró żn y m  sposobem  do szeregów  n ap o leo ń 
sk ich  w K sięstw ie  W arszaw sk im : T om asz K o n arsk i, K aro l K arsk i, 
S ta n is ław  K rzesim ow ski, W acław  G aszyński, H ie ro n im  K ochanow 
sk i... T ęsk n o ta  w olności zag n a ła  n ie jednego  n a  w ojenkę d a lek ą , cz a 
sem  w służbę in te resó w  obcych duchow i po lsk iem u, choć zanosiło  się 
n a  w ojnę n iem al o ziem ię ro d z in n ą , se rdeczną, o sw oich i  b lisk ich ...

P od  koniec m arca  1809 ro k u  z a m k n ię ta  zo s ta ła  g ran ica  i p rze 
rw a n e  s to su n k i h and low e Z achodn iej G alicji z K sięstw em .

/

Ogólny widok Sandom ierza

D w unastego  k w ie tn ia  a rcy k siążę  F e rd y n a n d  d ’E s te  w y d a ł w  K o ń 
sk ich  dyspozycje  co do zam ierzonego  m arszu  w g łąb  K się stw a  W a r
szaw skiego. W ojna  N apo leonow i zo s ta ła  w ypow iedziana . K siążę 
P o n ia to w sk i o trz y m a ł z D rzew icy  pism o, zaw iad a m ia jąc e  o rozpoczę
ciu  k roków  w ojennych . M ocno o b sad z ili P o lac y  p ra w y  b rzeg  W isły .

P o  zdobyciu  i o d d a n iu  S andom ierza , w  p o cz ą tk ac h  lip ca  w  R a 
dom iu , d o k ąd  z P u ła w  przen ió sł g łów ną k w a te rę  ks. Józef, w  K ie l
cach  i  okolicy , gdzie obozem  n a  k ró tk i  odpoczynek  s ta n ę ło  w ojsko, 
gen . R ożn ieck i zo rgan izow ał now e rz ą d y  m iejscow e p o d  eg id ą  N a 
poleona. N a czele d e p a r ta m e n tu  radom sk iego  s ta n ą ł  S tan is ław  
S o łtyk . K siążę Jó zef P o n ia to w sk i o d b y ł w R a d o m iu  p rzeg ląd  w ojsk .
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Cesarz zw yciężał po d W ag ram . K aw a
le r ia  p o lsk a  dociera ła  ju ż  do  N idy.

W  d n iu  im ien in  N apo leona, p ię tn a s te 
go s ie rp n ia  1809 r , . w  dzień  w yznaczony  
p rz e z  rz ą d  cyw ilno-w ojskow y —  księża 
p le b an i w raz z p a ra f ia n a m i —  ja k o  ci,
■co „p rz e z  l a t  trz y d z ie śc i przeszło  w  n a j-  
sroższej n iew oli t r z y m a n i b y li  p rzez  dom  
a u s tr ia c k i ,  n ie p a m ię tn y  n a  po k rew ień 
stw o  z k ró la m i n aszy m i" , sk ła d a li „d z ię 
k czy n ien ia  B ogu, iż  uw oln iw szy  k ra j od 
n iesp raw ied liw ego  p an o w a n ia  a u s tr ia c 
kiego, o d d a ł go p o d  opiekę Z baw cy  N a 
ro d ó w , N apo leona  W ielk iego" i p o tw ie r- Kościół Ś-go Paw ła
d z a li  p rzy s ię g ą  w ierność, „ k tó rą  Mu w Sandomierzu
se rc a  w szystk ich  d aw no  u cz y n iły " . S an 
do m ierz , zd e g rad o w an y  przez A u str iak ó w  n a  rzecz gub ern ia ln eg o  
i cy rk u la rn e g o  m ia s ta  R a d o m ia , zn a la z ł się obecnie w d ep a rtam en c ie  
ra d o m sk im , rzą d zo n y m  po S o łty k u  z ko le i p rzez  p re fe k ta  Józefa  
M ałachow skiego. P rzeo b raża ło  się  w szy stk o : św ia t i ludzie.

U m arł w końcu  g ru d n ia  1809 ro k u  p rezes se n a tu  i p ie rw szy  w oje
w oda K sięstw 'a W arszaw skiego  —  S tan is ław  M ałachow ski.

N iep o ż y ty  J u lia n  U rsy n  N iem cew icz „ sk o ro  k iłk u n ied z ie ln ą  
w  p u b liczn y ch  obow iązkach  zn a la z ł p rzerw ę, b y  dogodzić n ie n a 
g a n n e j ciekaw ości, u jść  p rzed  u p a ła m i m urów  sto licy , zażyć nakon iec  
po trzeb n eg o  d la  zd ro w ia  ru ch u , w y b ra ł się  n a  zw iedzenie te j  części 
P o lsk i, k tó ra  d la  d a 
w nych  p a m ią te k  i  
•obfitych p łodów kru- 
szcow ych in n y ch  p o 
w odów , je s t  je d n ą  z 
n a jb a rd z ie j obcho 
dzących  P o la k a ” .

N a  w iosnę 1812 ro. 
ku  przez S andom ier
sk ie  p rzechodzi czę
ściow o u z u p e łn ia ją 
c y  k o rp u s  a u s tr ia c k i 
fe ld m arsza łk a  K aro 

l a  F ilip a  S chw arzen-

Ratusz w Sandomierzu
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...w sparł wzrost rękodzieł
» 1 8 2  «

Z  krajowego kruszcu w ybity ...

z P a ry ż a  w 1814 r . ze zhii 
d n ą  n ad z ie ją  w  ro d z in 
ne s tro n y , z ry ch ło  ro z 
w ian ą  w iarą  we w skrze
siciela K ró lestw a P o ls
kiego, A lek san d ra  I. D e
p a r ta m e n t rad o m sk i, w 
g ran icach , u sta lo n y c h  za 
K s. W arszaw skiego , o- 
t r z y m a ł nazw ę w ojew ództw a s a n 
dom iersk iego . —  P ro je k ty  sn u te  
podczas w ędrów ek  k ra jo z n aw 
czych  p rzez  J .  U . N iem cew icza, 
w  p ięć  l a t  późn iej, za  K ró lestw a  
K ongresow ego, zo s ta ły  z realizo 
w ane p rzez  S tan is ław a  S ta sz i
ca , d y re k to ra  W y d z ia łu  P rz em y 
słu  i K u n sz tó w  K om isji S p raw  
W ew n ętrzn y ch  i P o lic ji. S tasz ic  
o rg an iz u je  D y rek cję  G órniczą w  
K ielcach , n a  k tó re j czele s ta je  
d y re k to r  g łów ny : J a n  U lm an . 
N a  te re n ie  Ś w ię to k rzy sk im  czy n 
n e  są  o k ręg i gó rn icze : M iedzia-

grosz polski...

b erg a , m ocno n iepew nego a l ia n ta  
w ielk iej a rm ii N ap o leo n a . N a 
w ie lką  w ojnę p o c iąg n ę li: R a fa ł  
O lb rom sk i i K rz y sz to f  C edro , 
Ig n a c y  R adziszew sk i i W in cen ty  
R ek lew sk i, K a ro l K a rsk i, T o 
m asz  K o n arsk i, W acław  G aszyń 
sk i, S ta n is ła w  K rzesim ow sk i i 
a d iu ta n t  g en e ra ła  M ichała So- 
ko ln ick iego  w sz ta b ie  g łów nym , 
R o m a n  S o łty k  i ty lu  jeszcze s ą 
s iad ó w  b lisk ich  i dalszych .

Gdzieś pod  S m oleńsk iem  czy 
K a łu g ą p o le g ł dw udziestosześcio
le tn i  p o e ta  m iłości i w iejsk ich  
u ro k ó w  —  W in ce n ty  R ek lew sk i, 

d łu g  o jczyźn ie sp łaciw 
szy. Spod B erezyny  i  z 
W iln a  w rócił w  Ś w ięto 
k rzy sk ie  o k u la ch  B ene
d y k t R adziszew ski, in n i 
posz li w alczyć p rz y  boku  
cesa rza  p o d  L ip sk iem  i 
za  R en , w iern i d an em u  
słow u hon o ru . Pow rócili
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nogórsk i, S uchedniow ski i 
S am sonow ski. Jednocześn ie  
p o w sta je  w  K ielcach , w pó ł
no cn y m  sk rzy d le  p ob isku - 
p iego p a ła c u , S zkoła A ka- 
dem iczno- G órnicza pod  k ie
ro w n ic tw em  d y re k to ra .

N a czoło d z ia ła lnośc i gór
n iczej w ysunął się w  do- 
zo rstw ie  M ied zian o g ó rsk im : 
B iałogon  z h u tą  A le k sa n d ra l 
c z y n n ą  obok  h u ty  S ta n is ła 
w a w N iew achlow ie o raz  ce
g ie ln i i łom ów  w ap ien n y ch  
n a  górze K ad z ie ln i pod  K ieł. 
cam i. W  b ia łogońsk ie j hucie  
A lek san d ra  zw rócono g łó
w ną uw agę n a  dobyw an ie  
m iedzi, s re b ra  i  ołow iu.

L eży  B iałogon w  do lin ie  
B o b rzy  i je j d op ływ ów : S tru 
m ien ia  n iew achlow skiego i 
S iln icy . N a pó łnoc od n ie 
go w znosi się p o k ry ta  lasem  
sosnow ym  gó ra  S tokow a, u
k tó re j s tó p  w y try sk u  j ą  obok 

. , . , , , ,, t ,  , • . Stanisław  Staszicsieb ie t r z y  źród ła . B ardz ie j
n a  w schód po za  S tokow ą ciąg n ie  się pasm o D olnej G óry. Od p o 
łu d n ia  znow u, d łu g im  pasm em , w y ciąg n ię ty m  n a  w schód, w znoszą 
się  gó ry  P osłow skie. Z ach o d n i ich szczy t, zw an y  B iesak , p o k ry ty  la 
sem  św ierkow ym , tw o rz y  s tro m y  k ran iec  sp a d z is ty . Za rzek ą , p rz y  
d rodze , p rzechodzące j k u  C hęcinom  przez Z agrody , poczyna  się now e 
pasm o  górsk ie, c iągnące  się  n a  zachód w zdłuż łożyska  B obrzy . S ta ła  
n iegdyś o p o d al lesistego  %vąwozu k arczm a, zw an a  S łow ikiem ; po jej
zb u rzen iu  nazw ę tę  ro zc iąg n ię to  n a  c a łą  okolicę. W  ty c h  p ięknych
s tro n a c h  S tan is ław  S tasz ic  ro zw ija  n a jb a rd z ie j ożyw ioną p rac ę  gó r
n iczą . R o zb u d o w an a  zo s ta ła  d aw n a  h u ta  w  B iałogonie, k tó re j n a 
d an o  k sz ta ł t ,  ja k i  p raw ie  do d zisia j p rzechow ała . W ystaw iono  now e 
paw ilony , piece do to p ie n ia  m osiądzu , w alcow nie, od lew nie itd . D z ia 
ła lność  rozpoczęto  od e k sp lo a ta c ji m iedzi, k tó re j ru d  d o s ta rc za ły

» 183 «



S A N D O M I E R S K I E

m y o n iższym  i 
w yższym  p ię trz e  
z p rzo d u  p rz y n a j
m niej m urow ane , 
d a c h y  w ysokie,

R u in y  tam y w N ietulishu

ko p aln ie  w M iedzianej 
Górze i M iedziance. 
Z n aczn ą  ilość p rz e ra 
b ia ła  s to łec zn a  m en 
n ica  n a  g rosze  i  tr z y -  
g ro szn ia k i z n ap isem  
,,z  m iedzi k ra jo w e j" .

W skrzeszone g ó rn i
c tw o  k ie leck ie  k u lte m
o toczy ło  a u to ra  „Z ie- 
m io ro d z tw a  K arp a-

N apęd starej walcowni w S ie lp i W ielkiej * ' n n Yc^ 8 <“,r i ró 
w n in  P o lsk i“ , p ie rw 

szego naukow ego  b a d a c z a  G ór Ś w ię tok rzysk ich . Około 1824 ro k u  
gó rn ic tw o  m iejscow e o fia row ało  S tasz icow i k o lu m n ę  m a rm u ro w ą  
z na jg łębszych  w ars tw  k o p a ln i Z elejow skiej, a  w  150 roczn icę  u ro 
d z in  w y staw iły  K ielce p o m n ik  w  p ięk n ej a le i w  p a rk u  m ie jsk im .

M iasta  pow oli p rzy b ie ra ć  zaczęły  n ieco in n y  w ygląd . L udność 
w K ielcach , w yłącznie ch rześc ijań sk a , podn iosła  się  do  3 y2 ty s ią c a .

G dy w  m a ju  ro k u  1820 J .  U. N iem cew icz, „o d b y w szy  o b rz ą d k i 
ro g a tk o w e  u  k a p ła n ó w  ce lnych  o b o jg a  n a ro d ó w " , w y b ra ł się d ro g ą  
n a  Je d liń sk  n a  K uś C zerw oną, zobaczy ł po  d rodze  zm ian y  w  R a 
d om iu  zaszłe ,,z a  gorliw ym  s ta ra n ie m  p rezesa  K o m isji B a d en ieg o “ 
M iasto  m ia ło  „u lic e  b ru k o w a n e  w yborn ie  i ośw iecane, znaczn ie  p o su 
n ię te  d ro g i ro b io 
ne, dom y u tr z y 
m an e  cz y s to " . Gi- 
n ę ły  zaś „w sz y s t. 
k ie  daw nośc i n a 
szej p a m ią tk i" .

I łż a  podów czas 
zachow ałajeszcze 
„ c a łą  p o s ta ć  d a 
w niej szego grodu: 
c iasne ulice, do-

» 1 8 4  «
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szeroko  w ychodzące n ap rzó d , po 
śro d k u  r a tu s z  z w ysoką n iegdyś wie. 
żą, po  p ożarze  n a  pó ł zm n ie jszo n ą“.

Sąsiedztw o g ran icy , p rzy  n isk ich  
cen ach  zboża, daw ało  się ośrodkom  
ro ln iczy m  S andom iersk iego  pow aż
n ie  we znaki. O gólne zad łu żen ia  roi. 
n ic tw a  dochodziło  do 51 % . K odeks 
N apo leońsk i z z a sa d ą : „w olność 
o so b is ta  d la  chłopów , a  ziem ia  d la  
sz la c h ty  —  dziedziców " pogorszy ł 
po łożenie w łościan, zn iósł moc obo
w iązu jącą  p a te n tu  p ań szczy źn ian e
g o  Józefa  I I  z r .  1786 o raz  dalszych  
p a te n tó w  ochronnych  m a jący ch  n a
ce lu  ogran iczen ie sam ow oli szla- __ , _ , . T . , .. . .  . , , , . K saw ery ks. Drucln-Lubeckicheckiego  ucisku pańszczyźnianego .
U w aga sfer rządow ych  n as taw io n a  b y ła  p rzede w szystk im  n a  przem ysł.

D ziałalność S tasz ica  sp o tk a ła  się z o s trą  k ry ty k ą  ju ż  n a  sejm ie 
1820 ro k u . A rg u m en ty , źe „g ó rn ic tw o  i  po łączone z n im  fa b ry k i, 
k ie d y  przez rz ą d  je s t  zap row adzone  i k o sz tem  rz ą d u  u trzy m y w a n e ,

m a cel wyższy, w sk u tk a c h  
sw oich więcej z a p ew n ia ją 
cy  korzyści d la  k ra ju , niż 
k ilk a d z ie s ią t ty sięcy  zło
ty c h  dochodu  do kas sk a r 
b o w y ch " , że „z ap ro w ad z o 
ne p rzez rząd  górn ic tw o  m a 
ta k ż e  służyć za p rz y k ła d  
n au k o w y  in n y m  fab ry k o m  
i przez uczone p race  coraz 
więcej z ziem i naszej w y
d obyw ać płodów  i tak o w e 
do p o trze b  k rajow ych  za 
sto sow ać" , sp o tk a ły  się z 
u zasad n io n y m  sprzeciw em  
finansow o - ekonom icznym  
m in is tra  sk a rb u  i p rzy c h o 
dów , F ran ciszk a  K saw ere
go ks. D ruckiego L ubeck ie-

JRuiny wielkiego pieca w Samsonowie
21 > 185 <
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go. D y rek c ja  i szko ła  gó rn icza  zo s ta ły  n a  m ocy  p o s tan o w ien ia  
R a d y  A d m in is tra cy jn e j z g ru d n ia  1826 ro k u  p rzen iesione do  W a r
szaw y. Z w ycięży ł p ro g ra m  L ubeckiego . B y ł p ro s ty  i  k onsekw en tny . 
Z ry w a ł z p o p rze d n im  s ta n e m  rzeczy , k ied y  sk a rb  d o p łaca ł do p rz e d 
s ię b io rs tw  n arodow ych . O p łacająca  się  p ro d u k c ja  żelaza, z w id o k a
m i od ro k u  1819 n ieog ran iczonego  ek sp o rtu  do R osji, s ta ła  się p o d 
s ta w ą  now ej, ra c jo n a ln e j o rg an izac ji życia przem ysłow ego w d o li
n ie  rze k i K am ien n e j. O sta teczn ie , p o  z b a d a n iu  zasobów  ru d y  że
lazn e j w  S ta rach o w icach  i okolicy , p rzen ió sł L u b eck i do  n ich  z B iało - 
gona o śro d ek  ciężkości sw ych zabiegów . U rząd zen ia  górn icze m ia ły  
b y ć  p ro w ad zo n e  n a  sposób ang ielsk i. O s ta tn ie  ang ielsk ie  w y n alazk i 
tech n iczn e  w S ta rach o w icach  z po lecen ia  m in is tra  rea lizo w ał z n a n y  
później ja k o  św ie tn y  a k w a re lis ta , podów czas ra d c a  górn iczy , P io tr  
M ichałow ski. L u b ec k i w y su n ą ł za sa d ę  k o n c e n tra c ji p rzem ysłu , p rzy - 
czem  w zięto  p o d  uw agę cz te ry  rz e k i: K am ien n ą , C zarną, B obrzycę 
i  Ł agow icę. W y d a n y  z o s ta ł w 1827 ro k u  d e k re t o u sp ław n ien iu  rze k i 
K am ien n e j. P rzek o p an o  9 kanałów , w ybudow ano  6 szluz. W szy stk ie  
t e  p rac e , w brew  d ew a sta cy jn e j p o lity c e  rz ą d u  rosy jsk iego , p rz e 
trw a ły  b a rd z o  d łu g o : zn iszczyła je  dopiero  pow ódź w  1903 ro k u .

Pieczęć lo ży  w  Radom iu
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Sztab głów ny 1830/1 roku

R O Z D Z IA Ł  D Z IE S IĄ T Y

» NA O D G Ł O S  N A R O D U . . . «

W  t r z y  m iesiące po śm ierci b isk u p a  
B urzyńsk iego , 1 g ru d n ia  1830 r. 

p o po łudn iu , człow iek, w ra ca jąc y  z W a r
szaw y z końm i a d m in is tra to ra  diecezji, 
b isk u p a  su fra g a n a  A lek san d ra  D o b rzań 
skiego, p rzyw iózł do  S an d o m ierza  w ia 
dom ość o  w ybuchu  lis to p ad o w eg o  p o 
w sta n ia  : w ojsko  i lu d  chw ycili za b ro ń .

P ierw sze w ieści n ie  w yw ołały  zrazu  
zby tn ieg o  en tu z ja zm u . S p o ty k a ły  się  r a 
czej z o baw ą lub  n iechęcią . Żyw sze p o 
ru szen ie  i g o rę tszy  oddźw ięk  zna lazło  po-

Z  I-go pułku strzelców pieszych

21* » 1 8 7  «
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Sandom ierz od sirony b ra n y  opatowskiej w połowic iu. X I X

w sta n ie  w śród by łych  i n ie k tó ry ch  czynnych  w ojskow ych o raz  m ło
d z ież y ; zap a ł, ja k i  ta m  w ybuch ł, p o c iąg n ą ł szersze do pew nego 
s to p n ia  k ręg i m iejscow ego spo łeczeństw a — w śród m łodych w rzało.

Z n an y  i pow szechnie k ochany  z sw ych cn ó t, rz a d k ic h  ta le n tó w  
i pośw ięcenia, G u staw  M ałachow ski zo s ta ł dow ódcą gw ard ii r u 
ch o m ej, czy li p o w sta n ia  w w oj. san d o m ie rsk im , w w ojew ództw ie 
zaś k rak o w sk im  —  J a n  L edóchow ski. Z o rgan izow ane s tra ż e -b e z 
p ie cz eń stw a  po m ia s ta c h  i w siach , u zb ro jo n e  w kosy  i p ik i, pozo
s ta w a ły  w  O poczyńskiem  i R a d o m sk ie m  pod  k o m en d ą  Ja c k a  K o
chanow sk iego , w O patow sk iem  i w S an d o m ie rsk iem  pod w odzą 
H ie ro n im a  K ochanow skiego . W  k a ż d y m  pow iecie w yznaczen i zo 
s ta l i  dow ódcy p o w ia to w i, d z ia ła ją c y  za po śred n ic tw em  w ójtów  
w  g m in ach . F o rm o w a ł się  śp ieszn ie  p u łk  ja z d y  S andom iersk ie j 
z cz te re ch  szw adronów  złożony. Jeźdźcy  d o s ta li je d n o s ta jn y  u b ió r : 
p ła szcze  szaraczkow e z k o łn ie rzam i n ieb iesk im i, kożuszk i k ró tk ie , 
c z a p k i ro g a te  n ieb iesk ie  z w y p u s tk ą  pąso w ą i k o m p le tn e  rek w i
z y ty  n a  kon ie . Ju liu sz  M ałachow sk i w y staw ił w K ońsk ich  w łasnym
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ko sz tem  b a ta l io n  ocho tn ików , czy li s trze lcó w  p ieszych , liczący  około 
1000 lu d z i. M łody, s z la c h e tn y  dow ódca, w słuchany  w ro m a n ty c z n y  
,,c h ó r  s trz e lc ó w "  (W śród opok  i j a r ó w . . . )  A d am a  M ickiew icza, 
p o p ro w a d z ił sw ój b a ta lio n  z n a d z ie ją  ,,d o  L itw y , do L itw y !“, ze 
śp iew an y m  n a  n u tę  , .F re js z y c a "  — W olnego Strzelca —  K aro la  
M. W eb era  , , m arszem  w olnych  s trze lcó w  s a n d o m ie rsk ic h " :

N a odgłos n a ro d u  —  I  w odza i b ra ta ,
N a b u rzę  z zach o d u  —  Ju ż  dobądź b u ła ta .
N a  k on iu , co w cw ale —  Sokoli m a lo t,
I  z b ro n ią , co w s trz a le  —  H uczn ie jsza  n a d  g rzm o t: 

U derzm y , w y b ijm y  wrogów!
S an d o m ie rsk ie  w  d z ia ła n ia ch  w ojennych  1831 ro k u  s tan o w iło  

te re n  d ru g o rz ęd n y . N iem niej w ażny . T u ta j sk u p ia ł się cały , poza 
W arszaw ą , p rzem y sł w o jenny . T u ta j  zn a jd o w a ły  się obozy jeńców . 
Z asobne w ojew ództw o z a o p a try w a ło  w żyw ność lu d n ą  sto licę .

P o  b itw ie  g rochow skiej obronę S andom iersk iego  w zdłuż W isły  
o b ją ł d a w n y  leg io n is ta , gen. J u lia n  S ieraw ski. P od  koniec lipca 
w  pow ażn ie zag rożonym  S andom iersk iem  n a  czele p a rty zan ck ieg o  
k o rp u su  s ta n ą ł  gen . W in ce n ty  S zep tyck i, św ie tny  ongiś oficer szwrn-

W  O patowie po roku 1840
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leżerów  a rm ii nap o leo ń 
sk ie j. K o rp u s gen. R a- 
m orina , liczący  17— 18 
ty s ięc y  b ag n e tó w  i  sza 
bel, 40 dz ia ł, w czesnym  
ra n k ie m  16-go w rześnia, 
rozpoczą ł o d w ró t z R a- 
chow a przez Jan iszów  
k u  K osinow i. N ie  chcąc 
b ra ć  odpow iedzia lności 
gen. R am o rin o  odw ołał 
się we w si B orow o do r a 
d y  w ojennej, a  t a  zd e
cydow ała  iść ku  g ra n i
cy  ga licy jsk ie j. Ł u d zo 
no się, że p rz e jd ą  przez 
te ry to r iu m  a u s tr ia c k ie  
i n a  p o łudn iow y  zachód  
od  S an d o m ierza , gdzie 
pp łk . L u d w ik  Sczanie- 
ck i i p rezes K om isji W o
jew ó d z tw a S an d o m ie r
skiego T eofil Januszc-

Jazd a  2. pułku krakusów sandomierskich  w icz p rzy g o to w a li g a 
la ry  — p rze p ra w ią  się n a  

lew y b rzeg  W isły . W  S an d o m ie rzu  ks. A dam  C z arto ry sk i ze św itą , 
szereg  inżyn ierów , sap eró w  i w ielu  oficerów  sz tab o w y ch  oczekiw ało  
w ieści z n a d  u jśc ia  S anu . N ocą, z 16 n a  17 w rześn ia  p rzechodził 
g ran icę  g a licy jsk ą  n a  C hw ałow ice, Pniów , D ąbrów kę I I  k o rp u s  gen. 
R a m o rin a . W  obozie, w C hw ałow icach, o b ją ł s tra ż  n a d  korpusem  
g en era ł B e rto le tti .  N ie liczny  2-gi p u łk  u łan ó w  s ia d ł  n a  koń . Lecz 
ju ż  rozpoczęło  się sk ła d a n ie  b ro n i. B ezb ronne  w ojsko rozlokow ano  
po  w siach i  m iasteczkach  —  w N isku, R u d n ik u , S oko łow ie . . .

W  d w a d n i po u p a d k u  R a m o rin a , R iid iger z a ją ł T arłów , a  n a 
s tę p n ie  O żarów . O s ta tn i  p a r ty z a n t,  gen. S am uel R óżyck i, 22 w rze
śn ia  sk o n cen tro w ał p rzew ażn ą  część sw ych  s ił w  Ł agow ie , a  p o 
z o s ta łą  w  K ielcach . K aw a le ria  ro sy jsk a  ro z b iła  m u ja z d ę  p o d  Ł a 
gow em  i w ycięła k o m p a n ię  p ie c h o ty . W  c z te ry  d n i później gen . 
S am uel R ó ży ck i ro zp u śc ił w szy stk ie  fo rm a c je  posp o liteg o  ru sz e 
n ia , odes ła ł k a sy  do  K rak o w a, ro z d a ł po m ięd zy  ludność z a p a s y  su 
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k n a  i p łó tn a , p rzeszedł 
pod  C hrzanow em  g ra n i
cę W olnego M iasta  K ra 
kow a i  28 pod  B obrk iem  
w 1400 lu d z i i 6 d z ia ł 
złożył b ro ń  p rze d  w oj
sk a m i a u s tr ia c k im i.

N ie pow rócił Ju liu sz  
M ałachow sk i. S tro s k a 
n a  s ław a  w iła  po leg łem u 
b o h a te ro w i w ieniec n a 
dziei, że p rz y jd ą  in n i, 
szczęśliw sza w tenczas —
A w ten czas n a m  m ężny  
Ś ród  ro d z in n y ch  pó l 
N iech rz ą d z i p o tę żn y  
I w łasn y  n asz  k r ó l . . .

O pusto sza ła  z iem ia — 
osie ro c ia ły  dom y. Schro> 
n iło  się w ielu po dw o
ra c h  i c h a ta c h  p ra w o 
brzeżnej S andom iersz- 
czyzny , te n  i ów  n a  l a t
p a rę  u k ry ł się w  K rako- Żołnierze g. pu łku  piechoty krakusów  
wie, in n i posz li n a  em i
g rac ję , b io rą c  ta m  u d z ia ł w rzeczach  w ielkich i m ałych . P rzede  
w szy stk im  w ojskow i z ty c h  s tro n , d z ia łacze  p o lity cz n i z G ustaw em  
M ałachow sk im  i T eofilem  Januszew iczem  n a  czele. N a p ary sk im  b ru 
k u  zna leźli się lu d z ie  w y b itn i i  szerzej zn an i, ja k  sy n  nadzo rcy  w ię
z ien ia  sandom iersk iego , w sp ó łred a k to r  ,,N ow ej P o lsk i" , W incen ty  
C ypry siń sk i, zm arły  w  1835 ro k u  w  P o itie rs , S an d o m ierzan in  F ilip  
S an iew sk i, r e d a k to r  „ P o la k a  S um iennego", L u d w ik  K ró likow sk i 
z P io trk o w ic  w  S topn ick iem , a u to r  „ P o lsk i C h rystu sow ej" , i w y
b i tn y  k ry ty k , lek sykogra f i p o e ta  S tan is ław  R opelew ski.

N iek tó rz y  posz li n a  zesłanie.
N ied ługo  u trz y m a ły  się n az w y  w ojew ództw  —  san d o m ie rsk ieg o  

i k rakow sk iego . W  m arcu  1837 r. p rzem ian o w an o  je  n a  g u b ern ie : 
ra d o m sk ą  i k ie leck ą , a  kom is je  w ojew ódzkie n a  rz ą d y  g u b ern ia ln e , 
w  1842 obw ody  n az w an e  z o s ta ły  p o w ia ta m i, k o m isa rze  obw odow i —  
n a c ze ln ik a m i pow iatów . W  1845 obydw ie g u b ern ie  połączono w
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je d n ą  — ra d o m sk ą , k tó r a  w ty c h  
g ran icach  u trz y m a ła  s ię  do 1 s ty 
cz n ia  1867 roku .

O ile  w S andom ierzu  n a m ie s t
n ik , „k s iąż ę  W arszaw sk i" , h ra b ia  
P ask iew icz E ryw ańslc i n ie  m iał 
k ło p o tu  z lo ja ln y m  i sp o k o jn y m  
a d m in is tra to re m  d iecezji, lrs. K le
m ensem  B ąkiew iczem , o ty le  w 
K ielcach  sp raw a  za rząd u  d iecez ją  
p rz y b ra ła  fo rm ę ostrego  z a ta rg u

Gustaw M ałachowski

Eustachy Grothus

1842, za a d m in is tra to ra  d iecezji 
b isk u p a  su fra g a n a  L u d w ik a  Ł ęto- 
w skiego o trz y m a ła  ona nazw ę k ie- 
łecko -k rakow sk iej, zach o w an ą  aż 
do ro k u  1882.

P rzem y sł św ię to k rz y sk i zna laz ł 
się  w  s ta n ie  opuszczen ia . Z ad łu 
żone h u tn ic tw o  nie daw ało  żad 
nych  dochodów : rzą d  ro sy jsk i co
fn ą ł p rzeznaczone przez L ubec-

Tan Ledóchowski
» 192 «

rzą d u  rosy jsk iego  z b isk u p em  k ra 
kow skim , ks. K aro lem  Slcórkow- 
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po s taw ił n a  sw o im : uległy m u ks. 
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d iecez ją  k rak o w sk ą  w g ran icach  
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liiego 400 000 zł n a  inw estycje , 
.zlikw idow ał W y d z ia ł G órn ic tw a 
K ra jow ego  p rzy  K om isji P rzy ch o 
dów  i S karbu , p rzek aza ł za k ła d y  
p rzem ysłow e B ankow i P o lsk iem u  
z ty m , a b y  w szystk ie  up rzed n io  
zac iąg n ię te  pożyczk i m ogły  by ć  
sp łacone . Z ra m ie n ia  B a n k u  P o l
sk iego , w iceprezes H e n ry k  Ł u 
b ieńsk i, o to czy ł gó rn ic tw o  i p rze 
m y sł h u tn ic zy  tro sk liw ą  i m ą d rą

Sam uel R óżyck i

op ieką. L iczy ł się ze spadk iem , 
odziedz iczonym  po L ubeck im , z 
jego  p la n a m i i p rac am i d o k o n a
nym i. Zw rócił uw agę szczególną 
n a  p ro d u k c ję  żelaza i p o staw ie
nie je j na poziom ie w spółczesnych 
osiągn ięć  te c h n ik i. N a  m iejsce

J u lia n  S ieraw ski

zn iesio n y ch  przez Lubeclciego do- 
zo rstw , u s ta n o w ił Ł u b ień sk i bez
p ośredn ie  za rz ą d y  górnicze. G ór
n ic tw o  św ię to k rzy sk ie  zna lazło  się 
t e r a z  w okręgu  w schodn im  z z a 
rząd em , pod leg łym  W ydzia łow i 
G órn iczem u B an k u  Polskiego.

Szeroko rozbudow ał Ł ub ieńsk i 
p rze m y sł w dorzeczu  K am ienne j. 
P o d ję te  podów czas o lb rzy m ie  bu-

Rom an Soltyk
193 «
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■dowie fab ry cz n e  p rz e trw a ły  do d n ia  dzisiejszego. Z asto sow ał tu ta j  
B a n k  P o lsk i rozpow szechnione z a g ran ic ą  w y n a la zk i te ch n ic zn e : w y
ró b  że laza  b ezpośredn io  z su ro w izn y  p rzez  św ieżenie je j w piecu 
p ło m ien n y m  za pom ocą p ow ie trza . O d ro k u  1835 do 39 czynne b y ły  
dw a piece pud low e w S tarachow icach . Około 1840 r . po w sta ło  k ilk a  
m n ie jszych  p ieców  pud low ych , p ra c u ją c y c h  n a  d rzew ie : w S ielp i 
n a d  C zarną, w  M ichałow ie i B rodach  n a d  K am ien n ą ; u zu p e łn ia ła  
je  w alcow nia w N ietulilcu.

P o s tę p  ro ln ic zy  w sk u te k  odległości od  ry n k u  z b y tu  i słabszego 
u p ie n iężn ien ia  n a  ogół n ie  zazn aczy ł się  t a k  w y b itn ie , ja k  w  p rze 
m yśle. U siłow an ia  w y raz iły  się  w p o s ta c i in tensyw n ie jsze j u p raw y  
p o s ia d a n y c h  ziem  fo lw arcznych , pow iększan ia  ich ko sz tem  p u s te k  
i  p a s tw isk , bez  sięgan ia  po  d o b y te k  g ru n to w y  w łościański. S z lach ta , 
po zb aw io n a  s tan o w isk , zw róciła  się  do  g o sp o d a rstw a . Ig n a c y  H u m - 
n ic k i w  C zajęczycach, w O patow sk iem , a  n a s tę p n ie  w  T uczępach , 
w  S topn ick iem , p o s ta n o w ił: „ z a m k n ą ć  się, oszczędzać, p raco w ać" . 
I  t a k  zdecydow ało  w ielu  w  w iększym , m n ie jszy m  lu b  zgoła żad n y m  
s to p n iu  n ie  zaan g ażo w an y ch  w  p o w stan iu  lis to p ad o w y m . K iedy  
w  1832 lu b  33 ro k u  w y b ra ł się  H u m n ic k i z K azim ierzem  B ro d z iń 
sk im  z C zajęczyc w  odw iedz iny  do „ f ilo zo fa  w  sandom iersk ie j suk- 
m a n ce "  —  Józefa  G ołuchow skiego, z a s ta li go w G arbaczu  w  gorzelni, 
gdz ie  gościom  „ z  ta k im  za p a łem  o ró żnych  ru rk a c h  i ru reczk ach  
o p o w iad a ł, iż  zdaw ało  się, że n a  ty m  św ia t s to i" . B ro d ziń sk i n ie  
m ógł w yjść  z pod ziw u : „co  się  z ty m i filo zo fam i zrobiło , co się  z ro 
b iło ? "  Gen. Ig n a c y  P rą d z y ń sk i, po  pow rocie z P e te rsb u rg a  w r .  1834, 
o s ia d ł w swej w iosce w  P rzep ió row ie, w  O patow sk iem , i  z a ją ł się 
z  c a łą  gorliw ością, n a  ja k ą  m u  n ad w y rężo n e  zdrow ie pozw alało , 
u lep szen iam i ro ln y m i i  za łożeniem  p ap ie rn i, pom yślane j n a  w ielką 
ska lę , bez n a leży teg o  je d n a k  k a p i ta łu . Z iem iaństw o  ry ch ło  się 
osw oiło  z now ą, c iężką, p rz y k rą , a  n iek ied y  o k ru tn ą  a tm o sfe rą  życia 
po litycznego . W  N iz inach , w  S to p n ick iem , u b. posła  i se n a to ra  
1831 ro k u , A n d rze ja  W alchnow skiego , s ły n ę ły  h u czn e  zab aw y ; 
m ów iono , że „ n a  ty m  dom u skończy ły  się w iw a ty  za p an o w a n ia  
Sasów  z a cz ę te" .

D e p u to w a n y  z okręgu  gm in  p o w ia tu  o patow sk iego  n a  se jm y  
1825 i 1831 ro k u , s e n a to r  k a s z te la n  po M ichale K ochanow sk im , 

■obrońca p ro je k tu  rządow ego  w  k o m is ji poselsk ie j z 28 czerw ca 1831 
ro k u  o n a d a n iu  w łościanom  w łasności w  d o b rac h  narodow ych , 
L u d w ik  Łem piclci, po  p o w sta n iu  o s ia d ł w  sw ych d o b rac h  Iw an isk ich , 
z w a n y ch  P lan to w sliim i. K ied y  „m im o  ca rsk ich  g róźb , n a  złość
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s tra ż n ik o m  c e ł" , ,P a n  T ad eu sz" , p rze p isy w an y  w ielokroć, o g a rn ia ł z a 
ch w y te m  czy te ln ików , dw ór w  P lan c ie  p rzy b ie ra ć  począł w  sercach  
i  w spom nien iach  późn iejszych  ob licze S andom iersk iego  S oplicow a. 

D om  w P lan c ie  p a rte ro w y , p a łacem  n az w an y ;
D ach b y ł b la c h ą  p o k ry ty , p ob ie lane  śc ian y ;
G anek  ku  zachodow i ob róc ił w zrok  d um ny ,
A m ia ł k am ien n e  schody  i ta k ie ż  ko lum ny .

K asz te lan  Ł em p ick i b y ł m iłośn ik iem  k w ia tó w  i k siążek : 
B ib lio te k a  —  w nie j d zie ła  w ażne d la  n au k i.
P o n ę ta  b ib lio fila  —  sam e b ia łe  k ru k i:
W ięc I l ia d a  H om era , C ycerona m owy,
P ism o  św ię te  i  s ta ry  te s ta m e n t i now y;
R y m y  K ochanow skiego  -— pierw szego w y d an ia ,
S k arg i i B irkow skiego  sejm ow e k az an ia ,
D zieła  R e ja , M orsztyna, śp iew y N iem cew icza,
P a n  T ad eu sz  i D ziady , K o n ra d  M ickiew icza;
C ała l i te r a tu ra ,  od  d esk i do  d e s k i. . .
A tla sy  i g lo b u sy : z iem sk i i n ieb iesk i.

Do P la n ty , n a  „p o lsk ie  p ra c y  św ię to "  zjeżdża ło  liczne sąsiedz tw o . 
B y w ał częs ty m  gościem  w zię ty  w  S andom iersk iem , a  k asz te lan o w i 
osobliw ie b lisk i —  Jó zef G ołuchow ski, P o p ie le  z C hocim ow a i K uro- 
zw ęk, T om asz Ł u b ień sk i, P o to ck i ze S taszow a, z jaw ia ł się od  czasu  
do czasu , pow róciw szy  w  1833 ro k u  z W ia tk i, n ap o leo ń czy k , d o 
w ódca b a ta lio n u  ce lnych  s trze lców  sa n d o m ie rsk ich  1831 ro k u , p u ł
kow n ik  S ta n is ław  K rzesim ow ski, b y w a ł te ż , o ta c z a n y  d u ż ą  e s ty m ą  
(w ty m  gronie!) k a lisk i n acze ln ik  w o jenny  ks. A leksander G olicyn, 
zw o lenn ik  ja k  na jszybszego  uw o ln ien ia  w łościan  od p ań szc zy zn y  
i n a d a n ia  im  p ra w  czynszow ych z za strzeżen iem  p o s ia d a n ia  g ru n 
tó w , ja k o  „ jed y n eg o  ś ro d k a  usun ięcia  obecnych  n iepo rządków ". N a  
ze b ran ia ch  to w arz y sk ich  ro zm aw ian o  pow ażn ie. Gości in te re so 
w ała  filozofia , p a m ią tk i  p rzeszłości i o b y cza je  lu d u . P a n i dom u , 
có rk a  S ta n is ław a  S o łty k a , a  s io s tra  R o m an a , g ry w a ła  B eeth o v en a , 
gospodarz  p ię k n ie  w tó ro w a ł n a  sk rzy p cach .

K asz te lan  w p a ja ł w  za u fan y ch  p rzek o n an ie , że „ p rz y  sposobnej 
chw ili, p rz y  zap a len iu  się w o jny  eu ro p e jsk ie j, p rz y  ro zp raw ie  p ó ł
no cy  z z a ch o d n ią  E u ro p ą , n a ró d  n asz  za jm ie  w łaściw e stanow isko , 
ja k o  s tra ż n ic a  E u ro p y , ja k o  w ielk iej ro d z in y  słow iańsk ie j w łaściw y 
re p re z e n ta n t" .

P rz em y k a ły  do k ra ju  h a s ła , p ro g ra m y , gorące  i o fia rn e  p o ry w y  
w ielk iej em ig rac ji, p o d ję te  w  da lek ich  s tro n a c h . B u d z iły  n iepokó j
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sum ien ia , o g a rn ia ły  siecią  ta jn y c h  zw iązków , p o ry w a ły  do  o fiarnych  
i  m ęczeńsk ich  czynów  lu b  ro z b ija ły  się o m ałoduszność, egoizm

W incenty Szep tyck i

s ta n o w y  i zd radę . D ziew ię tnastego  m arca  1833 ro k u  Józef Zaliw ski 
z a d iu ta n te m  H e n ry k ie m  D m ochow skim , m a jąc  ty lk o  ośm iu  lu d z i, 
p rzeszed ł ko rd o n  i u d a ł się ku  L ub linow i. U czestn icy  w ypraw y
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w ierzy li, że w y sta rczy  zjaw ić  się, ogłosić rew olucję, zn iesien ie p a ń 
szczyzny  i rów ność s tan ó w , a b y  m asy  ch łopsk ie zap e łn iły  szeregi 
i p o w sta ły  przeciw  zabo rcy . W y p ra w a  Z aliw skiego  n ie pow iod ła  się.

P rz e k o n a n ia , głoszone p rzez  m a n ife s t P o lsk iego  T o w arzy stw a  D e
m o k ra ty czn eg o , p o d p isa n y  w P a ry ż u  w g ru d n iu  1836 ro k u  m ię d z y  
in n y m i p rzez  F e lik sa  C ieśw ickiego z w oj. san d o m ie rsk ieg o , F ra n c isz 
k a  P aty siew icza  sp o d  Ł ysej G óry, F ra n c isz k a  T o k arsk ieg o  z S a n d o 
m ierza, osobliw ie w 
la ta c h  c z te rd z ie s 
ty c h  p rz e n ik a ć  p o 
częły przez g ran ic e  
o b s ta w io n e  k o rd o 
nem  k o rp u su  Rii- 
d ig e ra . Jego  h a s ła 
m i ja k  i , ,k sięg am i 
lu d u "  L a m e n a is ’go 
p rz e ją ł się sy n  w ło
śc ian in a  ze w si B il- 
czy  w K ieleck ie m, 
ks. P io tr  Ś cieg ien 
n y . P rzed  rew o lu 
c ją  l is to p a d o w ą  w  
szkole w ojew ódz
k ie j k ie leck ie j m ia ł 
sy n  ch łopsk i w śród

K s. P io tr  Ściegienny

rów ieśn ików , s ta r 
szych i m łodszych, 
kolegów  z m ia s ta  i 
ze sz lac h ty , sy n ó w  
dzierżaw ców  p rz e 
w ażn ie  —  L u d w i
k a  K ró likow sk iego  
i A n ton iego  C ypry- 
sińsk iego , F ra n c isz 
k a  P an to c zk a , F e 
lik sa  R y b a rsk ieg o  z 
K rasocina, Teofila. 
Ż erom skiego z L a- 
sochow a i S ab in a  
P rzy łęck iego  z K o
ry tn ic y ; —  zdrow ie 
m ia ł m ocne,pam ięć 
m ie rn ą ; p rz y  zn acz

nej a p lik a c ji  n a d a w a ł się  do zaw odu  nauczycie lsk iego  w  s ta n ie  d u 
chow nym . I  z o s ta ł n a jp ie rw  n au czy c ie lem  ludow ym  w ro d zin n e j 
B ilczy, p o te m  p ry w a tn y m  w S andom iersk iem , ap lik o w ał w K om isji 
W ojew ódzkiej K ie lec k ie j; a leć synow i ch łopsk iem u  je d n a  b y ła  d ro g a : 
w stą p ił ja k o  k le ry k  do p ija ró w  w W arszaw ie, w czasie p o w sta n ia  
m iew ał k a z a n ia  p a tr io ty c z n e , o p a try w a ł ra n n y c h . W  1832 ro k u , 
w yśw ięcony  n a  k siędza , z o s ta ł w ik a ry m  w  W ilkołazie , w L u b e l
sk iem , s tą d  jeźdz ił do  B ilczy  i R ad o m ia . W ie lk i e n tu z ja s ta  o go
rą c y m  sercu  i b o g ate j w yobraźn i, n a iw n y  i ła tw o w iern y , w  b ro szu rce , 
u ję te j w  fo rm ie  l is tu  p ap ież a  G rzegorza X V I, choć p rzeciw n ik  w o jny , 
g łosił, że n ad e jd z ie  w ojna sp raw ied liw a  w  obron ie  p raw  i p rac y , 
w a lk a  z p a n a m i, k tó re j has łem  będzie  w olność, rów ność i b r a te r 
stw o , a  celem  n a d a n ie  z iem i n a  w łasność, b ez p ła tn e  n au czan ie , zn ie
sien ie  o p ła t i dziesięcin . S przym ierzeńcem  ks. P io tr a  Ś cieg iennego 
b y ła  m łodzież sp iskow a —  członkow ie Z w iązku  N aro d u  Polskiego.
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Ign acy M aciejowski

W  połow ie p aź d z ie rn ik a  1844 ro k u  
w R ad o m iu , w m ieszkan iu  L eona M a
zurk iew icza, dow iedzia ł się ks. Ście
g ien n y , podów czas proboszcz w  Cho- 
d lu , o sz y k u jąc y m  się p o w sta n iu . P o 
je c h a ł s tą d  ks. P io tr  do  B ilczy, a b y  
w  c iągu  ty g o d n ia  zeb rać  b ro ń , za- 
a g ito w ać  w łościan i zg rom adzić  ich w  
K ielcach  n a  dzień  oznaczony . C hłopi 
s łuchali n ieu fn ie , w aha li się, b a li ja w 
nego w y stąp ien ia , odpow iedzia lności.

Z g rom adz ił ks. Ściegienny, 24 p aź
d z ie rn ik a , w K ra jn ie  w łościan  w si są 
s ied n ich  i k ilk u  spiskow ców , p rz e m a 
w iał, zachęca ł, o d eb ra ł przysięgę. N a 
z a ju trz  w  K ielcach  zn a laz ł n a s tró j 
n ie p rz y ch y ln y  do w y stą p ien ia  zb ro j
nego, spokó j i a p a tię . S p isek  zo s ta ł 
w y k ry ty . C hłop z K ra jn a , W alen ty  
J a n ie  don iósł to  i owo w ójtow i gm iny

k ie leck ie j, dok ład n ie jsze  d en u n c jac je  
z ło ży li: b . n au czy c ie l g im n a z ju m  r a 
dom skiego , M arceli S obolew ski, i r z ą 
d ca  z C hod la —  A ugustyn  R y c h te r. 
P ro w ad z o n y  p rzez  ż a n d a rm a , u siło 
w ał ks. Ś c ieg ienny  u m k n ą ć  z bocznej 
u lic y  w K ielcach  w  s tro n ę  K arczów - 
k i. Z ab ieg ł m u d rogę d aw n y  uczeń 
S ta n is ła w  B ań k o w sk i, w oźny, k o p ią 
cy  za m ia s te m  k a r to f le ; k to ś  go u d e 
rzy ł k am ien iem , u p a d ł i zo s ta ł u ję ty .

R zeczy w isty  ra d c a  s ta n u , g u b e rn a 
to r  cy w iln y  rad o m sk i, E d w a rd  B ia- 
ło sk ó rsk i, za p ra sz a ł ks. Ściegennego 
z a re sz tu  n a  —  p o g a d a n k i w ieczorne 
p rz y  h e rb a c ie  i k o la c ji; u ję ty  u p rz e j
m ością w ięzień uw ierzy ł w p rz y c h y l
ność g u b e rn a to ra  i pow iedz ia ł m u d u 
żo. N ie w y d a ł je d n a k  nikogo w chęci

A p o lin a ry  K urow ski
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zm niejszen ia  swej odpow iedz ia lno 
ści. S piskow cy, b r a c ia : D o m in ik  i 
K aro l Ścieg ienny , w ło śc ian ie : B a l
ta z a r  Susło, A dam czyk , B rzoza, 
W ojciech C zubek, B a k a ła rz  sk a z a 
n i zo s ta li n a  k ije  i ciężkie ro b o ty .

N a  ry n k u  k ie leck im  s ta ł  s łu p  szu. 
b ien iczny , a  n a  ru sz to w a n iu  k a t  w 
czerw onym  p łaszczu . K a t  w dzia ł 
n a  ks. P io tra  koszu lę  śm ie rte ln ą  i 
za łoży ł m u s try c z e k  n a  szy ję. U d e
rzo n o  w  b ęb n y  i k az an o  w strzy m a ć  
w ieszan ie. „C ar d a ro w u je  k siędzu  
życie i w ysy ła  go n a  d o zgonną  k a 
to rg ę  n a  S y b irze" . „ J a  n ie  chcę j e 
go ła s k i ! —  zaw ołał k siądz  g łosem  
ro z ry w a ją c y m  p ie rs i —• pow ieście 

M arian  Langiewicz m n ie ! N iech  u m rę , ja k  C h ry stu s
u m a rł za sw ą Jerozo lim ę , za  lu d  

swój 1" B ę b n am i zag łuszono słow a b o h atersk ieg o  k ap ła n a  i z a trz y m a 
no  go n a  ru sz to w a n iu , b y  c ie rp ia ł p a trz ą c  n a  m ęczarn ię  sw ych b rac i. 

N ied ługo  „ W io sn a  lu d ó w " obudziła  nowe nadzie je .

Langiewicz w otoczeniu swego sztabu  
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N a czele o rg an iz ac ji sp iskow ców  obw odu rad o m sk ieg o  s ta n ą ł  
o b y w a te l z iem sk i M ichał M odzelew ski. O ddzia ły  pow stańcze  z G a
lic ji  Z achodn iej m ia ły  dążyć  do M ałogoszczą.

W  końcu  m a rc a  1848 ro k u  obsadziło  w ojsko g ran ice . L in ię  od 
Z aw ich o sta  do  R a d o m ia  o b ją ł g e n .- le jtn a n t b a r . O ffenberg . W zm oc
n iono  o d d z ia ła m i w ojskow ym i m ia s ta . Z ab ron iono  w  fab ry k a c h  
w y ra b ia ć  kosy, a  b ro ń  z a b ra n ą  lu d n o śc i chow ano  w  m ag azy n ach  
w  Z aw ichoście. P rz e d o s ta ł się te n  i  ów, ja k  K aro l B em  z K ieleckiego, 
po m ięd zy  s tra ż a m i n iep rzy jac ie la , p rzez  górsk ie  ścieżki w K a rp a 
ta c h  —  w szereg i p ow stańcze  n a  W ęg ry ; d z ie lił tra g ic z n e  lo sy  b o 
h a te rsk ic h  w ysiłków  p o d  w odzą gen. Józefa  Z ach aria sza  B em a, 
H e n ry k a  D em bińsk iego  i Jó zefa  W ysockiego.

B o g a ta  przeszłość ziem i, o sobliw a je j daw ność, s ta ła  się a tra k c ją ,  
śc iąg a jąc ą  w  t e  s tro n y  m łodych  b ad aczy , lite ra tó w , a r ty s tó w  i  w y
znaw ców  now ej w ia ry  w posłan n ic tw o  dziejow e S łow iańszczyzny.

S ta ro ży tn icze , h is to ry c zn e  i p rzy ro d n icze  u p o d o b an ia  ów czesne 
w iąza ły  się z ludoznaw czym i. W ojciech Ja s trzę b o w sk i, p ro fesor 
n a u k  p rzy ro d n iczy ch  w  In s ty tu c ie  A gronom icznym  w  M arym oncie 
w  k aż d e  n iem al w ak ac je  z g ro m a d k ą  uczn iów  za h arto w an y c h , z ziel
n ik ie m  n a  p lecach , z o lb rzy m im  k o sz tu re m  w  ręk u , puszcza ł się n a  
p a ro m ies ięczn ą  w ędrów kę po k ra ju , zw iedzał za k ła d y  górn icze b ia ło - 
gońsk ie  i s ta ra ch o w ic k ie , p ią ł  się  w śród  ża ru  i sp ie k o ty  n a  szczy ty  
G ór Ś w ię to k rzy sk ich . D o m łodzieży  p rz e m a w ia ł: „ c h w a lic ie  się  m i
ło śc ią  z iem i ro d z in n e j, a le  ja k ż e ż  m ożecie k o ch ać  na leżycie  to , czego 
ż a d en  z w as n ie  zn a  ? P o zn a j tę  p ię k n ą  sz a tę , w  k tó r ą  Bóg k ra j n asz  
p rzy o d z ia ł, p o zn a j i to  p ta sz ę , k tó re  ci p rzy śp iew u je , i  te n  la s  c z a r 
ny , k tó r y  cię sw ym  szum em  do snu  ko łysze , i  te  gó ry , k tó r e  cię od 
p a ląc y ch  lu b  m ro źn y ch  w ia tró w  w schodu o s ła n ia ją  i t e  g łazy , o k tó re  
się  ro zb iły  m a rz e n ia  k ilk u  p o k o leń , a  w te d y  pokochasz  to ,  czego nie 
k o ch a ć  n ie  m ożesz. —  A p o zn a n ie  lu d u  naszego  czyż n ie  je s t  n a j 
św ię tszy m  obow iązk iem  ? W iem yż m y, ile  ta m  w jego  p ieśn iach , p rze 
są d ac h  i n a w e t za b o b o n ac h  m ieści się  p ię k n a  i p o e z ji? "

L u d z i n a w e t w y b itn ie  k o n se rw aty w n ie  u sposob ionych , ja k  P aw eł 
P o p ie l, Jó zef G ołuchow ski —  in te reso w ała  sp raw a  w łaściw ego ro z 
w iąz an ia  k w estii w łośc iańsk ie j. J a n  K a n ty  G regorow icz, sy n  kupca 
ru sk ieg o  p o c h o d z e n ia : J a n a  H reh o ro w icza  Sołow iew a, po  skończeniu  
szkó ł, w m a ją tk u  ro d z in n y m  m a tk i M arii T rzeb iń sk ie j —  w B ilczy, 
w  pow iecie san d o m ie rsk im , przez l a t  cz te rn a śc ie  po  p o w sta n iu  l is to 
p a d o w y m  t a k  m ocno zży ł się  z lu d e m  tu te js z y m , ja k  —  W ł. L . An- 
czyc z k rak o w sk im . S ta je  się  G regorow icz g o rący m  ap o s to łe m  lu d u
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w iejsk iego , jego  godności, k u l tu r y  i obycza ju . P o n ad  a u to ra  „ J a n k a  
z O jcow a" u ró s ł n ie p o sp o lity m i zasłu g am i tw ó rca  ułożonej do te k s tu  
G regorow icza m u zy k i, sy n  g e o m etry  p rzysięg łego  w  P rzysusze , je d 
nocześn ie g łów nego n a d z o rcy  opoczyńsk ich  fa b ry k  że laza  —  O skar 
K olberg . W y k o ły sa ła  za ch w y t d la  p ieśn i ludow ej u O skara, a  p ó ź
n ie j i  u t a k  m u  b lisk ieg o  F ry d e ry k a  C hop ina  —  p ia s tu n k a  Z uska, 
w ieśn iaczka san d o m ie rsk a .

W ia ta c h  1846— 1859 K o lb erg  o p raco w a ł R a d o m sk ie , S an d o m ie r
sk ie , K ie leck ie  i z g ro m a d z ił n ieo cen io n e  m ateriał} '- do  pom nikow ego  
d z ie ła  o „ L u d z ie , jego  zw yczajach , sposobie życ ia , m ow ie, p o d a 
n ia c h , p rzy sło w iach , o b rzęd ach , g u słach , zab aw ach , p ieśn iach , m u 
zyce i ta ń c a c h ."  N iem a l w szy stk o , co aż  do o s ta tn ic h  czasów  o k u l
tu r z e  lu d u  n aszy c h  s t r o n  w iem y, od  n iego  w yszło i jem u  o ca len ie  od 
zap o m n ie n ia  zaw dzięcza. P óźn ie j now e w a ru n k i społeczne zn iw elo 
w ały  n ie jed n o  i d o k o n a ły  w  życiu  w si w ielkiej p rze m ian y .

L u d z ie  tu te js i  ży li w  ty c h  czasach  w  p ew nym  odosobn ien iu . G łów ną 
a r te r ią  k o m u n ik a c y jn ą  w  tró jk ą c ie  m ięd zy  W isłą , P ilic ą  a  N id ą  
b y ła  szosa w arszaw sko-k rakow ska . Od Szydłow ca szosa p ię ła  się 
p o  p asm ac h  Ł ysogór do C hęcin, s tą d  ła g o d n ie  s ta c z a ła  się w rów n inę  
jęd rze jo w sk ą . W  K ielcach  k rzy żo w a ły  się d ro g i od P io trk o w a , 
R ad o m ia , S to p n icy  i  M iechow a. Je d n e  z n ich  ja k  s trz e lił b ieg ły  
p o  rów n iach , inne  m ean d rem  w iły  się w b o g a ty m  k ra jo b raz ie  —  
to  p rze rzy n a ły  o rne sy te  i sysące ziem ie, to  n a  d ługo p rze p ad a ły  
w  b o ra c h  i la sa c h . I s tn ia ły  podów czas w  S an d o m ie rsk iem  tr z y  
zn aczn ie jsze  g ru p y  le śn e : puszcza kozien icka , u ję ta  od  pó łnocy  
w w id ły  P ilic y  i W isły , dochodz iła  n a  p o łu d n ie  do Z w olenia, dalej 
la sy  iłżecko -św iętok rzysk ie , rozłożone p rzew ażn ie  szerok im  p asem  
n a  lew y m  b rzeg u  rz e k i K am ie n n e j; la sy  te  d o ty k a ły  la só w  opoczyń- 
sko-koneclcich, łączy ły  s ię  z p u szczą  ra d o sz y c k ą  i n a leżący m  do 
rzad k o śc i o stęp em  sam sonow sk im , o b f itu ją c y m  w  m odrzew ie.

W  la sa c h  ty c h  w  la ta c h  sześćdziesią tych  z a c z y n a ją  się  co raz  
częściej z jaw ia ć  ja c y ś  o bcy  m łodzi lu d z ie . Z ach o d zą  do  m ia s t  i m ia 
steczek  —  m ie sz k a ją  po p le b an ia ch , k la sz to ra c h ; n ib y  zw ied za ją  
coś, o g lą d a ją  i p ro w a d zą  ta je m n e  rozm ow y. P rzez  g ran icę  g a lic y j
sk ą  d o s ta je  się „ n ie le g a ln a "  l i t e r a tu r a :  m o d litw y  za  o jczyznę, h y m n y  
narodow e, w iersze p a tr io ty c z n e  i  p io sen k i żo łn iersk ie . P rz e m y c a ją  
u lo tk i i d ru k i z iem ian ie  z n ad w iś lań sk ich  m a ją tk ó w , p rzew oźn icy  
rzeczn i i zaw odow i p rze m y tn ic y .

B yło to  w  m om encie z a ła m a n ia  się  p rz y ja ź n i ro sy jsk o -fran cu sk ie j, 
g d y  n a  dw orze p e te rsb u rg sk im  co raz  ch ę tn ie j b y ł p rzy jm o w an y
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po se ł p ru sk i O tto  B ism arck  
v . S chonhausen . W  szeregach  
G ariba ld iego  w alczy li po lscy  
leg ion iśc i o w olną, z jednoczo
n ą  I ta l ię ,  a  w szkole w ojennej 
w G enui elew om  w p o p ie la ty ch  
po lsk ich  czam arach  i  ro g a ty w 
k ac h  czerw onych , o b szy ty ch  
b a ra n k ie m , w y k ład a ł z a sa d y  
a r ty le r i i  M a ria n  L ang iew icz.

W  k ra ju  rosło  ogólne pod- 
n iccienie. R oczn ica G rochow a, 
25 lu teg o  1861 r . ,  zakończy ła  
się krw aw o. Ż an d a rm eria  k o n 
n a  u d erzy ła  n a  m a n ife s ta n tó w  
i pub liczność g ap iąc ą  się  n a  
n ich  w ry n k u  S tarego  M iasta  

Józef Jur. H anke („ B o sa k “)  w  W arszaw ie. W  dw a d n i p ó ź
nie j b ezm yślny  a ta k  kozaków  

n a  Bogu d u ch a  w inny  k o n d u k t pogrzebow y. P on iżen iem  ła d u  i p o 
rz ą d k u  uczu ł się  n iem ile  d o tk n ię ty  A lek san d e r h r .  W ielopo lsk i, m a r 
g ra b ia  G onzaga-M yszkow ski, o rd y n a t  p ińczow sk i. N ie ry ce rsk ieg o , 
ro d u  z m ieszczan  k rak o w sk ic h  
B o c h n aró w , z u sz lach co n y ch  
w X IV  w iek u  p a n ó w  n a  W ie- 
o p o lu , b y ł m a rg ra b ia  — ja k  

p raw d z iw y  m ąż h is to ry c z n y , 
k tó r y  „ s ta n o w is k o  sw oje b u 
d u je  n a is to tn y c h  społeczności 
p ie rw ia s tk a c h , n ie  zaś p o to c z 
ny ch  p ow ierzchow nych  w y m a
g a n ia c h ,"  —  dziedz icem  t r a 
d y c ji m a g n a tó w  i s ta ty s tó w  
sa n d o m ie rs k ic h : O leśn ick ich , 
le g a lis tó w  Jastrzęb có w -M y sz- 
kow sk ich  i O sso liń sk ich .

W  „ m y ś la c h  i  u w a g a c h " , 
k tó ry c h  m ało  k to  s łuchał, w y
zn a w a ł tw a rd e  z a sa d y  życ ia  
po litycznego , że „ d la  h is to rii

.Powstańcy z  oddziału Langiewicza
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Obóz Langiewicza pod M ichałowicam i

w ieki w szystk ie są  ja k b y  dn iem  je d n y m ... d la  w rzask liw ej zg ra i roz- 
p raw iaczy  dzień  dzisie jszy  je s t  w szystk im , je d en  odcinek  całości 
w ieku —  ich m ia rą “ ... N ie jego je d n a k  a d re s  do  tro n u , lecz p rz y ję ty  
przez T ow arzystw o  R o ln ic z e —ad re s  „ P a n a  E d m u n d a "  (S taw isk iego), 
k tó ry  „n ic  n ie  żąd ając , żąd a ł je d n a k  w szystk iego", p o d p isy w a n y  
b y ł m asow o przez urzędn ików , m ieszczan i sz lac h tę  san d o m ie rsk ą .

M an ifestac je  w arszaw skie p rzeo b raz iły  społeczeństw o.
P o g rą że n i w żałobie narodow ej s ta w ia ją  o b y w ate le  k rzy że  z em b le

m a ta m i w ieńca cierniow ego, serca  i p a lm : N ap isy  n a  n ich  g ło siły : 
„p a m ię c i o fia r poległych w dn . 25, 27 lu teg o  i 8 k w ie tn ia  1861 ro k u  
w W arszaw ie — m iłość, rów ność i b ra te rs tw o  P o lak ó w ".

P odczas n ab o żeń stw  m ajow ych , n iedzie lnych , św ią tecznych , o d 
p raw ia n y ch  z ra c ji roczn ic narodow ych , w czasie  pogrzebów , w k o m 
p an iac h  odpustow ych , pod p rzy d ro żn y m i fig u ram i i k rzy ż am i zb ie
ra ły  się  tłu m y . P ieśn i re lig ijne , su p lik ac je  n ap rz em ia n  sp la ta ły  się  
z n a rodow ym i h y m n am i. K ościół św. K rzyża na Ł yścu  w p iękny , 
słoneczny  dzień  o d p u sto w y , 14 w rześn ia 1861 ro k u  s ta ł  się  m ie j
scem  w ielkich re lig ijno -narodow ych  m an ifes tac ji.

P o d ję te  w końcu czerw ca 1862 roku  za rz ą d z e n ia  C e n tra ln e g o  K o
m ite tu  N arodow ego o g a rn ia ć  poczęły te r e n  p rzyw róconych  w oje
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w ó d ztw : k rakow sk iego  i  san d o m iersk ieg o  siecią cyw ilnej o rg a n i
z a c ji p o w stań cze j. Bez rz ą d u  i w  oczek iw an iu  n a  p rzy b y c ie  d y k ta 
to ra ,  w nocy  22/23 s ty c z n ia  1863 ro k u  w ybuchło  p o w stan ie .

W  S an d o m iersk iem  M arian  L ang iew icz m ia ł za zad an ie  sform ow ać 
a rm ię  p o w sta ń cz ą  w okolicach  Ł ysogór. W  R a d o m iu  i K ielcach  
s ta ły  s z ta b y  dy w iz ji i b ry g a d  ro sy jsk ich .

P a r t ia  pow stańców , złożona z górn ików , u rzędn ików  i m ieszczan  
pod  dow ództw em  dozorców  k uźn ic  A lek san d ra  i J a n a  D aw idow ł- 
czów, w  p o łudn ie  22 s ty c z n ia  ru szy ła  n a  B o d zen ty n , gdzie s ta ła  k o m 
p a n ia  sm oleńsk iego  p u łk u  p iech o ty . B y ła  noc c iem na i  d ż d ż y s ta , 
łecz sto sunkow o  ciep ła , g d y  p rzy  odgłosie dzw onów  u d e rz y li n a  
B o d z en ty n  sp iskow i. N a p a d  n a ta rc z y w y  i  k rw aw y  n ie  b y ł je d n a k  
zw ycięski. R o ta  s trze lców  „sm o leń sk ieg o ” p u łk u  o d p a r ła  n a p a d , 
po zo staw iła  je d n a k  w m iasteczk u  cz te rd z ie s tu  ra n n y c h  i w  obaw ie 
ponow nego n a p a d u  po w stań có w  o św icie ru szy ła  do K ielc. R a d o m  
zan iepoko ić  m ia ł N arcy z  F ig ie t ty  n a  czele 140 pow stańców  te j s a 
m ej nocy  a ta k ie m  n a  cz w a rtą  k o m p an ię  saperów  w  Je d ln i. R o ta  
saperów , licząca 280 ludzi, zo s ta ła  ro zb ro jo n a  i ro z b ita . S am  L a n 
g iew icz w raz z b . k a p i ta n e m  rosy jsk iego  s z ta b u  A ugustem  J a s iń 
sk im  u d erz y ł n a  S zydłow iec, b y  p rze rw ać  k o m u n ik ac ję  m iędzy

B itw a  w Opatowie 21 lutego 1864 roku 
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K ielcam i a  R ad o m iem . D w ie ro ty  
m ohilew skiego  p u łk u  p iech o ty , co 
fnęły  s ię  pod  m ia s to , lecz n a d  r a 
n em  w róciły  i zm usiły  po w stań có w  
do u s tą p ie n ia . Z O p a to w a  30 m ło
d ych  lu d z i u d a ło  się  w  p o b lisk ie  la 
sy  ćm ielow skie, da leszyck ie  i św ię
to k rzy sk ie . P u n k te m  zb o rn y m  b y 
ła  k arc zm a  we w si B rz u s to w a  pod 
Ć m ielow em . P rzez O żarów  p rz e m a 
szerow ało  w  s tro n ę  lasów  ćm ielow - 
sk ich  około 500 m łodzieńców . O d
d z ia ł J a n a  N epom ucena R a y sk ie 
go z L ubelsk iego  w nocy z 22 n a  
23 s ty c zn ia , w p o ro zu m ien iu  z p o 
w stań czy m  n ac ze ln ik iem  p o w ia tu  
san d o m ie rsk ieg o  W in ce n ty m  S k o t
n ick im , p rz y  w y b itn y m  w spó łdz ia
ła n iu  b u rm is trz a  L eo n a  W ilsk iego  
o raz  m ieszczan  zaw icho jsltich  z a ją ł 
Z aw ichost, ro z b ro ił i w zią ł do  n ie 
w oli szeregow ców  s tr a ż y  p o g ra n i

cznej, o d sy ła ją c  ich  do od d zia łu  fo rm u jącego  się w  S andom ierzu .
T a k  się  rpzpoczęło . N iespe łna  d w a m iesiące trw a ła  p a r ty z a n tk a  

L an g iew icza  w  Ś w ię tok rzysk iem .
O zachodzie  słońca, w  d n iu  18 m arca , L ang iew icz , bez zabezp ie

czen ia oddziałów , z W elcza n a  W iślicę, zm ierza ł k u  g ran ic y  g a li
cy jsk ie j. W  czółenku  
w raz  z P u sto w ó jtó w - 
n ą  p rze p ra w ił się  n a  
p ra w y  b rzeg  W isły  i 
ta m  z o s ta ł z a a re sz to 
w any  przez p o ru cz n i
k a  h u za ró w  w ęgiers
k ich  F a lla y a .

N a obszarze  w oje
w ództw a sa n d o m ie rs
kiego z szczup łym  b a 
ta lio n e m  p o zo s ta ł D i
o n izy  C zachow ski, żoł-

P om n ik powstańców 1 S63 roku 
na Karczówce

, , W ierna rzeka" Łośnci
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n ie rz  z r. 1831, w ted y  
liczący  ju ż  l a t  67. P o 
d e jm u je  zasadę, p rz y 
św ieca jącą  od w iosny 
rząd o w i narodow em u 
w  W a rsz a w ie : —  w y
trw a ć  i w alkę p rze c ią 
gnąć  do spodziew anej 
in te rw e n c ji m ocarstw  

I  d o trw a ł „ ry c e rz  
p o rozb io row y" —  aż 
do  je s ie n i 1863 ro k u .

Gózd, -bod Suchedniowem , w głębi mogiła . j’zec^  ,w k_ 'k ad z
P io tra  Rozłuckiego *«& ko n l z Solca n a

L ipsko  —  pobrzeżem
K rę p ia n k ia  —  w tro p  za n im  po su w ał się o stro żn ie , w ysłany  z R a 
d o m ia  o d d zia ł p o ru czn ik a  A ssejew a. S ta n ą ł C zachow ski n a  nocleg 
w  K rępie, w si oddalonej o k ilo m e tr  od  W ierzchow isk, m a ją tk u  córki, 
L eszczyńsk ie j. S zary m  ran k ie m , 6 lis to p a d a , n a  d rodze  od s tro n y  
L ip sk a , p a d ł s trz a ł. S tęp a  opuszczał w ieś o d d zia ł po lsk i, o strze li- 
w u jąc  się  n a c ie ra ją c y m  d ragonom . O d w ró t za m y k a ł Czachow ski. 
Z a w sią  czoło ru szy ło  k łusem  i  za  chw ilę jeźd źcy  po lscy  ro z to p ili 
s ię  we m gle je s iennego  ra n k a , za cz e rn ie jącą  śc ia n ą  la su . Czachow ski 
s a m o cz w art ju ż  te ra z  ty lk o  —  je c h a ł dalej s tę p a . D rag o n i n a p ie ra li 
co raz  s iln ie j. Za W ierzchow iskam i, n a  po lach  Ja w o ru  Soleckiego, 
z a b ito  pod  n im  kon ia , u skoczy ł te d y  pod  gruszę p rz y d ro ż n ą  i rą b a ł 
d a le j b ły skaw icznym i m łyńcam i aż  do śm ie r te l
nego znużen ia  w d łon i. Jeszcze w ypalił d w u k ro t
n ie w tłu m  z p is to le tó w ... Z w aliła  się n a ń  ciżba 
d rag o n ó w  ro sy jsk ich ...

N a s ta c j i  pog ran iczne j w A leksand row ie 
jaw sk im ) 161ipca 1863r. 
s ta ł  k o rd o n  p ie ch o ty  i 
ż a n d arm e ria , ag en ci p o 
lic ji ta jn e j .D o  salonow e
go pociągu  w eszło c z te 
rech  p ru sk ich  p o lic ja n 
tów , P rzy p ad k o w o  ze b ra 
n a  publiczność po ch w i
li u jrz a ła  w ielką  p o sta ć

P od M ało goszczeni
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m arg rab ieg o  W ielopolskiego z 
ro d zin ą . O dsłonili zeb ran i w gro. 
bow ym  m ilczen iu  głow y. T o 
w arzysząca n a  życzenie m a r
g rab ieg o  e sk o rta  n ie  m ogła się 
nadz iw ić , że t a k  d ługo p a t rz a 
ła  pub liczność  za o d je żd ż a ją 
cy m  przez B erlin  n a  u rlo p  N a 
cze ln ik iem  R ządu  Cyw ilnego 
K ró les tw a  P olsk iego . G dy 12 
w rześn ia , W ielopolsk i, n a  p o 
n a w ia n ą  p a ro k ro tn ie  prośbę, 
o trz y m a ł zw oln ien ie z u rzędu , 
szan se  in te rw e n c ji m ocarstw  
zach o d n ich  n a  rzecz P o lsk i 
z m a la ły  do  zera . W  m iesiąc 
późn iej s ta n ą ł  n a  czele R ządu  
N arodow ego  i  o b ją ł ta je m n ą  
d y k ta tu r ę  w  W arszaw ie , R o
m u a ld  T ra u g u tt  —  „człow iek , 
k tó ry  p o tę g ą  swej woli, sw oją  u- 
m ie ję tn o śc ią  rzą d zen ia , p o tr a 
f i ł  u trz y m a ć  p o w sta n ie  i  to  
p rzez  n a jtru d n ie jsz e , bo  zim o
we m iesiące“ . W  końcu  w rześ
n ia  „w o lą  i ro z k a z e m “ R ządu N arodow ego pow o łan y  z o s ta ł n a  n a 

cze ln ik a  s ił zb ro jn y ch  woj. k rak o w 
skiego i sandom iersk iego  genera ł B o
sa k  —  Józef h r. H au k e  —  u ro d zo n y  
w P e te rsb u rg u , w ychow any  w  szkole 
paz iów , o ficer le jb g w ard ii huzarów , 
k u zy n  i a d iu ta n t  cesa rsk i —  p raw ie  
n ieu m ie jący  m ów ić po po lsku .

N acze ln ik  sił zb ro jn y ch  I I  k o rp u su  
ro ze s ła ł 3 s ty c z n ia  1864 ro k u  w ezw a
nie do nacze ln ików  p o w ia tó w  w oje
w ództw a krakow sk iego  i sa n d o m ie r
sk iego : „ n iec h  w łościan ie i  in n i do 
w szystk ich  ty c h , k tó ry c h  d o ty ch czas 
p a n a m i ty tu ło w a li, n ie  in n e j ja k  n a z 

wy „ o b y w a te la "  u ży w a ją  i ró 
w nież n iech  w szyscy ci, k tó rz y  
n azw y  te j b y li  pozbaw ien i, n a 
zw ą t ą  ty tu ło w a n i z o s ta n ą “ .

W  p o cz ą tk ac h  k w ie tn ia  1864 
ro k u  gen. B o sak  u  A dam a P ia 
seckiego w T u łkow icach  w S an 
d om iersk iem  oczekiw ał w iado 
m ości z K am ien ia  M ściowskie- 
go pod  S andom ierzem  czy  m o
żn a  się p rzez  W isłę p rzepraw ić .

„ J a k ie  uczucie“ -—- w spom i
n a ł genera ł —„w rza ło  w ów czas 
w  p ie rs i m ojej, gdy  o s ta tn i  ra z  
k ra j nasz  żegnałem  i ciebie lu d u  
zos ta jącego  w m ocy w roga, o to 
czonego łg a rs tw e m  i p o d s tę 
pem , to  ty lk o  sercem  człek z ro 
zum ieć m oże —  lecz słow am i 
w ypow iedzieć n ie  zdo ła" .

Szef sz ta b u , pu łk o w n ik  A l
fre d  S eyfryd , p e łn ił obow iązki 
n acze ln ik a  d ru g ieg o k o rp u su d o  

Małogoszczu o s ta tk a . P o w stan ie  tliło  jeszcze
do czerw ca i zgasło.

Z o k ruc ieństw em  tłu m ił do g asa jące  p o w stan ie  w ojenny  nacze ln ik  
rad o m sk i B ellegarde, w ieszając nie 
ty lk o  pow stańców , a le  i s p rz y ja ją 
cych p o w sta n iu  chłopów .

„ J e sz c z e  w  1865 r .,  n a  p rz e s trz e n i 
k ilk u  m il, z a trzy m y w a n o  k a ż d y  p o 
wóz, k a ż d y  d y liż a n s  pocz tow y , po 
dw a i t r z y  raz y , p rzed  k a ż d ą  s tra ż ą , 
k a ż d ą  p ik ie tą  k o za ck ą  n a  d rodze  s to 
ją c ą ;  sp raw d zan o  p a sz p o rt i p rz e trz ą 
san o  rzeczy . C iągłe rew iz je  po  dw o
rac h , fo lw ark ach , w siach , ciąg łe o b 
ła w y  n a  pow stań có w  jeszcze w ro k u  
1865, ciągłe z jaz d y  n a  g ru n t, k o n try 
bucje, w ezw ania , n a k a z y  i g roźby  —

A leksander W ielopolski
» 208 « O skar Kolberg
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tr z y m a ły  ru c h liw ą  część lu d n o śc i w  u s ta w icz n y m  n ie p o k o ju ."  W  c ią 
g u  l is to p a d a  1864 ro k u  pokaso w an o  k la sz to ry ; ty lk o  n ie liczne, p rz e 
w ażnie żeńskie, sk a za n o  n a  w ym arc ie .

W ład zą  n a jw y ższą  w K ró lestw ie  aż  do k o ń ca  1870 ro k u  s ta je  
s ię  K o m ite t U rz ąd z a ją cy , k tó ry  p rze p ro w ad z a  uw łaszczenie w ło
śc ian . S am i R o sjan ie  p rzy zn aw ali, że „p ow innośc i sp e łn ian e  przez 
w łościan  (pańszczyzna) u s ta ły  p raw ie  w szędzie". U kaz ca ra  A le
k sa n d ra  I I  z 17 lu teg o  (2 m arca) 1864 ro k u  s ta ra n o  się  p o lity cz n ie  
w yzyskać. Z ro zk a zu  K o m ite tu  U rząd zająceg o  lu d  m ia ł sk ła d a ć  
a d re s y  dziękczynne, s ta w ia ć  p om nik i, b u d o w ać  k ap lice , sp raw iać  
o b raz y  do kościołów .

P od  koniec 1866 ro k u  zaczęło się  „ o s ta te c z n e  i  o rgan iczne złącze
n ie  te j części p a ń s tw a  (K ró lestw a Polskiego) z in n y m i" . P rzyw rócono  
d a w n y  p o d z ia ł sp rzed  1845 ro k u  n a  g u b e rn ie : k ie leck ą  i rad o m sk ą .

R u sy fik a c ja  o b ję ła  szko ln ic tw o . W  1868 ro k u  usiłow ano n a k a z a ć  
dziecku  p o lsk iem u , b y  się m odliło  po  ro sy jsk u . O d 1869/70 w szy s t
k ie  lekcje  w  szko łach  —  z w y ją tk ie m  re lig ii —  o d b y w a ją  się  w  ty m  
ję z y k u .. Od k w ie tn ia  1873 sąd y  o b ra d u ją  po ro sy jsk u .

N astęp c a  W ielopolskiego, M ilu tin , n a  ty m  sa m y m  sto le , n a  k tó 
ry m  „ m a rk g ra f  W ielopolski u k ła d a ł sw e p rzeb ieg łe  r a p o r ty " ,  p is a ł:  
„ p o l i ty k a  ro sy jsk a  m usi p rze n ik n ąć  w szy stk ie  gałęzie a d m in is tra c ji , 
f inansów , ośw ia ty , po lic ji, s ą d o w n ic tw a " .

Pieczęć rządu narodowego 
r. 1863
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N iedziela  w kopalni

R O Z D Z IA Ł  JE D E N A S T Y

SPEŁNIONY SEN O RYCERSKIEJ SZPADZIE

Nied aw n a przeszłość za łam u je  się w  d u 
szach  lu d zk ich  w  p rze ró ż n y  sposób. 

N a p o łu d n ie  od Z w olen ia i S ycyny , w 
d o lin ie  I łża n k i, w  W ielg iem  i G ardzien i- 
cach , sp o k rew n io n a  ze Ś w idziń sk im i ro 
d z in a  K arczew sk ich  ży ła  w  św iecie p rze 
k o n ań  duchow o b lisk ich  p o lity ce  m a rg ra 
biego W ielopolskiego. K ra jo b ra z  W ielgie- 
go i G ardzien ic  n iczym  n ie  pociąga i n ie  
ud erza  z da lek a . „W zd łu ż  rz e k  szeroko ro z 
łożone d o lin y  łąk . K aczeńce, czajk i. Sos
now e la sy . Sosny ro so ch a te  i k rzyw e. B ia łe

K a p liczk a  leśna pod Ł ysicą  i  mogiła powstańcza
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, ,Steinkellerka“  na trakcie kieleckim  pod Orońskiem

g a ik i brzozow e. D rog i p ro s te , m iękko  w yżłobione w  p ia szczy ste j 
g lebie —  n ie tęg ie , w y ry te  w  zw a rte j, t łu s te j  g lince, p rzew ija jące j 
s ię  w ąw ozam i. R ozm aito ść  tu  tk w i w  szachow nicy  p o le tek , w chwa 
S tach  w zdłuż drog i, w  k rzy w iźn ie  gałęzi, w  łodydze  k rzew u, w  p ro 
ste j sp rężysto śc i ży tn iego  ź d ź b ła " . K ra jo b ra z  J a c k a  M alczew skiego. 
R odz inne s tro n y  pełnego  f a n ta z j i  lek k o d u ch a , p rzy w ó d cy  „d z iu n - 
d z iu ró w " —  zło tej m łodzieży  rad o m sk ie j —  W acław a K arczew skiego. 
W yniosłej postaw y , szczupły , z p ię k n y m i ry sa m i tw a rz y , w y tw o rn y  
i w  to w arz y stw ie  m iły , w lite ra tu rz e  z n a n y  ja k o  M arian  Ja s ień czy k , 
po  la ta c h  b ib lio tek a rz  w  R ap p ersw ilu , n a d  L em an em  przeżyw a 
w szystk ie  w spom nien ia  u traco n eg o  d z ied z ic tw a ,,w  W ielg iem ".

W  W ielgiem , m a jąc  p o d  o p ieką  trz e c h  m łodych  K arczew sk ich  
o raz  ich  k u zy n a , sy n a  pom ocn ika ra c h m is trz a  w  D y rek c ji Szcze
gółowej T o w arzy stw a K redy tow ego  Z iem skiego w  R a d o m iu , J a c k a  
M alczew skiego, od ro k u  1867 p rzez  l a t  cz te ry  n a  guw ernerce  o siad ł 
A dolf D ygasiń sk i. U ro d zo n y  w N iegosław icach  n a d  N idą , gdzie 
ojciec m ia ł k aw a łek  ziem i, b ra ł D y g asiń sk i u d z ia ł w  o rg an iz ac y j
n ych  p rac ach  p o w stań czy ch  p rz y  b o k u  b o d a j N apo leona  M ilicera.

W  o toczen iu  K ielc zży ł się  z p rzy ro d ą , ze św ia tem  zw ierzą t, z p u sz
cz ą  św ię to k rzy sk ą , ja k  żad en  p isa rz  i b ad a cz  p rzed  n im . W  o ficy 
n ie d w oru  w  W ielgiem  ca ły  je d e n  pokój o d d a ł D y g asiń sk i p ta k o m . 
P rzech o w y w ali t a m  przez zim ę m łodzi K arczew scy  i Ja c e k  M alcze
w ski szczygły , czyżyk i, z ięb y  —  b y  je  "wypuścić z w iosną.
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A u to r „S ze ląg ó w  K ie leck ich " , opow ieści o w ilkach , p sach  i lu 
d z iach , o d z iad z ie  F lo rk u  i  ch łopcu  B e ldonku  — ,,n a  po łudniow ych  
s to k a c h  i rozłogach  G ór Ś w ię tok rzysk ich , ro zu m ia ł i czuł, ja k  n ik t 
in n y  is to tę  tam eczn eg o  życia , b y t  tam ec zn y c h  lu d z i, zw ie rzą t, p ta 
ków , ro ś lin  i k w ia tó w , lasów  i p ó l" . W  u m iło w an iach  sw ych w y zn a
w ał D y g asiń sk i: „p o d o b n o  c u d a  są  n a d  T y b re m , S ekw aną , R enem , 
podobno  szczęście do lu d z i śm ieje  się ta m  z z iem i,... a le  są  ta c y , 
k tó ry m  o jczyzna  szerok i św ia t zam knę ła , k tó rz y  n aw e t poprzez 
łzy  sw oje w niej ty lk o  szczęście d la  sieb ie z n a jd u ją . Ci tę sk n ią  za 
ro d z in n ą  w ierzbą, za  sosną, za  d z ik ą  g ru szą  na m iedzy , za k rzyżem  
z n a d  d rog i. T ac y  b o g a te  w inn ice św ia ta  o d d a lib y  za je d n ą  piędź 
ziem i zarosłej n a  P ow iślu  w ik lin ą : d la  ta k ic h  k u rn e , lep ione c h a ty , 
z ich ja sk ó łk a m i i w ró b lam i są  droższe, n iż  ry ce rsk ie  kędyś zam ki, 
a  p ieśń  lu d o w a dzw oni im  w uszach  i jeszcze n a  łożu śm ierci je s t d la  
n ich  sa k ra m e n te m " . W y chow ańcy  lgnęli do serca  pełnego skarbów .

O kolice C iepielow a, G óry G ardzien ick ie, P c ino las, sczern ia ły  
m odrzew iow y dw ór w G ardzien icach  —  p rz y  k tó ry m  p rz y s ta n ą ł 
T h a n a to s  po śm ierci o jca  —  w spom nien ia  o p ow stańcach  w W iel- 
g iem , o o fice rach  ro s y j
sk ich , k tó rz y  z jech ali t u 
ta j  n a  k w ate rę , o w ar- 
ja c ie  w iejsk im , „ g łu p im  
T o m k u “ z W ielgiego, z a 
b u d o w an ia  n a  fo lw ar
ku , tu te js z e  drog i, k a łu 
że o d b ija ją c e  n iebo  —  
o s ty  uschłe —  to  w szy
s tk o  p rzen ik n ęło  tw ó r
czość m a la rsk ą  w ycho- 
w ańca  D ygasiń sk iego  —
Ja c k a  M alczew skiego.

C ałą raso w ą, p o lsk ą  
k u ltu rę  ty c h  lu d z i u o sa 
b ia ł u ro d zo n y  w P rędo - 
c in k u  pod  R adom iem , w 
m a ją tk u  b a b k i K aro lin y  
z B ukow ieckich  M alcze
w skiej —  c io teczn y  b ra t  
Ja c k a , K aro l P o tk a ń sk i.
N a św ie tn y m  p o rtre c ie

24 A dolf D ygasiński
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w ielkiego a r ty s ty ,  o d d a n a  zo s ta ła  raso w a p o sta w a  zn akom itego  
a u to ra  „ K ra k o w a  p rze d  P ia s ta m i"  i „P u sz cz y  R a d o m sk ie j" . „ O so 
b is te  ze tk n ięc ie  się, d a ją c e  p o zn ać  bogac tw o  jego  ducha , p rzem ie
n ia ło  to  w rażen ie  n iem al u w szy stk ich  w  sy m p a tię , u b a rd zo  w ielu 
ro d z iło  w p ro s t uw ielb ien ie  d la  te g o  w y tw ornego  a ry s to k r a ty  z ducha 
i  p ochodzen ia , cz łow ieka n a p ra w d ę  najw yższej k u ltu ry , k tó r ą  nie- 
ty lk o  w  p e łn i żył, a le  i w sw oim  za k res ie  p o m n a ża ł" .

O dm ienne, m niej zn aczn e  środow isko  w ydało  najw iększego  p isa rz a  
św ię tok rzysk iego , S te fan a  Żerom skiego. —  S traw czy n , M asłów, K op
cow a W ola, P sa ry , osobliw ie za ś  C iek o ty  i K ielce; w yniosłe g ó ry : Ł y 
sica , Ł ysieć, S tra w cz an a , B ukow a, K lonow a, S tró żn a  i „ g ó ry  do 
m o w e" : R a d o s to w a  i K am ień , i  szum  la su , „g ło s  za w ia tre m  p rz y 
ch o d zący m  i o d ch o d zący m " z P uszczy  Jod łow ej o g a rn ia ł l a ta  d z ie
c iń s tw a  i m łodości p o e ty , w iernego sw ym  s tro n o m  przez ca łe  życie.

O s ta tn ia  s to i  l ip a  w  m iejscu , gdzie b y ł dw ór w  C ieko tach , z a 
w alił się s ta ry  m ły n , za ró sł s ta w  i g ro b la , w szystko  jeszcze żyw e 
p o e ty c k ą  p ie śn ią  w  G aw ro n k ach  z „S y zy fo w y ch  P ra c " , w  N iem ra- 
w em  z „ P ro m ie n ia " ,  w  G łogach, z „ L u d z i b ez d o m n y c h “ , w W y
g n an ce  z „ P o p io łó w "! D zisia j ty lk o  „m ie jsce  zo s ta ło  to  sam o. G ru n t 
o b o ję tn y  z o s ta ł sa m  je d e n  i j a k  p rze d  w iek am i zielen i się od sło ń ca" .

P o  p o w sta n iu  u b y te k  lu d n o śc i w  g u b e rn ii rad o m sk ie j i  k ie leck ie j 
b y ł znaczny . U w łaszczenie po p raw iło  b y t  w łościan , sp ro w ad za jąc  
jed n o cześn ie  u p a d e k  m a ją tk ó w  średn ich , zw łaszcza gorzej zagospo
daro w an y ch .

P rz em y sł że lazn y  w  Ś w ię to k rzy sk iem  s ta n ą ł  wobec now ych o d 
k ry ć  i  u d o sk o n a leń  te ch n ic zn y c h  d o k o n an y ch  w  r . 1865 przez 
E . i P . M artinów . P ow ażne zam ów ien ia , ja k ie  ko ło  r . 1869 o trz y 
m u ją  fa b ry k i tu te js z e  n a  w agony  i szyny , sp ra w ia ją , że p rzem ysł 
że lazn y  w  ro k  późn iej za cz y n a  dźw igać się z u p a d k u . D oniosłym  
zd a rzen iem  w  życiu  gosp o d arczy m  ty c h  s tro n  by ło  w ybudow anie  
p rzez  T o w arzy stw o  D ro g i Ż elaznej Iw a n g ro d z k o  (D ęblińsko) —  
D ąbrow sk iej i o tw a rc ie  w  r . 1885 lin i i  k o le jo w e j: D ęb lin — Gołonóg 
z o d n o g am i od S k a rż y sk a  (B zina) do K o luszek , O strow ca i B odze
chow a, w  dw óch  zaś la ta c h  n a s tę p n y c h  po łączen ie  w  Z agłęb iu  z o d 
n o g am i d ro g i żelaznej w arsza w sk o — w iedeńsk ie j.

D zięk i p rze p ro w ad z o n y m  now ym  lin io m  ko le jow ym  h u tn ic tw o  
m iejscow e z a o p a tru je  się w  w ęgiel i koks i w y b itn ie  p odnosi sw oją 
p ro d u k c ję . P o w sta je  S ta rac h o w ick ie  T ow arzystw o  A kcyjne, k tó re  
w edług um ow y  m ia ło  u ży w a ć  ty lk o  k ra jo w eg o  su row ca. Z a k ła d y  
O strow ieck ie  w 1886 p rz e k sz ta łc a ją  się  rów n ież  n a  A kcy jne T ow a-
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rzy s tw o  W ielk ich  P ieców  i Z ak ład ó w  O stro w ieck ich . W  ro k u  1900 
p ra c u je  t a m  12 p ieców  m a rten o w sk ich , z b u d o w a n y  z o s ta ł h o te l f a 
b ry cz n y , w ielk ie  w a rs z ta ty  m echan iczne i tp .  R ozszerza  się  h u ta  że
la z n a  w K o ń sk ich ; d o s ta rc z a  su ro w ca now a h u ta  w  N iek łan iu . N a 
k a p ita le  p o lsk im  o p a r ły  s ię  h u ty  w  S ta rach o w icach , S tąp o rk o w ie  
i C hlew iskach . K o p a ln ie  r u d y  że laznej -w ybitnie po d n o szą  e k sp lo a 
ta c ję .  M im o rozleg łych  w schodn ich  ry n k ó w  z b y tu  ro sy jsk a  p o lity k a  
ta ry fo w a  i  k o n k u re n c y jn a  ry ch ło  pow odu je  ciężk ie p rze s ile n ia  w p rz e 
m yśle, a  w spó łzaw odnic tw o  ru d y  ro sy jsk ie j w yw ołu je sz y b k i sp ad ek , 
a  n a w e t z a n ik  g ó rn ic tw a  w  okręgu  g ó rn iczy m  w schodn im , m a jąc y m  
siedz ibę  w ładz sw ych  w  S uchedn iow ie, a  od ro k u  1903 w  W arszaw ie.

S to su n k i n a  w si u k ła d a ją  się  w  a tm o sfe rze  dużego d y s ta n su  s ta 
now ego i  p o lity czn eg o  w spó łżycia w iększej i d ro b n e j w łasności 
z iem sk iej. Z iem ian ie  n ie  b io rą  p raw ie  żadnego  u d z ia łu  w sa m o 
rz ą d z ie  g m in n y m , n a d a n y m  u k azem  z 19 lu te g o  1864 ro k u , u w a 
ża jąc , że „ p rz y z n a n ie  w  rów nej m ierze  jed n eg o  głosu z iem ian inow i, 
p o s ia d a jące m u  k ilk a se t lu b  k ilk a  ty s ię c y  m orgów  ziem i i w łośc ian i
now i k ilkum orgow em u je s t  k rzy c ząc ą  n ie sp ra w ied liw o śc ią "  i d o 
p a t r u ją  się  słu szn ie  te n d e n c ji  w y n arad a w ia ją cy c h  w „sam o rzą d z ie  
c h ło p sk im " . W yniosłość, p ro tek c jo n a ln o ść  w  s to su k u  do  m niej 
zam ożnych , do  in n y c h  s ta n ó w  i zaw odów  p rz y  dość c z ęs ty m  b ra k u  
godnośc i o so b is te j, g d y  chodziło  o in te re s  w łasny , cechow ało  zie- 
m ia ń stw o  tu te js z e  n a w e t w oczach  p o lic ji i  a d m in is tra c ji  ro sy jsk ie j. 
M ia s ta  g u b e rn ia ln e  ro z ro s ły  się  b a rd z o  p o k aź n ie . K ielce b ezp o 
śred n io  p rze d  p o w sta n iem  s ty c zn io w y m  lic zą  n ie sp e łn a  4000 m ie 
szkańców , w  1890 m a ją  ich  p rzeszło  17 000, a  w ro k u  1913 d o ch o d zą  
do 37 000. R a d o m  ro śn ie  ró w n ie  szybko , od  d łuższego  je d n a k  czasu  : 
w ro k u  1857 m a 8000 m ieszkańców , w  1890 ro k u  16 000, w  1913 
ju ż  39 000. M iasta , położone z d a la  o d  kolei, w y k a z u ją  rozw ój m i
n im a ln y . N ieruchom ość m ie jska , osobliw ie od ro k u  1870, m asow o 
p rzech o d zi w  ręce  żydow skie. In te lig e n c ję  p o lsk ą  s ta n o w ią : adw o
k a t ,  lek arz , in ży n ie r, k s ią d z  —  n a jb a rd z ie j od  czasów  p o w sta n ia  
p o lity cz n ie  p o d e jrz an y . M ia s ta  w iększe i  m n ie jsze  z a b ru k o w a n e  
„ k o c im i łb a m i" , b ie lo n e  p s tro  k am ien ice  obok  d rew n ia n y ch  dom - - 
ków ; d o m k i now e, w ille  w  ty ro ls k im  guśc ie ; w o g ro d ach  sz k lan n e  
„ s re b rn e "  k u le  n a  k lo m b ach . Życie to w arz y sk ie  sk u p ia  się  w  „ r e 
su rsa c h  o b y w a te lsk ic h " . O żyw ienie w nosi czasem  ja k a ś  d o b ra , 
o b jazd o w a t r u p a  a k to rsk a , g ry w a ją c a  F re d rę , ce n z u ra ln ą  n a w e t 
sz tu k ę  S łow ackiego , częściej je d n a k  cy rk , b a rd z o  rz a d k o  k o n c e r t 
lu b  o d cz y t. W śród  te g o  w szystk iego  d u ża  ilość u rzę d n ik ó w  ro sy j-
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sk ich , w ojskow ych, żan d arm ó w  i po lic jan tó w , pełno  ję zy k a  ro sy j
sk iego  i  żargonu . R ósł w  p o tęgę  w ielk i p rzem ysł. R o sy jsk a  po li
ty k a  ta ry fo w a  p odw yższała  znaczn ie  o p ła ty  kolejow e za przew óz 
koksu . S y n d y k a t m e ta lu rg iczn y  o g arn ia  w ielk ie za k ła d y  przem ysłow e

Stefan Żerom ski

i w iąże z o g ó lno rosy jsk im  sy n d y k a te m  P ro d a m e ta . M niejsze za 
k ła d y  n ie  m ogą się o s ta ć . G asn ą  p iece w B liżynie, N iek łan iu , a  n a 
w e t w S ta rach o w icach . Z a ry so w u ją  się o s tre  k o n f lik ty  socjalne. 
S t r a jk i  liczn e  o g a rn ia ją  fa b ry k i o strow ieck ie , s ta rach o w ick ie  i inne.
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G rom ił m ałość ducha , ro z ry w a ł ra n y , b y  się n ie  zab liźn iły  b lizn ą  
podłości, u d e rz a ł w  ży jących  ,,z  za d e p ty w a n ia  ogniów  id e i" , g łosił 
słow o o B andosie , serce serc naszego pok o len ia  — S te fan  Żerom ski. 
„ G d y  się poczyna  o k ru tn y , n ik o m u  i n iczem u n ie p rzep u szcza jący  
p rzednów ek  w ychodzi (bandos) w dal, za  P ilicę  —  rzekę, w pszenne 
k ra je . W  p u s ty c h  w ioskach  k ie leck ich  zo s ta je  jen o  d z iad  s tru p ie -  
szały , oślep ła , k u d ła ta  b a b k a , koślaw iec, n iem ow a lu b  o b łą k a n a  
la ta w ic a . B yw a w ted y , że opuszczony  s ta r y  człow iek p ro s i się z g łodu  
o śm ierć, j a k  o ła skę . W  in n ą  okolicę w ynosi się opuszczony p ie s" .

Kom endant Józef P iłsu dsk i ze sztabem przed pałacem  w K iełcach

Tego, co „w y szed ł w n a jc iem n ie jszą , je s ie n n ą  noc, g d y  h u cz a ł 
w icher i b ił deszcz, a  m y  w szyscy, dw udziestom ilionow y n a ró d  sp a 
liśm y  w  swych' sy p ia ln iach , pok o jach , izbach , p o d d aszach  i  no rach  
podziem nych  k am ien n y m  snem  n iew o ln ik ó w “ zap ew n ia ł Ż erom sk i: 
„ ty lk o  poezja  p o lsk a  n ie  opuśc i cię, n ie  z d ra d z i i n ie  zn iew aży , żoł
n ie rzu  1 O na je d n a  n ie  z lęk n ie  się  tw y c h  snów  i tw o ich  czynów . 
G d y b y  n aw e t sp ra w a  tw o ja  b y ła  p rz e g ra n ą , —  on a  ci w ia ry  dochow a. 
U jrz y  i sp a m ię ta  d n ie  tw e  i noce, m ękę, w ysiłek , t r u d  i s k o n . . .  
W  tw o je  ręce  sk o stn ia łe  i  dop iero  w  śm ierci bezsilne  w łoży z ło ty  
sw ój sen , sen ty lu  pokoleń  m łodzieży —  sen o ry cersk ie j sz p ad z ie“ .

» 2 1 8  «



S P E Ł N I O N Y  S E N  O R Y C E R S K I E J  S Z P A D Z I E

N agle , szybko  i n iespo
dziew an ie  n a  szarecodzien . 
ne życie S andom iersk iego  
sp a d ła  b u rz a  w ielk ich  eu ro 
pejsk ich  zdarzeń . P ośp iesz
nie ew a k u u ją  się w p ie rw 
szych  d n iach  s ie rp n ia  1914 
ro k u  u rzę d y  ro sy jsk ie . Do 
p o g ran icznych  m iejscow o
ści w p a d a ją  p a tro le  a u s tr i 
ack ie . W śród  pow szechnej 
b ie rnośc i w y p ad k i dziej owe 
zaskoczy ły  m iejscow e spo 
łeczeństw o, z o s taw ia jąc  je  
„ b e z  określonych  decyzji,
bez m ożliw ości je d n o lite g o  j  p ui'R u lanów w Sandomierskiem  
i silnego  p o s tę p o w an ia " .

P a ru  m łodych  s tu d e n tó w  z S andom iersk iego  p rzebyw ało  p a ro le t
n ie  ćw iczenia w szkole oficerskiej zw iązków  strze leck ich  w K rakow ie.

P o lscy  żo łn ierze  p rzek ro czy li k o rd o n  dw óch zaborów  o świcie 
3 s ie rp n ia . W  trz y  d n i później z K ra k o w a  p rzez S łom nik i, M iechów, 
Ję d rz e jó w  w y m aszerow ały  oddzia ły  s trze leck ie . W  m aciejów kach 
siw ych  z o rze łk iem , u b ra n i ja k  k to  m ógł za  w łasne p ien iądze, z k a r a 
b in a m i W e rn d la  n a  ra m ie n iu , szli „ o b y w a te le "  te j , co n ie  zginęła,
ś la d a m i o jców  i dziadów  
w alczących  n a  te j  sam ej 
z iem i z p io sn k ą  ż o łn ie rsk ą : 
„ R a d u je  się  serce, ra d u je  
się  dusza , G dy p ierw sza k a 
d ro w a  n a  w ojenkę ru sz a " . 
— „ A g d y  się  szczęśliw ie za
k o ńczy  p o w sta n ie , To p ie r
w sza k a d ro w a  g w a rd y ją  zo
s ta n ie . D an a ż  m o ja  d a n a !"

N a m u rac h  m iasteczek  i 
śc ian ach  c h a t  —  p o d p isan e  
p rzez  K o m e n d a n ta  G łów ne
go W o jsk a  P o lsk iego  odez
w y R ząd u  N arodow ego g ło
sz ą : „ k a d r y  a rm ii po lsk iej

P ierw sza brygada w marszu pod K onaram i
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w kroczy ły  n a  ziem ię K ró les tw a  P olsk iego , za jm u ją c  j ą  n a  rzecz  je j 
w łaściw ego, is to tn eg o , jed y n eg o  g o sp o d arza  —  L u d u  P olsk iego , k tó ry  
j ą  sw ą k rw a w icą  u ży źn ił i  w zbogacił. Z a jm u ją  j ą  w im ien iu  W ład z y  
N aczelnej R ząd u  N arodow ego. N iesiem y N arodow i rozkuc ie  k a jd a n , 
poszczegó lnym  zaś jego  w arstw o m  w a ru n k i n o rm aln eg o  ro z w o ju ” .

Z Ję d rz e jo w a  n a  Chęciny, p rzez  S łow ik  i K ad z ie ln ię , z K o m en 
d a n te m  G łów nym  n a  czele, 12 s ie rp n ia  o d d z ia ły  k ad ro w e  w kra-

. .

. \

IX$
J ózef P iłsu dsk i

c z a ją  do K ielc . P rzepędzono  w pobliżu  dw orca  n ie p rz y jac ie lsk i 
sam ochód . N a z a ju trz  u lo k o w ały  się  głów ne s iły  s trze le ck ie  w C zar
now ie, n a  s to k a c h  K arczó w k i z ro z leg ły m  w idok iem  w s tro n ę  p r z e -  -
w ażający ch  s ił ro sy jsk ich . N iep rz y jac ie l r a z ił  s iln y m  ogn iem  a r ty 
le ry jsk im . Bój t r w a ł  p a rę  godzin . O koło p o łu d n ia  o d d z ia ły  s trz e 
leck ie  ok rążo n e , rozpoczęły  o d w ró t śc ieżk am i i m ied zam i p o d  B iało- 
gon i C hęciny, gdzie po łączone z b a ta lio n e m  W y rw y -F u rg a lsk ieg o , 
z a jm u ją  s ta n o w isk a  n a d  N id ą  pod  B rzeg am i. P ięć  b a ta lio n ó w  p ie 
c h o ty , d w a o d d z ia ły  k a w a le r ii,  po łączone 16 s ie rp n ia , w tr z y  dn i
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późn iej deszczow ą p o rą  i c iężką  d ro g ą  n a  R y k o szy n  i T u m lin , p o 
now nie  w k ra c z a ją  do K ielc . W  b . p a ła c u  b isk u p ó w  krakow sk ich , 
o s ta tn ie j siedz ib ie  ro sy jsk iego  g u b e rn a to ra , z a ję ty m  przez sz ta b  
s trze le ck i, 22 s ie rp n ia  w y d a je  K o m e n d a n t p ie rw szy  ro zk a z  do p rz o 
dow ników  w alk i o n iepod leg łość  k tó rz y  w y s tą p ili  ja k o  g a rs tk a , 
a  ,,w  K ielcach  i  pod  B rzeg am i w y trz y m a li przem oc odw iecznego 
w roga, z a s ła n ia jąc  sobą  to , co ju ż  by ło  w olne od s to p y  n a je ź d ź c y ” .

W  K ielcach  o d d z ia ły  s trze leck ie  rozm ieszczone zo s ta ły  w  głów 
n ych  b u d y n k a c h  pań stw o w y ch . O dbyw a się  tu ta j  c iężka i t ru d n a  
a le  „ n a jp ię k n ie jsz a  i na jserdeczn ie j k o c h a n a "  p ra c a  o rg an izacy jn a  
w śród  a la rm u ją c y c h  pogłosek. A rm ie  a u s tr ia c k ie , p o k o n an e  w 
G alic ji W schodniej i L ubelszczyźn ie , c o ia ły  się n a  zachód  i po łudn ie . 
D ziesią tego  w rześn ia  oddzia ły  1. p u łk u  L egionów  P o lsk ich  (daw no 
o d d z ia ły  s trze le ck ie  Józefa  P iłsudsk iego) ru sz a ją  z K ielc n a d  W isłę, 
b y  ta m  b ro n ić  sk rz y d ła  co fa jące j się w zdłuż W isły  1. a rm ii a u s tr ia c 
kie j gen. D an k la . W  u p a le  i ob łokach  k u rzu  m a sze ru ją  n a  M ora
wicę, C h m ie ln ik , S to p n icę  i w t r z y  d n i późn iej p rzech o d zą  przez 
m o s t n a  W iśle  pod  Szczucinem . P ow ierzone z a d a n ie  osłony  o d cin k a  
W isły  p o s ta n a w ia  K o m e n d a n t p rzep ro w ad z ić  ofenzyw nie. R zuca 
sw e o d d z ia ły  n a  lew y  b rzeg , z a jm u je  N ow y K o rczy n  i O patow iec. 
T oczą się  w a lk i z c a łą  d y w iz ją  k a w a le r ii ro sy jsk ie j. P od  G ro tn ik am i, 
U ściskow em , S zcz y tn ik a m i, W iślicą, w n iez ró w n an y m  bo ju  pod  
K sa n a m i i C zarkow am i, w  m ie jscu , gdzie w iern ie  trz y m a ł s tra ż  do 
w ieczora w  d n . 23 w rześn ia  odosobn iony  p lu to n  C zesław a M łota- 
F ijałlcow skiego, a  gdzie dziś s to i p ię k n y  p o m n ik , d a je  p iech o ta  
s trze le ck a  p rz y k ła d y  w ielk iego  m ę stw a  i pośw ięcenia.

N a  p ra w y m  b rzeg u  W isły , n ap rzec iw  O patow ca ciężkie K om en
d a n t  p rzeży w ał chw ile  w g łębokiej tro sc e  o sw ych żo łnierzy .

W  n o cy  w reszcie b ezczy n n ie  s to ją c e  k rak o w sk ie  p o n to n y  p rze 
w iozły  o d d z ia ły  w alczące n a  lew ym  b rzeg u  W isły , a  K o m en d a n t 
w O patow cu  zapow iedz ia ł, że o s ta tn i  ze jdz ie  z teg o  b rzegu . Aż do 
św itu  t rw a ła  p rze p ra w a . „S ło ń c e  ja k b y  len iw ie  w ytoczy ło  się w resz
c ie  n a  h o ry z o n t,  ze w schodu  od  rze k i w ia ł ja k iś  p rz e ra ź liw y  c h ł ó d . . .  
W in ia ry  m ilcz a ły " . K ończy ły  się  śm ia łe  b o je  n a d  W isłą  i N idą.

P o d  kon iec  w rześn ia , „ z  w olą  i u p o rem , co p o k o n a ła  gorycz w ielu 
bo lesnych  zaw odów ", po w ró c iły  znow u o d d z ia ły  s trze le ck ie  n a  lew y 
b rzeg  W isły , w  S an d o m ie rsk ie , w raz  z 1. a rm ią  D a n k la . Szli przez 
W iślicę, K lim o n tó w , Ja k u b o w ice  a ż  pod  D ęb lin , w y trzy m u jąc  dz ie l
n ie  d n ie  p ró b y  w  b o ju  pod  A n ie lin em  i L a sk a m i i odchodząc z p o 
zycji» gdy  n ad e sz ła  c iężka  godzina  opuszczen ia ich n ie  z w łasnej w iny.
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P rzez  G óry  Ś w ię to k rzy sk ie , B o d z en ty n , G órno i  B rzechów , w y
rw a n i ,,z  p rzy g n ę b ia ją ce j a tm o sfe ry , ja k a  o ta c z a ła  co fa jące  się w ojska 
a u s tr ia c k ie " ,  p rzech o d zą  N id ę , p o te m  n a  W olbrom , K rzy w o p ło ty  — 
w M iechow skie. N iesam o w itą  a n a b a z ę  p o lsk ich  żo łn ierzy  d o p ro 
w adza  K o m e n d a n t do  K ra k o w a .

P o  k a m p a n ii p o d h a la ń sk ie j i d łuższym  p o s to ju  w K ę ta ch , o d d z ia ły  
legionow e, z a ła d o w a n e  w  B ie lsku  do w agonów , o d jech a ły  n a  f ro n t;  
3 m a rc a  1915 ro k u  za ję ły  po zy c je  od C hojn  (koło Im ie ln icy ) d o  
u jśc ia  M ierzaw y do  N id y , n a  zachód  od P ińczow a.

O kopy b ieg ły  w d o lin ie  N idy , n ie je d n o k ro tn ie  w  dość dużej o d le 
głości od k o r y ta  rze k i, po  te re n ie  p ła sk im ; d o p ie ro  n a  ich zap leczu  
w y stęp o w a ły  n iew ysok ie  w zgórza, z w y b u d o w an y m i tu ta j  l in ia m i 
okopów  obw odow ych. P o zy c je  ro sy jsk ie  c iąg n ę ły  się  p rzez  w zgórza 
pod  P ińczow em  i w sią  S k ow ronną . P rz e s trz e ń  m ięd zy  o k o p am i z a j
m ow ały  p ła sk ie , z ielone, b ło tn is te  łą k i, w śród  k tó ry c h  len iw ie  to c zy  
się  N id a . T u  i  ów dzie okopy  o d d a lo n e  b y ły  od sieb ie  o c z te ry  k ilo 
m e try . B a ta lio n y  obw odow e k w a te ro w a ły  po  w siach , czołow e z a j
m ow ały  z le k k a  u m ocn ione  b a la m i d rzew nym i oko p y  i liche  zie
m ia n k i. K o m en d a  b ry g a d y  s ta ła  w G ru d zy n ach . N a pozycjach , 'w  
s łużb ie  p a tro lo w e j zesz ły  m iesiące : m arzec , kw iecień  i p ie rw sze  dn ie  
m a ja  1915 ro k u ; je d e n a s te g o  w  okopach  n a d  N id ą  p a tro le  s tw ie r 
dziły , że p rze c iw n ik  opuśc ił za jm o w an e  d o ty c h cz as  pozycje.

W y p o sażo n e  i d o b rze  w yszko lone p u łk i leg ionow e: 1, 2 i 3 w  m a c ie 
jó w k ac h  strze leck ich , k a w a le r ia  w  u m u n d u ro w a n iu  z czasów  K się
s tw a  W arszaw sk iego  p o d  ro tm is trz e m  B eliną , a r ty le r ia  p o d  k o 
m e n d ą  m a jo ra  O tto k a ra  B rzez in y  (Brzozy) m ija ły  sieć o s ta tn ic h  
o d ru to w a ń  i łą k ą , p o sz a rp a n ą  p rzez  g ra n a ty , ru sz y li ku  rzece.

Szło w ojsko n ap rz ó d  n a  Ś ladków  D uży , Sieczków , a  po  k ilk u  d n iach  
forsow nego m arszu  z a trz y m a ła  I  b ry g a d ę  pod  K o n aram i b itw a .

„ C a ła  p rz e s trzeń  od  P rzep ió ro w a , M ałżyna  aż  za Swojltów  i W lo- 
s tó w  o b ję ta  b y ła  o g n ie m . . .  W zgórze K ozinkow sk ie  i sąsiad u jący ’ 
z n im  la s  s ta n o w iły  oś całe j pozycji. P o  obu  s tro n a c h  teg o  m ie jsca  
w  c iągu  n a s tę p n y c h  d n i p rzeg inały ’ się  k rw aw iące  sk rzy d ła  b itw y , 
sam o  za ś  ono s ta ło  się je d n y m  w ie lk im  g ro b em , n a d  k tó ry ’m  k r a 
k a ły  w ro n y  i p ry s k a ł g ra d  że la z a ."

W  la t  cz te rn a śc ie  późn iej w  obecności P a n a  P re z y d e n ta  R zeczy 
posp o lite j n a  w zgórzu, w  la sk u  p o d  K o n aram i, o d s ło n ię ty  z o s ta ł 
p o m n ik  z g ra n itu  w ołyńskiego, w y sta w io n y  ku  „ b o h a te rsk ie j p a 
m ięci leg ion is tów , po leg łych  w  bitw de p o d  K o n aram i, stoczonej 
w 1915 pod  w odzą Jó zefa  P iłsu d sk ieg o " .
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P a tro le  23 czerw ca znów  stw ie rd z iły  p u s tk i w okopach  ro sy jsk ich ; 
I  b ry g a d a  ru sza  w  k ie ru n k u  pó łnocno-w schodnim  n a  W łostów , 
K urów , B idz iny , pod  O żarów . W  B idzinach , w  ła d n y m  dw orze, 
w śród m iłego o to czen ia  s ta n ą ł  K o m en d a n t n a  k w ate rze . Zgliszcza

Edw ard R ydz-Ś

i r u in y  p ozostaw ia ło  za  sobą  m oskiew skie w ojsko, „bezecn ie znęca
ją c  się  n a d  n iew o ln iczą  z iem ią” . —  T a  d rw i ze zn iszczen ia . . .

Spod O żarow a, idąc  n a  północ, d rug iego  lip ca  p u łk  p ierw szy  pod 
w odzą R ydza-Ś m ig łego  zdobyw a pozycje re d u ty  T arłow a. Legioniści 
p rzech o d zą  W isłę pod  R achow em , dążąc za  w rogiem  n a  w schód.

S an d o m ie rsk ie  pozostaw ało  w  ręk a ch  o k u p ac ji au s tria c k ie j. 
W  t r z y  la ta  późn iej, n a z a ju trz  po  pow rocie z M agdeburga, Józef 
P iłsu d sk i, 12 lis to p a d a  1918 ro k u , ob e jm u je  n acze lną  kom endę sił 
zb ro jn y ch  P o lsk i. O k u p ac ja  au s triac k o -n ie m ie ck a  p rze s ta je  istn ieć .
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Józef P iłsu d sk i zos ta je  N aczeln ik iem  P a ń s tw a . W raz z c a łą  P o lsk ą  
zesp a la ła  się  s ta ra  z iem ia  san d o m ie rsk a  w  tru d z ie  odbudow y  w łas
nego p ań s tw a , w  w ielkiej p rzem ian ie  um ysłów  i serc — duszy  n aro d u .

Z jednoczyły  się  w szystk ie  serca, pochy liły  w g łębokim  żalu  głow y, 
g d y  a rm a tn ie  s trza ły , o d d an e  z P lac u  Jag ie llońsk iego  w  R ad o m iu , 
pó źn y m  w ieczorem  17 m a ja  1935 ro k u , w strząsn ęły  d z ie s ią tk i ty s ięc y  
zeb ranych  w ieścią, że pociąg  ża łobny  p rzy b y ł z doczesnym i sz cz ą t
k a m i M arszałka  P iłsudsk iego . W olno , m a je s ta ty c z n ie  p rz y s ta n ą ł .

P o ch y lił się  la s  sz tan d a ró w . W ojsko p rezen tow ało  b ro ń , w ark o 
ta ły  b ę b n y  w erbel pożegnalny , b iły  dzw ony, ża łosny  dźw ięk  sy ren  
u d e rz a ł w  głęboką, p rz e jm u ją c ą  ciszę. W  noc c iem ną, w b la sk u  
pochodn i, w zdłuż to ró w , od S zydłow ca do S k arży sk a , od  K ielc 
w  pow ro tne j d rodze  sz lak iem  k a d ró w k i do m iejsca spoczynku  
w iecznego w  g robach  kró lew skich  n a  W aw elu , w b o lesnym  sk u p ien iu  
h o łd  o d d aw a ła  ziem ia k ie lecka n ieodża łow anem u  W odzow i N arodu .

N a placówce
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M ost %m. kpt. K azim ierza  H erw in a-P ią tka  na Bobrzy pod Słowikiem

R O Z D Z IA Ł  D W U N A S T Y

P O S T  S C R I P T U M
Co s ta ło  się już , n ie  odstan ie  chw ilkę — 

w róci Id eą , n ie  pow róci so6q.
C. N orw id.

W  szkole powszechnej

25

Z d a ła  od kolejow ych szlaków  p rz y ty k a  
opuszczona, o sam o tn io n a  s ta ra  s a n 

d o m ie rsk a  z iem ia do k rakow skich  s tro n . 
U ry w a ją  się nag le  b ite  gościńce, sunące 
z d o s ta tn ią  fa n ta z ją  od  T arn o w a i Moście 
w zdłuż D u n a jc a  w s tro n ę  O patow ca. W a r t
ko i b y s tro  m ąci D unajec  spoko jne w iśla
ne fale , w yściela dno  w spólnego k o ry ta  n a  
d ług ie j p rzestrzen i o s try m  żw irem . Z w y
sokiego b rzegu  gdzieś n a  rozległej ró w n i
nie, w „ tró jk ą c ie  b ezp ieczeń stw a“, w idać 
k o m in y  b u d u jący ch  się fa b ry k  „ P o lsk i C " ; 
—  to  fa b ry k a  celu lozy  w  N iedom icach .
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W  szerok im  korycie , w śród rz a d k ich , p rzy sad z is ty ch  w ierzb, 
czasem  gęstej w ik liny , po  ró w n in ie , p rze ry w an e j lew obrzeżnym i 
w zgórzam i, za silo n a  cz y s tą  w odą D unajca , m kn ie  m e an d ram i n a  
w schód —W isła . W iosną, la te m  i je s ie n ią  c iąg n ą  po niej b e rlin k i i t r a 
tw y , a  p rz y  w iększej w odzie dociera s ta te k  z K rak o w a do Nowego 
K o rczy n a . P o w s ta ją  w ielk ie  zb io rn ik i. Z apow iedź reg u la c ji W isły . 
Rozległe i p u s te  b ło n ia  zaśc ie la ją  ja ło w ą  zie len ią  n ad w iś lań sk ie

W ielk ie Piece i Z a k ła d y  Ostrowieckie

i  n a d n id z ia ń sk ie  b rzeg i. K u ś ty k a ją  po  n ich  liche sz k ap y  i s ta d a  
p o d sk u b a n y ch  gęsi. O d czasu  do  czasu  zieloną, sen n ą  p u s tk ę  ożyw i 
sm u k ła , s trz e lis ta  to p o la , gdzien iegdzie zab ie le je  b rzoza, a  n a j 
częściej szereg iem  p rzy  w y d ep ta n y ch  ścieżkach  u s ta w ia ją  się  w ierzby . 
W śró d  n ich , p rz y  rza d k o  uczęszczanej d ro d ze  s to ją  b arokow e f ig u ry  
św ię ty ch , z c z y te ln y m i d a ta m i z po łow y osiem nastego  w ieku. J a k b y  
od  teg o  czasu  w szystko  zasnęło  i n ie  zbudziło  się  d o tą d  do now ego 
życia . Z a m a rł s iedem nastow ieczny  dw ór m odrzew iow y w R ogow ie; 
z a m k n ię ty  n a  g łucho  n ie  dopuszcza dziennego  św ia tła  p rzez  gw iazdki 
d rew n ia n y ch  ok ienn ic . S ta ry  p a rk  za ró sł g ęs ty m i, d z ik im i k rzew am i
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n a  rozległej p rze s trzen i. P o  w iejskich  cm en ta rzach  O patow ca, S ta 
rego  K o rczy n a  w śród gęs tych  d rzew  złoci się naw łoć. B ra m y  cm en
ta rn e  p rzy p o m in a ją  jeszcze czasy  stan isław ow sk iego  ro k o k a . D rogi 
p iaszczyste , gdzie indziej czarne, tłu s te , rędz inne. W  pew nym  od
d a len iu  od W isły  ow ocow e d rzew a p rz y  drogach , akacjow e aleje. 
W  row ach  p rzy d ro żn y ch  pełno  polnego kw iec ia : m o d ra  skab ioza , 
h a b ry  n ieb iesk ie, b ia łe  k rw aw n ik i, żó łta  dziew anna, w dzięczne „ p a n 
to fe lk i M a tk i B o sk ie j“ , k rz a c z a s ta  różow a w ilżyna o przedziw nym  
zap ach u . S zeroka, w ysadzona o rzecham i, now a d roga  M arsza ka 
P iłsudsk iego , p ro w ad zi do p o m n ik a  „n ieznanego  leg ion isty , poległego 
p o d  C zarkow am i 23 w rześn ia  1914 ro k u " . G óru ją  gęsto  zadrzew ione 
w zgórza C zarkow ych n a d  rozleg łą  d o lin ą  N idy, do  n ich  d o łączają  
s ię  rozproszone n iższe : za o ran e  lu b  z ie len ią  p o k ry te . T u  i ow dzie 
s ta w y , gęsto  zarosłe ta ta ra k ie m . L ipow ą a le ję , w  o toczen iu  p iękn ie  
u trzy m an eg o  s ta reg o  p a rk u  z a m y k a ją  ru in y  rokokow ego p a ła c u : 
„ d o m  sp a lo n y  za p o b y t leg io n is tó w " . D rzew a w yrosły  i gęste  k rzew y 
w śród  szczą tk ó w  daw nej, pysznej rezy d en c ji w iejsk ie j. N a gruzach  
przeszłość z a m y k a  n a p is :  „M nie  zem sta  m ów i P a n . . .  P okó j po 
le g ły m  ro k u  w o jn y  1914".

P o  d rug ie j s tro n ie  pałacow ych  szczątków  s to i kam ien n a , zm u r
sza ła  ław eczka, gdzie w  to w arz y s tw ie  gospodarzy : „ to w a rzy sz a  od 
d z iec iń stw a  i p rzy ja c ie la  w alecznego, je n e ra ła  K niaziew icza, i grzecz
nej i szanow nej żony  je g o "  s to  dw adzieścia pięć l a t  te m u  z a p a trz o n e 
m u J . U. N iem cew iczow i te n  sam , co i dzisia j „ o m a m ia ją c y "  odsłan ia  
się  w id o k : „ o tw a r ta  p rzestrzeń  n a  m il cz te ry , w około zielone pola, 
n iw y  b u jn y m i p lo n y  o k ry te , rozrzucone gaje, trzy d z ieśc i wsi, s ta ro 
ży tn e  m ia s ta : W iślica, K orczyn , w zb ija jące  się w  pow ietrze  wieże 
kościołów , w  p o środku  o b razu  te g o  rze k a  N ida, w ijąca  się w ty s ią c z 
n ych  zag ięciach , ra z  o k az u je  sw e n u r ty , d ru g i ra z  je  chow a w zie
lone  tra w y , znow u s re b rn y m  po ły sk u je  p asm em ."

U  podnóża C zarkow skich w zgórzy n a d  N id ą  zac ie ra ją  się ś la d y  
opuszczonych  p rzed  dziesięciu  la ty  w yrob isk  s ia rk i. O podal rd ze 
w ieją  po rzucone  k o tły  n iedoszłej gorze ln i. P rz e rw a n a  tra d y c ja  pracy , 
ja k ą  za S tan is ław ow sk ich  czasów  rozpoczął s to ln ik  sanock i, Józef 
Z ab o rsk i, „za łożyc ie l f a b ry k  sia rczan y ch  C zarkow skich", pochow any  
w  S ta ry m  K orczynie. T y lko  w ieś ro zb u d o w ała  się szeroko : m u ro 
w an e  dom y, k ry te  e te rn ite m , w ik lin ą  oplecione zasobne stodoły , 
ocem brow ane s tu d n ie ; spó łdzie lcza m leczarn ia  p a ro w a  n a  wsi. P od  
W iślicą, w  G orysław icach , p ry m ity w n a  odbyw a się  eksp loa tac ja  
g ip su . P o  w siach  s to ją  duże ob rob ione g ipsow e b lo k i i coraz się
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t r a f ia  b ie lu tk a  m u ro w an a  z n ich  c h a ta . P o d  S ta ry m  K orczynem  
n a  po lach  ch łopsk ich  b u ra k i  i  k u k u ry d za , pod  B usk iem  cebu la , t r u 
sk a w k i i gęs te  k rz a k i m a lin  w  sadzie  p rz y  dom u. W y b o rn a  szosa 
od K ielc w s tro n ę  B u sk a  w ysadzona gęsto  ow ocow ym i d rzew y : w iś
n ie  i ja b łk a .

Całe n iem al P ińczow sk ie , S topn ick ie  c iąży  gospodarczo  w s tro n ę  
T a rn o w a  i K rak o w a. O d S taszow a, S to p n icy  i B u sk a  c iąg n ą  w y
ład o w an e  w ozy przez N ow y K orczyn , m o s t n a  N idzie, do  je j u jśc ia  
do  W isły p o d  Ł ęką . Często po d rogach , po  g a rb a ch  i b ru zd a ch , pe ł
n ych  ciekłego, czarnego  b ło ta  w iozą żydzi n a  ch łopsk ich  w ozach gęsi, 
h o dow ane m asow o n a  w ielkiej p rze s trzen i aż  po C hm ieln ik , sk ą d  w y
wóz gęsiny  i p ie rza  k ie ru je  się w s tro n ę  W arszaw y  i Ł odzi. U bogo 
i b ru d n o  w nędznych , bez ład n y ch  żydow skich sk lep ik ach  i k ram a ch  
o b rac a  się  m o n o to n n e  życie m ia s te cz ek : Now ego K orczyna , W iślicy, 
S topn icy , P ińczow a, S taszow a, C hm ieln ika ... W e w sp an ia ły m  odo
sobn ien iu , u s tó p  góry , z k tó re j ongiś d u m n ie  sp o g ląd a ł zam ek  O le
śn ick ich , s to ją  pyszn ie  ro zb u d o w an e o lb rzy m ie  g m ach y  szkó ł po 
w szechnych  w  P ińczow ie.

C zarna n ite cz k a  w ąsko to row ej ko le jk i, b iegn ie  n a  p rze s trzen i 
170 k im  z Jęd rze jo w a  do S zczucina. U kończona w 1924 ro k u , łą 
cząca  z K rakow em  p rzez  M iechów , p ińczow ska k o le jk a  do jazdow a 
rza d k ieg o  gościa i n ik ły  to w a r  z a trz y m u je  po  d rodze .

A u to b u s je d y n ie  łączy  lu d z i n a  O strow iec i K ielce z żyw szym i 
o śro d k am i po lsk iego  życia .

W  dolin ie , o toczonej w zgórzam i, leży Busko. Z lu d ź m i ze św ia ta , 
p rz y b y w a ją c y m i do n a js iln ie jszy ch  ponoć w  E u ro p ie  w ód sia rcza - 
nych  b u sk ich , rozrosło  się  gospodarcze życie oko licy : ceg ie ln ia  m e
ch an iczn a , ta r t a k ,  m łyn  m oto row y , og rody  w arzyw ne i  owocowe. 
P o  obu  s tro n a c h  as fa lto w an e j je z d n i szab lonow e w ille zd ro jow e 
i  duży , p ięk n ie  u trz y m a n y  p a rk . A n a  w zgórzu, tu ż  pod  B uskiem - 
Z d ro jem : „ G ó rk a " , je d n o  z p ierw szych  w  Polsce, za in ic jow ane 
w  1918 ro k u , w ielk ie  uzdrow isko  dziecięce im . re k to ra  J .  B ru d z iń 
skiego. W  o lb rzy m im  sa n a to r iu m , w  o to czen iu  ogrodu , p a rk u  i bo isk , 
w  b rzozow ym  i sosnow ym  la sk u , w  p aw ilo n ac h  le tn ic h  p rzesz ło  t y 
siąc  dzieci roczn ie  odzy sk u je  siły  i zdrow ie.

K ra jo b ra z  w s tro n ę  S to p n icy  co raz  b a rd z ie j fa lis ty . F o rem n e  
w zgórza —  B ia ła  G óra, K am ien n a , C zarow nica —  ja k b y  zw a rty m , 
o b ro n n y m  w ałem  o ta c z a ją  to  p n ąc ą  się  w zw yż, to  o p a d a ją c ą  w dół, 
d rogę. N a  p o łudn iow y  zachód  od S to p n icy  d aw n y  lcrakow sko- 
lu b e lsk i t r a k t  pocztow y, a  d zisie jsza  d ro g a  w ojew ódzka b i ta  z G óry
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M agierow skiej sp a d a  w  szeroką  dolinę. Z północnego zachodu  n a  
po łudn iow y  w schód, od  Sułkow icz przez M agierów  do W ójeczki 
c iągn ie  się pasm o w ap iennych  w zgórzy, porosłych  przew ażnie lasem  
dębow ym . O bszerną ró w n in ę  od pó łnocy o ta c z a ją  w yniosłości B uska 
i od zachodu  p ra w y  w ysoki b rzeg  N idy . R ozsiane w do lin ie  m ałe 
p ag ó rk i o b n iż a ją  się stopn iow o n a  p o łudn ie  i zachód  w  s tro n ę  W isły. 
U s tó p  M agierow skiej G óry w śród d rzew  i ogrodów  rozłoży ł się 
ro d o w y  Sam uelów , Zborów , a  tu ż  n a  po łudn iow ym  sto k u  w yżyny 
N id y : Solec, se tn ą  obchodzący  roczn icę  swego zdrojow ego is tn ie n ia .

O d S taszow a n a  B ogorię do  Iw a n isk  i K lim on tow a k ra j loesso- 
w ych ja ró w  sandom iersk iego  p łaskow zgórza ciągnie się h e t  w O pa
to w sk ie  a ż  po p asm a  Ł ysogó r i k u  W iśle w  lube lsk ie  s tro n y . W śród 
u ro d z a jn e j, m alow niczo  po fałdow anej, m is te rn ie  h afto w an ej sza
chow nicy  p ó l: n a  w zgórzach , w  do lin ach , p rzy  s tru m y k a ch  i rzecz
k ach , w  o toczen iu  staw ów , gęsto  rozsiane  wsie, a  wszędzie n iem al 
w ia tra k i.  W  og ró d k ach  p rzy  c h a ta c h  żó łta  ru d b ek ia , b ia łe , różow e 
i czerw one floksy , no g ie tk i, p iw onie i słoneczniki. W  s tro n ę  K lim on
to w a  p ro w a d z i Szeroka d ro g a , o toczona  a le ją  s ta ry c h , b u jn ie  roz-

K opaln ia  pod K ielcam i
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piecznie. P rzed  szkolą dzieci g ro m ad 
k a  w zięła się  za ręce. K oło k ręc i się 
szybko, try s k a  śm iechem , zespala p io 
sen k ą : „u c iek ła  m i p rzep ió reczka w 
proso , a  ja  za  n ią  n ieboraczek  boso ."

W  w idnych , ja sn y ch  k la sach  i n a  
p lacu  szkolnym , w licznych , gdzie in 
dziej jeszcze dusznych  i p rzepełn io 
nych  izbach  uczą z zapałem , z se r
deczną p ro s to tą  now i, m łodzi ludzie.

G arn ie  się d z ia tw a  w iejska z zau 
fan iem  i m iłością do  pełnej życia i po 
gody  m łodej nauczycie lk i. Gdzieś ta m  
n a  wsi, w szkole, spó łdzie ln i, św ie t
licy , w dom u ludow ym  p rzew odzą: 
G rzegorz Z ielonka, P aw eł S m alsk i, 
W ładysław  W ro n a  —  ca ły  „ z a s tę p  
św iadom ych  p racow ników , hu fiec  en 
tu z ja s tó w " . W raz ze sw ym  otocze
n iem  ro sn ą  w poczuciu  godności o b y 
w ate li R zeczypospo lite j, zm ag a ją  się 
z tru d e m  i zno jem  d n ia  pow szedniego. 
Może n ie jed en  z n ich  —  to  p rzysz ły  

Ocinck  „k rzew ic ie l w iedzy, b ad a cz  i p ia s tu n
rodzim ej tra d y c ji ,  w ychow aw ca no 

wej społeczności, budow niczy  w ielkiego gm achu  narodow ej k u ltu ry ."  
Od u jśc ia  C zarnej pod P o łańcem  i W isłok i z p raw ej s tro n y  gęsto  
śc ielą  się n a  W iśle, często  n a  n iew ielk iej głębokości, ła c h y  p iaszczyste .

R ozległą n iz inę  lew obrzeż
n ą  od  K oprzyw nicy  po S an 
dom ierz  o ta c z a ją  od zachodu  
w zgórza, b liżej W isły  żyzne 
ła n y  pszeniczne, a  m iędzy  n i 
m i od czasu do czasu  podm o
kłe łąk i, p rzy b rzeżn a  w ik lina .

„ G d y  ja sn e  słońce i ciepłe 
d żd że  n a p e łn ią  m leczem  k ło 
s y  pszeniczne, ży tn ie  i ję cz 
m ienne, ledw ie z szypu łek  w y
c h o d z ą c e ...  g d y  w onią bzów

rośn ię tycli lip , g rabów , jaw orów  i k lo 
nów , w śród w zgórzy barw nych  pól i 
m łodych , b ia łych  brzozow ych gaików.

N a w ygląd m iasteczek  n ie w pływ a 
gęs tsza  sieć dróg  i b liższe sąsiedztw o 
lin ii kolejow ej. Szybciej p rzeob raża  
s ię  w ieś w u św iad o m ien iu  sw ej ro li.

W  do lin ie  rzeczk i G orzyczanki, n ie 
m al n a  k raw ędz i p łaskow zgórza, k tó re  
s ięga n a  po łudn ie  po K oprzyw nicę, na 
zachód  po K lim ontów  p rzy siad ła , s ta 
ra , sa n d o m ie rsk a  wieś —  C hobrzany.

N a sam ym  sk ra ju  opada jące j w yży
ny, opasanej z dw óch s tro n  rozdołem , 
s ta ł  dw ór. W idok  s tą d  rozciąga się d a 
leko; łąk i w dolin ie  rzek i, kępy  drzew , 
o k ry w a ją ce  c iem ną p rzesłoną w ioski, 
dw ory . P o  okolicznych, najb liższych  
wzgórzach rosły  daw niej d rz e w a ; okry- 
w ały  je  zarośla  ta rn in y , k tó ra  n a  w ios
nę zak w ita ła  p rzepychem  kw iecia, po 
zboczach zaś w zgórza, na k tó ry m  s ta ł  
dw ór, sp ływ ał w dolinę ogród. B ył to
„o g ró d  szczęścia", p rzeży ty ch  w „ T a r-  Wieś
n in a c h "  — C hobrzanach  — „ n a jm il
szych l a t  m łodości" S te fan a  Żerom skiego. N iem a dziś dw oru, s ta re  
d rzew a  w ycięto , ta rn in ę  i ja łow iec w ykarczow ano ; z ie len ią  się i b u j 
niej te ra z  z a ra s ta ją  w zgórza sy tą , p rzed n ią , sa n d o m ie rsk ą  pszenicą.

N a n ieu ży tk u , daw niej o lcha
m i porosłym , po rozsiadały  się 
ch a łu p y  w iejskie, po  s ta ry m  
brzoście zaledw ie w spom nie
nie zostało . N a ro zd ro żu  s to i 
f ig u ra  C hrystu sa , a  pod  n ią  
n a p is : „A do lf N ecanda T re p 
k a  1895“ . W e wsi w znosi się 
w ielki b u d y n ek  s iedm iok laso 
wej szkoły  pow szechnej im . 
S te fan a  Żerom skiego. W  szko
le  gw arno, sw obodnie —  bez-

Szeleści kłos sandomierki
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Z akład kąpielowy w Busku

i  k w ia tó w  n ap e łn i się pow ietrze , a  cz aru ją ca  słow icza p ieśń  w  ja sn ą  
noc księżycow ą p rze rzuca  dźw ięk i z o lszyn  do o lszyn  i z b rzeg u  n a  
b rzeg  w iślany , —  w znoszą się i sza le ją  b u jn ie  św ię to jań sk ie  w ody..

Łazienki w Solcu 
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W ielk im i, p ła sk im i ta f la m i osuw a się  i w jeżdża w  pędzący  o dm ęt 
n a m u ł ty s ią c le tn i, n a ju ro d z a jn ie jszy , w  oczach n a  p ia n is tę  m leko  
się  rozpuszcza i  g in ie  w to n i, a ż eb y  ułożyć się  kędyś daleko , ja k o  
h a k  ja łow y , ła c h a  bezp łodna , k tó re j nagość ledw ie p rzy s ła n ia  chw ie jna  
w ik lin a ."

W  Z ło te j, p rz y  d rodze , p row adzące j z K o p rzy w n icy  do S an d o 
m ierza , s ta n ę ły  b a ra k i O sied la Roboczego F u n d u szu  P ra c y . W  b a 
ra k a c h  sy p ia ln y ch , w św ie tlicach , w  n a jb liż szy m  o toczen iu  p o rzą d ek  
h a rc e rsk i i  ład . W czesnym  ra n k ie m  z O sied la sześć d ru ż y n  ju n a c 
k ich  w y ru sza  w  s tro n ę  K o p rzy w ian k i. N a m okrych  łą k ac h , idących  
śro d k iem  n ad w iś lań sk ie j n iz iny , w y zn acza ją  ju n a c y  now e k o ry to  
rzeczce, p rzen o szą  je j u jście o 18 k ilo m etró w  w dół W isły.

W  w y k o p an y m  ko ry cie  zb ie ra  się  w oda za sk ó rn a  z okolicznych 
łąk . L udzie  o b n ażen i po  p as , o p a len i n a  c iem ny  b rą z , w alczą  z 
ciężką, iłow ą ziem ią

R o sn ą  p rzestrzen ie  u ro d za jn e j g leby . P o w sta n ą  -wały n a d  W isłą 
n a  p rze s trzen i 180 k ilo m etró w  od P o to k a  K ościelnego do Z a w ic h o s ta ; 
226 k ilo m etró w  row ów  osuszy b o g a tą , n ad w iś la ń sk ą  okolicę.

N a skom asow anych  g ru n ta c h  najgo rsze  ro zd o ły  i w ertep y  p rze 
o b raż a  tw a rd a , u p a r ta  w ola sandom iersk iego  ch łopa.

N a sk ra ju  dw óch d ró g  w  O patow skiem , w  śro d k u  wsi, s to i ogacona 
n a  zaw sze c h a łu p a  dziesięciom orgow ego gospodarza . Z ro k u  n a  
r o k  s ta je  się  co raz  n iższa . P rz y  chacie sad  pod  w arzyw a i k ilk a  
m łodych  ow ocow ych drzew . W  sadzie  w y k o p an a  p iw nica  n a  m leko  
w  lecie, a  z im ą  n a  m archew , z iem n iak i. T uż obok  kopiec b u rak ó w  
p as tew n y c h , s to s  gałęzi d rz e w a . . .  Od p o łu d n ia  s to d o ła  z w ystaw ką , 
od zach o d u  chlew . B u d y n k i s ta re , sp róchn ia łe , p o d p a r te , k ry te  
s ło m ą .

P isze  sy n  ojców  p a m ię tn ik  ch łopsk i. O w siow ej b iedzie . I  o ty m , 
ja k  z b ie d y  w yjść. W iedzą, że „ ra z e m  żyć, dzielić  się, w spólnie 
p racow ać, to  zgody n ie  b ę d z ie  O ddzie ln ie  zb ierać , m łócić, m ie
szkać , n aw za jem  sobie p o m ag ać  i z je d n y ch  n arz ęd z i u ży tk o w ać . 
Czy to  się  d a  zrob ić , to  ju ż  zależy  od n a s  i  p rzysz ło śc i."

O d Ć m ielow a i B odzechow a w ielk i p rzem y sł zm ien ia  oblicze życia 
najb liższego  o toczen ia . W ielkie P iece  i Z ak ład y  O strow ieck ie z p ro 
d u k c ją  w agonów  to w aro w y ch  z a sp a k a ja ją  p o trze b y  naszego ko le j
n ic tw a . S tarachow ieck ie  Z ak ład y  G órnicze ro zw ija ją  stopn iow o 
u sz lac h e tn io n y  p rzem y sł że lazn y  i fa b ry k a c ję  sp rzę tu  w ojennego.

W  O strow cu  P o d u ch o w n y m  w yrosła  p o n ad  se tk ę  c a ła  ko lo n ia  
ro b o tn ic z a  „ P ia s k i" :  w  now ych dom kach  m ieszk ają  ro b o tn ic y , p ra -
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cu jąc y  w O strow ieckich  zak ła d ac h  fab ry czn y ch . Pośpiesznie, gw ał
to w n ie , b y le  ja k ,  s ta ją  g ro m ad ą  n ie sfo rn ą , zbudow ane za ciężko zdo
b y te  grosze, ro b o tn icze  d om ki fab ry czn e  w S karżysku , p rzy  n ich  
n ie  lepiej b u d u je  się  d ro b n y  h an d e l p o d fab ry czn y . N a „ d ro d z e  p a ń 
stw ow ej b ite j" ,  m iędzy  K ie lcam i a  R adom iem , ru ch  duży . C iem na 
l in ia  lasów  p o ra s ta  św ię tok rzysk ie  w zgórza, podchodzi do  szosy. 
W  w ycięte j k w ate rze  la su  dw uszeregiem  ustaw iło  się k ilk a d z ie s ią t 
zg ra b n y ch , jed n ak o w y ch  dom ków , k ry ty c h  w iśniow ą dachów ką. K o
lo n ia  ro b o tn ic za  M ała W iśn iów ka P aństw ow ych  K am ienio łom ów  
w Z agnańsku . N a tle  ciem nej zieleni sosen rozległy , d rew n ia n y  dom  
k a sy n a  —  św ie tlicy . S to i szn u r w agonów  tow arow ych  n a  bocznicy , 
p row adzące j od  s ta c ji  Z agnańsk . P rz y  bocznicy  d rew n ia n y  m łyn  —  
g ry s ik a rn ia  m iele w y d o b y ty  k am ień  n a  d ro b n y  g ry sik . N a b ia łych  
śc ian ach  W ielk iej W iśn iów ki ry su ją  się  w yraźn ie  ciem ne sy lw e tk i 
ro b o tn ik ó w . W y rę b u ją  o sk a rd a m i b ry ły  k am ien ia , ro z b ija ją  m ło
ta m i,  z g a rn ia ją  ażu ro w y m i szu flam i k am ień  d robn iejszy .

W  pob liżu  r u in  dw oru  w N iezdołach (R udzie Z ajączkow skiej), opo
d a l leśnej rzeczk i Ł ośny, rz a d k ie  pociąg i z a trz y m u ją  się  p rzy  s ta cy jce  
„ W ie rn a  R zek a" , k tó ra  nazw ę sw ą w zięła z opow ieści pow stańczej.

P o  d rodze z Ł agow a do K ielc pod  C cdzyną m ost im . S t. Ż erom 
skiego w prow adza w św ia t Puszczy  Jodłow ej, a  n a  B o brzy -T rup ieńcu  
p o d  B iałogonem  d ru g i im . k p t .  H e rw in a -P ią tk a  n a  sz laku  p o w sta ń 
czym  Spaja więź tra d y c ji  w alk  o n iepodległość n a ro d u , p o m n ik  n a j
p iękn ie jszy , w ro śn ię ty  w  życie pow szednie człow ieka.

P rzy leg a  do  K ielc pasm o D ym ińsk ich  G ór. Od dolnej, p iaszczystej 
te ra sy , porosłej sosną, po g rań  g rzb ie tu , o k ry teg o  lasem  jod łow ym , 
ro z p o s ta r ł się su to  s ta d io n  spo rtow y  z basenem  p ływ ack im , w ieżą 
do skoków  i pysznym , z jazdow ym  to re m  n arc ia rsk im .

U w jazdu  do K ielc, nap rzec iw  fa b ry k i „M arm u ró w  K ieleck ich" 
s ta n ą ł  w ie lkopańsk i p a łac  w ychow ania  fizycznego. M onotonny , 
ciężk i kom pleks cz tero - i p ięciop ię trow ych  b loków  z h a llem  o m a r
m urow ych , p rzy sa d z is ty ch  k o lum nach , s tro jn ą  sa lą  balow ą, te a tre m  
i d łu g im  szereg iem  poko i k lubow ych .

N a pó łnocny-w schód  i zachód  R ad o m ia , pod  ra z a m i s iek ie ry  
i p ługa  zrzed ła  do  345 k m 2 d aw n a  P uszcza R ad o m sk a . Ż w iry, to r fy  
i  b ag n a , szczerk i i  b ie lice; czasem  w łókam i ca ły m i c iąg n ą  się  b ło ta , 
m o k rad ła  i trzę saw isk a .

P a sm a  lo tn y c h  p iasków  tw o rz ą  w okolicach  F ir le ja  parok iło - 
m e tro w ą  p u s ty n ię . W ysokie i gęste  o lch y  ro sn ą  w  sk u p ien iu  i po- 
jedyńczo  n a d  b rze g am i s tru m y k ó w  i rzeczek.
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Dom W ychowania F izycznego i P rzysposobien ia  Wojskowego 
im . M arszalka J . P iłsudskiego w Kielcach

Uzdrowisko dziecięce im . rektora J . Brudzińskiego w Busku

P o  w siach ubogo, lu d n o  i c iasno . W ychodzi ch łop  z pochylonych  
p rzez  czas, grożących  r u in ą  ch a t, s ta w ia  s tra g a n  p rzy  s trag a n ie  
w  żydow skim  n iem al m iasteczku , o tw ie ra  sk lepy , b ie rze  w  swe ręce 
h a n d e l i rzem iosło.

I d ą  m łodzi d ro g ą  przez wieś.
*

S ta je  do  p ra c y  a rm ia  rezerw ow a w ielk ich  ro b ó t narodow ych . 
U rzeczyw istn ia  p o e ty ck ie  m arzen ie  S te fa n a  Żerom skiego. A rm ia 
p o d  k ie ru n k iem  geologów, in ży n ie ró w  i techników ’, dz ia ła jący ch  n ie 
ty lk o  z ro zm ach em  am ery k ań sk im , a le  z fu r ią  pom ysłów  i dokonań . 
P rzeb iegać b ę d ą  przez S an d o m ie rsk ie  liczne sz lak i ko le jow e: od 
B a łty k u  do m orza C zarnego i od  B ram y  M oraw skiej n a  w schód; 
z P o d k a rp a c ia  do  s to licy  i ze Ś ląsk a  n a  W ołyń przez św ię to k rzy sk ie  
zag łęb ie s ta ro p o lsk ie , p rzez żyzne o b szary  san d o m ie rsk ie  iść będzie 
w y m ian a  b o g ac tw  n a tu ra ln y c h  P o lsk i. B u d u je  się S andom iersk i Cen-
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t r a ln y  O kręg P rzem ysłow y. S p ię trz a  w ody D u n a jc a  z a p o ra  w R ożno
wie i w raz z pom ocn iczym  zak ład em  w o d n o -e lek try czn y m  w Cze
chow ie d o s ta rc z y  en e rg ii e lek try czn ej sieci p rzesy łkow ej w ysokiego 
nap ięc ia , idącej spod  M oś;ic przez S tarach o w ice  do W arszaw y. 
M niejsze źród ła  energ ii p o w sta n ą  n a  S an ie : w S olin ie i Ł ukaw cu .

N owe życie zagości n a  odw iecznej d rodze  w odnej u regu low anej 
W isły ; a  gdy  k a n a ł po łączy  S an  z D n ies tre m  przez m orza pó łnocy 
i p o łu d n ia , w szerok i św ia t pó jdz ie  p lo n  p rac y  p rzysz łych  pokoleń .

P rzep row adzony  z bogatego , jasie lsk iego  złoża gaz ziem ny now ą 
en e rg ią  zasili p raw o  i lew obrzeżne S andom iersk ie . P o w sta n ą  w ielk ie 
ośrodk i przem ysłow e w R adom sk iem  i n a  obszarze daw nej puszczy 
sandom iersk ie j m iędzy  W isłą  a  S anem . G dzie w ioska P ław o  wśród 
gęstego  lasu , ju ż  w zrosła d zisia j —  S ta lo w a W oła. W  sercu P o lsk i 
sk u p ia  się w ola n a ro d u  i  p a ń s tw a , k tó ra  m a zjednoczyć, um ocn ić  
i rozw inąć o rg an izm  gospodarczy  p a ń s tw a , podn ieść szybko  naszą  
zdolność ob ronną, zabezpieczyć poko jow ą i tw ó rczą , choć tw a rd ą  
i n ie ła tw ą  p racę  obecnego i przyszłych  poko leń  R zeczypospo lite j.

S iary  spichrz iv Sandom ierzu

B  I B  L
Państwowego

w  

Nr.
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Ĉhmielnik \  ”  

KufozYvękj® Koprzywnic;
'arnobrzeg'Staszów

215
,Pińczów

Żarnowiec iranów
taniec

Pacanów
Iziahoszyce

o Solecliechów

Racławice

Żabno

[MielecJ 243
l  Kolbuszowa

hhw  granice województw
¿¡^8® miasta owsie
<3gTJ3 góry i wzniesienia

253 wysokości nad poz mona
X  koleje -------  ważniejsze drogi

Sicjucin ^

\  ^Radomyśl wĘ S I) V ®
_ ® ¿11! N-^Głogdw

jr a ®
n . .  ,,,, RZESZÓW

Mościceł \'l TAR Rbpczyce a60r  / i

íraástwowego Liceuroredagogicznego
w  G L IW IC A C H






